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Per nac Majorem, A 
(CUM Opus, quod inferibitur; Cwi- 
czenia Duchowne Świętego Oy- 

ca aj ZNÁCEGO na osm dni rozło. 
zone przez W. X. Ludwika Bourda- 
louť Soc: Jesu Francufkim ięzykiem 
wydane, przez „X. sjerzego Devina 
tegoż Zakonu Kapłana na Oyczyfty 
iężyk przełożone: aliquót ejufdem 
Societatis Theologi recognoverint, 8e 
in lucem edi poffe, probaverint ; po- 
teftate mihi fačta ab A. R. P. Noftro 
Laurentio Ricci, Societatis Noftrae 
Præpofto Generali, facultatem con- 
cedo, ut Typis mandetur, fi iis, ad 
quos pertinet, ita videbitur. In cu- 
sjus fidem, has Literas manu mea fir- 
matas, & figillô munitas, dedi 

Galiffii 7. Febr: 1769. 
(L. S.) 

PRZE- 


PRZESTROGA. 


W. X. BRETONNEAU Sóc: JESU 
wydającego teCwiczenia Du- 
chowne złożone od W X. 
BOURDALOUE: 


po Jego Śmierci. 


Amo to iuz Dofwiadczenie nauczyła 

należycie,i iak iefł wielkiey wagt 
i jak znaczny z [oba pożytek niefie Pu- 
fłynia Duchowna: albo sak [a/pofobne 
Cwiczenia Duchowne, do utrzymania 
przez nie karności w Zaromadzeniach 
źakonnych, albo na iey tam przywro- 
cenie. Daty fie iafnie widziec pożytki 
Ztad pochodzące: i teraz fig ich ie- 
Szcze przyidzie napatrzeć wtych Kla- 
JRtorach ktore lepiey zachowuią domo- 


-wy porządek według Ufław fwoich, È 


gdzie iuż ten fieiigty zwyczay odpra- 
swowania tychże Cwiczeń wprowadzo* 
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ny sef. „Ztąd 


PRZESTROGA. 

Ztąd też to iefi, że w wielu Za- 
konachu zwyczcy pofzło, a w drugich 
ża uftawęto przyięto pod- feiflym cho- 
wiązkiem, aby raz w Rok przez dni 
ośm lub dziefigé odprawować Cwicze- 
nia Duchowne. Zeby zaś podržas nich 
mniey bydž rozerwanym, „zwykło fig- 
wyfirzegać, wfzelkiego z ludźmi prze- 
fiawania; a to nie tylko z fwieckiemi i 
obcemi čle nawet iż Domowiemi. Prze- 
rywają fig na ten czas zwyczayne Za- 
bawy fwoie,i innej Zadney nie bierze 
le, tylko zabawiać fip z BOGIEM 
śwoim, i z [oba [amym. 

W takowym milczeniu, ofobnofct, 
i oddaleniu fie zupełnym od w/fzelkich 
zabow ludzkich Dufza takoby fama ` 
fobie przytorocona, może fiwobodnie 
"wznieść [ie ku BOGU fwemu: i w ten- 
czas to znayduie fig w fianie [pofobniey- 
fzym rozważenia z uviek[ ža pilnością 
Prawd Wiecznych. Tuto Ona przy- 
pomina fobie w obliczno(ci Pána Jwe- 
go wfzyfikie przefzte data fiwoie. Tu 
przed Nim uznaie błędy woje: docho- 

dzi 


é va 


PRZESTROGA. 
dzi ktore to byty ich początki: fzuka 
na nielekarfiwa : i opłakaw[zy rozwo- 
złości i oziębłości (woje, czyni przed- 
fięwzięcia mocne, 1 miarkuje jak fobie 
napotym ma Jwiątobliwie  pofigpo- 
waé i 

BOG tež z ftrony fwojeynie omie- 
feka fig iey fwiadczyć Gdy. bowiem 
przy pomocy, Łafki „Jego fpojobi fig 
dufza do tego aby. Go fłuchala: i ro- 
zkazom jego danym fobie czyniła zaa 
dofyć: na tenczas On mowi. do niei, 
daje fig jey jaśniey poznawaći czyć nie 

«jako, gdy fię wewnętrznie a cbficie u- 
dzielać i użyczać jey raczy. Ztgd iey 
daie oświecenia, nadtchnienic, fmók 

„> w rzeczach Duchownych i erdeczną 

Jłodkość. Stawia iey przezd oczy; owin- 
ności iey: wyrzuca iey nie. dotrzymane 
wiernie. dane fobie obietnice. Pokazuie 
iey do iakiey DJofkonatofci mieć fig po- 
winna: dodaie iey do tegoferca: poddaie 
tey frzodki i [pofoby: a zepalniąć ją 
fwięiątągorącością ducka, flodzij eyita 

N ć ` cniey- 


x 
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PRZESTROGA 
eniey(zemi czyni w[zyfikie wtym 
zachodzące trudności 

Rzadko zaś fie trafia, aby to Zgro- 
madzenie ktore te Cwiczenia odprawo- 
wać zwykło, miało odftapiť od pier- 
wfzego Zakonnošci raz zaw ziętey du- 
cha, + fracić go wcale: gdyż też [ame 
Cwiczenia fg fkutecznym fzrzodkiem 
zabiegaiacym wczefnie wfzelkiemu zie- 
mu które by fi tam mieścić chciało. Albo 
jeżeli utomność ludzka od którey mi- 
gdzież nie ieftefmy wolni, otworzy tam i 
da weyjcie ozigbłościi rozwiozłości ia- 
kiey; przynaymnieyże te nie tak fig tam 
łacno fzerzeć. będą; ami w ZWYCZAY, 
poydą: gdyż Cwiczenia te Duchowne 
nicomylnym fa ná nie lekarftwem, è 
ich naprawą, zafłanawiaiąc bieg ich 
dalfzy,j przefzkadzaiąc Jkutecznie ro- 

rzewienia ich, lub wkorzenienia. 
<dakož przyjtať na to potrzeba że 
nic fig znaleść niemoże coby zbawien= 
niey albo w umysle fig wyrazic, albo 
ferce wzrufzyć mogło, nad te wielkiey 
wagi materye ktoremi fig Dufza za- 
ba- 


PRZESTROGA 
bawiać pod czas tych Cwiczeń zwy 
kła. Aco im ofobliwą moc i dzielność 
fzczegulną dać powinno;ieft to famo ich 
rozłożeniei porządek między Jobą Ro- 
zmyslania. „feduo z nich bowiem pro- 
wadzi do drugiego; a to utrzymuie na- 
fiepuiace po fobie. 1 tak w [zczegul- 
mości mowiąc: po pilnym uważeniu 
oftatniego Końca nafzegona całą wie- 
czność, którym ief BOG fam: i końca 
nafzego bliżfzego natym fwiecie , kto- 
rym ieft nabycie fwiątobliwośći dufzy 
nafzey według fianu tego do ktorego iê- 
fiefmy powołani; tačno fie zrozumieć 
może iak fąwielkie i niefkończone pra- 
wie fzkody o ktore nas grzech przy- 
prawia, oddalaiacnas od tych dwoch 
końcow najzych. Azatym ma fig wzgląd 
na grzech iako na zle ze w[zyfikich 
naywiękf(ze, ponieważ ten biie ipow/fla- 
ie ile z fiebie na maywyż[ze Dobro, t 
tas od miego odwraca. Źtąd daley za- 
biera fie weftrgt i obmierzenie tak wiel- 
kiego zlego, i iakożkolwieknań fig obro- 
ci oko, czyli to iakimieft wiftocie fwo- 

Az iey 
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dey. czyli w okolicznościach [woich, 


czyli w frutkach fwoich, zawfze fiawa - 


nam przed oczyma iako nieprzyfłoy- 
ny, i w[zelkiey nienawiści godny. 

Z tygo wzgledu na grzech wrzbu= 
dzaią fie ajfekta żalu i pokuty. Bedzc 
żaś Dufza zdięta zalem: przenikaią- 
cym ferce, upokarza fie: [ama fie fiebie 
wydz wcteka firda BOGA, iftara fig 
iak naybardziey zblizoć he do niego; 

rzez iak nayprędfzy powrot. Zeby 


gal fie bardziey a bardziej pôbudz1- 


ła do pokuty. przydaie do mocnych in- 
nych ktoremi czuie [ie jużbydź weru- 
[zona pobudek: firafzne owe wyobra= 
, ` t 3 4 y + 
ženia ktore fobie na umysle fławia, 
śmierci, fadu.1piekta. Nakonec: przy- 
klad Syna marnotrawnego ktory fobie 
kładzie przed oczy, oftatecznie ją NA: 


kłania. ku dobrem: i widząc iak go to ' 


łafkawie Ociecprzyjął, bierze ztąd ra- 
zem dwoiftą dla fiebie naukę; naprzod 
co maezynic aby Łafkę znalazłau BO- 
GA: iczegofię potym fpodziewać mo- 
čz od tak dobrego Pana: i niefkoń 

že od tak dobrego Pana: i niefkończo= 


nego Mitofierdzia jego. Pier- 


So 


ň > 
PRZE ST. R O. GA 
-Pierwfze to Ją iednak. kroki, tw 
drodze duchowney: t maioby to na- 
tym bylo powjracać do BOGA; albo 
byłoby to miedofkonale powracać, gdy- 
„by fig. to nie działo z uamy flem [zcze- 
vym udania fig na cwiczenie fie t Cno= 
tach; idążenia do tey wfzelkiey dojko- 
natości ktôrey BOG po nas wyciąga. 
£Ztey to przyczyny potym zwykto fig 
Jobie - fiawiać za Wzor iza Wodza 
Duchownego życia, famegoż Chryftufa: 
JEZUSA. Po przepédzonym nie ma- 
tym podobno życia czafe w niewoli zmy- 
fov ciata feego: wybiw[zy fie zpod 
niey, udaie fig. pod Chorągiew" že tak 
rzeko, 1 panowanie Tego to BOGA 
Człowieka. Cała bowiem fwigtobli- 
wost nafza na tymnależy, abyfmy Go 
nasladowali; i nie imaczzy my to przy- 
chodziemy do nabycia dofkotatości; tyl- 
ko. ile whepuiemy w slady fego, i nos ` 
fiemy na sobiebarwe „Jego 1 obraz. 
- Niczego więc juž odtąd nie prze- 
_frzega Dufza, tylko aby go uważała: 
pilnie, i naśladowała wiernie. Od mo- 
aa mentú 


= 
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mentu Bofkiego „jego W cielenia, idzie 
ona ża Nim we wjzyfikich Taiemni- 
cach Celnieyszych, utaionego życia 
Jego; życia „Jego rožnemi pracami 
zabawnego: życia Jego męki ponofzg- 
cego; nakoniec życia uwielbionego; ów 
kazdey znich znayduie wiele i do na- 
uti swoiey i do naśladowania Tegoż 
Bofkiego Nauczyciela fwego, to Fejt 
Ciryfiufa JEZUSA. Ziedney Taie- 
sanicy uczy fie pokory:z drugiey uboftwa, 
z inney pofłufzeńftwa; ztąd pogardy 
i nieprzefławania ze fwiatem, z ing 
prawdziwey bližniego miłości. Tak da- 
lece że z Cnoty: w Cnotę iako z flopnia 
iednego na coraz wyż[zy pofiępuie, aż 
do fzczerey owey Miłości Bojkiey na 
ktorey kończy; å ktora jeft dopełniee 
niem wjfzelkiey fprawiedliwości. Ten 
to ieft akoby abrys tych Cwiczeh Du- 
ehownych. i ten związek rzeczy z kto- 
vych fie one fkładaią. Świętemu to „fena- 
cemu Fundatorowi Zakonu Towarzy- 
fima Fezufowego powinnifmy mieć 
wdzięczność za wynaleziony ten tak 
zacny 


PRZEST ROGA 
zacny Cwiczeń Puchown ych [pofob: al- 
bo raczey Samemu. P BOGU; ponte- 
waż Tamten miał ie z Boga. Ofoby 
Zakonne ten tudla fiebie pożytek znay- 
dą że rzecz każda Duchowna z tych 
ktore tu fa położone, przekłada fię wr 
fpofob fłofwiący fig do ich fianu. Co fig 
"mowi nie przeto, iakoby inne Cwiczeń 
Duchownych Zebrania (: czyli jak te 
po/policie już nazywaią Rekolleścye: | 
ktore dotąd z Druku wyfzty i ktorenic 
twfzczegulnosciw fobienie maig tyczą- 
cego fig fianu Zakonnego, nie mogły 1m 
bydź zkąd inąd pożyteczna; ale z tym 
zofzyfikim gdyż flan Zakonny wkłada 
na nich powinności imwtafne, i wycią* 
ga po nich zachowania Praw Swig- 
tych šcisley[zego i dofkonalszego; wą 
tpiť nie možna, že Rekollekcyei ROzmy- 
Sania faczegulniey dla ich używania 
złożone, nie miałyby bydź bardzicy im 
nad inne przyzmoitfzemi i požyte- 
cznieyfzemi. 

Ami tež znowu to fig tutwierdzi: id- 
koby Ofoby ma świecie zofłające, nie 
mogły 


JER ZES w noże A 
mogły pozytku iakiego odnieść z tych 
Rozmyślania tu potożonych;: ani żeby 
ta Duchowna Puftynia wcale im fn- 


7 


żyć nie miata. Prawdy. Chrzejciań- 


Jkiey Wiary też [a zawjze ifiotnie 1 
Tobie dla 10[zy/tkich fanow: Niemafz 
tetym rożnicy: tylkozco do przyfiofo- 
wania: rzeczy i uurag do: fiebie,. ktora 
každy uczynić może według fianu žy- 
cia. fwego, i uloženia czy: rozporzgs 
dzenia sumnienia swego, + okoliczności 
tù ktorych fie znaydu'epod ten czas. Do 
czego przydać można. že w[zrzo ifa- 
mego fioigta wiele sefi Duszpsbožných, 
ktore fwiątobliw[ze nad innych Chrze- 
fiian i wwiękfzey ducha gorącości pro- 
wadząc Życie, zażywaią. czefiokroć 
Cwiczeń włafciwych fianowi Zakonne- 
mu, i ftaraiq fig albo nabydź wcale al- 
A naśladować jak mogą Dofkonałości. 
ich. 


— 


Ale lubo wielce zacna z miar wie- 
lu ieft ta Pufłynia Duchowna: przy- 
znač iednak trzeba że czafem mepo- 
żyteczną fie fiaie: ani przyidzie widzieć 
tych 
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tychwfzyfikich pożytkow,ktoreby przy- 
mieść ile z fiebie mogła, Przyczyna te- 
go iefł: že nieprzyfiępuiemy do nicy z 
należytym przyg otowaniem czyli umy- 
flu, czyli erca. W edlug zas zwyczay- 
nego rofporządzenia P. BOGA, nie 
inaczey On fprawuie wnas co dobrego, 
tylko ile ferce i umiy /£ nafz fg doprzy- 
igcia tego, dobrze przýfpofobione: ztąd 
nas <Pifmo S. napomina: abyfmy: nim 
przyfłąpiemy -do > modlitwy, . weszli 
twprzod famire fiebie, i przygotowali do 
nieyDufzę nafzą. 

Rzecz zaś unyifiotniey(za nakto= 
rey fig zafadza. to. przygotowanie, á 
ktora zamyka ur-sobie wfzyfikie mne, 
albo od ktorey inne. zaieijty, jet fzcze- 
ra intencja, t chęć prawdziwa pozna- 
nia z grun'u samego fiebie,i przyło- 
żenia rzeteltego pracy ku odnowieniu 
fiebie według BOGA, A wydofkonale- 
nia. należytego. Bez tego przygoto- 
wania, i [zczerey chęci, mało copomo- 
že Puftgnia Swięta:. i kromtego žejte 
na niey wrzufzy niečo przez pobožne 

affe- 
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afekta ferce, które iednak wzrufzenia 
przemiiaiące tylko bywaią, i żadnego 
fłatecznego požytkunie przynoszą: ta- 
kimże fie z niey wychodzi, iakim fig na 
ię wefzło: Jeżelilzukacie Pana, fzu- 
kaycie go [a]. Tem spofob mowienia do 
mas Proroka: daie namdo wyrozumie- 
mia, iako nie mamy fig fpufzczać ant 
bardzo dufać, owym nafzym dobrym 
przedfigwzięciom które my za takie 
mamy: 1że nie raž w tey mierze tena- 
mi tudzą; czy my fig przez nie zówo- 
dziemy. Częfiokroć [zuka fig P.B OGA, 
czyli podchlebia [ie fobie, takoby go fie 
szukóło, choć go fig prawdziwie nie szu- 
ka: i częfło fig tež mniemać zwykło, že 
mu. fig. już chce człowiek pofwięcić t 
oddać wcale, lubo w rzeczy [amey tego 
fe niechce. 

Ta przeftroga ieft dla wfzyftkich 
powfzechna: ale možna bespiecznie po- 
wiedzieć: że wtey mierze łacniey fig 
przyidzie ofzukać Ofobie Zakonney, 

niż 
(a) Si guzeritis quzerite; Convertimini: 
venite, Ifaise 21. 
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niż na świecie zofłającey. Gdy bowiem 
fwiatowa jaka Ofoba przerwaw[zy 
[ama fobie bieg zwyczayny spraw t 
zabaw fiwoich; [chrania fig niejako przed 
niemi ma Ofobność Cwiczeń Ducho- 
wnych,trudno inaczey oniey fadzic že- 
by natę Pufłynią nie miała bydž pro- 
wadzoną od Ducha Bofkiego; obiera- |. 
iac fobieteż Cwiczeniatedynie z wzglę- 
du na Zbawienie fwoje: gdyż nie ma 
ona ani reguły ani powinności konie- 
czney, ani iakiey uwagi ludzkiey, któ- 
reby ją do takiego Nabožeňfiua obo- 
wiązywać miały: ale nie tak [ie rzecz 
„ma względem Zgromadzenia Zakonne- 
, go, gdzie %wyczay odprawowania 
tychże Gwiczeń tefl wprowadzony. 
Zivyczay to tej? od którego bydž wol- 
nym; nie jeft w mocy Zakonney Ofoby: 
á przynaymniey nie czynić tey powin= 
ności zadofyć, było by totakieś 1 to zna- 
czne z fiebie wzgorfzenie dawać. Zkąd 
idzie: że do odprawtenia w Zakonnych 
Domach tych Cwiczeń mogą raczey 
pobudzić, już potrzebá, iuż to przy- 
Jłoy= 


1 
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| © Rovnosť, juž przykład, jug:chęć f2cze= 
ga poprowy. życia i odnowiema = fig 
w duchu. SRS 

“Nie pedobna tedy prawie nadto 
dofwiadczać: famego Siebie względem 
tego, przed zaczęciem. tych SS. Cwi- 
czeń, albo zbytecznie fig- pobudzać do 
zawzięcia gorącego 1. gruntownego 
pragnienia lu fwiętobliwemu odnowie- 


niu famego* fiebie. Dojyć w tey mierze. 


Jamych przez fe jakcby natrącać fig 
SY į 34 3, 
, zwykło uwcg. Z których každa. može 

fkutečznie wzniecić takowe pragnienie. 


Czyli fig wzgląd obroci ma te ~ dobre 


uczynki których fig ledwie co cwis 
czy: czylina te w których napotym cwi- 
czyć fiè należy: czyl fig oko obroci na 
Zacność . powołania fieego: na miebe- 
fpieczeńfiwo zycia zau ze oziębłego 
3 miedofkonatego, na wiek podobno po- 
defzły. 6 w którym trzebaby fzczerze 
„pomysleć oprzygotowaniu fie na $mi eré: 
Ino fzyfikie te uwagi, 1 wiele innych któ- 
reBog [am podaje do forca, powinny 
flużyć za gruntowne á mocne przyczy* 
ny 


$ 
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ny do wzbudzenić Zakonncy: Osoby do 
powjłania tako ze snu iakiego z owego 
oziębłości ffann w którym zófiaie; i aby 
fie żywo miała do odprawienia nale- 
„zytego tych Cwiczeń Duchownych, z 
, Jaczerym przedfipo z1eciem taktegoách 
na zbawienie fuego zażycia, ile tylko 
te [a spofobne z fiebie do otrzymania 
tego końca. a> 

Z tegoto przygotowania pierw[ze=. 

go, tacno poydą wfzyfikie inne. „Tak 
będąc na fercu pobudzona ©foba Za- 
konna, [zczerą chęć mając odnowienia 
fie w duchu, zadnego mie opuści Cwi- 
czemia, Zadnej nie zaniedba zachówóć 
reguly z tych które fa przepifoue do 
należytego 1 pożytecznego Dufzy fujo- 
tey, : odprawienia tey S. Pufými. Za- 
chowa ona šcifle milczenie, K/yrugu- 
że. Z pamięci i umij fw swegote 18/zy- 
fikierzeczy któr eby iey rofiargnieńia ja- 
kiego w di: We pržyczyna bydź mogły > 
podobnież ofioroci od mch zmufly siwa- 
ie, i na. pilne ie firaży mieć będzie, Kae 
zde z zwyczaynych Ćwiczeń | tako 
to“ 


i 
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to Rozmysianie modlitwę ufiną: czy- 
tanie €3c:] odprawi wiernie naznaczo- 
ney godziny, na tymna którym należy 
mieyfcu, z wfzelkim przyloženiemumy- - 
flui pilnością, odda zupełnie umy/ft 
i wolą Łafce Bofkiey: w niczym fig wy 
nie żałując, cożkolwiek to zupełne fie 
iey oddamie ciežkofci przynieśćby mo- 
glo, ijakiegožkolwiek ufiloteantia t pracy 
na ten koniec przyłożyć by przyfzto 
Zakonney Ofobie. 


i Ale teżfiaranie takowe, daremňym 
nie będzie: Sľeželiť bowiem B OG Jfzu- 
ka tych nawet którzy przed nim ucie- 
kają: czegożnie uczyni dlatey Dufzy 
która Go fzczerze pragnie, i ma fg 
do niego? Bydź može že z początku 
dofwiadczy ją nieco: i zofławi ją w 
ofčlitošci ferca, t którey zofławać bg- 
dzie bez żadnego [makus Nic fig tey 
natenczas podobať nie będzie; nic do 
nabożeńftwa pobudzać; owfzemprze- 
ciwnie wcale, pocznie upadať na fercu: 
iw tefkności zofiawać, tak że fie tey 
swfzyjiko przykrym fłanie,t kg od 
tebie 


PRZESTROGA. 
będzie. Stan tozaifie dladufzy ciężki, 
i črzeba fig na znaczne męfiwo zdo- 
być, żeby go wytrzymać; ale gdy fig 
„ wieiakw nim fobie pofiąpić, iak trwać 
fiatecznie; iak nic anic wfłecz iakoby 

nie uftepuigc, czeka [ie cierpliwie na 
roje Niebielka: BOG Dobrotliwy 
częfłokroć tak ią obficie fpufzcza, že 
|wfkroś całą przeniknie dufzę. Zate- 
dng raząrozbitaią fig w/zytkie chmury: 
a przedziwna iafność mafłępuie, po 
grubych wielce ciemnościach, Možna 
wtey mierze dać wiarę niefkończoney 
prawie liczbie ludzi ktorzy tego na 
fobie doznali, i z włafnego do(wia- 
dczenia o tym fwiadczą. O iak wiele 
Ofob žaczeto Cwiczenia Duchowne z 
- jakaś ozieblošcia ducha, i oboiętnością 
do nich,ktora ich famych dolegała; itra- 
piła; ale zakończyły też Cwiczenia z 
przedziwnym Naboženfiivem, i czułą 
- wielce ferca pociechą: w ktorey [ame 
Jie prawie poiąć mie mogły. Ale z 
|/flromy drugiey, przefirzedz należy 
maiących mo. te Cwiczenia, 
RE 


PRZESTROGA 
že fig im obawiać wielce trzeba iako 
fidła bardzo niebefpiecznego dla. dufz 
fwoich, żeby fig mie zafadzali zoyte- 
czniena przerzeczonych pociechach we- 
wnetrznych, mianowicie iakoby czułych: 
ami żeby przez ich uczucie, miarko- 
wali pożytek odprawienia tychże 
Ćwiczeń.  Nayferdeczniey[ze ajfekta, 


„i porufzenia ma dufzy nayżyw/ze, ni- 


by ia wfkroś przenikaiące, podczas 
Rozmyślania,niewiele co jąwartejeżelt 
Rozmyślaniem fig bawiąca Ofoba da- 
ley nie pofiąpi, 1 farat fig nie będzie 
sv fhutku ie famym wykonać i wypeł- 
nič. „jakoż: famo to rzetelne w do- 
brym Cwiczenie, ludzi Swiętemi czyni, 
i w[zyfcy Oycowie Duchowni, prze- 
_kladaiący Nauki o Życiu wewng- 
*trznym nie wiele ważyć zwykli fame 
owe ferdeczne afekta, by tež naygorę- 
tfze i naynabożnieyfze fig bydź zdały, 
chyba zeby z Świętemi á mocnemi po- 
ffanowieniami złączone były, t na tym 
ncwet nie przefiaiąs ale chcą tego, že- 
by nie zafłanawiaiąc fig na przedfię- 
ulzię- 


PRZESTROGA 
17 zigciach powfzéchnych, zfiepowato 
fe do [zczegulnych okoliczności, na- 
przykład; zeby w Rozmyślaniu mieć 
wzgląd na tę miedofkonałość w ktorą 
Jie częściey wpada; i žeby dla popras 
wienia fig zniey, poftanowić, że fig te. 
go zażyie [zrzodku, o ktorym fig wie 
že iel pewnieyfzy i fkuteczniey[zy. 
Niektorzy nadto, życzą žeby [pifać * 
Jobie pofianowienia ktore fig uczyniły t 
przyrzekty P. BOGU, žeby ie fame- 
mu fobie pewnemiczafy przypominać 
z karty; á gdy fig trafi mie zachował ie, 
aby fig ztąd zawjfiydzić, wyrzucić [ = 
bie nie dotrzymane BOGU fłowo po- 
wtorzone wież fame niedofkonałości 
upadki, i iak na nowe poprawę pofia- 
NOWIĆ. 

Można iuż z tego opifania zro- 
zumieć dość dobrze co fg; na czym na- 
leżą Cwiczenia Duchowne itak fig 
podczas nich [prace ować naližy: ale, 
Zeby lepiey doyść tego, dofyć bedzie 
przeyrzeć Pierwfze Rozmyślanie ktore 
na początku tey Pufšyni Duchowney 

Bz poto- 


> 


OPRZESTRO GA: 
położone ifi, i niby pier [zy wfłęp t 
wejscie do niey czyjni. W refzcie [a- 
mo Cwiczenie fig w tych Rozmyśla- 
niach i ich zażywamie więcey W tey 
mierze obiaśmi, mžby to uczynic mo- 
ły iakieżkolwiek przeložone o tym 
nauki. Bo ta ieft włafność rzeczy Bo- 
Jkich; ćwicząc fie w nich, więcey fe 
Człowiek onich dowie, niž. naydofko- 
nalfi życia Duchownego Nauczyciele 
opowiedziećby potr fili. 

Nikt fig temu zaś dziwować nie 
będzie že ponieważ W. X. Bourda-. 
loiie miał zivyczay Z gruntu brać te 
rzeczy o ktorych zmotwił, 1 przekładać 
to wfzyjfiko co one w [obie zawierały, 
czyniąc to należycie i obfzerniej že po- 
łożone ww tych tu Cwiczeniach Ro- 
zmyslaniai Uwag! nie co [a przydluž- 
fzewfzakże ktożkolwiek fie niemi bawią- 
cy, będzie mogł z każdego Rozmyślae 
nia lub Uwagi to fobie w [zczegulno- 
ści obrać, coby mubardziey fużyto, ina 
tym fig zabawić, Krom tego wiele fię 
znayduie ofab takowych ktore matge 
umyj żywy 1 prędki, i PER? też ro- 

ar- 


PRZESTROGA 
ffargnieniom rożnym podległy, kontente 
fa, giy na takąnopadną Klizžke ktorey 
famo czytanie podaiąc im. rozmaite 
uwagi, zabawić ie pożytecznie może 
przez cały czas ktory fie rozmyslaniu 
zwykł dawać. 

Że zaś W X. Bourdalotie ofo- 
bliwy [iak, wiadomo zkad mąd( a ] miał 
talent do Kazańs| [pofobem mitiako ka- 
znodzieyfkim te Cwiczenia Ducho- 
wne podał: ztąd przedkaždym Ko- 
zmysianiem):iak [ie zwykło przed Kaza- 
niem czynic :) fłowa z Pijma S. wzię- 
če za fundament zakłada naprzod: 
tog potym z materyz Rozmyślania 
obfzerniey fig zwykł rożwodzić. A 
lubo iak zwykł w Kazaniach fwoick, 
taki w tych tw Cwiczeniach zaży- 
waiąc Eujanieliczney  wolnofci w 
mowieniu, i Prawda W iecznych przeto- 
eniu, dotyka kiedy nie kiedy zywo, t 

| 3 przy- 

- [a] W. X. Bourdałoiie Kazno- 
dzieia był Krolewfkim Krola Fran- 
cufk:Ludwika XIV. przez lat wiele: bę- 
dąc ogolem lat 40 Kiznodzicia. 
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PRZESTROGA 
przyofirzey wyrzucai gromi trafiaiące 
fie podczasw Zgromadzeniach Zakon- 
nych niedofkonatości: nie powinny ztąd 
Świeckie Ofoby czyli fig z fłanu Zakon- 
nego wad gorfzyć, czyli fig ža lepfzych 
fadziť odžyigcych w tym fłanie. Pe- 
wnato bowiem z firony zeinen y,żel [101 Za- 
konie zoftaigcy, człowiekiem bydź nie 
p zefłaiez to tojt rożnym niedi fkonafo- 
šciom ludzkim, podleg! yn; z firony zaś 
drugiey, ta zachodzi rožica miedzy 
Ofobg Zakonną i Świecką: że nied: «A 
nałofci pierwf<ey, z znącznemi nieraz 
ŁU yftęp kami tey drugiey porownanebydž 
nie mogą. Zkąd in: zd wiadomo 1 to: 
že conagannym teft w Zakonney Ofo- 
bie to zaledwie w oczy wchodzi 
innym ty Swieckiey, a podobno ledwie 
nie mianoby to w niey za Cnotę: tztąd 
te Ofobe poczytanoby za Swiętą, gdy- 
by według fianu fiwego, tak fi obie | dle 
žen dopuścić może: ] pofłąpić na 
fwiecie chciała, iak życie zwykła 
prowadzić Zakoňna Ofoba, mato co 
gorącości „Ducha przefirzegaiąca w 
Klafzitorze. , Nie 


PRZESTROGA 
Nie przepifuie fig tu Modlitwa kto- 
ra poprzedzać zwykła Rozmyślania 
inko tež ani Przygotowania przed 
niemi, gdyż iak Pierufza, wraz z 
<Ťutencya na odprawienie Rozmysla- 
mia; taki drugie, każda Zakonna Ofo- 
ba tacno fama przez fig uczynić - 
potrafi, ile že fig te Cwiczenia 
Duchowne dla fwiadomych 
ich dobrzesi w nie wpra- 
wionych miedopię- 
ro, tu kładą: 


SPALI 
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ROZMYSLANIE 


NA DZIEN POPRZEDZAIĄCY ZA- 
CZĘCIE _ CWICZEN: 
DUCHOWNYCH. 


- Ducam eamin Jolitudinem, € loquar ad cor 
eius. Ofeæ 2. 


Z awiodę jąna pufzczą: i będę mowił 
do ferca iey. 


OG mniewoła nit 
Poskr I. Boy: - BOG mi, 


nadtchngľ umy odprawienia tych 
Cwiczeń Duchownych : i poftanowie- 
nie którem uczynił oddalenia fię przez 
ten czas od wfzelkiego z ludźmi prze- 
| ftawania, 4 bawienia fię naofobności, 
| mie może że tylko ikutkiem Łafki 


Jego. - 


CWICZENIA DUCHOWNE 2 
Jego. Powinienem tedy isćza powo- 
dem tey Łalki i tak iey zupelnie na do- 
bro moje zażyć, iak tego BOG chce po 
mnie,dla tego abym fię fzczerze na- 
wrocił do niego. . 
| Łafkazaś tajeft względem mnie 
fzczegulna, ktorą mnie BOG z miłości 
fwoiey ku mnie poprzedza, ponieważ 
ją BOG nie każdemu daie. Ojak 
wiele Ofob fwiatowychżycie prowa- 
dzi w ftanie grzechu:i w głębokiey 
piepamięci o BOGU, które nie my- 
slą nigdy aby zebrały fię fame w fie- 
bie przez pilne roftrząfnienie fumnie- 
nia fwego; coby iednak nayfkute- 
cznieyfzym było lekarftwem na ich 
Duchowne choroby, i podobno iedy- 
nym fzrźodkiem doftąpienia od nich 
zbawienia. BOG zaś mi fwiadczy 
miłofierdzie fwoie fzczegulne. O zia- 
kąż tedy pilnością powinienem zażyć 
nadobro moie Łafki takkofztowney? 

Podobno oftatnie to maia bydź 

w życiu moim Cwiczenia Duchowne, 

które mam teraz zacząć, O gdybym 
to 


3 CWICZENIA DUHOWNE. 
"to wiedział iakiegoż ufiłowania, ia- 
kiey ducha gorącości do ich odpra- 
wienia nie przyłożyłbym! Jakwielem ` 
ich odprawił bez pożytku, które ża- 
dney we mnie odmiany na lepfzenie 
uczyniły. Ale trzeba Žeby terazniey- 
fze nadgrodziły wady i niedofkona- 
łości tamtych wfzyftnich : i żeby do- 
kończyły w dufzy mojey dzieła Bo- 
fkiego. Nakoniec: BOG tofam mnie 
do nich prowadzi, i chce mi bydz 
Przewodnikiem. Chryftus JEZUS, 
Swięty nad Swiętemi był przez Du- 
cha Bofkiego zaprowadzony na Pu- 
ftynią: oto wzor ktory. przed oczy 
mam fobie wyftawić, ieżeli chcę aby 
Puftynia moia Duchowna ftała mi fie 
Zbawienną: ieżeli pragnę żeby te 
Cwiczenia taki mi pożytek przyniofły, 
iakiego ia potrzebuie, i iakiego BOG 
odemnie wyciąga. Czyńić ie ze zwy- 
czaiu, dla tego že w ftanie moim Za- 
konnym powinność to ieft, którey ko- 
niecznie zadofyć uczynić mi potrze- 
ba, toć ieft wľalnie iak mi ie nieraz 
z 


RozmYS LANIE 4 
Z tych przyczyn: odprawiać przy- 
dało figę, i przeto też tak mało znichw 
przefzłych czafach odebrałem. .požy- 
tku, Ale trzeba żebym na tę Pustynią 
pofzedł tymże Duchem, i w tymże 
dachu, wktorym był ńa Puftynią za- 
prowadzony Chryftus JEZUS. 


Booli BOS ktory chce mnie 
fwiętymuczynić,wzy- 
w 


amnie do pultyni wewnętrzney, czy 
ofobności ferca, ato daleko bardziey,ni- 
żeli do“ tey zewnętrzney. Bo też ze- 
wnętrzna bez wewnętrzney Żadnego 
zbawiennego (kutku nie uczyni. A tak 
powinienem przez te dni (wieteodda- 
lić fię zupełnie umyffemi fercem od 
tego w[zyftkiego coby rozerwać mnie 
i roftargnąć w duchu mogło, i odBO- 
GA oddalić. Tak fię teraz fprawo- 
wać powinienem, jak gdyby nie było 
na fwiecie tylko BOG, i ja; tak dalece, 
żebym fię jedynie nim zabawiał i 
mogł fię odezwać z Oblubienicą w 
Pieniach Salomonowych ai 

GCnQa= 


CwiczENIA DUCHOWNE. 
Kochanek moy mnie, ó-ja Jemu [a] 
Wízelka inną mýsl mam: oddalić od 
ficbie, byteż z fiebie famá dobrą była, 
i taką mi fię wcale bydž zdawała. To 
bowiem dobro ktoreby mnie na fer- 
cu i umysle rozrywało, iużby dobrem 
dla mnie nie było. 

Chce BOG fam przeftawać ze 
mną: bochce fam mowić do ferca 
mego! azatym trzeba, abym wypro- 
Żnił i uprzątnął fwiat z ferca. mego. 
Nie tylko ow fwiat okazały, ktory 
jeft daleki odemnie, i nic też prawie 
do mnie nie należy; bo też ledwie go 
znam więcey od owego czafu, iakom 
go opuścił; i onteż nie zna mnie wię- 
cey:ale wiat inny, niby to pómniey- 
fzy, ktory mnie zewfząd otacza, kto- 
ry fie i w Zakonie znayduie, i ktory 
cząftką mnie famego ieft poniekąd,kto- 
rym to fą namiętności moie, trofkli- 
wości moie, Giekawości moie, i przy- 
wiązenie ferca do ftworzenia. Bo po- 
ki ferce moie tym malým fwiatem na- 

pelnios 
[a] Cant: 2. 


ROZMYSLANIE. 6 
pełnione będzie; ani BOG mowić do 
mnie > będzie, ani ia będę fpofo- 
bnym fluchania go. 

Biadažby mnie była, gdybym z 
takowemi fwiatowościami wchodzić 
miśł'do Swiatnicy famey puftyni tey 
Zakonney : to ieft gdybym miał za- 
czynač te Cwiczenia z umyflem ro- 
fprofzonym i z fercem nieumartwio- 
nym. Dofyć zas do tego, zachować 
w (ercu prožne iakie pragnienie, fra- 
funek iaki; odwrocenie tegoż ferca.od 
ofoby iakiey;zazdrość potaiemną;przy- 
iazń zbytfcifłą. Biada mnie, ieżeli przez | 
to Dufza moia ftałaby fię niefpofobną 
do przeftawania poufalfzego z Bo- 
fkim fwoim Oblubieńcem. Bo iużtym 
famym iakožkolwiekby ofobność mo- 
ia na tey Puftyni zdawałaby fię bydź 
przykładna, i do innych zbudowania, 
przeciężbym ia na nicy nie znalazł 
BOGA, albowiem BOGby mnie nie 
znalazł w owym dofkonałym zebra- 
niu dufzy w fiebie, w ktorym ta zo- 
ftawać powinna, chcąc znim przefta- 

wać. 


7 . Cwiczenia DUCHOWNE. 

wać. Ponieważ On iuż fię zabiera do 
tego aby domnie mowił, amowił dó 
ferca: mnie też należy z ftrony mo- 
ieyfpofobić fię do tego, abym fię mogł 
do niego odezwzć; czyli z Dawidem 
mowiąc: fłuchać będę: ale z uwagą 
i uczciwością, co Pando mnie rzecze: 
[b]iakiė mi da nadtchnieńia, co mi be- 
dzie wyrzucał na oczy: albo z Samu- 
elem: Mow Panie albowiem pilno Cię 
„fuchať będzie fuga twoy [c] Powinie- 
nem na wzor Nayfwiętfzey MARYI 
zbierać i zachowywać w fercu moim 
wfzyftkie fiowa,ktoremi będzie mi ra- 
czył wewnętrznie opowiedzieć, te 
ktore ma nademną zamyfły fwoie. 
BR M Oniec puftyni moiey 


duchowney nie ten 
ma bydźiedynie abym zażył Ipoczyn- 
ku iofobności. Tenci fpoczynek fwię- 
ty left:ale nie trzeba mi na nimfamym 
przeftawać, ieft inny gruntownieyfzy 
pożytek, ktorego mi izukać tam po- 
trzeba. Godzi mifięw prawdzie ode- 
zwać 
[b 12/al. 94. [c]. 1. Keg.3. 


ROzMYSLANIĘ. 8 
zwać affektem S. Króla i Proroka: 
Kto mi da fkrzydła iako gółębice, a bg- 
dęlatał i odpoczywał na łonie BOGA 
mego [4] ale nie godzi mi fig, tuiuż gra- 
nice zakładać pragnieniom moim. 
Powinienem w tym fpoczynku moim 
duchownym mieć wzgląd na coś le- 
pfzego i bardziey mi potrzebnego, ni- 
żeli ieft tenże fam przerzeczony fpo- 
czynek. Koniec iefzcze Puftyni mo- 
jey duchowney nie ną tym zafadzać 
fię powinien, żebym więcey niż kiedy 
indziey czafułożył na modlitwę; abym 
więcey odprawił kommunii, dłużey 
kfiążki duchowne czytał, więcey czy- 
nił  umartwienia. Wizyftko to Wy- 
fmieni ite fą fzrźodki, ktorych mogę 
i owfzem powi nienem zażywać: ale 
nie ten fobie mam zakładać koniec. 
W tymem ia to częfto błądził, żem 
miefzał razem i brał za iedno, koniec 
ifzrzodki do niego prow adzace: ž žem 
rozumiał, iżem dobrze odprawiti prze- 
był Puftynią moią Duchowną: gdym 

prze- 

(ad) P/al zz. 


9. Cwiczenia DUCHOWNE. 
przerzeczonym Cwiczeniom należy: 
cie zadofyć uczynił. | 

Ale koniec Puftyni moiey i ofo- 
bności ieft,abym poprawił gruntownie 
Życie moie: abym dobrze poznał fa- 
mego fiebie: ioraz abym poznał i do- 
fzecł iakie BOG ma zamyfly o mnie: 
abym z gruntu przeniknął iaki ieft 
ftan dufzy moiey w ktorym zoftaię: 
iakie iey f3 niedofkonałości, jakie na- 
łogi:. abym należycie rofporządził ca- 
ły fpofob życia mego, wfzyftkie fpra- 
wy moie, wfzyftkie powinności: 
abym ódnówił fig w, duchu Powołania 
megó: flowem: abym fię w innego 
wcale odmienił, i /łał fig iak mowi 
Paweł S. nowym  fwórzeniem w 
Chryftujie FEZUSTE.Boježeli [e] te 
Cwiczenia, ktore zaczynam, na ten 
mi koniec nie wynidą: 4 ia z nich 


„ wynidę nic nie poprawifzy zwyczay- 


nych niedofkonałości moich, na nie 
by mi fię nie przydały naypobożniey- 
fze zdania, rozmyslaniaiaflekta, wfzy- 
ftkoby 

(e. 2. Cor. 3.] 


ROZMYSLANIE. IO 
ftkoby to fzczerą obłudą było. O*o 
tu idzie, abym fie fzczerze do BO- 
GA nawrocił, a nie tylko roftrząfał 
rozumem prawdy zbawienne, po- 

'znawał ie,i o nich rozmyślał. Ale 
i ten koniec choćci z fiebie dobry 
tak na umyśle ftawiony, zbyt ieft 
powfzechny, i wiele iefzcze w fo- 
bie zamykaiący. Zeby tedy był fku- 
tecznieyfzy na dobro dufzy moiey, 
trzeba żeby przedfięwziął rzecz ia- 
ką w fzczegulności: i do mnie to 
teraz należy, uważyć pilno pržed 
obliczem BOGA mego, ktory to 
dla mnie ma bydź fzczegulny koniec 
tey ofobności iwiętey i Ćwiczeń Du- 
chownych: naprzykład: abym fie 
poprawił w zachowaniu uftaw mo~ 
ich Zakonnych; w tym co fię ty- 
cze Miłofci, pokory, Umartwienia: 
toż ma fię rozumieć i 0 innych rze- 
. czach, lub (prawach Zakonnych. 
ROZMOWA. Ofwiećże mnie 
Panie Boże, abyin obrał fobie nale- 


C życie 
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Życie ten koniec: i day mi pomoc 
Talk twoich potrzebnych, abym go 
dofzedł: i w fkutku otrzymał./ Po- 
nieważ Ty mnie fam powołuiefz i 
pociągafz do tey Ofobności, chciey 
mi dać poznać, ktora to ieft Do: 
fkonałość ta, do ktorey mnie WZy- 
wafz: Nie dozwalay> profzę Cię 
tego, aby te fwięte z fiebie Cwi- 
czenia, ktore dla tylu grzefznikow 
ftaly fie nie raz fzrzodkiem fkute- 
cznym do ich nawrocenia, bydź mia- 
ły dla mnie, gdybym Żadnego z nich > 
nie miał odebrać pożytku, przyczyną 
potępienia! 

Coż. tedy chcefz abym czynił 
o BOZE moy! Bo twoia to rzecz 
ieft rozkazać mi koło czego mam 
izczegulniey pracować podczas tych 
Cwiczeń . Świętych : ktore fa dniami 
Zbawienia: a do mnie należy, by- 
tež to mnie naywięcey kofztować | 
miało, oddalić wfzyftkie przefzkody; 
ktoreby mię zatrzymować mogły od 
wykonania rozkazow twoich; i przy- > 
= łożyć 
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łożyć fię fzczerze do nayfwiętfzych 
twoich nademną zamýflow, fkoro 
ie tylko poznam za ofwieceniem ł.a- 
fki twoiey. Zdaie mi fię moy Panie, 
Że ferce moie gotowe ieft do ich wy- 
pełnienia, i Że zaczynając te fwiętą 
ofobność i Cwiczenia, będę mogł 
pokornieć w prawdzie, ale i rzetel- 
nie ufaiąc w Łafce twoiey odezwać 
fię do ciebie: i ofwiadczyć, z Pro- 
rokiem Twoim: Gotowe ferce moie 
BOZE, gotowe ferce motel [e) Aleć 
podobno fam fobie w tey mierze pod- 
chlebuię: gdy tym czafem iefzcze 
w fercu. moim ukrywaią fię oftatki 
niektore choć fkryte miłości mnie 
famego włafney, i przywiązania do 
fiebie.  Wfpomożże mnie Panie, 
abym ich dofzedł, odkrył, i poznał. 
Dokonay dzieła twego we mnie, i 
przygotuy zupełnie na wykonanie 
rozkazow twoich ferce moie, ktore 
chce ci bydź powolne i poddane, «i 
ktore nie dla czego innego dziś fię 


Cz ad- 
L e ]Pfal. 56. 
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oddala od przeftawania z ludźmi, © 
© tylko aby było fpofobnieyfzym : 
- do odebrania Talk twoich, - 
-nadtchnienia, itwego © 
Nayfwiętfzego > i 
Ducha! | i 
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"ROZMYSLANIE PIERWSZE. 
O KONCU CZŁOWIEKA. 


- Notum fac mihi Domine finem meum. - 
RE i 


Oznaymiy mi Panie koniec moy. 


už pe czego B O G 
st AJ mnie ftworzył? že. 
bym Go poźnawał, žebym go kochał, 
żebym go wielbił w tymżyciu, i że- 
bym go odziedziczył w tamtym. Oto 
ieft koniec moy. Nie ieftem na fwie- | 
cie dla tego: abym na-nim albo do- 
czefney nabywał fortuny, albo dobre- - 
goimienia i flawy: nieieftem dla tego: 
abym na nim żył fwobodnie i wygo- 
„dnie. To wfzyftko nie ieft końcem 
moim; ani bydź nim może; ieftem 
; na 


l 
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na nim dlatego: abym na nim fzukał 
BOGA mego, abym na nim fiużył 
BOGU memu, abym na nim pełnił 
wolą Jego; Bo to ief?, iak mowi Me- 
drzec: w/zelki człowiek. (g) 
Wielkaż to Prawda naktorey za. 
fadzaią fie wfzyftkie inne Prawdy. 
Ztym wfzyfkim, tęiato Prawdę dotąd 
nie poznałem, albo przynaymniey do- 
tąd iey zgruntu niepoiąłem. Tak dale- | 
ce,.że takem żył,- iakbym iey wcale 
nie rozumiał. Bo lubom | wiedział: 
żem był ftworzony dla BOGA me- 
go, przecięż fzkaradną złością prze- 
wrotnie zażywaiąc tey wiadomości; 
nie żyłem tylko dla mnie famego; nie 
myślałem tylko o mnie famym; fta- 
ranie moie i zabawy około mnie fa- 
mego były, temi wfzyftkiemi zmie- " 
rzałem na dobro moie; flowem: ta- > 
ki wzgląd na mnie miałem, iakby ia 
fam był końcem moim. I czyliż do 
tego fię teraz przyznać nie mufze? 
Toć to ieft ftrafzne zaślepienie, w 


kto- 
(g) Eccl. 12. 
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ktorym przepędziłem życie moie, al- 
bo więklzą część Życia mego. Gdy- 
bym fię był znał należycie na końcu 
moim i po; mowśłgo, całe Życie moie 
Swietym byłoby. Zkadže pofzły 
błędy moie, oziębłofci moie, niepra- 
wości moie? ztąd zaifte: żem zapo- 
mniał o cym końcu moim. Ztąd: że 
nie tyfiąc razy w okkazyach naypo- 
trzebnieyfzych zaniedbałem . czynić 
fobie ową zbawienną uwagę: ktoryż 
to ieft koniec moy? Ztąd: że w in- 
terefľach naygłownieyfzych w kto- 
rych rządziós fię byłem powinień 
Mądrością Chrześciańfką : niemia- 
łem względu na moy koniec. Ah toć 
ieft właśnie co mnie zgubiło! 
Nietylko BOG końcem ieftftwo- 
rzenia mego, i tego wfzyftkiego co 
we mnie left: ale też końcem ieit 
wfzyftkich >w fzczegulności fpraw 
moich, bo niemafzi iedney takiey kto- 
raby z tey przyczyny żem iet ftwo- 
rzony dla BOGA, nie powinna bydź 
dla niego Samego. Paweł S. nie wyłą- 
czył 
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czyłodtegoi {prawy z iebie oboietne 
inaypodeyfze nawet : Czylito tecie (: 
prawi] czyli piiecie, wjzyfłko to dla 
BOGA czyńcie [b] Coż <ztądidzie; 
Oto to: że to wfzyftko com uczy- 
nil tylko w życiu moim dla inizego 
końca, krom BOGA (: Żebym tu te- 
raz nie wfpomniał e przewroceniu 
należytego porządku, i o grzechu 
ktory fię w tym znaydowak ) za- 
dney dla mnie przed BOGIEM nie 
przyniosło mi zaflugi. Gdyby fprawy 
moie były w fobie nayokazalíze, gdy- 
bym cuda nawet byłu czynił, ieżeli 
fpraw tych BOG nie był końcem, 
wizyftko to prożnościąieft, i prožno- 
ścią prożności. Odfłąpili wfzy[cy 
końca mowił Prorok: i przeto fłali 
fie niepožytecznemi, [i] albo raczey 
wfzyftko fię im niepożytecznym ftało. 
Azali nie ten to ieft ftan dufzy moiey: 
i czyliż ia go doftatecznie opłakać po- 


trafię? : 
Punkt 

[4) % Cor. 10. 

[3 )P/al; 13. 
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O. mnie powinno 
Punkt IE U mocno oi 
abym ciągnął do koňca mego, ieft: 
že nie ma nadeń nic zacnieylzego. 
Sam BOG zacnieyfzego nie ma, 
ponieważ fam ieft końcem fwoim. 
Od wiekow poznawa fię, kocha fig; 
ro[poťzadza zamyśły przyzwoite na 
Chwałę fwoią; ktore w czafie potym 
wykonywa. Wtym to zaś ftworzył 
mnie BOG na obraz i podobieńftwo 
fwoie; bo dał mi rozum, abym go po- 
Znawal, wolą, abym go kochał; ciało 
i dufzę, abym Go niemi wielbił. Więc 
co do ftworzenia mego, mam koniec 
tak zacny jak go ma BOG fam. O 
Panie! wołał nad tym z podziwie- 
niem S. Patryarcha Job: i coż to ief 
człowiek, żebybył tego godzien, abyś 
go tak wywyzfzał (k) Uznay. du- 
{zo moia,uznay godność twoią: nie 
Żebyś: fię ztąd prožno wynofiła, ale 
Żebyś oddała BOGU: twemu winną 
daninę iak naygłębfzey adoracyj, i 


ofiarę 
[k] Job z. 
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ofiarę powinney mu od Ciebiechwaly! 
Przeciwnym zaś fpofobem gdy dla 
innego koúca co czynię á nie dla BO- 
GA mego, fam fię podłym: czynię, 
fam fię wyrzekam tego honoru, kto- 
ry miałem, żem był ftworzony dla 
BOGA, a to dla BOGA famego. 
Gdy w fprawach moich fzukam 
mnie famego, za (prawiedliwym ka- 
raniem Bofkim znayduię mnie fā- 
mego: ale mnie famego znayduiac, 
iedno nie znayduię. Człowiek gdy był 
we czci mie zrozumiał, przyrownamy 
teft bydletom bezrozummym, 1 flat fig 
im podobny (l:] owfzem gorfzym 
iefzcze od nich. Bo bydleta lubo "ro- 
zumu nie maiace, przeciež fprawuiąe 
fię według przyrodzeniaim od BOGA 
danego, ftofuią fię do fwego końca, 
i BOG przeto zawfze jeft ich koń- 
cem; moim zaś nie ieft, gdym ia tak 
zaślepiony i bezrozumny, że fobie 
inny iaki krom niego zakładam ko- 
miec, ć Ten 


CH) Pfal. 48. 
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Tenże moy Oftateczny koniec, 
koniecznie ieft potrzebny i innego 
potrzebnieyÍzego nie mafz, czyli to 
względem P. BOGA, czyli wzglę- 
dem mnie famego. Potrzebny wzglę- 
dem BOGA, bo BOG nie byłby BO. 
GIEM gdyby godziło mi fię cokol- 
wiek czynić dla innego końca, krom 
niego famego. BOG by przeftał bydź 
BOGIEM gdybym ia mogł godziwie 
albo co pomyśleć, albo powiedzieć, 
albo uczynić, a godziwie nie kiero- 
wać tey myśli, tey mowy, uczynku 
tego, do BOGA. Ztym wfzyftkim 
mało ieft na tym względem mnie, że 
BOG ieft końcem moim z fameyže 
Jftoty fwoiey: trzeba nadto abybył 
końcem moim, i tego on fam chce, 
z dobrey woli moiey, i obrania Go 
fobie przez nią, za tenże koniec. Toć 
ieft co mu przynofi chwałę. I więcze 
opierać (ie będę oddać mu ia? Nie 
mniey zas ten koniec naypotrzebniey- 
fzy ieft względem mnie famego: bo 
BOG tylko ieft, ktory mnie grun- 
townie 
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townie fzczęśliwym uczynić može, 
4 zatym, ktory końcem. moim bydź 
może, Stworzyłeś mnie Panie dla Cie- 
bie (: mawiał Auguftyn S) 2 mie- 
u/pokoioňe ieft force moie, poki mie 
fpocznie w Tobie, Cożkolwiek fwiat 
dla mnie uczyni, to mnie nie ukón- 
tentnie nigdy: AŻ nadto famym 
dofwiadezeniem moim, przekonany 
jeftem o tey prawdzie. Trzeba mi 
czegoś więcey nierownie nad ten 
fwiat cały; i nafyconym tež nie bę- 
de, poki nie ofiągnę BOGA mego. 


szyftko krom ie- 
Punkr III. Oia grzechu 


może mi flużyć do ofiągnienia koń- 
ca mego. Nie mafz' ftworzenia na 
„Awiecie ktoreby mi pomocnym nie 
bylo do poznania BOGA, ktoreby 
mi nieodkrywało iakiey dofkonalosci 
Jego, i ktoreby powódem bydž mi 
nie powinno do miłości Jego. A za- 
tym nie mafz żadnego ftworzenia, 
ktoręby mi bydź niemogło 1 w rze- 
czy 
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czy famey fzrodkiem nie było pro- 
wadzacym mnie do BOGA. Nie- 
biofa, gwiazdy, żywioły, wfzyftkiein- 
ne rzeczy opowiadaig mi BOGA; 
tak dalece, że żadney wymowki, mieć 
niemogę, ieżeli znaiąc Go, nie czy- 
nie żadośyć powinności moiey, kto- 
rą fcisle obowiązany ieftem wielbić 
i chwalić go, tak iak przyftoi, aby 

„BOG był chwalony. Czyliż rzecz 
można Panie, żeby mogli byli znay- 
dować fię na fwiecie niedowiarkowie 
tacy, ktorzy nie chcieli fluchač tego 
to zgodnego głofu, natury całey 
opowiadaiacey Cię? Apoftoł twoy 
znać mi o tym daie, ale mię tež araz 
upewnia: Že za fprawiedliwym fądem 
twoim podałeś ich w umyfł ich bez» 
rozumny (m] Ah cożby fię ze mną 
ftało, gdybyś mnie kiedy tak miał 
opuścić, i mnie famemu zoftawić? 

Cożkolwiek bądź z tego, do mnie 
należy, abym według rofporzadze- 
nia Opatrzności Boikiey, wfzyftke 


to 
(m) Rom 1. 
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tö co na mnie przypaść może, brał 
za fzrzodek, ktorego chce P. BOG 
abym zażył dla doyścia tego końca, 
ktory mi wyznaczył; czyli to ieft 
fzczęście, czy przeciwność; zdrowie 
lub choroba; uboftwo, albo doftatek; 
wzgarda, czyli honor; pociecha, lub 
utrapienie; 4 wiemy(: mowi Paweł 
S. że tym ktorzy miluią BOGA, 
w[zyfiko pomaga ku dobremu:(n] Bo 
to prawda: Že te wfzyftkie wipo- 
mnione rzeczy, ieżeli tylko. wiernie fie 
Íprawuie z Łafką Bofka, ciągną mnie 
do BOGA; przywięzuią mnie do 
BOGA, poddaią mnie BOGU, przy- 
naglaią mnie uciekać fie do BOGA. 
Jakoż w rzeczy famey BOG prowa- 
dził Wybranych fwoich temi wfzy- 
ftkiemi rožnemi od fiebie drogami, i 
te wfzyftkie drogi, Żeich na dobre 
užyli Swięci Paffcy, iednakowoż 
im fłużyły za fzrzodki do ich Prze- 
znaczenia. W tych wfzyfikich rożnych 
i przeciwnych _ fobie przypadkach, 
zná. 


[n] Rom. g. 
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znaleźli oni Kroleftwo Bože, ktore 
było ich końcem. 

Na tym to zaś włafnie nie zna- 
łem ia fię dotąd dofkonale, na požy- 
tkach tych fzrzodkow, na zamyśłach, 
ktore BOG miał nademną wtym 
wfzyftkim. Albo ieżeli poznawałem 
tę prawdę to na lamym iey pozna- 
niu prożnom przeftawał, nie idąc tak 
iak należało, do iey. rzetelnego wy- 
konania. Bo lubo BOG w. fzrzo- 
dkach mi od fiebie do zbawienia po- 
zwolonych miał. fafkawe nademna 
zamyfly: wfzyftkich ia tych“ fzrzo= 
dkow na zle zažywal? zdrowiazažy- 
wałem, abym żył fwobodnie według 
chuci moich: fiabofci, abym pro- 
wadził życie w duchu oziębłe: z utra- 
pienia czyniłem fobie przyczynę do 
fzemrania; z pociechy, do rofprofze- 
nia ducha i rozwiozłości: z fzcze- 
ścia wbiiałem fię w pychę: zniefzczę- 
ścia w rofpącz prawie wpadałem! 
O iakżem w ten fpofob wywracał 
miegodziwie cały porządek ad BOR 
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GA uczyniony. O. iakomfię ftał nie. 
wiernym O patrzności Jego! O iakom 
zapomniał o włafnym moim 4 nay- 
więkfzym duchownym dobru! nie po- " 
winienem tedy odtąd zażywać ftwo - 
rzenia żadnego, tylko abym dofzedł 
przez to końca mego, to ieft: nie 
powinienem fzacować go fobie, pra- 
onac, fzukać go, tylko tyle, ile može 
mnie przybliżyć do BOGA mego, i 
trzymać mnie w (ciflym z Nim złą- 
czeniu. Jeżeli na te ftworzenia inny 
wzgląd obracam, i nie famego BO- 
GA, i Jego i chwały w nich upatruie: 
te fię natychmiaft przeciw mnie obra- 
caią: i Żeby fię zemściły przezemnie 
famego tey krzywdy, ktorą BOGU 
memu czynię Stworcy ich, nie tylko 
nie fą mi pożyteczne, ale ftaią fię mi 
wielce fzkodliwe. 

Rozmowa. Łafka tylko 
twoia iedynie o BOZE moy, može 
mnie wyprowadzić z opłakaney śle- 
poty tey, wktorey dotąd od lat tylu 
žyie. Day mi poznać czym =” 
1 Gia 
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1-dla kogo jeftem! Wyraź w umyśle 
moim ten koniec, da ktorego iedy- 
nie dążyć powinienem, á to tak fku- 
tecznie, Żebym z pobudki iegovwízy- 
ftko czynił, i wzgląd naniego maiąc, 
w dobrym trwał ftatecznie przedfię: 
wzięciu. Niech fię to wydaie we 
wfzyftkich poftępkach moich, że nie 
tylko wierzę o tym końcu moim, ale 
Że też w rzeczy famey on mnie do 
wizyftkiego dobrego pobudza. Niech 
jedyne moie ftaranie będzie fzukać 
go wizędzie, i zawfze; odnawiać 
codziennie intencyą mbia względem 
niego, | gorące doyścią go pragnie- 
nie: niech fam fobie to nieuftannie 
Wymawiam : co wymawiał Marcie 
Chryftus JEZUS: 7rofzczefzfię ifra 
fúiefz kolo wiela; aleć iednego potrze- 
da. [0). Tazaś iedynie mi potrze- 
bna rzecz; ieft to koniec moy. 

Co fię zaś tycze fzrzodkow prowa: 
dzących do tego końca, prolzę Cię 
Panie o tę fwiętą oboiętność, W- 


któ- 
[o] Luc: zo 
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którey chcefz żebym zoftawał wzglę- 
dem tych wízyftkich rzeczy, które 
fą na fwiecie złych lub dobrych, fiu- 
żących ku wyniefieniu mnie lub upo- 
korzeniu: względem pociech alboli 
też utrapienia. Jakoż, co mi na tym 
należy, czyli ia to bogatym: będę, 
czy ubogim; zdrowym czyli chorými 
pogardzonym od innych:czyli uczcZo- 
nym, bylebym twoim był moy Pa- 
pie, á Ty wzaiemnie moim na wie- 
kil Co mam uwažac, którą drogą 
doydę końca mego,bylebym go rzeczą 
fama dófzedł? Swięta oboiętności! 
którabyś mnie uwolniła od wizy- 
ftkich pomiefzania, trofkliwości, fmu- 
tkow, boiaźni, których przyczyną mi 
bywa przywiązanie ferca mego do 
ftworzenia. Swięta oboietnosci! któ- 
ra wyrugowałabyś z ferca mego na- 
miętności wfzelkie, ktoremi fercé 
moie uftawicznie ieft pomiefžane. | 
Swieta oboiętności! która ufpokoiła- 

byś dufzę moią,i ftałabyś mifie prawie | 
błogofławieńftwem wczelnyr. 
Przy- 
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Przyday BOZE moy. do tey oboię- 
tności, inne iefzcze á fwiętlze przy- 
fpofobienie ferca mego,abym potnie- 
dzy rzeczami fwiata tego, te, które 
pomiarkuię bydž mi pożytecznieyfze 
do doyścia końca mego; przekładał 
nad te, które nie tak mi do niego 
flużyć mogą: Bo lubo wfzyftkie tą 
dla mnie fzrzodkami prowadzącemi 
mnie do Ciebie; fą jednak z nich nie- 
ktore które mnie prowadzą befpie- 
czniey i pewniey: i lubo od niekto- 
tych mogę mieć wftret iakiś przy- 
rodzony; bez naymnieyfzego iednak 
zaftanowienia fię nad tym, należy mi 
przenofić i bardziey fobie fzacować 
te, ktore mi fie przykrzeyfze bydź 
zdaią, nad te, co mi fą milíze i przy- 
iemnieyfze; ile, żebym tych łacniey 
i oraz niebefpieczniey na złe mógł 
zażyć, Ale naybardziey i nadewfzy- 
ftko wfpomoż mnie Paniełafką two- 
ią, do ugruntowaniafię i umocnienia 
w fwiętym poftanowieniu w ktorym 
zawize zoftawać powinienem: abym 

D2 fię 
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fig chwytał i przed fię brał wizy- 
ftkie (żrzodki, żadnego fię nie wzbra- 
>niaigc, ktoremi ty chcefz, żebym do- 
fzedł tegorto iedynie mi potrzebne- 
go, to ieft oftatecznego końcamego. 
Bo ieżelichoćjiednego fźrzodku przy-. 
iąć niebędę chciał, lubobym miał 
fię do wfzyftkich innych,  iużbym 
tym famym niechciat fzczerze, ani 
fkutecznie końca - mego, i wolasta, 
ktorąbym miał natenczas” doyścia 
końca tego, prožnaby tylko chetka 
była, i łudzącym mnie famego ble- 
dem. Niečhce tedy ©“ Boże ża» 
dnych w tey mierze zakładać granic, 
niečhce żadnego z tych, któreby mi 
dokońca megoflużyć mogły, wyrze- 
kać fię fźrzodkow;ponieważ tu idzie 
o rzecz tak wielkiey wagi, iftotnie 1 
koniecznie mi potrzebną, laka: ieft 
dla mnie koniec moy! Tu mi ro- 
ftrząfnąć należy ferce; ieżeli fie znay- 
duie w nim ta troifta przełożona go- 
towość? Mamże ia tę oboiętność 
dofkonałą, względem tego co BQ- 
GIEM 
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GIEM nie iet? Czyli gotow ieftem 
obierać, choćby mi to nayciężey 
przyiść mało, fźrzodki takowe, które- 

by mnie pewniey i befpieczniey 
prowadziły do ofiągnienia BO- 
i GA mego. l czyli chcę 
ich zażyć wfzyftkich > 
a to fzczerze? 


31 + 5% + S s. à 
ROZMYSLANIE DRUGIE 
 -OKONCU CHRZESCIANINA 


Siquis vult venire poft me, abneget femet. 
~ ipfum, Matth. 16. > 


„Jeżeli kto chce iść za mna, niech zaprze 
Jamego fiebie. 


A La czego  ieftem 
PUNKT L Chrzefcianinem? Ze- 
bym fłużył BOGU memu i wielbił 


go, nie tylko według iakiegokolwiek 

wiatła i uwag rozumu mego; ponie- . 
waż rozum ten będąc z fiebie tak fla- 
bym, tak ograniczonym, itak začmio- 
nym, iako ieft przez grzech fkażony; 
nie mogłby mi należyte wyobraże- 
nie a wić na umyśle wielkości i 
godności P BOGA. Ani też, żebym 
mu flužyl tylko według powfzechnych 
Reguł Religii przepiluiących fpofob 

c 


zel 
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"czci Bofkiey: bo BOG wyciąga pe 
mnie ile po Chrzešcianinie, czegoś 
dofkonalzego, niż to ieft, co Religia 
w powlzechności przepiluie kazdemu 
człowiekówi, ktoryby wiedziało BO- 
GU;i wierzył tylko w BOGA. Ale dla 
tego Chrześcianinem ieft, abym flużył 
BOGUiwiełbił Go podług fzczegul- 
nych reguł i ducha zawartego w Pra- 
wie Chryftufa JEZUSA. Niechce 
BOG abym życie prowadził według 
innych iakich reguł, tylko podługtych 
famych; i cokolwiek nie ieft według 
nich,nieieft też wedługSercaBofkiego. 
Jakoż w rzeczy. famey Chryftus 
JEZUS nie dla czego innego przy» 
fzedł na świat: tylko żeby mię przy- 
wiodł da znaiomości BOGA; aby 
mnie byłnauczył iak mam czcić BO- 
GA, tak iak BOG godzien ieftcześć 
odbierać powinną fobie i pofzanowa- 
nie. Ztąd on z tym (ie olwiadczył: 
Qycze moy oznaymiłem smie tuvoie lu-z 
dziom:|p]Moyżefz nauczył Zydow,iak 


mieli 
Lp _e70an. 17. | 
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mieli czcić BOGA przez | ofia» 
ry bydlęce: ale takowe ofiary z krwi 
i ciał bydląt oddane, figurą: tylko i 
cieniem były tey czci ktorey BOG 
miał wyciągać po mnie. Te wizyftkie 
ofiary niefkończenie nie dochodziły 
ey czci oddania BOGU, ktorey on 
odbierać był godzien. Przyłzedł tedy 
Chryftus JEZUS, aby mnie był na- 
uczył iak mam czcić BOGA w duchu; 
to ieft: przez. ofiarę iemu ze mnie 
famego uczynioną, i przez zaprzenie 

włalne mnie famego. 
Bofka toieftzaifte Nauka, ktorą Ten 
BOG Człowiekiako Naywyżlzy Pra- 
wodawca i Nauczyciel podał mi w 
włafney Ofobie fwoiey: Wehodzae 
na fiat, mowi [ BOGU Oycu fwe+ 
mu )mse chciałeś ofiary: aleś mi ciało 
J/pofobił nie podobałyć fig ofiary i cało= 
patema za grzech, ktore wedle Zákonu 
bywaią ofiarowane, tedym rzekł: ota 
idę: abym czynił o BOZE wolą twa- 
ią. [7] Słowem: fam fię ofiaro- 
- wał: 

[g. Habr. 10.] 
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wał: fam fię wyniizczył, ato:aby w 
ten fpofob uczcił BOGA: ale oraz 
aby mogł befpiecznie ztym fię do 
mnie odezwać: ieżeli kto. chce iść za” 
mną, niech zaprze famego fiebie:t niech 
Jómemu fobie umrze. > 

- Dlatego toia właśnie kóńca ie- 
ftem Chrześcianinem, i przez to ie- 
dynie mogę bydź fpofobnym oddać 
prawdziwą cześć BOGU memu, 
ktorám mu winien. Ztąd tedy wnieść 
minaležy: że i<żelinie cwiczęfię w za- 
przeniu mnie famego, nie ieftem 
Chrześcianinem tylko co do imienia, 
nie nofzę to imie, tylko na wigkíze 
pohaňbienie moie, że: choćbym nie 
wiedzieć co czynił dobrego; bez te- 
go jednak zaprzenia mnie famego, 
niepoznawam BOGĄ mego, nie ko- 


. cham BOGA mego, ani go czić i 


wielbić mogę w ten fpofob, w ktory 
powinienem Go poznawać, kochać, 
i wielbić, W tymci to zaprzeniu mnie , 
famego, i oddaniu mnie famego BO- 
GU na ofiarę, należy pien Re- 

: igia > 


35 CWICZENIA DUCHOWNE. 
Religia moia. Mogli o tym nie 
wiedziec Zydzi, lecz po wyraźnym 
obiawieńiu o tym, które BOG raczył 
uczynic fwiatu przez Chryftufa JE- 
ZUSA,  niewiadomość moia w tey 
mierze, byłaby grzechem dla mnie. 
To zaprženie famego fiebie ciężkie 
ieft, to prawda; ale koniecznie po- 
trzebne ieft. " Opuscič famego fiebie, 
fiowo toieft przykre, ale to ieft flowo 
zbawienia, flowo Życia wiekuiftego. 


Paal Lem ieft Chrześćianin, 
: owinienem bydź po- 

dobnym Ci$yftufowi JEZUSOWI. 
Nie inaczey mowi Paweł S. przey- 
rzał BOG Wybranych fwoich, tylko 
ile ich przeznaczywizy do tego: aby 
wyrażali Obraz Syna fwego,  Jeft- 
Że między Chryftufem JEZUSEM, 
4 między mną Chrzeščianinem po- 
dobieńftwo iakie? ieżeli to fię znay- 
duie' we mnie, mogę pokładać ufność 
moią w BOGUiw Miłośierdziu Jego 
Dobrotliwym Ale iezelinie mafż we: 
mnie 
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mnie nicánic podobieá(twa do Chry- 
ftufa JEZUSA, gdybym krom niego, 
miał w fobie wfzyftkie Dofkonałości 
Anielow nawet, BOG mnie za fwe- 
go znać nie będzie, ani mnie poczy- 
ta w liczbę fwoich. Cóżkolwiek 
bądź z tego, to pewna że ten ieft to 
moy koniec, na którega mi też na- 
bycie pracować trzeba ile Chrżeścia- 
ninowi, abym ftat fię żywym wyo- 
brażeniem Chryftufa JEZUSA, abym 
na niego wzgląd miał pilny iako na 
wzor życia i obyczałow naywyśmie- 
nitfzy i według niego prowadził ży- 
cie, i kierował obyczaie moie: abym 
go uwažaiac fam to do fiebie mowił, 
co P. BOG rzekł był do Moyžefza: 
Patrzay: a czyń na kfztait ktoryć na 
gorze ukazamy teft: WY 

Jlem ief Chrześcianin, powi- 
nienem fię 'przyoblec w Chryftufa 
JEZUSA. Temić flowy: rzecz te 
wyraża Apoftoł S. mowiąc do Ga- 


| latow:  Miorzykolwiek iefteście o» 


chrzcze- 
[r] Exod 25. 
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ni. w Chryftu/ie, przyvbelklišcie fig 
w Chryfiuja > JEZUSA, [s] iakże 
to wielki dla mnie honor, zkładaiąc 
z fiebie ftarego człowieka, przyo- 
blec fię w nowego, a tak zacnego! 
Ale też oiak frogi wftyd dla mnie iè- 
żeli powieržchownie tylko w niegom 
fie przyoblekł, i ieżeli wyżnawaiąe 
ufty Wiarę w Chryftufa, niemam 
wewnętrznie ducha iego! Jakież to 
wzaiemyie fzeczy tych (przeciwienie 
fię fobie, ieżeli nofząc na fobie. zna» 
mie i cechę Sakramentu Chryftufa 
JEZUSA, nie mam famey fwiątobli- 
wości Jego, i gdy iedno od drugiego 
oddzielam niegodziwie. Jaka to fzka- 
radna obłuda, ieżeli Chrześcianinem 
nie ieftem tylko na pozor, iieżeliprzed 
BOGIEM umyfi mam i ferce pogań- 
fkie raczey, niż Chrześciańfkie! 
Ilem ieft Chrześcianin, powi- 
nienem należeć do miftycznego Ciała 
Chryftufa JEZUSA |: Jako ieden 
Z Członkow Jego, powinienem z nim 


bydž 
(5) Gal. 3. 
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bydź złączonym iako z Głową mo- 
ją, Ta left wyraźna Nauka S. Apofto- 
ła, mowiącego: Azali miewiecie, że 
Ciała wafze- [a członkami Chry yfiufa 
JEZUSA? [£] ktož zaś Rie wie: že 
między Głową członkami powinno 
bydź podobne przyftolowanie iedne- 
go do drugiego, á ieželi to fię nie 
znayduje. między Chryftulem- JE- 
ZUSEM i między” mną, nie mam 
už z nim tego Ścifłego związku, 
który bydź powinien według BO- 
GA wfzelkim fzczęściem moim i cą- 
la Chwała. Albo ježeli ile Chrze- 
ścianin, ieftem przecię iednym z 
członkow Chryftufa JEZUSA; tedy 
będą6* niegodnym Chrześcianiaem, 
jednym. chyba ieftem z owych zka- 
žonych członkow, ktore zelžywosé 
tylko czynią miftycznemu Gialu 


Jego. 
s Nakoniec, powinienem, ilem ieft 
Chrześciarin, żyć famym Życiem 


Chryftufa JEZUSA; tak dalece, že 
życie 
[t] z. Cor 6. 
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zycie Chryftufa JEZUSA powinno 
fig wydawać we wfizyftkich fprawach 
moich, 4 nawet według nauki Do- 


ktora Narodow mw ciele moim šmier- 


telnym. Dla tego to ia ieftem Chrze- 
ścianinem, abym mogł (ie odezwać 
z tymże Wielkim Swiętym: Zyje: 
ia, iuż nie ia, ale žyie we mnie Chry- 
fius JEZUS: (u) śzatym, On to 
myśli we manie; mowi we mnie, 
wfzyftko czyni we maie. Mogež ia 
przed obliczem BOGA mego, nie 
ofzukuiąc fiebie famego, ani fobie 
podchlebuiąc, dać fobie rzetelne o 
o tym fwiadećtwo? Ztym wfzyfkim 
do tego mnie to BOG moy powo- 
luie; p” 


| le dofyć to ieft do 
PunkT LIL N tego, abym byt 


dofkonałym Chrzešcianinem, źebym 
zoftawał w  fwiętey  oboiętności 
względem tego wizyftkiego co BO- 
GIEM nie ieft, trzeba nad to: abym 


mocno 
(u) Gal. 2. 
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mocno fię przywiązał fercem i chwy- 
cił rzeczą femią tych fźrzodkow, 
ktore famże Chryftus JEZUS wy- 
znaczył mi, iako ze wfzyftkich nay- 
fkutecznieyfze i niezawodne, a wie- 
dząc ktore to On fam fobie obrał, 
abym fię tych trzymał iako konie- 
cznie potrzebnych i takich, kto- 
re fame fą doftateczne do nabycia 
niemi Dofkonałości, do ktorey mnie 
obowięzuie Religia moia Chrześci- 
ańfka, i w ktorey też Dofkonałości 
nabyciu, zawiera fię moy koniec. Już 
według tey pewney Reguły polte- 
puiąc, powinienem nic fię daley nie 
ważąc ani rozmyślaiąc, przenofić 
úboftwo: [ rozumiem uboftwo w du- 
chu: ) nad wfzyftkie dobra fwiata 
tego; to ieft powinienem fię mieć 
za fzczęśliwfzego, że nie mam przy- 
wiązania do dobr tych doczefnych, 
nieżeli, że ie dziedziczę; za fzczęśli- 
'wfzego gdy niemi gardzę; niż gdy fię 
niemi iak moią włafnością ciefzę: bo 
to oderwanie od nich fercai ich po- 

garda, 
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~ garda, ieft pierwfzym śzrodkiem, któż 


ty mi Chryftus JEZUS podał do 
uczczenia przez nie BOGA mego. 
Jdac za taž regułą, powinienem 
przenofić życie furowe i pokutne, 
pad życie rofkofzne i wygodne, bo 
tak fam Chryftus JEZUS o tym 
fądził, i rzeczą fáma przykład nam 
furowego i oftrego Życia zoftawił, 
Który maiąc przed foba wefele, po 
diat Krzyż; wzgardziw/zy [roinotg: 
[v) Jako mówi S- Paweł Apoftoł. 
Przyfzedł on był bowiem na fwiać 
ile Zbawiciel, poftanowić Religią 
dla ludzi grzefznych, ktorym po- 
trzebna była pokuta na przebłaganie 
Sprawiedliwości Bofkiey. Przylzedł 
jak maiący odnowić fwiatw zlosčiach 
zaftarzały, i naprawić wfzyftkie złe 
iego zwyczaie: wiedział żaś otym 
dobrze, że życie rofkofzne w Wysgo: 
dach prowadzone, było zrzodłem 
zarazy pełnym wfzelkiego złego na 
fwiecie; iako przeciwnie, Že życie 
R. furo- 


(] Habr- 12. 
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furowe i pokutne było nayfkute- 
cznieyfzym na to lekarftwem. 

Jdąc za tą regułą powinienem 
bydź u fiebie pewnym o tych Pra- 
wdach tak pofpolitych w Ewanielii, i 
tak Apoftolom w opowiadaniu ich i 
ćwiczeniu fię zwyczaynych: że nie 
dolyč mi ma bydź na tym, abym no- 
fil krzyż moy: ale trzeba abym ia 
go fam kładł na fiebie. | Ze nie doľyč 
ma mi bydź i na tym, abym (je pod 
krzyż ten poddawał: ale:nad to, że- 
bym fię w nim kochał; żebym fię w 
nim i z niego przechwalal. Ze bez 
tego nie mogę tak czcić BOGA me. 
_.go, iak mnie Chryftus JEZUS na- 
uczył, że on chce bydź odemnie 
uczczonytm. - Ze ieželi nie ukrzyżuię 
ciała imego, nie mogę należeć do 
Chryftufa JEZUSA:azatym ani do 
BOGA. Nakoniec: że abym fiẹ przy- 
oblekt w Chryftufa. JEZUSA, po- 
winienem wziąć na fię umartwieaie 
Chryftufa JEZUSA, - 

Jdac za tą regułą nie tylko nie 
E po- 
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powinienem uciekać przed pogardą 
ofoby moiey od innych, unikać upo- 
korzenia mego, ale owfzem powi- 
nieniem ie przyjmować, pragnąć go 
fobie, i życzyć bardziey, niż ktorey- 
żekolwiek zacności fwieckiey, i kto- 
regožkolwiek honoru fwiata tego; 
ponieważ w tey pogardzie ćwiczył 
fię fam Chryftus JEZUS, aby był 
oddał BOGU tę Chwalę którą“ mu 
niegodziwie wzięli byli ludzie. Py- 
cha to była fprawiła, że człowiek 
powftał przeciw BOGU, i fama tyl- 
ko pokora mogła była nadgrodzić 
tę krzywdę uczynioną Maieftatowi 
jego. Ten ci to ieft frźodek wy- 
śmienity, ale frźodek koniecznie po- 
trzebny, aby mogł przezeń czło- 
wiek wynaleść Łafkę u BOGA. 

Rozmowa. Toć ieft właśnie 
moy Panie; na czym fię fwiat nie 
znał: to ieft, na czym fię dotąd ie- 
fzcze Medrkowie fwiata tego- nie 
znaią : ale niech Ci nieśmiertelne za- 
to będą oddane dzięki, żeś mi obia- 

wić 
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wić raczył tak wyfokie i tak mi pas 
trzebne prawdy: Przez to mnie 
nauczyłeś prawdziwey Mądrości po- 
kazuiąc mi fałfz grubych owych błę- 
dow, ktoremí iwiat pełny ieft z 
ftrony obłudnych dobr iego. Przez 
tos mnie uleczył od owych na- 
miętności, które tylu fwiatowych 
ludzi w mocy fwoiey maią, niemi wła- 
dňa, i okrutnie ich dręczą. Przez to 
pozwoliłeś mi zażywać gruntownie» 
go pokoju, i doznawać fkuckiem fa- 
mym prawdy owey twoiey obietni- 
cy: Uczcie fig odemnie żem iefi po- 
kornegó. ferca, 6 znaydziecie pokoy 
Dufzom wafzym.x] Ale też przez to 
famo nauczyłeś mnie iak mam czcić 
Oyca twego, i oddawać mu cześć 
godną Jego fainego; ftofuiącą fię do 
woli Jego famego, i flužaca do po- 
fwięcenia mnie famego. Bądź po- 
tyfiąckroć razy Błogoffawiony czci 
wfzelkieyi kochania godny Nayfwię- ` 
tfzy- moy o gien żeś mi dał w. . 


2 ten 
(x) Matth 11. 
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ten fpofob poiąć, co to ieft bydž 
prawdziwie Chrześcianinem : żeś mi 
pokazał koniec ten dla ktorego nim 
ieftem : żeś mi wyznaczył fam frźodki 
ktore mię prowadzić maią dotego 
końca, i żeś mi to wfzyftko nie tyłko 
za prawdę dałuznać ale tež prawdę tak 
jalna i rzeczywiftą w Ofobie twoiey 
włafney uczynił. Jakoż trzeba mi było 
mieć przed oczyma Godność Ofo- 
by twoiey, ktora fię w tych rzeczach 
ćwiczyła, i przykład ten twoy Bofki, 
abym mogł był to wfzyftko poiąć do- 
fkonale. Trze mi było tak Zacne- 
go Wzoru; abym fię nim pobudzał i 
nim utrzymował, iuż to w fzukaniu 
końca tego, tak z Śiebie przeciwne- 
go włafney moiey miłości, iuż tow 
famymże ćwiczeniu fię w tych fržo- 
dkach, nie mniey fię fprzeciwiaiących 
wfzyftkim f(kłonnościom natury moiey. 

Z tym wfzyftkim, czyliż ia fzcze- 
rze był dotychczas u fiebie przekonae 
ny okonieczney potrzebie tego oboy- 
ga; to ieft: iak mi koniecznie trzeba 
„było 
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było dążyć dotego końca, i przedfię- 
brać wyznaczone mi do niego frźo - 
dki? Ľubom jelt Chrześcianin, czyli- 
żem żył w tym zaprzeniu i wyrze- 
czeniu fię mnie farnego, które ieft 
zebianiem i końcem całego Prawa 
Chryftufa JEZUSA? Jeżeli fię pora- 
chuię Z fumnieniem moim z ftrony 
tych trzech frźodkow, bez ktorych 
ieżeli fię w nich nie ćwiczę tak mi 
wyraźnie opowiedział Chryftus JE» 
ZUS, że zbawienia dlamnie nie mafz, 
ktoryż z nich we mnie znayde?, Czy- 
ližem ia prawdżiwie ubogi w duchu? 
Czyliż ieftem pokornego ferca? czy- 
liž mam to ferce umartwione? A ie- 
żeli takowym nie ieftetn, czymże te= 
dy ieftem w oczach BOGA mego, i 
coż ieft przed nim całe życie moie, 
ieżeli nie cień prožny Chrześciańfkiey 
Religii, który BOG za nic fobie ma? 
Nie mogę w tey mierze przytoczyć 
za wymowkę niewiadomość moią. 
Nie mogę też profić BOGA więcey, 
aby mi dał poznać pewnie, co ieft 

E3 „Za 
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za koniec moy,  Ckryftus bowiem 
JEZUS aż nadto doftatecznie raczył 
mi go przełożyć. Na tym ci zawifła 
Cała Jego Ewanjelia. O Boże moy 
co ia ci odpowiem w ow dzień ofta- , 
teczny, gdy tę Ewanjelią , przeciw 
mnie ftawiśz? Co ci teraz zaraz ode 
powiedzieć na to fprawiedliwie po- 
trafię, gdyż ta Ewanjelia, á życie 

moie, ktore prowadzę, tak fię 


+. zfobąniezgadzaią? Ta Ewan- 


jelia nigdy fię nie odmieni; 
"więc do mnie należy od-. 
- mienić fpofob poftępo- 
wania mego, popra. | 
„wić życie moie} |. 
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„ROZMYSLANIE - TRZECIE 
O: KONCU ZAKONNIKA. 

De mundo non ekis. Joan: 15. x 


Wy nie ieffeście ze świata. 


Punkt L BF mnie powołał 


> : do Stanu Zakonnego, 
abym żył oddalonym od _ fwiata; 
oderwany fercem od fwiata; ukrzy- 
żowanym fwiatu; i wcale umarłym 
fwiatu. Cztery ftopnie, wz ledem. 
ktorych powinienem fądzić famego 
fiebie, i zawftydzić (ie, żem tak zle 
czynił dotąd Powołaniu memu. 
Koniec moy w Stanie Zakon- 
mym ieft: żyć w nim. oddalonym 
od fwiata, nie tylko co do mieyfca i 
pomiefzkania, ale bardziey duchem 
będąc 
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będąc oddalony, i rożnym od niego 
zdaniem. Niedofyć mi na tym,abym 
był Zakonnikiem, že w Zakonną fu- 
kienkę przybrany ieftem: albo Żem 
uczynił sluby Zakonne: trzeba że- 
bym miať prawdziwie Zakónnego 
ducha. Trafiač zaś to fię zwykło co- 
dziennie, że duch Swiatówy prze- 
chodzi za Zakonnaforte: iako prze- 
ciwnym wcale fpofobem, Duch Za- 
konny zwykł fie czalem zuaydować 
w ftanach Ludzi naybardziey fwie- 
ckiemi zabawami zaprzątnionych © 
iak wiele Dufzwcale fwiatowych w 
pofrźod Zgromadzenia Zakonnych? 
Czy tylko liadoich liczby nie należę? 
Koniec moy w ftanie Zakonnym 

ieft: abym żył fercem oderwany od 
świata. Byłbym bowiem naynie- 
fzczęśliwfzym ze wfzyftkich ludzi, 
gdybym był oddałonym od fwiata 4 
przecię nie miał bydź odniega oder- 
wany fercem: albowiem natenczas 
nie zażywałbym ani pociech fwiato- 
wych, ani Bofkich. Bydż . od- 
alo- 
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dalonymod świata, 4 niebydž przecie 
fercemod niego oderwanym: byłoby 
dla mnie nie tylko naywiękfze nie- 
fzczęście,ale też powinnego porządku 

'wrzeczach względem mnie, ftrafzne 
z gruntu przewrocenie, i mogłbym na- 
tenczas daleko fiufzniey fam to fobie 
wyrzucać, co fobie ( z pokory tylko ) 
wymawiał Bernard S. żemieft Chime- 
ra dziwną wieku mego. Toieft:żem ani 
fwiecki, ani Zakonnik; niefwiecki; po- 
nieważ oddalilem (ie od fwiata: ale ani 
też Zakonnik, ponieważ iefzcze fię 
trzymam fwiata, i iefzczem go pra- 
wdziwie i zupełnie nie opuścił. 

Koniec moy w Sanie Zakonnym 
jeft: bydź w nim nakfztałt Pawła S. 
Ukrzyżowanym fwiatu. Tak dalece, 
že ieželibym zoftaiąc w Stanie Za- 
konnym fwiat iefzcze kochał, i ie- 
żeli mnie fwiat kocha, ieżeli mi miło 
przeftawać z fwiatem i fwiatu zemnąę 
ieżeli fwiat ze mną lubo Zakonnikiem 
iedńegoż ieft zdania; ia z nim wzaie- 
mnie; nie ieftem Zakonnikiem tylko 

co 
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co do imienia. Żebym zaś pra: 
wdziwiei w (kutku był Zakonnikiem, 
trzeba żebym zoftawał na fwiecie 
iak na mieyfcu utrapienia dla mnie, 
trzeba Żeby (wiat był krzyżem mo- 
im, iako ia zapewne krzyżem fię nie- 
znośnym ftanę fwiatu przez przeci- 
wne mu zdania, moie, ktore będą 
między nim i mna, fkoro tylko Ży- 
cie Zakonnikowi przyzwoite prowa- 
dzić będę. 

Koniecmoy w Stanie Zakonnym 
ieft; koniecznie umierać fwiatui mnie 
famemu, bo. prožnobym fóbie pod- 
chlebował, Żem umarł temu wfzy- 
ftkiemu co fię fwiatem zwykło na- 
zywač, ieżelim nie umarł mnie fame- 
mu, fwiat ten ktoremu naybardziey 
umrzeć powinienem ieft we mnie fa- 
mym. Swiat ten ktory .left.. krom 
mnie, nie nia nic niebefpiecznego dlą 

„mnie, w porownaniu do. tego, ktory 
fię w frźod mnie. znayduię. Swiat 
ten z którym mi walczyć i zwycię- 
ać go należy, owe to fa trzy po- 

| żądli- 
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żądiwości, o ktorych mowi Jan S. 
ktorych mi fię tym bardziey obawiać 
potrzeba, że [g we mnie, iiczęścią 
fa mnie famego. Bydź umarłym fo- 
bie famemu w Zakonie, left to: nie 
mieć wiecey woli włafney, nie rzą- 
dzić fięfkłonnościami fwemi, nie czy- 
nić fobie zamyflow imniey potrze- 
bnych,  fwiatowym ludziom przy- 
zwoitych, ani obracać na nie wzglę- 
du. Boieżeli iefzcze to wfzyftką 
fię we mnie znayduie, i ieżeli wzglę- 
dem pewnych interefow, które cza- 
fem i w ftanie Zakonnym znaydo- 
wać fię zwykły, czuię w fobie chęć 
zbyteczną, i żwawiey fię koło nich 
krzątam, abym ie wyrobił, na ten 
Czaś nie ieftem umarłym według 
Chryftufa JEZUSA, ani pogrzebio- 
nym z Cbryftufem JEZUSEM; jak 
tego:.po Chrześcianach wyciągał Pa- 
weł S. A tak Zakonność moia pro- 
. na ieft, i czyliż nie na iedno by mi 
to wyfzło prawie było, gdybym też 
był zoftał i na fwiecie! 

PUNKT 
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O oddalenie i oder- 
wanie ferca od fwia- 
ta, toukrzyžowanie, i fmierć dúcho- 
wna wyfoką fwiątobliwość w fobie za- 
mykaią: prawda, nie przeczę temu, 
ale dla czegożem ia obrał fobie Stan 
Zakonny? wfzak na ten koniec, abym 
w nim daleko inaczey był pracował, 
niżelibym to był czynił na fwiecie, 
nie tylko na zbawienie moie, ale na 
nabycie Dofkonałości. Gdyžem juž 
obrał fobie Stan Zakonny, w nim ra- 
zem fię ftarać powinienem o Dofko- 
nałość moią i Zbawienie, nie rozłą- 
czaiąc tych dwoch rzeczy od fiebie: 
Ztąd mocno mi o tey Prawdzie na: 
leży bydž przekonanym u fiebie, Že 
miafto tego co Zbawiciel fwiata po- 
wiedział był owemu Młodzianowi: 
Chefzli bydź Dofkonalym, idź, opuść 
tefzyf/ko co mafe; i podž za mną: [y) 
on mi teraz mowi; ponieważeś iuż 
opuścił wfzyftko i obowiązałeś "fie 
iść za mną; pamietay na to: Że po- 


ż winie- 
(y] Math 19. 


Ponkt IL 
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winieneś bydź Dofkonałym. Tate- 
dy Dofkonałość którą Chryftus JE- 
ZUS podať Chrześcianom zoftaiącym 
na fwiecie iako radę: dla mnie ieft 
przykazaniem, ktorem fam na fiebie 
włożył. Na moiey to woli było, zoftać 
Zakonnikiem, albo nim nie bydź; ale 
fkorom tylko nim zoftał, iuż mi fię 
nie godzi więcey odftępować obo- 
wiązku, który mam, abym był Do- 
fkonałym: albo przynaymniey, abym 
chciał fzczerze i fkutecznie Dofko- 
nałości doftąpić, A przecie ia temu- 
to iftotnemu dla mnieobowiązkowi 
nie czynię zadofyć, gdy tak ieftem 
leniwy, Že zaniedbywam w Stanie 
moim Zakonnym ftarania fię o, Do- 
fkonałość mu przyzwoitą. Przez to 
zaś ciężki zaifte grzech popełniam, 
ponieważ przeftępcą ieftem ftanu 
mego z nieiakim prawdziwym odftą- 
pom iego. Bo ftan moy ile Za- 

onnika ieft: dążyć uftawicznie do Do- 

fkonałości. Gdy ia tedy zaniedbywam. 

iey, gdy iey fzczerze nie pragne,gdy 
nie 
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nie ftaram fię doftąpić iey, i wfzel- 
kiey na ten koniec pilności nie przy» 
kładam; krom przewrotności, znay- 
duiącey fię w poftępkach moich wzglę- 
dem P. BOGA, krom  niebefpie- 
czeńftwa w ktore fię wdaię, aby BOG 
mi nie odebrał Łafk fwoich; wycho- 
dze z drogi tey, do ktorey byłem po- 
wołany. Schodzić zaś z tey drogi, 
ktorą mi BOG naznaczył, abym nia 
był poftępował, ieft to w porządku 
zbawienia błąd nayżałośŚnieyfzy, kto- 
rego fkutkow naýbardžiey mi fię oba- 
wiać należy. 

Ale oddalaiąc fię tak od końca 
mego, dla ktorego ieftem Zakonni- 
kiem, iak wielką mam. przyczynę 
wftydu i boiaźni,gdy widzę ludzi fwiee 
ckich w pofrźod fwiata zoftaiących, 
iako oni daleko więkfze maią pra- 
gnienie Zbawienia fwego_i dofkona* 
łości fwoiey, iak ię o nią uśilniey 
ftaraią, á tym famym iak fa Dofko- 
nalfzetni w ftanie fwoim, niżeli ia w 
moim? Zebym nie wfpomniał tu na- 
wet 
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wet o cnotach tylko politycznych, 
ktore zaftugaa dla ludzi wcale fwia- 
towych, 4 ktoreby mi za naukę ftać 
mogły: wieleż ieft Chrześcian na 
fwiecie bardziey umartwionych, bať- 
dziey pokornych bardziey BOGA ií 
miłości bliźniego pełnych, niżeli tyle 
Ofob Zakonnych? Ab iak to Żałosne 
fwiadećtwo przeciwko mnie, i iak 
nim BOG mnie przekona, gdy mi w 
dzień fadii {wego wyrzucać będzie 
fia oczy te przykłady? Lecz niech 
poydzie wfzelkie porownaniena ftro- 
nę: czyliź nie ieli to rzecz pełna dla 
mnie wftydú i wielce niegodna, Że 
po tylu lat od ktorych ieftem Zakon- 
nikiem, będące obowiązarym z famey 
iftoty Stanu mego do poftępowania 
w drodze dofkonałości, przecieżem 
tak mało w niey poftąpił: 4 podo- 
bno anim iefzcze poftępować zaczął: 
ale ani fzczerzem o tym pomyślił, ` 
Żebym w niey poftąpił: Że podobno 
ieftem niedofkonalizy teraz, niżeli 
gdym zoftawał na Świecie; Że Ipo- 

dobno 
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dobno miafto tego, com. miał rosé 
co raz bardziey w Cnoty w Domu 
Bożym, lam z drogi Dofkonałości da- 
ley i daley uftępował! 1 tegoż že to 
BOG wyciągał po mnie, i tožže to 
ia mu fam był przyobiecał? 
ča TEES Sobliwą miw tym 
Ponkt HL P.BOG api 
dczył f.afke, gdy mnie raczył powo- 
łać do Stanu Dofkonałości Zakon- 
ney; przez takową łalkę wybrał mnie 
fzczegulniey i przenicfť nad tylu in- 
nych. - Prawda, że przez to - łafka- 
we ranie wybranie więcey po mnie 
wyciąga, niżeli zwykł wyciągać po 
innych- Chrześcianach: ale w tym 
famym oiak On łaskawe Opatrzno- 
ści fwoiey obrocił na mnie oko! o 
iak pełne miłości miał nademną za- 
"myfly! Chciał on przez to: abym 
mu fię był oddał fzczegulnieyf(zym 
fpofobem i Jemu- - właściwfzym. 
Chciał mnie policzyć w reieftr Ko- 
chankow fwoich, ktorzy bližízy “do 
niego przyftęp maią,i ktorym fie czę- 
ściey 
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Ściey iobficiey zwykłużyczać, Chgial 
. nie tylko mnie zachować w niewin- 
ności dofkonalszey, ale wynieść 
mnie na naywyższych Cnot ftopień, 
aby fhnie przez to bardżiey przy» 
wiążańym do fiebie uczynił, i dał mi 
fposobność nabycia więkfzych za- 
flug przed fobą. Chciał aby fię wy- 
dały we mnie wszylkie prawie bo- 
gactwałzafki Jego, 4 przez nie chciał 
mnie przyfposobić do. odebrania (we- 
go czasu naywyśmienitszych Darow 

zhwały fwoiey. Chciał mnie wy- 
ftawići podać Swiatu iako Wzor cnot 
dofkonały; i aby wszyftkie moie z 
ludźmi przeftawania, {prawy wszy- 
ftkie, flowem: całe życie honor czy- 
nity flužbie Jego fwiętey, w ktorey 
zoftaię, zbudowaniem były dla bli- 
zniego, i ftawały ię dla Chrześcian 
na Świecie zoftaiących nauką iawną 
1 pod oczy: podpadaiacaj ktoraby ich 

o -dobrego - przywodziła. Bo' to 
wszyftko trzymia fię nierozdzielnie 
tey Doskonałości, ktora czyni fwią: 

F tobli- 
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tobliwość właściwą ftanowi memu. 

Czyli zaś w tym nie powinie- 
netn fię zadziwić nad Dobrocią BO- 
GA mego, ktory mnie w ten fposob 
obrał; ktory przez osobliwą miłość 
fwoią ku mnie do tak wielkich i za- 
cnych rzeczy mnie naznaczył; i u- 
przedził mnie tak wielkiemi łaskami, 
który aby mnie utrzymał w tak 
fwiętym powołaniu, i dodał -mocy 
do należytego mu uczynienia zado- 
fyć, tyle mi pozwolił do tego końca 
fržodkow. Mogę tedy tak iak Moy- 
Żesz i owszem. daleko flufzniey ni- 
Żelion odezwać fię:żenieuczynił BOG 
tak całemu narodowi; to ieft: Že po- 
między Chrześcianmi nawet, i Z po“ 
Šržod tegoż Kościoła fwego, i z 
pośrźod ludu fwego przeniofi mnie 
nad tyfiące i milliony innych, kto- 
rych zoftawił i zoftawuie ieszcze w 
śrźod niebespieczeńftw fwiata tego, 
i wszelkiey złości iego. 1 cożem 
ła był więcey nad nich uczynił, niże- 
li mnie BOG Z tego to skażonego 
fwia- 
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fwiata wyrwał, gdziem tak iak oni 
podlegał niebespieczeúftwom duszy; 
czym že to ia (ie ftał godnieyfzym 
od nich tak wielkiego i nayżnaczniey< 
szego dobrodzieyftwa? 

Coż mi teraz fądzić o mnie fa- 
ným należy: ieżeli w tym ftanie w 
którym powinienem fzczegulniey bydź 
oddanym i poswięconym BOGU; 
zabawiam lie wszyftkiemi innemi, rze- 
czami krom BOGA? Jeżeli w tym 
Stanie w ktorym powinienbym czę- 
ściey i poufaley przeftawać z BO» 
GIEM; ia fobie tęsknię w tych wfzy- 
ftkich ćwiczeniach, ktore fcifley mię 
złączyć mogą 2 BOGIEM, i ieżeli 
Żyię w uftawicznym ducha rospro* 
fzeniu, dla ktorego wszelki prawie 
fmak rżeczy Boskich tracę. Jeżeli 
miafto tego cobym fie miał wyftrze- 
gać według ftanu mego wszelkich 
nawet niedoskonałości: 4 ćwiczyć 
fię we wszelkiey fwiątobliwości 
Chrześciańskiey, á to w ftopniu nay= 
wyższym, ia w wielu bardzo okolis 

F2 czno« 
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cznościach fmiertelne rany zadaię 
duszy moiey, albo przynamniey W 
wielce  niebespieczne - trwogi fu-“ 
mnienia z ftrone tego fię wdaier i ie- 
Želi gruntu przynaymniey i iltoty 
rzetelney  prawdziwey * Pobożności 
Chrześciańskiey nie mam w fobiež, 
Jeżeli miafto tego cobym coraž 
bardziey miał fobie skarbić na Niebo, 
ja prowadząc Życie rozwiozłe ipro- 
žne, nic w nim nie zyskuię, przeto: 
że wfzyftko niedbale czynię i bez we- 
wnętrznego ducha,i bezfzczetey ipro= 
ftey intencyi. Jeżeli miafto tego co= 
bym honor miał uczynie flužbie Bo: 
skiey i ftanowi memu życiem moim; 
ja złemi poftępkami lżę ie ciężko; i 
miafto dania dobrego przykładu z 
fiebie fwieckim Ludziom, gorszę ich? 
Wielu bardzo Zakonnym Osobom 
možna:to wfzyftko flusznie wyrzu- 
cić na oczy á czy tylko nie mnie to 
nad innych bardziey flužy? Cožkol- 
wiek iednak bądź z tego, to pewńa; 
Že należy mi ftosować to wszyftka 
do 
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domnie famega na moy pożytek; 
abym ` ztąd fobie wnofił te prawdy, 
ktoreby mnie kierować mogły W 
dalszego życia poftępkach, i mocny 
dać pochop do nabycia przezemnie 
przyzwoitey mi fwiatobliwosci 
s Rozmowa. Ah Panie! ie- 
fzczem dotąd nie poiął byť co: to ieft 
bydź Zakonnikiem. I ztądteż poszło: 
że gdym bardzo niedofkonale to ro- 
zumiał, nie ftarałem (ie doyść Do- 
fkoaałości tak Swiętego Stanu. Zda- 
walo mi fię życie Zakonne podłym 
bydź i wzgardzonym według świata, 
życiem ciężkim i gwałt czyniącym 
zmyslności ciała; alem nie poymo- 
wał zacności i Dofkonałości iego. 
Dziś to -dopiero o Bože moy da- 
iesz mi to poznawać wfzyftko do- 
fkonale. Dzis zaczynam znać fięna 
fzczęściu moim i w nim fobie fma- 
kować; bo dziś dopiero zaczynam 
mocno fobie poważać powołanie 
moie. 

Z tym wfzyftkim iednak o moy 
F3 Panie! 
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Panie! nie dosyć ieft na tym abym 
fie znał na Dofkonałości ftanu mego. 
Trzeba ieszcze abym ile ią poznaię, 
tylem ią też fzacował i poważał fo- 
bie, tylem iey też pragnął; á tak pra- 
gnal: ilem iey pragaąć należycie po- 
winien. Lecz lylko Ty fam o Bo- 
že moy możesz fprawić we mnieto 
"pragnienie, ktoreby zawierało w fo- 
bie wszyftkie obowiązki ftosuiące fię 
do powinności tegoż Stanu mego. 
Bo wiesz ci Ty dobrze Panie, co 
mnie to w tey mierze gubilo; oto: 
żem nigdy nie miał względem náby- 
cia Dofkonałości Zakonney tylko 
pragnienie w powszechności wzięte, 
„ale do niczego fię w fzczegulności nie 
*fciągaiące: tylko pragnienie prożne 
i flabe; tylko pragnienie przemiiaiące 
i nietrwałe, tylko pragnienie z tych 
jedno co to zabiiaią duszę leniwca, 
ale iey fwiętą nie czynią tylko pra- 
gnienie podobania fobie w rzeczy do- 
brey: iakowych pragnienia, pełne 
ieft piekło. Do doyścia zas T 
i ta 
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tak mi potrzebnego, i tak zacnego, 
należało mi mieć pragnienie gorące, 
pragnienie fkuteczne, pragnienie W 
rzeczy famey powinności ftanu me- 
go pełniące, pragnienie Żadnych fo- 
bie granic w ćwiczeniach fwiętych 
nie zakładaiące, pragnienie ftateczne 
i mocne, pragnienie až do końca W 
dobrym trwałe, Coż mi tedy cży- 
nić napotym należy, abym wzbudzał 
w fobie pragnienie takowe, i wiernie 
ie zachował? . Oto : pamiętać powi- , 
nienem bez przeftanku na ten koniec, 
dla ktorego ieftem Zakonnikiem. Oto: 
przykładem Bernarda S. mam. fię 
nieuftannie pytać famego fiebie: Dla 
czegożem [wiat opuścił, dla czegom 
przyfzedł do Zakonu? Bo otym ci to 
ia własnie o Bože moy! tyle razy 
zapominał, 4 to w okolicznościach 
naypotrzebnieyszych, gdzie mi nay- 
więcey na tym należało, abym otym 
był iak nayżywiey pamiętał; na to nie 
miałem Žadney uwagi! 

Alemoy Panie iuż o tym chcę 
odtąd 
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Odtąd mysleć nieuftannie, to chcę 
wziąć za prawidło na całe mi zoftą- 
iące jeszcze życie. Gdy mnie mi- 
łość własna ciągnąć będziedo tego, 
„abym fzukał wczasow moich i wy- 
god 4 to z nadwęreżeniem Życia Za- 
konnego, ktorem prowadzić pofta- 
nowił; wszedszy fam w fiebie, pytać 
fie będę: czyliżem dla tego zoftał Za- 
konnikiem? Gdy mnie żaliakiz przy- 
rodzoney pychy pochodzący trapić 
pocznie albo z upokorzenia mego 
przez innych: albo widząc drugich 
nademnie wyniefionych; albo gdy 
mię chętka iaka weżmie, zoftawać 
na tym lub owym mieyscu, mieć fo- 
bie zlecone niektore urzędy i zaba- 
wy: albo gdy miw niesmak iść po- 
czną powinności moie i zwyczayne 
ćwiczenia, zawsze fię do teyże 
uwagi udawać będę: na cożem to 
miał wzgląd natenczas gdym fwiat 
porzucał, oddaiąc fię BOGU na flu- 
Żbę? Ta mysl i uwaga żywości mi 
fwiętey, ferca i męftwa doda, ażeby 
mi 
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mi fię w fkutku famym zbawienną 
ftała; Ty Dobrotliwy Panie przydasz 
pomocy Bofkiego Ducha twego, i 
Łaski twoiey! 


UWAGA 


O DOSKONAŁOŚCI ZWYCZAYNYCH 
SPRAW NASZYCH. 


Ofkonałość nafza we: 
Por D dług BOGA Jego o 


tym zdania nie należy na tym że- 
by wiele czynić, wiele pracować; 
w tym bľadzila Marta, ktorey też 
w tym błędne mniemanie zganił fam 
P. JEZUS. Ani też Dofkonałość 
nafzą należy na czynieniu wielkich 
rzeczy: ieft tylu Wielkich Swiętych 
przed BOGIEM ktorzy dla BOGA 
nie wielkiego nie uczynili; tyłu Swie- 
tych ktorych życie ukryte i niewia- 
dome było, ktorych fprawy nic ofo- 
bliwego, pozornego, w oczy wcho- 
dzącego nie miało w fobie, o kto- 
rych 
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rych fwiati ladzie nic nie mowili. Ci 
Swięci wielkiemi byli dla fwiątobli- 
wości fwoiey, ale cala ich fwiatobli- 
wość zawierała fię w małych rze- 
czach, BOG żaś dla tey ku fobie 
wierności, ktorą oni zachowali ćwi- 
cząc fię w małych rzecząch, czynił 
to, že znaydowali w tym ćwicze- 
niu niefkończone prawie Łafk (wo- 
ich fkarby. Wielkiemi takowi Swięci 
byli przez pokore, áta ich pokora 
pobudka im byľa obierania fobie za- 
wfze čo naypodleyfzych urzędow, 
zoftawuiąc innym wyžíze, znaczniey- 
fze, przed ludźmi okazalfze, fądząc 
fię nie bydź fpofobnemi do ichfpra- 
wowania. Nakoniec Dofkonałość 
naľza nie wyciąga tego, Żebyśmy 
czynili rzeczy iakie. nadzwyczayne i 
ofobliwe. - Dla tego famego: že ta- 
kowe rzeczy fą nadzwyczayne i ofo- 
bliwe, rzadko fię też trafiaią okkazye 
do ćwiczenia fię w nich; to zaś pe- 
wna że Dofkonałość nafza powinna 
bydź w fprawach, które nam lą 
ZWy- 
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zwyczayne, w. tym czym fię pofpo- 
licie bawić zwykliśmy; w tym coma- 
my: iak mowią:] codziennie w rg- 
ku;iednym flowem: w tym, na czym 
nam fchodżić zwykły dní, lata Žycia 
- nafzego. 

Zkad idzie: że odfpraw nafzych 
zwyczaynych: zawifla Dofkonałóść 
nalza, do ktorey nas P. BOG powo- 
łuie. Bo te {prawy fa włafne Sta- 
nowi nafzemu, w ktorym żyiemy: 
ń zatym, te tofą, ktorych BOG 
chce po nas, ponieważ nie pociągnął 
nas przez Łafkę Powołania do tego 
Stanu, tylko tymi końcem żebyśmy 
w nim Żyli i fprawowali fię według 
porządku, ktory tam ieft poftanowio- 
ny. Zkad inąd zaś rzecz to pe- 
wna że to co nas Swietemi czyni, 
ieft „Wola Bofka [: czylitey Nay- 
fwiętfzey Woli pełnienie przez nas :] 
že Wola Bofka wfzelki fzacunek i 
wagę daie temu wfzyftkiemu, co 
według niey czyniemy,że bez tey Wo- 
li Bofkiey naywiękfze Rec 

Ze 
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fze z fiebie fprawy: nafze, niczym fa 
przed BOGIEM: z tą zaś Wolą Bo- 
fka naymnieyfze fprawy nafze wiel- 
ką zaflugę przed BOGIEM "nam 
iednaią. Wiec z tego wnieść mi'na- 
leży; że nigdy Dofkonałościwe mnie 
fię BOGU podobaiącey nie doydę, 
tylko pełniąć neleżycie, zwyczayne, 
codzienne powinności moie. (Coż 
czynił Zbawiciel Nafz. Chryftus JE- 
ZUS przez całeLat 30? nic zaifte za- 
cnego i okazałego według fwiata, i 
owszem nic innego, tylko co fię 
wzgardzonym podłym bydż zdało 
według ludzi: ale że czynił wolą Oy- 
ca fweso, ale že we wf/zyfłkich rze- 
czach: | jako fam mowił:] /prawo- 
wał [ie według upodobania Oyca [iee- 
go, tefprawy jego, podłe, nikcze= 
mne przed oczyma ludzkiemi, były ce- 
lem miłości i upodobania fobie w 
nich, BOGA Oyca Jego. 

Jakże tu obfite zrzodło grun- 
towney pociechy dla nas! Nie trze: 
ba daleko fzukać Dofkonałości ną- 


fzey 
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fzey, blifko nas ieft, i w nas famych 
ieft. Tę, ktora mi własna ieft znay- 
de lacno w codziennych zabawach 
moich. Jnnego'iakiego gdtunku Do- 
skonałość, ktoraby nie Ściągała fię 
do zadosyć uczynienia końcowi te- 
mu, to ieft powinnofciom moim, by- 
laby to Doskotiałość wymyslna, zle 
ułożona, ktorąby P. BOG. nie miał 
ża taką, ktoraby w pychę mniewbić 
mogła, i do niezliczonych niedosko- 
nałości dać okkażyą; i ktorey fwiat- 
by nawet niesuznawał we: mnie Za 
Doskonałość. Gdy tym czasem Do- 
skonałość życia innym zwyczayne- 
go podobać (ie -zwykla BOGU i 
ludziom. — Takowa Doskonałość 
wizyftkim ieft do zbudowania; przy- 
wodzi infzych do poważania: fobie 
cnoty: utrzymtlie w całości fwoiey 
Regule; w pychę nie wbiia: Ari pro= 
Źności iakley podlega. - Zdaie fię 
bydź wcale: łacna, i gdy tylko fię o 
niey: myśli, taką jefť w mniemaniu; 
lecz. gdy przyidzie ftatecznie i przez 

j i „długi 
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długi czas'w niey fię cwiczyć o iak 
wiele trudności zwyciężyć przycho“ 
dzi, ale też dla tego famego o iak wiel- 

ką nadgrodęotrzymać przyidžie! 
BAI Ak opisana Dosko- 
AP nałość nasza nie tú 
już wcale ftawa, ale do tych fpraw 
nafzych zwyczaynych, na ktorych 
fię zasadza, powinna przydać nie- 
ktore okoliczności i pewne obowią- 
zki koniecznie potrzebne. To ieft: 
Że nie dosyć ma bydź nam na tym, 
abyśmy“ to czynili, co ftan nasz, 
powołanie, urząd wyciąga -po nas, 
ale żeby to dobrze czynić: tak dale- 
če, Žeby fię o nas w należytym przy- 
ftosowaniu rzeczy i flowa biorąc, to 
mogło mowić, co mawiano o Synu 
Boskim: I fzyfiko dobrzeuczynił [z] 
Zeby zaś fprawy nasze wszy- 
ftkie dobrze były uczynione , trzeba 
ie czynie z pilnością, gorącością, i 
wytrwaniem. 1. Z pilnością na- 
przod wtym: žeby“ Żadney Z tych 

i ES eo do 

12] Marci 7. 
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© do nas należą, dobrowolnie nie 
opuściei z winy nafzey, i żeby nawet 
nie ująć ani naymnieyśzey czaftki zte- 
go wfzyftkiego, co doiey zupełności 
należy, Ta pilność fciągafię do zacho- 
wania naznaczoney godziny, do fpo- 
fobu . odprawienia przepisaney fpra- 
wy: bo nie czynić ie czasu nazna= 
czonego, na mieyścu przyzwoitym 
nie tym, ktorym odprawiać ie nale 
ży fposobem, wszyftko to fa niedo- 
skonałości, których fię tyle popeľ: 
nia, ile fię tych należytych choć fzcze- 
gulnych okoliczności opuszcza: gdyż 
te opuszczenia fą tą Przeftepítwa 
Woli Boskiey, którą powinniśmy 
pełnić we wszyftkim; która fię ścią- 
ga do wszyftkiego, nawet i do oko- 
liezności fzczegulnyzh. 2. Powtore 
należy czynić fprawy zwyczayne z 
$orącością Ducha, przez którą nie 
ma (ie rozumieć fmak ow ducho- 
Wny,ukontentowanie igorącość czu- 

a. Bo lubo pofpolicie fmak ten i 
úkontentowanie czułe, zwykło fię łą= 
czyć 


73 CWICZENIA: =- DUCHOWNE 
eżyć z gorącością ducha, może ies 
dnak i beż tego bydź prawdziwa go= 
rącość ducha. Może kto bydź bar- 
dzo gorącym w duchu: A przecię 
czuć wfobie niefmak, niecheč przy- 
rodzoną do tego, co fięczyni; wftręć 
własnie mieć od tego: i nie znay- 
dować, w cwiczeniu fię okolo tego, 
tylko oschłość i oziębłość. | naten 
czas ta gorącość ducha daleko ieft 
runtownieysza i z większą przed 

OGIEM zafługą złączona, gdy nas 
przywodzi do ćwiczenia iakiego du: 
chownego, nie uważaiąc, na teń 
wftręt wewnętrzny, niesmak i ozię: 
błość. 3. Nakoniec: czynić należy 
{prawy zWwyczayne Z wytrwaniemi 
w dobrym, i z ftatecznością aż do 
końca. Toć to Wytrwanie i. ta w 
dobrym  ftateczność nieodmienna, 
naywięcey kosztuie: z tey przyczy- 
üy powiedział Bernard S. mowiąć 
o: Zýciu Zakonnym, že uważaiąc 
każdą życia tego fprawę w (zczegil: 
mości wziętą iąka ieft fama w fobie, 

nie 


Dzen. PreRwszy 74 
nie ieft, i bardzo nie ieft tak przý- 
kra iak Męczeńftwo: ale wfzyftkie 
Wraz zebrać Życia Zakonnego fpra- 
wy i zważyć iak długo trwać maią, 
nie masz przykrzeyfzego i niezno- 
fnieyfzego naturze nad to, Meczef- 
ftwa. jakoż napatrzyć (ie przyja 
dzie wielu Zakonnikow w Zgroma. 
dzeniach fwoich, i Swieckich nawet 
Ofob w ftanach fwoich; wiernie czy: 
niących zadofyć powinnościom fwa- 
im pewnych dni i czafow, gdy ich 
BOG bardziey do tego wzbudza 
Łafką fwoią: ale żeby takich zna- 
leść którzyby w dobrych éwiczeniach 
i zadolyć czynieniu powinnościom 
fwoim rownymże krokiem poftępó- 
Wali zawfze; ktorzyby czafami fię 
nie odmieniali, którzyby z jednako“ 
wąż ufilnością czynili to nazaiutrz, 
W czym fię dnia poprzedzaiącego 
ćwiczyli i ktorzyby w przerzeczo» 
nych ćwiczeniach nic 4 nic nie ofla- 
bieli aż do oftatniego życia fwego 
momentu, takowych [: mowię: ] wie 

G dzieć, 
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dzieć, tak fwiątobliwie ftatecznych, , 
fo za cud nieiaki ma fię poczytać! 

Teć to fą tedy trzy Reguły, 
ktoremi fię miarkować, i ktore za- 
chować powinienem W drodze Do- 
fkonałości, iw wydofkonaleniu (wig- 
tobliwym fpraw moich; pilność, go- 
rącość ducha: 1 ftatecznóść. Ale 
oraz cžyližnie też fame (praw moich 
prawidła ftaią mi fię wielką przyczy- 
ną do upokorzenia fię puer BO- 
GIEM, i optakania rek nim nie- 
wierności moich. ò tego. abym 
był fwiętym nicby więcey nie po- 
trzeba, nad zachowanie uftawifwię: 
tych zwyczaiow w Zgromadzeniu 
przyiętych, ale o jakże ia wielu w tey 
mierze przeftępftw, opufzczenia, nie. 
ftateczności odmian, winien ieftem: 
Mamże fię dziwować teraz temu, 
Že maiąc tyle frźodkow do pofte. 
pku duchownego, takmało przecię 
poftąpiłem; albo raczey czyli nie mam 
flufzną boiaźnią bydź zdięty i drzeć 
cały, żem ledwie co poftąpił przy ty: 

U 
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łu frźodkach tak obfitych i fkute- 
eznych do poftępowania! 

le na tym iefzcze 
Poska m. N riaded wfżytkoj 
ale ieft iefzcze oftatni ftopień Do- 
fkonałości na który wynolić mamy 
iprawy nafze, a który ieft iakoby 
dufzą ich i życiem: to ieft aby ie 
czynić z umyflu fžcZerey intencyi, 
idla pobudki prawdziwey Religii, 
albo z chęci oddania czci powinney 
P. BOGU przez te fpráwy. Bo 
- wfzyftkie powierzchowne pobożne 
iprawy, fą iakoby ciałem tylko fwią- 
tobliwości; ale to co ie ożywia, co 
ich Dufzą ieft, coie pofwięca, ieft po- 
budka ta, która do ich odprawienia 
has prowadzi, i intencya, którą w 
ich odprawowaniu mamy. Czynić 
bowiem fpriwy nafze nawet z fiebie 
dobre, ale tylko z famego zwycza- 
lu; i upodobania w nich fobie, Že fię 
fkłonność czuie do ćwiczenia fię w 
nich; czynić ie dla oka ludzkiego, dla 
pokazania fię: dła pożytku z nich ia- 

G2 kiego, 
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kiego, nie ieft to czynić ie dla BO- 
GA, ani z względem na niego: 4 ie- 
želi w ćwiczeniu fię w fprawach ta- 
kowych BOG žadney cząftki nie ma, 
iakże ma ie mile przyiąć, i nadgrodę | 
iakąż ma nam dać za nie? Cała o- 
zdoba Corki Królewjkiey (© mowi 
Psalmifta: ] ma bydž wzigia g wng- 
trznego iey fłamu: ) Toieft: Że o- 
zdoba i piękność Dufzy Pobożney 
która przez Łafkę ieft przyípo- 
fobioną Corka Króla Naywyžíze:! 
go BOGA, ma bydź wzięta z wewnę- 
trznego ułożenia ferca iey, z świę- 
tych ferdecznych iey intencyi I za- 
myflow. Gdybym tedy w nayod- 
ważnieyfzych ile z fiebie ćwiczył fię 
aktach, ieżeli BOG fam nie ieft ich 
końcem, ieżeli nie czynię ich dla BO- 
GA, abym mu fię przez nie podo- 
bał; iako BOG z takowycb Aktow 
Żadney nie odbiera chwały, tak tež 
względu na nie niema,i chyba oboię* 
tnym co naywięcey:[ žefie tak powie:] 
patrzy na nie okiem; i ia fam nie mo- 


8g 
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gę z nich mieć żadnego pożytku dla 
Dufzy moiey. 

Strafzna to ieft zaifte Prawda, 
ieżeli ią z gruntu uważę. Bo gdy 
{obie ftawię przed' oczy wfzyftkie ca- 
łego życia mego fprawy ; ieżeli iena 
przełożoną tu dopiero fzalę wezmę; 
wieleż z nich znaydę, ktoreby ważyć 
co mogły przed BOGIEM moim i 
mnie bydź na zbawienie pożytecznie? 
Prawdać to ieft, że co do powier- 
žchownego rzeczy udania, tak fobie 
poftępnię iak i drudzy: idę na mo: 
dlitwę, na prace,na inne zwykłe zaba- 
wy: na wfzyftkich ćwiczeniach gdzie 
ikiedy trzeba przytomny  ieftem; i 
włzyftkim na pozor dofyć czynię. 
Ale coż? wfzyftko to: czynię bez 
względu na BOGA, bez kierowania 
tych fpraw do niego, częftokroć z 
lekkomyflnością umyflu, z roftargnie- 
niem wielorakich myfli ktore mi in- 
ne fwięte z głowy wybiiaią; nie raz te. 
prawy czynię z famego zwyczaiu, w 
ktory fię za czafem wprawiłem i zą 

RR któ- 
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którym oflep inż nieiako idę, częfto 
też to czynię z nieiakieyfiś przyftoy» 
ności i przyzwoitości: flowem, dla 
przyczyn przyrodzonych tylko, cza- 
fem zaś z. potrzeby i przymufu: po- 
dobno też w wielu okolicznościach 
tak fobie poftępuię z prożney chęci 
przypodobaniá fie Starfzym, lub in- 
nym, i żebym fię nad innych wydał 
lepiey i pokazał! To zaś wfzyftko, to 
ieft: takowy w fprawach mnie zwy- 
czaynych poftępowania fobie fpolob | 
czymże ieft przedobliczem Bofkim? 
z tym wfzyftkim czyliż nie z tako- 
wych to fpraw- fkłada fię całe życie 
maie? To ieft: tak te lub owe fprawy 
moie choć i z fiebie pobożne czynię 
jak gdybym też ich nie czynił: iŻe to 
wfzyftko nie więcey mii pomaga do 
nabycia dofkonałości iak gdybymteż 

nic á nic nie czynił. 
W tym zaś i dla tego bardziey 
ieftem niefzczęfliwy i nagany godny, 
že nie mafz Žadney tak małey fprawy, 
ktoreybymnie mogł P, BOGU ofia: 

ro. 
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rować; i ktora będącmu ofiarowaną 
nie mogła mi fię obrocić przed Nim 
w zaflugę. Bo tą co uważa P. BOG 
w fprawach nafzych, nie tak to ieft 
fama ich iftota, iako raczey intencya 
w nich (+ ni dufza w ciele] zawarta: 
w tym zaś uznawać powinniśmy 
Mądrość i flodkość rofporządzenia 
Bofkiego i Opatrzności Jego' koło 
nas. Nie dał nam P. BOG Wfzy- 
ftkim iednakoweż i też talenta; ani w 
rownym nas ftanie, czyli fpofobności 
asie do odprawowania iedna- 

owychże fpraw, czy urzędow, ale 
ze wfzyftkich nas zarowno do pržy- 
zwoitey ftanowi nafzemu powołał 
Dofkonałości, chciał tego po nas; že- 
by każdy urząd, każda fprawa nafza 
przyczyniła fię do doftąpienia teyże 

ofkonałości, tak dalece, żeby żadna 
nie mogłafię znaleść tak podła, tak z 
fiebie nikczemna, žeby nie mogła bydž 
do BOGA, iako do óftatniego końca, 
ftofowana, 4 przez to, pomocną nam 
do wfpomnioney Dofkonałości na- 

bycia, 
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bycia. Ztaď daley idzie, že mam cze- 
go ferdecznie żałować i na co ferde- 
cznie utyfkować, Že po tylu lat życia 
na pozor tylko prawie Zakonnego, 
tak ieftem w zaflugi ubogi, lubo przez 
každa fprawę mogłem fobie był wiel- 
kie fkarby zebrać przed Niebem, 
i rość coraz i poftępować z cnotyw 
cnotę. Każda życia mego fprawa z 
zyfkiem duchownym bydź mogła dla 
mnie, 4 ia niewiem teraz, czyli fię Z 
tylu ich, aby jedna znayduie godna 
Oczu Bofkich; i czyli ktora z nich 
była mi iakokolwiek pomocna ňa po- 
žytek Dufzy moiey? O iak to wielka 
fzkoda, nad ktorą mi ferdecznie úbo- 
lewać należy; ale która mię iefzcze 
bardziey do tego obowięzuie, abym 
napotym ufilnieyfzego przyłożył 
ftarania, i gorliwiey pracował 
na nadgrodzenie iey fobię 
nayzupełnieyfze, 
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DZIEN DRUGI 
 ROZMYSLANIE PIERWSZĘ 
O GRZECHU, SMIERTELNYM 


" Scito & vide quia malum eft reliquiffe 
` te Dominum DEUM tuum! Jer. r. 


Wiedz i obącz, że zła rzecz ief čes 
— opuścił Pana BOGA twego! 


(RES 


: A Roy wiele minatym >| 
FUNxT F A należy, abym Kasai. 
cznie wiedział iak naydofkonaley, 
czym to ieft w rzeczy famey grzech - 
fmiertelny. - Wiedzieć zaś mi należy, 
_ že grzech ten nietylko ieft złym nay- ` 
wiekízym ze wfzyftkich innych zlych 
rzeczy: ale mowiąc właściwie, on 
tylko fam iedynym złym ieft, nay- 
więkfzym złym ieft; 4 co dopełnia 
złości iego, złym ieft naywiekízym 

wzglę- 
x 
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względem P. BOGA. Jedynym na- 
przod złym ieft: bo wfzyftkie inne 
rzeczy krom grzechu, nie fa właści- 
wie złemi. Choroby, uboftwo, nie- | 
łafka ludzka, to wfzyftko według za- 
myflow Bofkich, i ieżeli zażyię ich 
tak iak BOG tego po mnię wyciąga, 
raczey fa Dobrem dla mnie. Sam 
tylko grzech ieft złym, ktore BOG 
nie uczynił, ani mogł uczynić, po- , 
nieważ ieft złym z iftoty fwoiey, i 
złym fzczerym. Jeft złym naywię- 
kízym: tak iak BOG ieft naywyż- 
fzym Dobrem; i z tey przyczyny po- 
winienem fię. nim iak naybardziey 
brzydzić, tak iak powinienem BO- 
GA nadewfzyftko kochać. Oto fpra- ` 
wiedliwy wymiar tey nienawiści kto- 
rą mieć powinienem grzechu Šmier- 
telnego: tak go nienawidzieć iak BO- | 
GA kocham. Gdyby była rzeczia- | 
ka na świecie, ktorąbym kochał tyle 
ile BOGA kocham; jużbym tymfa: | 
mym nie kochał BOGA ile BOGA, 
to ieft; ile on ieft kochania godny, 
1 po: 
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i podobnież, gdybym miał fię oba- 
wiać iakiego złego, rownież albo 
bardziey iak fie mam obawiać grze- 
chu Smiertelnego,iužbym tym famym 
nie miał go w nienawiści ani bym fię 
go ftrzegł tyle, ile ga nienawidzieč, 

i ile fię go chronić powinienem. 
Ale to.co mi naybardziey w 
tey mierze gruntownie zrozumieć 
należy, ieft to, že grzech śmiertelny 
jeft naywiększym żłym względem 
P. BOGA; bo onieft właściwą wzgar- 
dą BOGA; przeniefieniem prawdzi- 
wym ftworzenia nad BOGA. Kta- 
re przeniefienie na tým zawifło, že 
grzefznik będąc w okolicznościach 
takich w ktorych mu potrzeba ko- 
niecznie, albo odftąpić rofkofzy fwo= 
iey, albo ftracić Ť.afke Bofką; obie- 
ra fobie raczey ĽLaíke Bofką ftracié, 
niżeli odftąpić owey: niegodziwey 
uciechy, do ktorey go wiedzie namię: 
tność iego. Nie żeby oni na ten- 
czas wiedzieć nie miał, ze BOG ieft 
niefkończenie godnieyfzym nad o 

ie 
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- kie ftworzenie; ale ta fama wiadomość 
bardziey go winnym czyni, ponieważ 
wie on o tym,aby zwiekíza wzgardą 
lžýt i obrażał BOGA, przenofząc 
rzeczą famą nadniego podłei nikcze- 
mne ftworzenie. 

To zważywfzy, iuž mi w po- 
dziwienie iść nie powinny te cztery 
prawdy iak z wiary pewne, tak wiel- 
ce ftrafzne 1. że BOG dla iednego 
grzechu pychy ftrącił z wyfokości 
niebiefkiey na głąb przepaści piekiel- 
ney nayzacnieyfze ftworzenia fwo- 
ie, ktoremi {a Aniołowie, Že fię przez 
ten grzech odrzuconemi od niego 
na wieki ftali i. czartami, Že niepo- 
zwoliwfzy im Żadnego czafu do po- 
kuty, zdał ichna zawfze na nayfuro- 
wfze kary od Sprawiedliwości fwoiey 
wyznaczone. Ah iak żeto okropny 
przykład, z którego coż mi wnieść 
należy? Jeżeli BOG Aniołom fwoim 
nie przepuścił, mogężia obiecować fo- 
bie żeby mi miał przepuścić? 2. Ze 
ża iedno niepofiufzeńftwo BOG wy- 
gnał 
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gnal pierwfzego człowieka z ziem- 
fkiego Raiu: że mu odebrał wfzy: 
ftkie, przywileie trzymaigce fię Stanu 
Niewinności; Že go fkazał na śmierć 
i dego całe potomftwo že dla 
ukarania tego famego grzechu wfzyż 
fcy my fierodziemy fynami gniewu, 
i że bez innego grzechu krom tego, 
ileśmy fynowie gniewu Bofkiego, 
podlegamy wfzyftkim nędzom tego 
życia, á nawet dla niego niegodniśmy 
Króleftwa Bofkiego. © iak to froga 
kara! Ztym wfzyftkim rzecz pewna, 
że Sądy Bofkie fa ffufzne, i fama w 
fobie fprawiedliwością. 3. Ze dla'za+ 
dofyć uczynienia za to niepoflufzeń- 
ftwo trzeba było, aby wieczny Syn 
Bofki, wziął był nafiebie ciało ludzkie, 
W nim fię tak bardzo upokorzył iwy- 
nifzczył prawie, ponieważ fametyl- 
ko poniżenia BOGĄ prawego ma: 
gły nadgrodzić krzywdę i zelżywość 
ticzynioną przez grzech Chwale nie- 
fkończonego Majeftatu BOGA. 

Ze za jeden grzech fmiertelny który 
Ww 
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w momencie bywa popełniony, BOG 
nagotował wieczność całą karania i 
mak frogich, i że między temi męka- 
mi wiecznemiśń grzechem popełnio- 
nym wízelka flufznie pomiarkowana 
od Sprawiedliwości Bofkiey zacho- 
dzi rowność. Tego to wfzyftkiego 
Wiara mnie uczy. Jeżeli znaleźli fię 
takowi nawet pomiędzy Chrześciana- 
mi, ktorzy niechcieli uznać te pra- 
wdy,ani im dać wiary; ztądto pofzło: 
Że nie znali fię dofkonale na złości 
grzechu śmiertelnego, ani poięli tó 
należycie, żę grzech, ieft to naywię- 
kfzym złym względem P. BOGA. 
Czyliż ia fam przeniknął z gruntu tak 
jak mi to uczynić było należało prze- 
rzeczone Prawdy. Gdybyč to było, 
czyliżbym był tak bardzo uważał 
złe inne i nędze doczefne, 4 wzgłę- 
dem tego naywiękfzego tak byť -obo+ 
iętńym >. dotychczas? 

e mniey mi na tym 
ROSE wielenależy wiedzieć 
dofkonale i uważyć pilno, Že grzech 
śmier- 
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śmiertelny. naywiekízym ieft złym 
względem człowieka, bo ogołaca 
człowieka z przyiaźni Bofkiey, rwie 
ią zupełnie i owe wfzyftkie zacne i 
flodkie więzy, ktore trzymały czło- 
wieka fcifle z BOGIEM złączonego: 
bo dzieląc człowieka od BOGA, od- 
biera mu Życie naydrožľze, ktorym 
left życie Łatki, i przyprawia go o 
Śmierć nayżałofnieyfzą, ktorą ieft 
Śmierć dufzy. Bo z tey przyczyny 
grzech ten zowie fię Śmiertelnym. 
Ta Łafka Bofka ktorą miał na dufzy 
człowiek fprawiedliwy była w nim 
początkiem Życia nadprzyrodzone= 
go: ale tegoż momentu ktorego to 
życie łafki traci, ftaie fię umarłym 
przed BOGIEM, i według BOGA. 
Ztąd znowu dziwować fię nie powi- 
nienemtym drugim dwom Prawdom; 

tóre nie mniey fą pewne, niż ftra» 
fzne 1. że grzech se ogoła- 
_ ča dufzę ze wfzyftkich zafiug, któ- 
tych mogła kiedy nabyć zoftaiac w 
Stanie Łafki. Gdybym był zebrałnie 
zmier 
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żmierne zaflug fkarby na Niebo; gdy- 
bym tak był Swięty lak Apoftolo- 
wie; ieżeli choć ieden grzech Śmier- 
telny popełnię; wszyfiko to razem 
tracę. Te zaflugi będą mogły ożyć, 
ady fię powroce do Łafki BOGA 
mego. Ale w ftanie grzechu,do nie- 
ba mi nic nie pomogą, i ieżeli w tym 
ftanie umrę; BOG mi ich nie poczy- 
ta; czemu? bo na tenczas nieprzy- 
iacielem iego ieftem: od nieprzyiacie- 
la zaś nic mu miłego, nic przyjemne- 
go bydź nie może. -2. Ze {prawy nay- 
cnotliwfze i nayświętfze fame w fo- 
bie,uczynionew ftanie grzechu Śmiet= 
telnego Żadney wagi niefą przed P. 
BOGIEM, i nic nie ważą na pozy- 
fkanie błogofławioney wieczności. 
Gdybym całe dni trawił na modli- 
twie: gbybym ćwiczył fię we wfzy- 
ftkich uczynkach: pókutnych nayfu- 
rowfzych Puftelńikow; gdybym brał 
przed fię wfzyftkie uczynki pobożne, 
i miłości Chrześciańfkiey pełne: wfzy- 
ftkie te fa uczynki umarłe; bo ia fam 
ieftem 
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ieftem w ftanie śmierci duchowney; 
wizyftkie te fa uczynki nie pożytku- 
lace mi, za które żadney nadgrody 
fpodziewać fię nie-mogę, Jakiežkol- 
wiek miłofierdzie može mi potym 
BOG Dobrotliwy uczynić, nigdy te 
uczynki umarłe nie będą należeć do li- 
czby tych, ktore BOG ma ukorono- 
wać w chwale wieczney. Czyliżiednak 
Uczynkitąkowe maią bydź poczytane 
Za prożne wcale, ktorefię nanic wcale 
nieprzydądzą? Nie zaifte: bo owfzem 
bardzo mi fą pożyteczne nato, abym 
prędzey wyfzedł z ftanu gtzechu: 
bardza pożyteczne z: tey miary; (Že 
mnie fpofobią,. abym powrocił do 
BOGA; bardzo pożyteczne że fkło: 
nić niciako moga- P: BOGA, aby mi. 
użyczyć raczył Łafki nawrócenia. 
Ale z tym wizyftkim; poki grzech 
śmiertelny zgładzony nie będzie, za- 
wize to rzecz prawdziwa, że ćwi- 
Cząc fię w takowych uczynkach, nie 
fobie przez nie nie zafluguie, i one 
Żadnego mi prawa dać nie mogą do 

ofią- 
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ófiagnienia wiecznego dziedzićtwa 
w Niebie,. Ah iakże to wielka nę- 
dza! 

Czyliż nie do tak opłakanego fta- 
nu przywiedziony byłem niektorych , 
czałow życia niego, á podobno czy- 
ližem nie trwał w tak nędznym fta- 
„nie i przez czas dlužízy? Czy tylko 
rie teraz nawet w nim fię znayduię? 
Nie o tym niewiem? bo ktož wie czylk 
deft miłości ( Bofkiey ] czy nienawiści 
godzien? [a] Ab okropna niepe- > 
Wności! Ta to ieft przepaść ktorey 
rozum ludzki nie zgruntuie: á na kto- 
ra niepodobna oczyma fwiatłem wia- 
ry ofwieconemi fpoyrzeć, żeby od 
firachu nie zadrzeć! Przynaymniey 
gdy o tym zupełnie pewnym bydź 
nie mogę: tak mi daley miarkować 
rzeczy wfzyftkie potrzeba, tak fobie 
poftępować, żebym ile tylko można 
przez życie pokutne, á dobrych u- 
czynkow pełne nabył gruntowney á 
fwiętey nadziei, Żem ieft od grze- 
chu 


[a Ecol. g. 


Dzien DRvar 92 
thu wolny, i abym z ftrone tego fię 
ubefpieczył iak naylepiey. 


Pla Ubo wielkie bardzo 
: mam Z Łafki BO- 
GA mego w ftanie Zakonným przy- 
wileie, takiego iednak wnim nie znay« 
. duię ktoryby mnie niechybnie za: 
*chowałod popełnienia grzechu śmier- 
telnego. "A iakożebym go nieomyl: 
nie miał w nim znaleść? — Naypier- 
wfzy Anioł i ci co za nim pofzli nie 
znalezli go w Niebie. Pierwfzy człos 
wiekchoć w ftanie niewinności ftwás 
rzony, zgubił przez grzech famego 
fiebie w Raiu ziemfkim.  Judafz ftał - 
fię zdraycą,  zoftaiąc w Towarzy- 
ftwie Chryftufa JEZUSA. Dom ten 
wkórym zoftaię czyliżieftfwiętfzym 
niżeli fwięte owo Zgromadzenie A- 
poftołow, niżeli Ray ziemiki, niżeli 
Niebo famo? Czyliž nie przyfzło wia 
dzieć w Zgromadzeniach Zakonnych 
tam nawet gdzie fzczegulniey Zas 
konność kwitneła, upadkow wielce 
gotfzą- 
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gorizących?, Czyliż i teraz nie przy: 
chodzi podobnych čzalem widzičé? 
BOG ich dopuľzcza, i ma W tym ta- 
iemneifpráwiedliwé rady fwoie, že ie 
dopufzcza. Niecliten (siak przeftrzega 
Apoftoł :] Który mniemá žefloianech fip 
ma na ofirożmości,: aby nie upadł. (b) 
„r Sa našwet niektore gfzechy śmier= 
telne, > ktorym może prędzey kto 
bydź podległym w Zakónie; niż na 
świecie. Takowe fa naprzykład grze= | 
chy przeciwne miłości bliźniego, bo, 
w Zakonie: okkażye do takich=gtze= 
ehow tytmbywaią. czeftíze, im ofoby 
z ktorémi fię przeftaie:* uftawicznie 
fa przytonne. Bardziey ci w Za- 
konie befpieczeńftwo fie znayduie od 
łakomftwa, i pychy, ale też: czefto+ 
kroć prędzey lię: wyktoczyć może 
przez: fzemrania;i wzajemne od (ie: 
bie: ferc rozrożnienia. + Ňa. co zaś 
fieprzyda;: przez iakie to grzechy 
zarobi: (ie: na. potępienie, ieżeli w 
rzeczy famey kto ták niefzczęśli« 
gl wym 

Mb] z, Cor: 10. 
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wym bedzie,” že grzefząc, mea 
go fe ftanie! 

To tu iednak fzczegulniey uwa- 


Żyć trzeba: Že grzech śmiertelny . 


w. Zakonie popełniony. daleko ieft 


ciężfzym niž na świecie, przeto, Že“ 


tam dzieje fię w ftanie' z fiebie fwią: 
tobliwfzy m: "Co tylko grzechem ieft 
iednym dla człowieka fwieckiego, to 
w wielu. bardzo matefyach fwięto- 
krádztwenj ieft nad to' dla Zakonni- 
ka.  Mamże iuz ztąd wnofić fobie, 
Że lepiey było taką rzeczą 'zoftać na 
świecie, niżeli witąpić “do Zakonu? 
To gdybym wnofił,  wnofićbytm też 
podobnie pówinien: że lepieyby było 
nie bydź Chrześcianinem; ponieważ 
dag Chrześcianina,  więkfzey 
kary fa winne, niż poganina. Strzeż 
mnie tego BOZE, abym tak fądzić 
miał kiedy o rzeczach. [Jeżeli Zas 
kon ma fwoie niebespieczefiftwa, fwiat 
ich ma daleko więcey, i nierownie 
| więkfze. Ale to mi wnofić należy, 
6, żebym zuchwale nie ubespieczał fię 
135: | + Da 
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ma fam ftan moy Zakonny: Żebym 
zbyt nie dufat nie tak. ftanowi, iako 
raczey żebym niedowierzał ani du- 
fat wcale mnie famemaw ftanie mo- 
im; żebym przy wfzelkiey iftotney z 
fiebie fwiątobliwości ftanu mego, 
pracował około zbawienia męgo, tak 
jak mnie upomina Apoftoł S. z bo- 
jaźnią i ze drzeniem! 
ko zmowa. Dopeľniy Panie 
dzieło twoie fkuteczną Łalką; ktoreś 
raczył we mnie zacząć dobrotliwym 
miłofierdziem twoim. ` Powołałeś 
mnie do fiebie, oddalileš- mnie od 
świata, abyś mnie zachował od grze- 
chu, nie dopufzczayże tego, aby mnie 
ścigać miał až do fwiętego przyby- 
tku twego: i żebym zoftaiąc iak na 
łonie miłofierdzia twego, miał weń 
kiedy upaść! O iakby to ftrafzne 
dla mnie przeklęćtwo było; gdybym 
w. ziemi Świętych miał popełniać nie> 
rá [e] i gdyby w pofržod tylu 
usz Sprawiedliwych miałem fię itać 
odrzu- 


de) s: 26. 
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edrzuconym od ciebie he ka 
Ah Panie Ty widzisz wizy- 
„fkie fkrytości dufzy moiey, á ia ich 
tak iak Ty nie przenikam! Czyliż te- 
raz nawet nie znayduie fię w fercu 
moim utaiona grzechu iakiego tru- 
cizna, ktoraby go iadem fwoim za- 
« rażała i gubiła?Czyli nie ma tam złości 
jakiey, ktoraby oddalała mnie od Cie- 
bie, i wzaiem Ciebie odemnie dale- 
kim czyniła? Raczże mi to odkryć 
BOZE moy; na wfzyftko fię odwa- 
Żam chętnie, czego tylko potrzeba 
abym zgubił i zniízezy! we mnie złe 
tak wielkie! Gdybym nawet był do- 
tychczas tak fzczęfliwy, żebym nie 
podlegał mocy tego to głownego 
twego i mego nieprzyiaciela, i wol- ' 
nym był at śmiertelnych razow ie- 
go, wiem to dobrze, że mamfię w tey 
mierze wfzyftkiego obawiać z ftrony 
fiabości moiey: Ale Panie pilność 
moia wfparta pomocą Łafki twoiey, 
wízyftkiemu złemu zabiežy. Ta mnie 
pobudzać będzie do tego, abym fię 
nie 
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nieuftannie' uciekał do Ciebie. Ta | 
mnie w uitawiczney nademną famym 
firaży trzymać nie przeftanie. Za 
jey powodem oftrožnie fobie we 
wfzyftkim poftepowač będę;inanay- | 
mnieyfze niebelpieczńftwa przezať- 
ne obracać oko nie przeftanę: abym 
byt befpieczniey(zym w zachowaniu 
przykazań twoich, ś nigdy fię na ich 
przeftapienie nie odwažal!“ 


4 


ROZMYSLANIE IL. 
O GRZECHU POWSZEDNIM. 


Nolite contriftare Spiritum Santum. 
Eph: 4: 


Nie zafmucaycie Ducha. S. 


Ofpolicie za nie pra- 
FUNKY I uć maią fobie Ró 
grzech powfzedni: ale: gdybym lá 
Role był poiaľ: naturę iego, i 
włalności, dalekobym inączey o nim 

A fadziť, 
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fądził, t z więkfzą nierowniepilnością 
ftarałbym go fię wyltrzegać. 

Niech będzie naymnieyfzy grzech 
iaki powfzedni przecięż ten obrazą 
‘Bolka ieft, i już natym dofyć czyli 
dofyć by mi natym bydź powinno, 
żebym fię go chronił.  Popełniaiąc 
go, nie podobam fię BOGU, Nie 
Żebym w cale przezeń rwał przyiaźń 
z BOGIEM, ale to czynię, przež 
co ona wzaiemnie w gorącości fwo-' 
iey ftygnie. Nie gafzę Ducha S:ale 
go zalmucam. Gdy zaś grzech po: 
wfzedni ieft obrazą .Bofką, powinie- 
nem go fiębardziey obawiać; niż któ: 
regożkókytek choćby naywiękfzego 
doczefnego złego względem ofoby 
moiley, gdyż iąwna rzecz jelt, że nay? 
mnieyfze złe które fię tycze BOGA, 
ieft nierownie więkfze niż wfzyftkie 
złe wraz zebrane względem famego 
tylko ftworzenia. ` 

Niech będzie naymnieyfzy grzech 
iaki powfzedni, żadney iednak fu. 
Ízney przyczyny bydź nie može, dla 

| ktorey 
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którey mogłbym godziwie go kiedy 
popełnić. Bo gdyby godziło mi go 
fię kiedyżkolwiek popełnić, natych- 
miaft grzechemby bydź przeftał. 
Gdyby fzło o nawrocenie i zbawienie 
całego fwiata, niechciałby nigdy te- 
go BOG, żebym dla tego miał po- 
pełnić choć by też iedno lekkie kľam- 
ftwo: i w tey nawet. okoliczności 
miai byto fobie za obrazę. Gdyby 
fzło o ziednanie BOGU naywiękfzey 
chwały, iaka mu tylko dana bydź mo- 
že od ftwerzenia, teyby podobnież 
BOG niechciał, przez popełnienie 
grzechu. Chce tego abym raczey od- 
ftąpił ftarania fię o Chwałę Jego, niż 
żebym miał popełnić grzech iaki by 
też naymnieyfzy. 

Niech będzie naymnieyfzy grzech 
łaki powfzedni, wiara mię uczy, że 
on nigdy že mna nie wnidzie do Kro- 
leftwa Niebiefkiego, ani ia z nim fię 
tam nie doftanę. Bonic zmazane- 
go mie wnidzie do Krolefiwa Niebies 


files 
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"ARGE [d) Bym też dobrze miał wfzel- 
ich zaflug pełność; przeciež ze 
wfzyftkiemi zafľagami. memi, przy 
wfzelkiey fwiątobliwości ktorąm Ży- 
jąc nabył, ieżeli dufza moia wycho: 
dząc z tey śmiertelności, aby iedne. 
go powfzedniego grzechu zmaząfka- 
Żona będzie, ktorey nie zgładziła 
przez pokutę, iuż tażfama iedna zmą- 
za ftanie fię przefzkodą do błogofła- 
wieńltwa mego i do fzczęśliwego o- 
dziedziczenia BOGA. Trzeba že- 
by Dufza moia choć fprawiedliwa 
choć fwięta, choć przeznaczona igo- 
dna BOGA, była od niego oddalo- 
na poty,poki ten grzech nie będzie 
na niey zgładźony. Trzeba Žeby 
pierwey przefzła przez ogień czy- 
fcowy iwnim oczyfzczoną żofta- 
ła, nim ma bydź przypufzczona do 
ciefzenia fię z Nayukochańfzym BO- 
GIEM fwoim, Ale na tym tu iefzczę 
świecie o z iaką furowością BOG 
zwykł karać grzech powízedni! za 


iedn 
fd] Apoc: 22. : 
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ledna. prożność Dawida wytępił Lu- 
du {wego kilkadziefiąt tyfięcy; Że fię 
grzechem powfzednim zmazany do- 


tknął upadaiącey Arki Pańfkiey > Le- 


„wita, nagłą śmiercią fkarany padł 


na ziemię trupem. Dziwna to tedy 


„rzecz ieft, że fię tak łacno odważamą 


na grzech powfzedni ktory mnie na 
tak ciężkie karania Bofkie wydaie. 
A co po tyiackroč razy rzecz ieft 
gorfza 1 niegodnieyfza, ieft to: Že bę- 
dąc winnym wizyftkiego Co mam, 
BOGU memu, tylu Łafk iego ficze- 
gulnych będąc darami Jego hoyniena+ 
danym miafto tego cobym mu powin- 
ną za nie świadczył wdzięczność, ia 
tak łacno zezwalam na grzech po- 
wfzedni,ktory On poczytaza obrazę 
prawdziwą i krzywdę dla fiebie, aza- 
tym za fzkaradną niewdzięczność; 


“Dyby przynaymniey 
PONET Ge grzechy powfzednie 


nie byłyani tak częfte, anitak liczne, 
Aleliczbaich prawie niefkończonaieft 
iito 
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i. to ieft co fiufznie: trapit pokutuią- 
cego Dawida, gdy fi“ w żałości: fer- 
deczney Z tym odzywał do BOGA: 
Obtoczyły mnie złe, którym nie mafz 
liczby: poimaty mnie nieprawości. mo- 
ted nie moglem przeyrzeć.* Rozmno- 
żyły [ie mad wilofy głowy, i ferce mo- 
ie opuściło mniel (d) 

Z tym fię:dał fiyfzeć żałośnie, 
ten Krol Swięty. W życiu zaś ozie- 
biymi niedofkonałym iakim ieft ży- 
cie moie, gdybý mi rachować przy» 
fzło te: wizyftkie grzechy, w ktore 
mi fię wpadać trafia, jak žeby ftrafzna 
liczba ich wýniknela? Jać ich nie wi- 
dze. wfzyftkich, ani ich liczby: ale 
czyliž nie dofyć ieft na tym; że ie 
BOG widzi? Czyli niema mi bydž 
ta tym dofyćże wiemo tymiżtegrze- 
chy fa bez liku abym ztádiak naytęż- 
fzym był przeięty żalem, abymżadney 
W “nim. nie przypufzczał pociechy? 

Oiak wiele grzechow przeż nie“ 
wiadomość „popełnionych! ktorych 


przy» 
(A) P/al 39. 
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przyczyną było zapomnienie powin- 

ności moich, albo niedbalítwo, dla? 
ktorego niechciał wiedzieć o nich, 

albo żeby mnie ich nauczono, czyli 

o nich przeftrzéžonoj ktorych iefzcze 
przyczyną było wielkie moie o mnie 
famym rozumienie, niechcąc nikomu 
wierzyć, tylko famemu fobie i wła- 
fnemu zdaniu? Wielež (daley grze- 
chow przez nieroftropność, niepo- 
ftrzeżenie fię popełnionych z przy- 
czyny niezebrania fie wewnętrzne- 
go dufzy, ale raczey iey tofprofze- 
nia; z przyczyny iefzcze lekkiego u- 
myfłu i humoru mego; dla wolności 
świegotliwego ięzyka mowiacego 
co mu fię tylko podobało; przez 
zuchwałe innych pofądzanie, i zło- 
fiwe domniemawanie fię rzeczy do 
mnie nie należących?  Wieleż grze- 
chow pochodzących z: ułomności, 
á to 2 przyczyny nałogu tego, kto“ 
rym fobie uczynił w niczym fię nie 
fprzeciwiać fkłonności moiey! á do- 
gadzać we wfzyftkim, a 
Wia- 
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włafney, niechącfię poddawać żadney 
regule, ktoraby mi przykrość iaką 
uczynić mogła; ale idąc zawfze' za 
powodem natury moiey. 

Wieleż nawet przyidzie liczyć 
grzechow popełnionych z fzczerey 
złości; 2 uwagą i rozmyflem prze- 
ciw wfzyftkim fumnienia zgryzotóm, 
za lada okkazyą; i dla lada marney 
rzeczki, pod tym pozorem i zafłoną 
na to fie odważaiąc, że to tylko grze- 
chy powfzednie, takie, ktorym BOG 
nie naznaczył kary wieczney? W 
czym pokazuię iafnie oboietne czyli 
wielce oziębłe ku BOGU ferce mo: 
ie, iże nie tak o BOGA mego i La- 
fkę Jego ftoie, iako tylko o włafny 
moy interefs. A czyliż nie takowe 
codzienne życie moie? Prawda, že 
po ludzku mowiąc, nie podobnarzecz 
ieft prawie, uftrzedz fię na tym świe- 
cie wfzyftkich grzechow powíze- 
dnich, tak, żeby Żadnego nie popełnić. 
Nielzezefliwa i żałofna potrzeba, na 
ktorą tak gorżko narzekać zwykli 

byli 


tos: CwiczeNta ‘DUCHOWNE. 
byli Swieci Paúfey, i dla niey fobie 
życzyli śmierci cos: naýrychley, dla 
ktorey z tym fig odzywał: Paweł S; 
Niefzczęsiwy ia człowiek, ikto mnie 
wybawi od ciała tey śmierci? (e) Ale 


nie. mafz żadnego w: fzczegulności 


z tych grzechow, ktoregoby m fię nie 
most ufirzedź, i zachować od iego 
popełnienia,  Oiak żebym tedy wie- 
le, gdybym chciał, i oftrożnie fobie 
poftępował, mogł umnieyfzyć i uiąć 
Z tych to grzechow? Ale ah mnie! 
úijafto tego cobym ich wiał uminiey- 
fzać, ia ich codziennie przyczyniam 
więcey:! . A 
PunxT III. | Wężyk mi należy, 
co za fobą ciągnie 
grzech powfzedni? fkutki daleko ža- 
łofnieyfze, niżelim ia kiedy rozumial! 
Oto on wiedzie człowieka do grze- 
chu śmiertelnego, tak iak- choroba 
prowadzi do Śmierci. A zatym ie= 
żeli mi- cokolwiek miła  Dufza 
moia, powinienem tak tak fobie po- 
ftępo- 


(e) Kom: 7. 
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wać względem grzechu powízednie- 
80, iak fobie poftępnię względem 
choroby iakiey, ktora mi niebefpie- 
czeńftwem grozi O czegož ia: nie 
czynię, żebym iey zabiegł zaraż w 
pierwizych iey początkach, Żebym 
ią uleczył, żebym powftawizy zniey 
Znowu w nią nie wpadł? “Može 
mnie ona przyprawić o śmierć; iuż 
mi inney: pobudki nie trzeba, abym 
zażył naypręd(zych bayfkuteczniey= 
fzych choćby też i haygwałtowniey- 
fzych lekarftv.- - Czemuż podobnież 
fobie nie poitępuię, gdy rzecz idzie 
o grzech iaki powizednj, ktory ieft 
ze wfzyftkich chorob dufzy naynies 
befpiecznieyfzą, 4 ktory mnie fpofoa 
bi niefzczęśliwie do tey drugiey $mier- 
ci, ktorsy mi fie potyfiąckroć tazy 
batdziey obawiać należy, niżeli 
śmierci ciała? | 

Jakoż rzecz ieft pewna, že kto: 
kolwiek zaniedbywa grzechu po- 
wizedniego, dopieróż kto nim pogar- 
dza -lekce go fobie ważąc, ten nie- 

j chy- 


107 CWICZENIA DucHOowNE. 
ehybnie wpadnie 'w grzech Śmier- 
telny. Tenci to ieft wyraźny wyrok 
Ducha S ktory iak fię rzetelnie až 


'nadto prawdzi, uftawiczne uczy do- 


świadczenie. Przez pogardę grze- 
chu powfzedniego gubi fię z lekka, 
gdy fię tego ani poftrzeże, wftręt i 
obrzydliwość, ktora fię miała grze- 
chu śmiertelnego. Zpoczatkufamo | 
imie i wfpomoienie grzechu Šmier- 
telnego ftrach czyniło, Žena to wipo- | 
mnienie drzał prawie człowiek: po- 
malu potym do niego fię przyzwy* 
czaia, i poufałość fię z nim zabiera. 
"Tym zaś łacniey do tego przycho- 
dzi, że 'czafem grzech śmiertelny i 
owfzedni nie daleko fiebie chodzą 
tak dalece, że w pewnych ofobliwie 
materyach ciężko uczynić między , 
niemi rożnicę, i doyść pewnie, gdzie 
tylko grzech ieft powfzedni. W tey 
"zaś jednego od drugiego blifkości, 
gdzie idzie o mniey lub więcey , na 
włofku prawie [iak mówią] rzec? 
zawifla o życie lub śmierć duízy. O 
w ia- 
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w iakież fię to w tenczas niebefpież 
czeńttwo wdaie dufza, iak ftoiac nad 
famym brzegiem przepaści, blifka 
ieft w nią upadku, á zguby fwoiey! 
Z tey to blifkości zachodzącey 
między śmiertelnym á powfzednim 
grzechem, trafia [ie Že fię jeden za 
drugi bierze. Oiak ia fam podobno, 
wiele razy w tey mierze 'ofzukałem 
fię niefzczęsliwie! iak wiele razy fą- 
dziłem to bydź grzechem lekkim co 
w famey rzeczy takim nie było? Jak 
częfto zaflepiaiąc dobrowolnie fame- 
go fiebie, i fądząc o rzeczach według 
chuci ferca mego, miałem to fobie 
za wyftepek powfzedni, co podobna 
przed BOGIEM moim było niepra- 
wością ciężką i śmiertelną? Pra- 
wda, Że cieżko było rozeznać to do- 
fkonale, i dla tego też famego, nale- 
Żało mi: względem nawet grzechu 
powfzedniego poftępować fobie z 
bolaŽnia i ze drzeniem. Nie miałem 
tyle. ofwiecenia abym rozfądził mię- 
dzy ciężkim wcale, i powfzednim 

Iz grze» 
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grzechem, i z tey przyczyny, powi- 
nienem był nigdy fobie nie. dufać i 
mieć fie na wízelkiey oltrožnoáci. 
Ale bytež dobrze mogłem bydź 
pewny w tey mierze, Że fię na zda- 
niu moim nie zawiodę, czyli może 
mi to bydź rzecz niewiadorha, iakom 
w duchu faby, iak ułomny; iowfzem, | 
Żem "ieft famą ułomnością? _ Ponie- 
waż zaś tak fię blifko ztykaią z fobą 
rzech powfzedni z śmiertelnym, 14- 
każto ieft zuchwałość moia, iż wie- 
dząc ia, żem tak bardzo ułomny, i 
do upadku fkłonny, że daley nie po- 
ftąpię, i że będę panem serca mego 
z zupełną nad nim władzą, abym ta- 
kie mu naznaczył granice, ktorych- 
by to nie przeftępowało, według u- 
poiobanis mego; A ofobliwie w nie- 
torych materyach, gdzie potężniey 
i gwałtowniey natura fama dó złego 
ciągnie? Trzebaby mi, abym fię 
mogł utrzymać od złego w takowych 
okolicznościach,  ofobliwych Łafk 
Bofkich pomocy; ale czyli mnie nie 
fto 


Dzien  DRuatr TO 
fto razy w tey mierze przeftrzegano, 
že pofpolicie zwykł P. BOG karać 
za grzechy powfzednie umknięcieta 
{alk fwoichfzczegulnych, ktore nam 
był nagotował, i z ktoremi byliby- 
śmy fz-zęfliwie dofzli Zbawienia; 
przez umknięcie zaś Łafk tych, 
wpadamy w ciężfze wyftępki, dla kto- 
rych nas nakoniec na wieki od fie- 
bie odrzuca. A w ten to fpofob 
grzech powfzedni bydź może, i w 
rzeczy famey częfto bywa dla Dusz 
wielu początkiem ich potępienia! 

Rozmowa. Aby temu tak 
ftrafznemu niefzczęściu zabieżeć, nie 
masz dla mnie innego frźodku o 
BOZE moy, tylko abym fię pilno 
trzymał nie tylko Prawa twego, ale 
też wfzelkiey  dofkonałości tegoż 
Prawa twego. [m więkfzego przyło- 
żę ftarania, abym. fię wyżey przez 
Dofkonałość podniofł, tym mniey 
będę podlegał — niebefpieczeń- 
ftwu ciężfzego upadku: i im bar- 
dziey będę uliłował nabyć zupełney 

: 13 ` {wią- 
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fwiątobliwości w iak naydofkonal- 
fzym zachowaniu powinności moich: 
tym dalízym fię ftanę od przefiąpie- 
nia ich w famey ich treści i iltocie. 
Wprawdzieć moy Panie, i przy tym 
poftanowieniu ktore czynię tu przed 
obliczem twoim nie śmiem fobie obie- 
cówać, że fię utrzymam przy zupeł- 
ney å grzechu Żadnego nie znaiącey 
niewinności. Wiem dobrze że poki 
żyć będę na ziem, wielu będę po- 
dlegał grzechom przez ułomność mo- 
ią: i poki w tym śmiertelnym ciele 
zoftawać mi przyidzie; będę dozna- 
wał żałofnych fkutkow natury moiey 
ludzkiey. Ależ przynaymniey gdy 
ftanowić będę, że więcey nad powin- 
ność moią nawet, czynić nie zanio- 
dbam, fpofobnieyfzym fię (tane przez 
to famo, abym w naywiękfzey wagi 
materyach zadofyć czynił obowią- 
zkom ftanu mego: 4 pracującfzczerze 
na nabycie fwiątobliwości, nie będę 
w blifkiey okkazyi i niebespieczeńr | 
ftwie zguby dufzy moiey, b 
ay 
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Day mi profzę Cię Panie, day 
fumnienie fwiątobliwie - piefzczone 
i delikatne, ktoreby fię lękało i cie-: 
nia nawetgrzechu. Spraw we mnie 
albo day mi pomoc Łafki twoiey, 
abym fię ftarał miść fuminienie ścifie 
i furowe względem famego fiebie, 
ktore nic fobie nie pozwala, nic 
fobie nie przepufzcza. Ta to nie- 
przełamana furowość ku mnie, będzie 
ubefpieczeniem moim. Wiem że to 
mnie dofyć kofztować będzie: trze- 
ba będzie albowiem odtrącić wiele 
rzeczy do ktorych mnie AR przy- 
rodzona fkłonność moia, aňi tych fo- 
bie pozwolić, żebym przez nie fobie 
zadofyć uczynił, ktore-ile z fiebie 
zddią fię bydź niewinne. Trzeba 
będzie w wielu bardzo okoliczno- 
ściach przypadaiących krocić moy 
umyfl, podawać go pod zdanie in- 
nych: tłumić afľekta i namiętności 
ferca mego: brać na wagę fiowamo- 
lej martwić zmyfly moie. Ale moy 
Panie, czyliż mogę nadto drogo na- 

a być 


= 
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być tym nakładem dwoiítero! ztąd 


dla mnie pożytku, i. że Cię mniey bę- 


de obrażał: i że pilniey będę ftrzegł 

rzez to Dulzy moiey? A tak tzczę- 
Ście ztąd wynikaiące, že Ci fię będę 
mogł przypodobać; iu pokojenie fu: 


< mnienia mego, iak to,taki tamto w 


nadgrodę mi za wfzyftko anie, o. 


„ BOZE moy i wfzyfiko! 


ROZMYSLANIE m. 


O GRZECHU WZGORSZENIA ALBO 
O ZŁYM PRZYKŁADZIE. 


Neceffe eft ut veniant fcandala, 
Matth 1g. 


= Mufzą przyiść wzgorfzenia. 


PONKT L (1 fie pofpoliciena- 


zywa  wzgóríze- 


niem nieco innego to ieft, tylko zły 


przykład, albo przynaymniey každy > 
zly przykład prawdziwymieft za 
j ' "dze. 
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fzeniem. Nietřzeba zaś fobie pod- 
chlebowač -w Stanie. Zakonnym: 
przyidzie tam widzieć złe przykła- 
dy, tak iako fię też dobre“ widzieć 
dają: i niemafz Zgromadzenia tak 
fwiątobiiwego w ktorymby znaydo- 
wać fię nie miało, choć kilka Ofob 
niedofkónałych, ktore gorfzą innych; 
iako też nie mafz tak rozwiożłego 
Zgromadzenia w ktorymby | BOG 
Dobrotliwy nie miał zachować. choć 
„kilka Ofob do zbudowania innym 
fiużących, ktore zachowuią porzą- 
dek należyty, Uftawy klafztorne, po- 
winności wizyftkie; i nie dopufzczaią 
tego,aby rozwiozłość gorę tam wziąć 
miała. > s 

Dla tego to Zbawiciel nafz 
Chryftus JEZUS dał nám do zro- 
i zamienia, Że trzeba było aby przy- 
fzły na świat wzgorfzenia, to teft, że 
poludzku mowiąc,niepodobna to pra- 
wie rzecz była, żeby gdyż ludzie tak ` 
bardzo fą rożnemi od fiebie jedni od 
drugich, to w zdaniach fwoich, to w 
zwyczą- 
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zwyczajach, znaleść lię takowinie mie- 
li w całym iakim Zgromadzeniu, čo» 
by iasym wraz z niemi przeftaiący m 
okkazyą do upadku nie byli. Co dla 
tego i o Domach Zakonnych i tym 
bardzicy fiş prawdzi, że tem wizy- 
ftkie Ofoby iako - członki w iednym 
ciele żyjące, bardziey fa z fobą złą- 
czone, bliżey ficbie zawfze zoftaią, 
"na oku ieft iedna drugiey.  Jeżeliż 
tedy iw Domach Zakonnych obą- 
wiać fię potrzeba niektorych do cięż- 
fzego w grzech upadku okkažyi, 
wiedzieć należy, że iedna z nich i 
nayniebespiecznieyfzai prawie zwy- 
czayna, te to fą domowe wzgorize- 
nia, i te złe przykłady ktore ufiawi- 
= cznie bywaią przed oczyma. Cię- 
žka zaśrzeczieft uftrzedz fię ich, aże- 
by oprzeć fię im: trzeba na to mo- 
cney i gruntowney Cnoty. Miałem» 
Ni že ja fam na to pilną i należytą uwa- 
M gẹ iwfzelką przyzwoitą oftrožnosé, 
kij tak iak mi ią mieć należało? Czyli- 
żem miał powinna na to przezor- 
ś ność, 


Dzien  DRuar 116 
ność, abym był nie takowego nie mo- 
wił, ani czynił coby fzkodzić mogla 
na dufzy tym ofobom ktore mnie al- 
bo mowiącego fyfzały kiedy; albo 
na fprawy moie patrzały? Wieležem 
razy w wiadomych mi okoliczno- 
„ściach, tym i tym ofobom dał takie 
rądy; wmowiłem w nie zdania moie 
o tych lub innych rzeczach, regu- 
łach, ich zachowaniu, wieleżem mô- 
wą moia i zdaniem potwierdził po- 
ftepkow przeciwnych Zakonności, 
Uftawom Klafztornym i powinno- 
ściom? — Wielež razy wydałem fię;to 
z krnąbrnością moią, to z` wzgardą; 
dałem fię flyfzeć z fzemraniem, po- 
mrukiwaniem, pofmiewilkami, wy- 
fmianiem tych rzeczy, ktore do zacho- 
wania karności Zakonney należały? 
Wielem razy w tym przewinił, tyle 
razy dałem zfi. bie pogorfzenie, kto- 
rem fam fobie wyrzucać był powi» 
nien. A wieleż iefzcze krom tego 
znayduie fię innych danych odemnie 
Wzgorízenia, w ktorych żadnego nie 
mam 
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mam fzkrupulu, Żadnego nie czuię 
na fumnieniu uciemiężenia, z ktorych 
nigdym fię iefzcze nie dał winnym? 
Prawda: iužem (ie ofkarżył z grze- 
chow moich, ale'oiak.w wielu z nich 
znaydowała fię okoliczność, ciężar 
ofobliwfzy w grzechu czyniąca 
wzgorfzenia danego, o czym ia ani 
wzmianki nie uczynił?  Podobnodla 
tegóm o tym zapomniał, żem fobie 
tego zá grzech nie poczytał, ż«m na 
to żadney'uwagi nie miał: ależ czyli 
przeto niewiadomość moialub zapo- 
mnienie mogą mnie fprawiedliwie wy- 
mowić przed BOGIEM moim? Z tey 
to záifte przyczyny należy mi z Po- 
kutuiacym Prorokiem odezwać fię 
do BOGA mego: Wyjfłypki ktoż 
zrozumie? od farytych grzechow mo- 
"ich oczyść mnie ( Panie: ]i od cudzych 
sfolguy fudze twiemu! (f) Nie tylko, 
te mi odpuść ktorem fam przez fię 
popełnił, ale do ktorych popełnienia 
w iakikolwiekfpofob byłem powodem 
i przyczyną! PUNKT 


[f) Pľal: 18 
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Ponori Piada temu człowiekowi 

UŽ przez ktorego wzgor- 
JRenie przychodzi. (4) To przeklę- 
ćtwo tak“ ftrafzne z uft Bofkich 
Chryftufa JEZUSA wyfzło. L bydź 
muli wzgorfzenie złym w fobie arcy: 
wielkim, ponieważ lepieyby było, aby 
czlowiekowi zawiejzono kamień młyńfki 
u [zyle, i zatopiono go w głębokości 
morfksey, (h) niżeli Žeby miał brać 
z kogo wžsorfzenie, "Ta Prawda 
powfzechna ieft, ściągająca fię bez 
braku do wfzyftkich-ludzi: ponieważ 
każdy człowiek powinień dawać ź 
fiebie dobry przykład bliźniemu fwe- 
mu: Bo do wfzyftkich rzeczono: 
Miechay tak fwieci fwiatłość wajza 
przed ludźmi, aby widzieli uczynki 
wafze dobre: i chwalili Oyca wafze- 
go ktory iefl w. Niebieľiech. (i) A tak 
biada mnie w fzczegulności,ieżeliprzy- 
czyną ieftem iakiegożkolwiek wzgor- 
izenia w tym Zgromadzeniu, w kto- 
rym Żyję! gdyż uymuię mu ile zemnie 

ieft, 


(g) Matth 18. [1] bid. (6) Matth 8. 
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jeft,wielkiego dobra á to włafnego Za- 
konnemu Życiu to ieft zobopolnego 
zbudowania, i ftarania fię o naflado- 
wanie dobrego przykładu: lo- 
wfzem coś gorizego czynię: to ieft mia- 
fto tego, cobym fię miał przyczynić 
do zachowania Zakonności; ftaięfię 
do tego przefzkodą,iczęftokroć przy- 
czyną ieftem przez zły moy przy- 
kład, że fię złe nienależyte zwycza- 
je wprowadzają: Dobre zaś prze- 
ciwnym fpofobem pomału uftawać 
poczynalą; že fię rozwiozłość w za- 
chowaniu Uftaw wnofi, tak že co 
przedtym žywoie i należycie pełnio- 
no, teraz albo ich zaniedbywaią, albo 
bardzo niedofkonale im zadofyć czy- 
nią. A czyliž nie przez to przyfzło 
w tylu Zgromadzeniach do oftatniey 
ruiny i zguby Zakonu, ktory w pier: 
wiaftkach fwoich był arcyfwięty? 
A ieżeli tak daleko fię nie fze- 
rzy złość wzgorfzenia,przynaymniey: 
wiele fię znayduie takich ofob, ktore 
do takowey rozwiozłości iuż fą przy* 
fpofo- 
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fpofobione przez zły moy przykład. 
Biada zaś mi ztąd powtore! wfzakże 
za towizyftko zlektore z przyczyny 
gorf(zącego przykładu mego ieft od 
kogo popełnione, będę muliał ódpo- 
wiadać BOGU memu! Ah iak wiel- 
kiego ztąd ciężaru Sprawiedliwego 
gniewu Bofkiego obawiać fię powi- 
nienem! Biada mnie, ktory co drugim 
młodfzym to dla wieku mego, i lat 
więcey przepędzonych w Zakonie, to 
dla talentow mi od BOGA powie- 
rzonych,,to dla powagi ztąd ktorą 
mam u innych, to przez dofwiadcze- 
nie, powinienem był ftać fię wzorem 
Dofkonałości, i w drodze iey pro- 
wadzić wielu, ia z niey ich fprowa- 
dzam złym przykładem moim! Do- 
fyć aby ieden tylko takowego.gatun- 
ku Zakonnik znalazł iię w Domukto- 
rym Zakonnym, żeby go zgubił! 

Aleć nadewfzyftko, biadaż mnie 
ieżeli za przykładem moim poczyna- 
lą (ie w Zgromadzeniu niektore mniey 
chwalebne zwyczaie, wolności, be- 

fpie- 
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fpiecznieyfze poftępowania fobie, za- 
żywania iakichG$ przywileiow; do 
czego raczey chęć wygody, Wcźa- 
fow; zmyflnosé włafna wiedzie, niżeli 
flufzność, i prawdziwaiaka potrzeba. 
Przedtym te wfzyfikie rzeczy nie- 


znajome były: niewiedziano o nich, 


w Zgromadzeniu: i podobno gdyby 
nie ia byłdo tego powodem, aniby 


o nich pomyflona. Do mnie należy: 


pilný wzgląd mieć na to co BOGU 
memu będę mogł odpowiedzieć za to 
wfzyftko złe i te wfzyftkie fzkódy 
ktore z złego przykładu mego wyni- 
kneły i ktore Zakon moy mufial z 
niego pońieść?  Terazci te pozorne 
przyczyny ktoremi pogorfzenie mo- 
ie pokrywam, mogą zwieść.i ofzu- 
kać Starfzych moich ktorzy mną rzą- 
dzą: i owfzem mnie famego zwieść 
mogą: ale pamiętać mam na to: Že 


niepodobna BOGA ofzukač! 


Ako wzgorfzenie da- 
PENELI. „| ae bywa: tak tež by- 
wa i przyjęte: ale biada i temu kto» 

ry ie 
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ry ie przyimuie, i dla (iebie bierze. 
Bo zaifte odrzucać ie potrzeba; á 
nigdy nie przyimować; ani to ieft 
Ważna wymowka przed BOGIEM, 
že fię widziało zły. przykładi za nim 
pofzło. Daneć było od naypier- 
wízego Anioła w Niebie, ciężkie in. 
nym wzgor(zenie, áže go fię inni za 
nim idący chwycili, rownież z nim 
na wieczne męki fa zkázani. Pra. 
wda: żejedna z naygwałtownieyfzych " 
pokus ieft zły przykład: aleć przecię. 
nie ieft to pokufa nad fily nafze, á po- 
nieważ możemy ją zwyciężyć, za tym 
grzech popełniamy, gdy na nią ze- 
zwalamy. 

Ztąd nie dofyć to ma ti bydź, 
Że fię wyftrzegam dawać iakie z fie- 
bie wzgorfzenie; ale nad to z cudzych 
złych przykładow gorlzyć fie“ nie 
mam: na ten koniec pewne mi regu- 
ły zachować trzeba, ktore mi BOG 
am przepifnie: á te fa 1. Nie powi- 
nienem fię przez to miefzać i pokoy 
wewnętrzny: dufzy tracić, bo lubo 

trapić 
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trapić fie ztąd mogę, że BOG ief 
obrażony, reguła zgy rałcona; ale gor- 
liwość /moia.w przezdfięwziętym 
dobrym nie dlatego we mnie frygnąć 
powinna, ani pobożność ma bydź o- 
flabiona. Bo nie mafz nic w tym 
takowego, czegoby Chryftus JEZUS 
nie był przepowiedział, Ázatym, nie 
miw tym tak bardzo dziwnego bydź 
nie powinno. 2. Powinien: m i o- 
wfzem ztąd pożytek dla mnie brać du- 
chowny, widząc wzgorfzenia i złe mi 
dane przykłady, ktorych tak mi fię 
firzedz potrzeba, żebym ie uważał, 
jako okkazye dofwiadczaiące wier- 
ności moiey, W ktorych rzeczą famą 
mogę ofwiadczyć BOGU iak fię go 
mocno i nienarulzenie trzymam: 
Okkazya to pokazuie czym kto ieft, 
w ten czas to dobrze poznać i w 
| ten czas fam fiebie naylepiey každy 
p może. 3. Powinienem uni- 
ać ioddalać fię od gorfzących mnie 
przykładow, to jeft, že ile tylko mo- 
ge powinienem fię oddalać od tych 
ofob, 
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ofob, z ktoremi przeftawanie miar- 
knię fam, žeby dufzy moiey fzkodzić 
mogło» Ani mam uważać iakie to 
lą ofoby: czy mądre, czy zaflužone, 
czy mi przyidzne: trzebaby na ten- 
czas wedlug Ewanjelii wyrzec fię 
włafnego Oyca i Matki: Toć mnie 
nie uwalnia od tego, żebym ich czcić 
i fzanowač nie miał w BOGU, i we- 
dług BOGA kochać; przyflugę iaką 
mogę fwiadczyć im, i ratowaćich w 
potrzebie, ale w refzcie žadň“go 
związku, i ścifleyfzego z niemi fpoľ> 
kowania mieć minie należy. 4. Powi- 
nienem fprzeciwić (ie tymże wzgor- 
fzeniom róftropnie, ale mężnie, choć 
z vízelka fkromnością; gorliwie ie- 
dnak lub przy zachowaniu miłościjz 
fwiętą przytym wzgardą wfzyftkich, 
Względow ludzkich, mężnie obitawaląc - 
przy Regule Zakonney; by też dobrze 
(czego BOG iednak z miłofierdzia 
fwego nie dopuści: ]nie miał ‘ey nikt nie 
zachować tylkoiafam. 5. Nakoniec pa- 
trząc na wzgorfzenie,mam z tądbrać 

Kz przy- 
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przyczynę do upokorzenia mego 
przed BOGIEM, uznawaiąc że ile 
ze mnié, nie czym innym «ieftem, 
tylko ułomnością i niedofkonałością; 
i że bez pomocy Łafki Bolkiey był- 
bym gorfzym od innych. 
Rozmowa. Jakaż to nędza 
dla nas o Bože moy!i czyliž trzeba 
tego abyśmy fwiat porzuciwfzy dla 
uchronienia fię. fidel iego niebelpie- 
cznych, mieli ie znaydować potym 
w Świętym Domu twoim?. Aleć na 
nas famych w tey mierze, nie na Dom 
twoy winę wfzelką fkładać nam nae 
leży. Zakon z fiebie Swiętym left: 
ale my nie zawfze zadofyć czynie- 
my fwiątobliwości Powołania nafze- 
- go, do tak Dofkonałego ftanu. Uczyń- 
Że Panie wczefnie, albo wipomoż 
mnie tafka twoią, abym to fam 
uczynił teraz zaraz, co maią czynić 
Swięci twoi Aniołowie na ow dzień 
oftateczny Sądu twego, gdy ich po- 
flefz, aby. zgładzili z Kroleftwa twe- 
go wfzyftkie * wzgorízenia. Krole 
ftwem 
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_ wem twoim na ziemi fa to fzczegul- 


niey Zgromadzenia  Zakonne. I 
więcże nie dla czego innego byłbym 
do nich przypufzczony: i dla tego- 
Żebym miał mieyfce między Wy- 
branym Ludem twoim, abym go 
odwodził od flužby twoiey przez 
złe móle przykłady, i gafił przez nie 
fwiętą w nim gorącość Ducha? Dla 
tegożebym przyiat Stan tak z fiebie 
Dofkonały, żebym fię w nim ftał win- 
nieyfzym, i fam przez -fię, i przez 
innych nadto ktorycheś do niego ra- 
zem powołał ze mną? Ah BOZE 
moy, mam ci dofyć włafnych grze- 
chow moich, nie żebym cudze ie- 
fzcze miał niefzczęfliwie przydawać 
do nich! 

Ale cožby to iefzcze było moy - 
Panie, gdyby w tym fwiętym miey- 
fcu ucieczki od grzechu, w ktorym 
mnieś od niego chciał fchronić, i dla 
tegoś mnie wprowadził do Zakonu, 
miałem. fię dobrowolnie gubić z za- 
tazy złych przykładow, ktore mi 

K3 cza- 
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czafem fame w oczy wniść mogą? 
Coby to było gdyby uftępuiąc nie- 
godżiwie z drog powinności moich, 
dałem fię uwodzić i zwodzić: tym 
przykľadom: gdybym ich miał nafla- 
dować i do nich fię ftofować, miafta 
tego, cobym fię miał ftofować do 
przykazań twoich inayfwiętfzey Wo- 
li twoiey? Regula moja o BOZE 
moy! Reguła moie iedynie fama, á to 
taka, iakąś na mnie włożyk w wfzeł- 
kiey fzczerości, mocy, i furowości 
fwoiey wzięta, ta to ieft droga moż 
ia w ktorey i ktorą chcę poftępować; 
ta to będzie mi podawała wyroki 
pewne i nieomylne, ktorych fie. za- 
wfze radzić będę, i według ktorych 
fprawować fię nie zaniedbam, kto» 
kolwiek mnie na tež drogę prowadzić 
będzie, chętnie do'niego przyftane i 
za nim poydę, ponieważ do Ciebie 
mnie prowadzić będzie. Ale kto- 
kolwiek-by mnie od niey odwodził, 
* odwodziłby mnie od Ciebie Panie; 
+4 la natychmiafi bez dalízego e" 
fu, 
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flu, odłączę fię od niego, bo niechcę 
nigdy dla kogożkolwiek, i w ktorey- 
Żekolwiek rzeczy, odłączać fię od 
Ciebie 6 moy Bože! 


EE a] 


UW A GA 
NA MODLITWĘ WEWNĘTRZNĄ. 


skie nam ty należy z ftrony Mo- 
| dlitwy wewnętrzney, czyli Cwi- 
czenia fię w Medytacyi i Rozmy- 
flaniu te 3. Rzeczy; ktore fa: Požy- 
tki z niey pochodzące; i iakwielce ma 
bydź poważana: te niedofkonałości 
ktore pofpoliciey zwykły bywać na 
przefzkodzie, że fię pożytkow tych 
zniey nie odnosi: nakoniec, pro- 
žne ipłonne przyczyny. ktore nas 
odciągaią od tego fwiętego Cwicze- 
nia, albo dla ktorych wcale opuízczo- 
ne bywa. 

I. Anaprzod mamy wziąć na uwa- 
gę :iakie fą pożytkipochodzące z Mo- 
dlitwy wewnętrzney, i iak wielkiey 

wagi 
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wagi w fobie ieft taż Modlitwa. Pe- 
wna to, że co mowi Paweł 3. Sprą- 
wiedliwy z wiary: żyje, i że wedlug 
tey miary zwykliśmy nabywać fwia- 
tobliwości, według ktorey Prawdy 
Ewanielii i Wiary nafzey S. Chrze- 
ściańfkiey mocniey przenikaią umyfl 
nafz, i żywiey potym wzrufzaia ferce, 
“> Ta prawda tu za fundament zá- 
łożona, tak iéftod wfzyftkich za po- 
wfzechną i nieemylna uznana, że 
fami fwieccy ludzie dobrowolnie fię 
do tego przyznaią, iż dalekoby fo- 
bie inaczey poftępowali niż czynią, 
aniby fię tylu grzechow dopufzczali, 
gdyby więcey nieco wiary mieli, al- 
bo gdyby żywiey te prawdy przeni- 
kały ich ferca, ktore im Wiara Swię- 
ta podaie. Raftrząśaitymyż tę rzecz 
z gruntu,i uznaymy te prawdę tak, 
jak w fobie rzetelną ieft,  znaydzie- 
my, Že ten niedoftatek wiary, 4 wiary 
żywey zrzodłem ieft nie tylko tych 
grzechow ktore fię popełniaią na 
świecie, ale i tych niedofkonałości, 
tych 
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tych oziębłości, ktore fie trafiaią i 
w Zakonnym Życiu. . Nie mowię ia 
tu tego, żeby fię wiary wcale nie 
miało: ale Że fię nie ma owego mo- 
cnego przekonania o prawdach wiary 
na rozumie że fię niema przenikaią - 
cego ie względu, ktory tak dzielny ieft 
Że rzeczy od wiary podane ledwie 
nie pod zmyfły podaie : iak gdyby te 
wieržacey ofobie tudzież  przyto- 
- mnemi były. 

Takowa zaš[ iak tu fię opifała: ] 
Żywa wiara nabywa [ie przez Mo- 
dlitwe. Tym famym, że (ie na niey 
przekładają rozumowi Prawdy wia- 
ry: Že fię na niey rozmyfla o Dofko- 
nałościach Bofkich o wielkości za- 
cności Jego niefkończoney; o miło- 
fierdziu i fprawiedliwości Jego: o nad- 
grodzie ktorą BOG Dobrym nágo- 
tował, i karaniu złych za grzechy: 
Że fię uważa porządkiem, wedlug po- 
danego od Oycow Duchownych fpo- 
fobu, Taiemnice Chryftufa JEZU- 
SA, Nauka iego: Przykłady Jego, 

Prawa 
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Prawa Jego:i že z tego wfzyftkiege 
rožwažaiaca to oloba fama fobie 
| wnofi potrzebne zbawienne nauki, 1 
i m fobie pewne prawidła 1 
| pofoby iak ma fobie według prawd 
MA uważonych pofiępować: te wlzy- 
| fikie uwagi głęboko fię wpiiaią w fer- 
| ce, wyražaiá fie na umyfle i dufzy. 
Gdzie fie tylko człowiek obroei, ma 
je fobie przytomne; i wfzędzie żywo 
pamięta na nie, W tych uwagach 
uczy fię on tego, co ieft winien BO- 
GU. co bliźniemu, co fobie. W nich 
umyfl do rzeczy wyžízych podnosi 
fie: odrzuca od fiebie myfli o Zni- 
komościach, ktoremi przedtym był 
zaprzątniony, tu mu fię odkrywaią 
błędy iego, obłudy, złe o rzeczach 
| | rozumienia. A czego w tey mie- 
IB rze. Modlitwa dniaiednego nie doka- 
| | Że, to naftępuiących dni potym uczy- 
E ni, i zupełnie wydofkonali. Łafka 
ja też Bolka pomocy fwoiey dodaie, i 
A w tym dufzę utrzymuie, 4 tym wię- 
| cey iobficiey ofwiecenia fwegoudzie» 
8) la, 


s 
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la, im cżęściey powtarza (ie modli- 
twa;iim fię na niey trwa ftateczniey: 
tak dalece, że Prawdy owe, ktore 
zrazu nie tak fię iafnie ftawiały na 
úmyfle, i ktore z trudnością poymo- 
wać przychodziło, iedną raza takfię 
jalnemi ftawaia, Že (ie zda, iakoby 
czlowiek zupełnie ie i dofkonale, iak 
bydź tylkó może, poznawał, i prawie 
oczywifcie widział. : 

I nie tu koniec: że tak ścifły ieft 
związek między umyflem i fercem: 
rozumem f wolą; te Prawdy poięte 
od rozumu przechodzą do ferca, 
czyli iak fię wyraziły na umyfle, tak 
fię potym wyražaig i na fercu. Ztąd 
zapala fię do dobrego ferce: czego 
dofwiadczywfzy na fobie Dawid rno- 
wil: Na rozmyslaniu moim. zapali fie 
ogień. [1] W tym to Rozmyflaniu 
ferce podnosi fię ku BOGU, chęć 
fię zabiera do pełnienia powinności 
fwoich: śama fobie wyrzuca nieiako 
na oczy Dufza niewierności fwoie, 


Š przez 
[3] Pfal: 38. 
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rzez ktote nie dotrzymała danych 
OGU obietnic: miarkuie fię, iak 

fobie ma napotym poftępówać; i wy- 

chodzi z Modlitwy wcale odnowio- 
nai odmieniona nia lepfze. W ten 
to fpofob Swięci Panścy do tak wyż 
fokiey prżyfzii Dofkonałości; i tę dro- 
gę wyznaczyli wfzyftkim Uczniom 
fwoim, ktorych do nabycia fwiątobli- 
wości Čwiczyli, i ktorzy fami nabyć 
iey pragneli. Jakoż Wfzyfcy Fun- 
datotorowie rożnych  Zakonow 
fzczegulniey Modlitwę zalecili, i wy- 
raźpie uftanowili w niey fie Čwicze- 
nie Zakonnikom fwoim. Rožne oni 

w innych rzeczach zaníyfly mieli i 
rzedfięwzięcia, iako rożnie od P. 

BOGA nadtchnienia odbierali, zkąd 

też rożne od fiebie złożyli uftawy 1 

reguly; ktora fama rożność prze- 

dziwna jedną ieft z nayflicznieyfzych 
ozdob Kościoła S. Ale z ftrony Mo- 
dlitwy i iey potrzeby wfzyfcy fię na 
jedno zgodzili; i wlzyfey lednego 

Ducha i zdania byli. 

Jakoż- 
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Jakoż možna befpiecznie po- 
wiedzieć, że niepodobna rzecz ieft 
prawie; aby ta Dufza w cięż(ze: ofo- 
bliwie niedofkonałości wpaść miała, 
ktora pilnaieft w odprawowaniu mo- 
dlitwy:albo ieżeli kiedy BOG dopu- 
Ści, że zapomni powinności fwoich, 
i podtknie fie, wízelka do prędkiego 
powitania i poprawy łacność w fa- 
meyże znayduie . modlitwie Ale 
zkąd pochodzi tylu ofbb i Zakon: 
nych nawet nieporządne Życie: i 
przez co poczynaiąie,4 w tym przy- 
„ chodzą do tego że potym ciężko i 
żałośnie, nieraz z wielkim pogoríze- 
niem upadaią? oto wfzelkiego złego 
zrzodłem ieft, opufzczenie modlitwy. 
Przez to oddalaią fię od BOGA 1 
tracą wfzelki {mak w nabożeńftwie. 
Przez to przychodzą do.ciężkiey o- 
fchłościi oziębienia ducha: i zaniedba- 
nia rzeczy Bofkich. Przez to ftaią fię 
winnemi, Że nie doznawaią grunto+* 
wnych 'pociech, ktore fa pociechy 
wewnętrzne, 4 tych nie mając = 

ieh 
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ich ftan życia: ( choć z fiebie iwięty:] 
w niefmak im idzie. Przez to pod- 
datą fię dobrowolnie w moc wizy- . 
ftkim złym chuciem. namniętnościom 
pożądłiwościom fwoim, wydaią fię 
na wizyftkie natarczywości nieprzy- 
iaciela Dufzy fwoiey: i dało to fie 
nie raz widziec w tylu aż nadto opła- 
kanych dofwiadczeniach, na co to 
wfzyftko wychodzić zwykło, i iaki 
bywa tego modlitwy opuizczenianie- 
fzczęfliwy koniec! 

Il. Powtore uważye należy: kto- 
re to niedofkonałości pofpoliciey 
zwykły bywać na przefzkodzie, żefię 
należytego pożytku z Modlitwy nie 
odnosi. Naprzod: idziefię nanią bez 
przy gotowania, przeciw wyraźne- 
mu napomnieniu Ducha S. mowią- 
cego. Przygotuy Dufzę twoią przed 
Modlitwa: 6 nie bądź tako człowiek 
kufzący BOGA (k) Jeft to bowiem 
wyciągać nie iako po P. BOGU aby 
odmienił zwyczayny tryb i fpofob 


poftę- 
(k] Ecci: 18. 
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poftępowania Opatrzności fwoiey: 
azatym, ieft chcieć aby P. BOG dla 
nas cud uczynił, czekaiąc żeby nam 
Lafk i ofwiecenia {wego użyczył, 
żadnego wprzod nie uczyniwfzy fta- 
rania aby fię do tego przyfpofobić. 
Dwoifte zaś ieft przygotowanie do 
Modlitwy : iedno dalfze. drugie bliż- 
fze. Dalfze: nic innego nieieft, tylko 
w codziennym Życiu wewnętrzne 
ducha zebranie. Duch ofobności ile 
fię to zgodzić może z ftanem tym 
i okolicznościami w ktorych teraz 
zoftaiemy. Przygotowanie bližíze 
ieft to, ktore czyniemy na iaki czas 
przed modlitwą: albo w tenczas gdy 
ią zaczynamy: to przygotowanie ną- 
łeży na tym, aby przeyrzeć tę ma- 
teryą o ktorey rozmyflać mamy: ros 
złoży ćią fobie i podzielić: potym fta- 
wić fie w Obecności Bofkiey, we- 
zwać Ducha S. zebrać fię wewnę- 
trznie i oddalić odfiebie wfzyftkie tá- 
kowe myfli ktoreby rozerwanie iakie 
uczynić mogły. Dla otrzymania te- 


137 CwIczeNia DUCHOWNE. 
go niektorzy odmawiaią krotkie ia+ 
kie modlitwy, i każdy może (obie po- 
ftąpić w tey mierze iak mu Duch S. 
do ferca poda: ale powizechnie mo- 
wiąc, trudno fię fpodziewać żeby fię 
nam należycie powieść miała ta Mo- 
dlitwa, do ktorey przyftępuiemy bez 
powinnego przygotowania. 
Powtore; idzie fię na Modlitwę 
nie maiąc żadnego względu i przed- 
flewziecia żeby z niey odnieść ia- 
ki duchowny pożytek. Bylebý fię 
ftrawiła na niey godzina naznaczona: 
byleby fię było razem z całym Zgro- 
madzeniem: byleby fię przytomnym 
było 4 to bardziey ciałem, niżeli du- 
chem: byleby fię nadto uczyniło co- 
kolwiek uwag dość lekkich, á donich 
przydało niektore akty lubo do nicze- 
go nie zmierzaiące: iuż lie na tym 
przeftale:i z tego fię bywa kontentym, 
ale Mądrość ( co mowi Kaznodzieia 
Pańfki: ] ta Mądrość Niebiefka ktora 
nas fwiętemi czyni, mie odkrywa fig 


tylko 
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tylko tym, którzy iey pragną, i którzy 
iey fzukaig. (a) 

Potrzecie: Odpráwuie fie Mo- 
dlitwa, żadney fobie pewney nie zá- 
łożywfzy mśteryi: i mówią nie któ: 
rzy, Że [ie w tym daią prowadzić i 
rządzić. Duchowi Bofkiemu: Ale 
ten Duch Bofki zawfze pomiarko- 
wány: miarę we wizyftkich zacho» 
wuiacy fprawach (woich, który nie 
niby to ná los fzczęścia, czyli tre- 
funkiem i z przypadku nie zwykł 
czynić. Jeżeli znayduia (ie takowe 
Dufze, które Duch ten Bofki znie- 
nácka nád ich mniemánie do wyfo- 
kiey podnofi bogomyślności; to ieft 
Łólką fzczegulną, którey wyciagáč, 
i ná nią fię fpufzcząć nie godzi. Tá- 
kową nawet Ľáfke, te Dufze po- 
fpolicie nieinácžey otrzymały, tylko 
gdy fię w przod przez długi czas o 
zwyczaynych rozmyślaiąc matery- 
ách, pilno ćwiczyły. Cóż fię tedy 
dzieje? oto, ga imaginácya ( chcą- 


ce 
(a) Ecs: 4. z 
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cey rozmyślść ofoby bez naznacze- 
nia fobie pewney máteryi) nie má- 
jąc nictakiego, coby i4 w powinnych 
granicach utrzymáč mogło: uftawi- 
cznie myślami fwemi tám i fam wy- 
biega: i że umyfl wfzyftkiego fig 
chwytaiąc, nákoniec tak'czczy ieft 
ipróżny: iak był z początku przy- 
ftępuiąc do modlitwy. 

s Poczwarte: . jeżeli Obierá fie 
máterya láka fpofobna do rozmyśla- 
nia: czefto fię w inny w pada wy* 
ftępek; to ieft, że fię chce bardzo 
wyfóko podnieść myślą fwoią, i iá- 
koby latać; iz początków famych 
ćwiczenia fig w rozmyślaniu, chwy- 
táč fię ofobliwych i wyfokich, á pra- 
wie pojęcie przechodzących máte- 
ryi. Wiele fię w tym znayduie py- 
chy; zbyt dobrego © fobie rozu- 
mienia: á przynaymniey dofyć w 
tym bywa obludy fzatańfkiey i o- 
mamienia. _ Bedzieli fie podobało 
Pánu BOGU zśchwycić nas z Pá- 
włem Swiętym do trzeciego Nieba; 


fpiefz- 
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fpiefzmy ná ten czas zá porufzeniem 
Ťáfki Bofkicy: śle ile z nas ľamych, 
z lekka fobie poftępuymy: i bitym 
Ciak mówią) idźmy gościńcem: bo 
ta droga dla nas befpiecznieyfza, 
Tádlá nas dobra ieft modlicwa,któ- 
ra nas w zśchowaniu reguł pilniey- 
fzemi czyni, pokornieyfzemi, prze- 
ftrzegalącemi bardziey zobopólney 
miłości, cierpliwfzemi , umartwione- 
mi bardziey. 

Popiąte: Choć fię obieraią ná 
materyą rozmyslania, rzeczy ftano- 
wi nafzemu przyzwoite, i co do du- 
chowieńftwa gruntowne: w tym fię 
zwykło wykraczać, že fię rozum 
nad to długo bawi poymowaniem, 
rožwažaniem prawd przełożonych: 
4 mało fie micyfca i ezafu daie do 
ferdecznych áffektów. Trzebą 
wprzod (rzecz ieft pewna) przekoe 
BAĆ prawdą uznaną rozum:. ślę 
rzecz iefzcze potrzebnieyfza wzbu- 
dzić i wzrufzyć ferce do dobrego, 
Bo w fercu fię czynią, i z niego po+ 

Lz cho» 
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chodza dobre poftanowienia, świę= 
te przedfiewzięcia; á z tych poftę- 
puie fię do famych fpraw dobrych. 

Pofzofie: Z ftroney tych fa- 
mych przedliewziecia i poftanowie- 
nia, zachodzi nie raz błąd tým fzko- 
dliwfzy, Że ieft nieznaczny, i pod 
pięknym klztałtem utaiony, 4 ten 
ieít: że (ie zwykło przeftawać ná 
przedfięwzięciach - powfzechnych, 
nic w fzczegulności nie ftanowią- 
cych; miafto tego, coby fię mialo 
zftąpić w fzczegulności do nie któ- 
rych okoliczności Życia: nafzego; 
do pewnych 4 bardziey potrzebnych. 
punktow, tyczących fię właśnie ofo- 
by nafzey wyciągaiących po nas, 
żebyśmy ná nie olobiiwy wzgląd i 
pilność mieli. Tò rozważanie rze- 
czy do nas náležacych wfzczegul- 
ności; wielce pożyteczne ieft, i gdy- 
by fie czyniło, nie zbywałoby ták 
prędko namśteryi do modlitwy; zá- 
wfzeby bowiem otworem. ftálo pole 
wielkie, «które myślą tácnoby fię 
przebieżeć mogło. Po- 
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Pojiodme: W czym nám fię 
naybardziey > poprawić  náležy w 
ćwiczeniu fię w modlitwie, i co zwy- 
klo naywiekíza bydź przefzkoda do 
odebrania náležytego z niey ducho- 
- nego pożytku, ieft gnufność owa 
eska t leniftwo, którym fie 
obrowolnie bawiemy, i do których 
przełamania Žadney nie przykłada- 
my ulilności. Zeby dobrze od- 
prawić modlitwę, trzeba pilności 
náležytey +> przyłożenia. fie: do niey 
flami Dufzy- fwoiey zażyć: á to 
wiele: kofztuie: i tego fie też nám 
właśnie niechce. Chciałoby fię że-. 
by śni gwałtu fobie nie uczynić; śni. 
trudności, ani pracy zażyć, žeby fie 
wewnętrznie w fiebie zebráč:. žeby 
fie do dobrego pobudzić, žeby fie z 
ofpalitwa dulzy i oziębłości, w któ- 
tey (ie zoftaie porwać. - Jakób.P4- 
tryśrcha nie otrzymál błogofławień- 
fwa od Anioła, aż fię wprzod z 
nim noc całą pafował: i my prožno 
fie fpodziewać mamy, žeby P. Boa 


L3 po- 
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pobłogofławić miał modlitwóm ná- 
fzym ieżeli w oziębłości i nieprzyło- 
Żeniu fię do niey, dobrowolnie zo- 
ftawać będziemy. | 
H. Uwáżyć ńśkoniec náležy, 
“które to fa te przyczyny záifte płon- 
ne i prożne: co nas odciągaią od te- 
go świętego. ćwiczenia fię w modli- 
twie; ledni zá wymówkę opufzcze- 
nia modlitwy przywodzą to, że wie- 
le bardzo mśią zabaw, i interefľow: 
á zatym, Że nie mája czafu bawie- 
nia fię modlitwą: inni Że nad to by- 
waią ná niey rozerwanemi: i Že nie 
mogą żywości imaginácyi  fwoiey 
utrzymać; inni Że w tftawicznych 
żoftaią ofehłościach, i eo tylko roza 
śmyślać zaczną, zaraz uftaią: wielu, 
že ich tefkńość bierze, która im nie» 
fmak w rozmyślaniu fprawuie: ná+ 
koniec znayduią fię takowe ofaby, 
które twierdzą: że modlitwa bar» 
dzo ieft dla nich trudna; i Ze fpofoa 
bnemi (te bydź do niey nie fądzą. 
To ieft z czym fię odzywaią polpo« 
licie 
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ficie Świeccy ludzie; i. z czym fe 
nawet fłyfzeć daią.i ofaby Zákonne. 
Ale gdyby 'fię, fzczerze z fumnie- 
niem. Só poftąpić chciało; Ani 
famego fiebie nieofzukiwść, lácnoby 
fię uznało, iák tofą próżne i płonne 
przyczyny ,. których  fię. zażywać 
zwykło, żeby fię uwalnić od.ćwicze» 
nia fię w Modlitwie. 

A nayprzodwielość rôžnych zá» 
baw. nie tylko flufzną. nie ieft w tey 
mierze wymówką: śle i. owfzem 
wcale przeciwnie. fadzac, tá wielość 
zabaw wkłada nánas.obowiazek Ści+ 
Śleyfzy, żebyśmy pewnych, czafow 
Tami w fiebie wchodzili, i zbierali (ię 
wewnętrznie, .zażywaiąc modlitwy, 
iako obrony przeciw częftym ZAtru» 
dnieniom, i przeciw rozerwaniu u» 
myflu náfzego, których bydź nam 
mogą przyczyną. Im wiecey Swies 
ciPańfcy mieli zabaw. ftarania, 4-fta- 
rania wcale duchownych, tym, bar- 
dziey fadzili, že fię pilaiey. im w mo- 
dlitwie ćwiczyć trzeba było. U mieli 

OBI 


145 Cwicz DucHowNe, 
Oni czas na nią znaydować, któż 
nam zabrania, Żebyśmy też podo- 
bnie znałeść go nie mieli? króm te- 
go, nie mafz tak żywego, byftrego, 
i nieutrzymałego umyfiu, żeby nie 
mógł uczynić uwagi iakiey. Tyle 
fię czyni niepotrzebných, owfzem i 
fzkodliwych; czemužby nie možna 
było uczynić należytych i zbawien= 
nych? Prawda że w tey mierze nie 
którzy więkfzey ciężkości doznają, 
niż inni: Ale dofyćby im było do 
zafługi, chcieć (ie podiąć tey ciężko- 
ści, chcieć fię nieco przezwyciężyć, 
+ przykrość fobie uczynić. Króm 
tego przyiakichżekolwiek rozerwa= 
niach, modlitwa nám będzie poży- 
teczna; byleby te rozerwania nie 
były dobrowolne i byleśmy fię fta- 
rali odrzucać ie. Będziemy ztego 
famego mieli przed Panem BoaGiem 
záfluge, żeśmy fię im fpczeciwiali: 
i zoftanie przecię iakieżkolwiek wy- 
rażenie ná umyśle nafzym tych 
Prawd, któreśmy rozważali. 
Tóż 
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Tóż famo fadzić nóśleży o 
ofchłościach "trafiáigcych fię pod 
czas Modlitwy. Czyńmy co tylko 
możemy, co tylko zawifio od nas; 
á ufaymy w BOGU nafzym. W 
ten on fpofób doświadcza wierno- 
"ści nafzey i ftatku w dobrym: Jeże- 
li dla tych ofchłości wftręt od mo- 
dlitwy mieć będziemy:  ftraciemy 
wfzyftek duchówny pożytek; śle ie- 
żeli w niey trwać będziemy ftate- 
cznie; będzie BOG wiedział, w któ- 
ry moment wyflucháč nas, ! ták nám 
fowicie nadgrodzić tę fzkode, któ- 
ra zda fię żeśmy ponieśli. Côžkol- 
wiek iednak bądź: upokarzaymy fię: 
w obecności Pána: 4 naśladuymy 
owego: Świętego: Puftelnika, które- 
go cała modlitwa była powtarzać 
czelto 4 nábožnie te tylko fľowa: 
Ty Któryś mię ftworzył zmiluj fig 
nódemną! Nie będzie to bez požyt- 
ku, śni zftratą czaľu | Przydáč do 
tego należy, Że to ieft umartwienie 
bardzo mile Pánu. BOGU, przyi- 
BELO 
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mowáč w duchu pokuty, i znofić 
tęikność i niefmak, ktore przypadają 
czalem pod czas modlitwy- JE- 
ZUS Chryftus w dzień poprzedza» 
jący mękę fwoją , modlił fię bez ża- 
dnego w modlitwie fmaku: owfzene 
w wielkiey ofchłości i opufzczeniu 
od BOGA: łączmyż modlitwę ná- 
fzą z modlitwą lego: i gdyby nam 
modlitwa náfza ná nic innego przy- 
dać fię nie miała: -tylko ná ćwicze- 
nie fię w cierpliwości, i w tych 
wfzyftkich cnotach, ktore cierpli- 
wość zanryka w fobie; to famo nie 
malymby było. zyfkiem. dla Dufzy 
nafzey, i owfzem ten fam žyík láka 
bardzo znaczny fzacowaćbyśmy 
powinni fobie. 

Nákoniec, nie mamy rozumieć, 
áby tak trudną dofkonśfość zámy- 
kała w fobie Modlitwa, żebyśmy nie 
mogli fie w niey ćwiczyć. Wfzy- 
icy ludzie odprawowáč ią mogą: £ 
nauka nie ieft wielką do niey pomo- 
cą. Bo nie ná tym ená należy, Že- 


by 
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by wiele rozumem poymowść: śle 
Ť ledna myślą, á myślą pofpolitą, 
nayproftíza Dufza może fię-wznieść 
do BOGA, i znim fię złączyć w 
fpofob „ŁA przez ferdeczne 
gorące áflekta. To zaś przez affe- 
kta złączenie wewnętrzne Dufzy z 
Boaiem czyni wyborną i fzáco- 
wną przed Niebem modlitwę. Więc 
o nie wiele tu idzie: o famą prawie 
dobrą wolą. Z nią tedy przyftę- 
puymy do modlitwy: 4 łacno fię w 
_niey, i z pożytkiem Dufzy nafzey 

ćwiczyć będziem mogli. 
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ROZMYSLANIE I. 


s. Q Ozrebtošci w flużbie 
BOSKIEYV. 


Quia tepidus es, incipiam te evomere ex: 
ore meo. Apoc: 3, W. 17. 

_Ześ letny, áni zimny, śni gorący, pocznę | 
cię wyrzucać. z uft moich.. 


Krótkich flowach 
Bernard Swięty: 
opifuie przedziwnie ftam oziębłości.. 
Ledwie: iefi, które zgromadzenie Zå- 
konne, w ktgrymby nieprzyfzto zna- 
leść du[z oziebtych i niedbałych, które: 
nofząc iórzmo Zákonu, úle z przy 
krością i z przymuju. — Które: fia- 
ráig fg ile tylko uogą álbo: go zrzu> 


Punkt I. 


eit z fiebie, álbo uiąć przynaymniey 


ciężaru iego. - Które ufławicznie poe: 
trzebuią bodźca, áby ich do dobrego 
pobudzać, áby ich poprawióć i ná do- 
bra drogę nóprowadzóć, gdy z niey 
ufigpuig. Które fig próžna b»: wd 
acna 
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łócho unofza: i znowu czafami zbys 
inim — [mutkiem — pogražáč daig.: 
Których farucha mało co trwa; Któ- 
rych obcowanie wcale ieft Światowe; 
które myśli maig cielefne, i, bydlęce, 
to ieft: które nie myślą tylko o fa- 
mych fobie, o wczafach i o wygo- 
dach fwoich, i o tym, co im ieft mi- 
ło, co ich zmyślności zadofyć uczy- 
nić może. Które pofluľznemi Ją, dle 
mie z cnoty: które modla fig bez mea- 
gi, które gadóią bez náležytey w Mmo- 
wie oftrožnošci: „które czytaią bez 
wzięcia ztąd iókiego pożytku kuzbu- 
dowaniu fwemu. , Widziec było ie- 
fzcze zá czafu Bernarda Swiętego 
Zákonników tego gatunku; lecz ná 
ten czas iefzcze iák też ná nich po« 
glądano; zá co ich miano?. oto zá 
Zókonnikow imieniem nie rzeczą, 
To ieft wyobrażenie, które tako- 
wych uczynił ten wielki Swięty: 4 
czy tylko nie ieft właściwie moim? 
Przynaymniey do mnie náležy ro- 
ftrząfnąć wfzyftkie Punkta opifańia 

tego 
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tego, i miarkować, czyli które z nich 
mnie nie ffuży? 

"Złość záš i nicbefpieczeń- 
ftwo tey oziębłości-w duchu ná tym 


_ fiş zafadza, že ftan ten niefzczęśli- 


wy śni obchodzi nawet oziębłych. 
Nie maia fig oni bowiem zá wielkich 
grzefznikow 1. Przetó naprzod: iż 
miaftó tego coby myśleć mieli o 
tym złym, które popełniać zwykli,.i 
o tym dobrým, któreby czynić. po- 
winni, 4 zaniedbywaiąc go, Oni po- 
fpolicie nie obracaią względu (wego 
i myśli tylko ná to złe, którego nie 
popełniaią, i na troche tego dobre- 
go, co ieiák ták byle zbyć czynią. 
2. Przeto: "Že miafto tego coby 
mieli porownanie fiebie czynić z le- 
pfzemi od fiebie w Zakonie, z go- 
retízemi w fľužbie Bofkiey, i wier- 
niey zśchowuiącemi Reguły, niżeli 
fa oni: to (ie zwykli porownywść 
ž mniey dofkonałemi, álbo co fię ta- 
kowemi bydź zdaią. 3. Po trzecie 
Że wtyta porownaniu, które im 


pod- 
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podchlebuie i ich famych zwodží, 
mówią fobie befpiecznie z owym 
Farużem: že nie maią tych i owych 
niedofkonśłości, które do tey lub 
owey ofoby upatruią. Zkad daley 
idzie, że arcyłeniwie BOGU fłlużąć, 
wiele iefzcze fobie przyznawaią, iâ- 
koby pełnili wfzelką fprawiedliwość. 

Stan taki zaifte opłakany 
ieft, bo według zdania Ducha Swie- 
tego; Stan który nad ten iefzcze w 
fobie gorfzym ieft, to ieft ftah grze- 
chu, może fię poniekąd nadeń prze- 
nieść. Jakóż lepieyby było dla dufz 
niektórych, žeby były w grzech Tá- 
ki ciężki wpadły, niżeli żeby podle- 
gały oziębłości niedbałego życia w 
flužbie Bofkiey.. Bo nie mogłyby 
znieść długo zgryzot fumnienia zá 
ten grzech popełniony. _ Grzech 
ten upokarzaiąc ich i ftrafząc fzka- 
radnošcia fwoią, prędkobyich przy» 
naglił do zupełnego i gorącego ná- 
wrocenia fię przez pokute doBoGA* 
gdy tym czafem Żadnego one ticies 

mię- 


1533.  CwICZENTĄ DucHo: 
mieženia ná fúmnieniu nie czuią Z 
przerzeczoney oziębłości fwoiey. 
Dlá tego życia. Duchownego Náu- 
czyciele twierdzili: że ciężey ieft 
nierownie wydobyć fie z-ftanu tá- 
kiey oziębłości, niž z naywiękfzych 
grzechow. . Między innemi Gaffiá- 
nus świńdczy, že widział wielu świa- 
towych iáko ci przez fwoie do BO- 
GA fię náwrocenie ftawali fię wiel- 
ce gorącemi w duchu; nigdy zaś 
podobney odmiany niewidział w Zå- 
konnikách oziębłych.  Tóż famo 
doświadczenie nie powinnožby flu- 
fzney boiážni i zbaWiennego prze- 
ftrachu bydź mi okkazyą? 

Nad te: Stan taki ozię- 
błych ludzi oplakany- ieft ztad, że 
nám czyni lárzmo Pźńfkie, Praw Je- 
go i Zakonnych uftaw ciężkie, i pra- 
wie nieznośne. W ten czas gdy inne 
BOGU gorąco flužace Duíze, toż 
famo iśrzmo nofzą z radością, prze- 
to Že im łafka Bofka lekkim ie 
czyni i wizyftko flodzi, dulze oair 
bie 
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przeciwnym właśnie fpofobem fam 
tylko w nim ciężar czuią, i wfzelkiey 
doznawaią ciężkości, Jáwna w tym 
fie wydaie kara Pána Boca: który 
ná tym iefzcze Świecie oziębłość 
karze przez oziębłość, Aleć na tym 
przeftaie, i według tego, z czym fię 
fam oświadcza, oziębłość tá tak my 
fię ftawa nieznośną , Że przywodzi 
go do iakiegoś wyrzucenia z wnę- 
trzności fwoich oziebley Duľzy: 
którey rzeczy wzmianka obrzydli- 
wość czyni, lefzeze iey nie Wyrzu- 
ca zupełnie, śle poczyni wyrzucóć, 
oddalśiąe fię od niey. Tá tedy ozię- 
błość ieft nielákim poczatkiem od 
rzucenia Dufzy od Boca; á czyliź 
więkfzey pobudki potrzeba, ábym 
fie pilno ftarał wyniść co nayrychley 
z tak niebefpiecznego ftanu? Czyliž 
mám czekać oftatniego tego nie- 
fzczęścia, żebym był zupełnie od- 


rzucony od BOGA? 

Puskas li 1. v niefzcze- 

= MZ śliwość i złość ozię- 

błości, ieżeli chcę doyść przyczyn 
M iey, 
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iey nie gdzie indziey mám ich fzukść; 
tylko we mnie famym. " Bo onánie 
može mieć mięyfca we mnie, ieželi 
iá fam nie będę iey początkiem. 
Mnie famemu záifte- powinienem ią 
przyczytać, ślbowiem przyczynę 
iey ná Pana BOGA fkładść, byłaby 
bezbožna i oftatnia nieflufzność, 
Pozwaláč Pan BOG czafem ofchło- 
ści ná Dufze Święte, śle ftan tych 
ofchłości według zámyflow Pána 
BOGA, które on w dopufzczeniu 
ich má: pomagaią dufzy do iey 
oczyfzczenia; do tego iey fluža, śby 
fię odrywała od pociech zmyślnych, 
to ieft czułych: i aby fię w miłości 
Pána BOGA dofkonalíza ftawała. 
A zá tym ofchłości te nie trzeba 
miefzać i brać zá iedno z przerze- 
czoną oziębłością. - Dufza świąto- 
bliwa, utyfkuie ná ftan ofchłości 
fwoiey; śle ftan oziębłości nic nie 
obchodzi śni dolega oziębłą dufzę. 
Jedna z nich w ftanie ieft dla fiebie 
gwałtownym, któremu nie ieft win“ 
na; 
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nás śle druga zoftaie w ftanie w 
którym fię kocha, któremu winna 
ieft: 4 to w ten fpofób. 

„ledna z przyczyn oziębłości 
ieft łAcność w.opuizczeniu i zánie« 
dbaniu ćwiczeń zwyczayňych Pobos 
Żnych: iśko to Modlitwy; czytania 
Kfiąg duchownych: Kommunii, ras 
chunkow fumnienia, uczynkow po- 
kutnych, i umartwienia. Byle zá 
bawka iska przypadła, lada int: refs; 
jużci przyczyna pozorna bierze fię 
do uwolnienia fię od duchownego 
ćwiczenia, ślbo przynaymaiey do 
przerwania go, zaniedbania, ślbo ná 
infzy czas odłożenia, á w lamey 
rzeczy zupełnego opufzczenia. A 
wielež rázy to mi fię przydało% 
Wielež rázy opuściłem BOGA dla 
Świata?  Wielež rázy dla marných 
przyczyn, á częftokroć bez żadney 
przyczyny opuściłem ćwiczenia po» 
bożne? | cóż fię mám dziwowáč, 
Že ieftem oziebly, 4 iákožbym przy 
takowym poboznych zabaw zanięy 

ua dbanig 


137  Cwtczewia Ducho: 
dbaniu oziębłym bydž nie miał? 
Gdy człowiek świecki fkarży fie ná 
to, že málo má wiary, i nie ták ży- 
wey, iakby bydź powinna: 4 ezyliž 
fpofob abyś ia mógł mieć taką (od: 
powiadáč mu fię zwykło ) gdy ty 
nic nie czynifz z tego wfzyftkiego, 
w czymby fię ćwiczyć nśleżało, á- 
byś ią w fobie umocnił:i żywfzą u 
czynił. - Podobnież ia fam fobie mo- 
wić powinienem, czyliż to rzecz 
można, ábym ftracić nie miał ducha 
prawdziwego nabożeńftwa i gorąco- 
ści, gdy w żadnym z tych śrźodkow 
nie ćwiczę fię, które zwykły go zá- 
chowywać? . 

Nie rázem iednak do tego 
zwykło fię przychodzić, Żeby fię 
wcale opufzcząć miały pobożne 
ćwiczenia i powinności, le bardzo 
niedbale fię im zśdofyć czyni; á tá 
ieft druga przyczyna oziębłości. 
Zyie fiè ná pozór ták iák i inni, zá- 
chowuie fie porządek  zwyczayny 
ćwiczeń i zabaw uftanowionych w 
Żgro- 
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Zgromadzeniu; lecz te fię odpra- 
wuią bez wewnętrznego zebrania 
fię. i bez ducha prawdziwey pobo= 
Źności,  Uftawicznie bowiem ferce 
ieft rozerwane, umyfl rozprofzony, 
dufza roztargniona wylewaiąca fię 
prawie ná rzeczy «powierzchowne. 
Czyli zaś rzecz podobna, Żeby w 
tym zamiefzaniu 1 w tey różnośći 
rzeczy wielorakich, któremi umyfl 
napełniony bywa, nie miała też z 
lekka co raz bardziey uftawáč gorlie 
wość o dofkonałości fwoiey nabycie, 
4 im więcey tá gorliwość uftaie, že- 
by duch nie miał bydź offabiony, i 
co raz daley npadáč? Wfzakże mo- 
se fam fprawiedliwie o tym fądzić, 
ile, Że famo włafne doświadczenie, 
aż nad to mnie w tym przeświad= 
cza. 

Aleč nie tu właśnie ieft 
pierwfze-źrzodło złego tego, o któ» 
rym mowa, daley ielzcze początku 
lego záfiegáč trzeba. Iftotna przy- 
czyna oziębłości lubo naydalfza, ieft 

- "m3 po- 


13) — Cwrcz: DUCHOWNE, 
pogarda małych rzeczy, Ztad te 
fie złe poczyna; « przez nie z lekka 
człowiek dobrym bydź przeftaie. 
Miafto tego, co fie miało zawfze ná 
to pamiętać, že nie-máfz nic małe: 

o w tym, co fię tycze czci Pána - 

OGA, która mu ieft powinna: že 
dofkonałość nie tak zawifła ná wiel- 
kich rzeczach ike ráczey ná ma: 
łych: Że to famo ieft wielką rzeczą 
bydź wiernym w.małych rzeczach: 
i że przez małe rzeczy wielkie fię w 
fwoiey cálošci utrzymuią: miafto 
tego, coby fię ná towfzyftko wzgląd 
miało, przykrzy fię fobie w zacho* 
waniu tych drobnych rzeczy: rozu- 
mie fie; Že dobre ieft ich zachowa” 
nie dla pocżynaiących dopiero ży- 
cie duchowne; nie má fig tedy nay“ 
mnieyfzey ná to uwagi, á z tego fto- 
pnia wnet fię zftępuie ná nižízy, i 
tak co raz daley; áž nakoniec przyi- 
dzie do upadku w zupełną iuż ze 
wfzyftkich miar oziębłość. Ah! o 
gdyby od pierwfzych lt młodfzego 

wieku 
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wieku mego, w którym záczalem 
flužyé BOGU, miałem był iednakes 
wą zawfze pilność i ftateczną czu» 
łość w wyftrzeganiu. fię naymniey= 
fzych niedofkonałości i niewierności, 
o iakbym znacanie w duchu był po- 
fiapil? Lecz co zá nędza mòia: že 
miafto tego cobym miał był pofta- 
pić w drodze duchowney, wiele by» 
to dla mnie było, gdybym był teraz 
takim przynaymniey, iakim byłenę 
pod ów czas pierwfzego doświad- 
czenia mego w Nowicyście Zakon= 
nym! 

PóniG"UE N" iela tym wizy- 

im oziębłość 
chorobą dufzy nieuleczoną.  Cięż- 
ko ią w prawdzie leczyć przychodzi, 
iednakże przy pomocy Bofkiey w 
mocy -to ieft moiey uleczyć ią, 
Rzadko przyidzie widzieć przykłady 
tego: śleć fię przecię widzieć daią: 
, lehce tego BOG, ábym lá náležať 
da ich liczby. Dla tego nátchnal 
mnie pragnieniem tey ofobności, È 

czynie: 


161 | CwYCZENTA Ducho: 
Ezynienia tych Cwiczefr Duchós 
wnych, które odprawuię; 4 któreż 
to fą więc lekarftwa, których w tey 
mierze zażyć mogę? Dwoiftego 14 
rodzaju: iedne z nich ściągaią fię do 
famey uwagi: drugie famego fie w 
nich ćwiczenia wyciągaią. 

Co do uwagi 1. Uważać 
pilno i częfto wielkóść i zácnoSč te- 
go BOGA, Ktôremu fiużę, co On 
ieft względem minie, i co iå ieftem 
względem niego? Co on i ieft: 
Pán móy Naywyžízy, Sędzia móy; 
Stworca móy; o iak tedy godzien 
tego, bym mu fłużył? Co mu iá ie- 
ftem? Poddany iego, niewolnik iego, 
ftworzenie iego, iakieyże tedy wy- 
flugi wyciąga pó mnie? Ztąd ci brał 
pobudkę Paweł Swięty do wzniece- 
nia gorącości ducha w pierwfzych 
Cbrześciśnach, gdy ich napominał: 
Zóklinam was, ábyšcie pofłepowali 
fobie, godnie BOGA! (a) Wyśmie= 
nitażto reguła, i lekarftwo nieżawo* 


dne 
(a) Colofi r. 
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dne naprzeciw oziębłości, myśleć, 
mówić, modlić fię, zabawy fwoie 
odprawowść, Życie prowadzić zá- 
wize godnie BOGA! 2. Uważać: 
fak ludzie zwykli flużyć Panom 
świeckim. Bo flużących światu i 
świeckim Panom poftępek ieft ufta= 
wiczną dla mnie náuka, i mam fię 
czego zśilte wftydzić, gdy uczynię 
porownanie famego fiebie z tylu 
świeckiemi ludźmi, ktorzy dla inte“ 
refu, albo dla zadofyć uczynienia 
peny zámyflom fwoim, wiążą 
le przý możnieyfzych według świa- 
ta, i,ich (ie pilno trzýmaia. Powi. 
nienem fie ztąd upokorzyć i záwfty- 
dzić, że tak mało mam gorliwości 
względem flużby BOGA mego, gdy 
tym czafem światowi z tak gorącą 
ufilnością flużą ludziom i Panom 
Smierteľnym. 3. Uważyć mi należy 
w każdey fprawie Zakonney, iak 
wielkiey ona ieft wagi, i iak nieofza- 
Cowane dobro przynieść mi może. 
Te to i tym podobné myśli codzień 

å 
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å prawie na każdy moment rozpala 
ły nowym coraz ogniem, gorącość 
ducha w Świętych owych Zakonni+ 
kach teyże ze mną Reguły, ktorych 
mi wiadome fa cnoty, i ktorych mł 
za wzor i przykład ftawiano przed 
oczy. 

Co fię zaś tycze famego 
ćwiczenia; naylepfze i nayfkute- 
«znieyfze lekarftwo na wzbudzenie 
żywości ducha mego ofpałego przez 
oziębłość ieft: ftarać fię fzczerze, 
aby zgubić i znifzczyć w fobie 
wfzyftkie iey przyczyny, z ktorych 
ona fwoy początek bierze; a co 
przeciwne im brać przedfię: ile Że 
( iak mowią ) przeciwne rzeczy 
przeciwnemi leczyć fię zwykty.. Na 
przykład: zażywać pilno i wiernie 
te wfzyftkie ćwiczenia i zabawy Du- 
chowne, ktorych opufzczenie tak 
mi wiele w duchu fzkody uczyniło. 
W odprawowaniu zaś ich, nic nie 
opufzczać z pilności i ufiłowania na- 
ležytego, iakiemi do nich [ie prios 
; ; ży 
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Żyć w mocy ieft moiey. Nie opu: 
fzczać nic 4 nie z naymnieyfzych 
nawet powinności, czyniąć zadofyć 
wiernie i naymnieyfzym regułom, 
Zwyciežaiac w tey mierze wizyftkie 
fprzeciwienia fię nátury  moiey; 
chętnie na to zezwałaiąc, śbym pro- 
„wadził całe Życie moie na fłużbie 
Bofkiey bez Żadney pociechy we- 
wnętrzney i flodkości ná dufzy: áht 
i takci za nader fzczęśliwego mieć 
fię powinienem: ieżeli mnie BOG 
. powracaiacego do fiebie;  przyiąć 
zechce miłofiernie. 
ROZMOWA. W tym ci to 
zdaniu i przygotowaniu ferca mego, 
owracam do Ciebie z ufnością o 
OZE moy. Luboé. tak wielkie 
ieft niedbalftwo moie i oziębłość du- 
cha mego, śmiem iednak iefzcze te. 
$0 bydź u fiebie zdania, Żeś nie od- 
alit "wcale odemnie Miłofierdzie 
twoie! Mogłeści to był uczynić Pa- 
nie; tym mi też groziłeś, i ia zafła- 
Żyłem był na to: ale te pogrożki 
two- 
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twoie nie były dotąd tylko przefiró= 
gami dla mnie: 4 ponieważ mnie 
wzywaíz dziś iefzcze iak na nowo, i 
mocniey do fiebie wołafz niż kiedy 
przedtym: wątpić o tym nie mogę, 
že chcefz tego, abym powrocił do 
tey drogi Dolkonałości, ktorą 
ftatecznie poftępuią wierni fludzy 
twoi: 4 ktorąm ia był przez leni- 
ftwo moie opuścił, i że chcefz mi 
przywrocić gorącość Ducha, kto- 
ram przez wine moią ftracił. Niech 
Że fię tak ftanie o BOZE moy, iak 
Ty tego pragniefz, iak mi rozkazu- 
ieíz: i niech fie tak ftanie, iak iá fam 
Życzę fobie tego i chcę fzczerze, i 
mocne na to poftanowienie teraz 
czynię przed oblicznością twoią. 

Nie pierwfzyć to raz w 
prawdzie o Panie moy, iakom takie 
brał przedfię przedfięwzięcia; áni 
to raz pierwfzy , iakomci podobnež 
czynił obietnice! Czyliż i te na toż 
co i pierwfze nie wynidą? Jeżeli ná 
czas przefzły wzgląd mieć będę: i 

nim 
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nim fię zechcę miarkować, mam fie. 
zaifte czego lękać dla ułomności 
moiey, co do przylzłego czafu: ta 
bowiem niezmieruie ieft wielka! Ale 
i wiecže moy Panie zawfze flabym 
w duchu będę? Czyliż nie czas ie- 
fzcze, bym zupełnie ci fię oddał 4 
cały był twoim, tak iako - bydź 
powinienem? Czyliż nie czas, śbym 
tobie poftępował tak iak na Zakonną 
ofobę przyftoi, ponieważ Zakonną 
fukienkę na fobie nofzę, i poniewa- 
żem fię do tego uroczyście obowią- 
zał? Czyliżem ci mało uiął z lat 
moich? i owfzem czyliżem mało ich 
uiął mnie famemu? Boć to ieft wła- 
Śnie uymować ie mnie famemu, gdy 
ie uymuię ftaraniu fię o moy pofte- 
pek w drodze duchowney, i a świą* 
tobliwosč dufzy moiey. | mamže 
więc až do końca dni moich prowa- 
dzić życie nie dofkonałe, bez zacho- 
wania reguł, bez pożytku, bez zafln- 

„gi? Jefzczeć moy Panie daiefz mi z 
ftróny tego fiyfzeć głos twoy ľaíka- 
wy; 
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wy; i głos fumnienia wego wyrzua 
caiącego mi tęż oziębłość moią; śle 
gdybym i ztąd nawet pożytku dla 
fiebie nie brał, gdybym fię fzczerze 
na prowadzenie Życia dofkonalizego 
nie miał odważyć, na coż by mi to 
wyfzło?. podobno ná to niefzczęście, 
żebym wpadł oftatecznie w ftan 
oziębłości owey iuż zupełney, ktory 
ftan niefzczęśliwy aż nad to ieft po- 
dobný do ftrafznego owego zásle- 
jenia i zatwardzenia ná dufzy, iae 
ke zaślepienie i zatwardzenie do» 
ufzczafz na niektorych grzefzni- 
Bui Lecz co ia tu mowię? nie 
dopuścifz na mnie tego oftatniego 
niefzczęścia o BOZE moy! dopo- 
możefz mi do iak nayprędfzego po- 
witania z oziębłoŚści moiey, podaíz 
mi miłościwie rękę i poblogoflawifz 
mi powracaigcemu iuż do Ciebie, 
Przy pomocy to Łófki stwoiey zbieram 
fie do záczecia innego wcale i nowego 
świątobliwie życia: i przy pomocy tež 
falki twoiey utrzymam fię iuž odtąd W 
nim nieodmiennie! 
ROB 


| Dzien TRZECIE 16% 
ROZMYSLANIE II. 
O złym używaniu Łófk Bofkich. 


Hlortamur vos, ne in vacuum Gratiam DEE 
recipiatis 1. Cor: 6. 
Nápominamy was, śbyście darmo Łófki 
Boikiey nie przyieli. 


W Iara mnie uczy: Že 
Ponxr I. BOG będzie w 


dzień fądu fwego upominał fię Ścifłe- 
go odemnie rachunku ztych wfzy- 
ftkich Lafk fwoich, ktorem kiedykol- 
wiek odebrał, i ktore dotąd iefzcze 
uftawieznie odbieram. Bo te Łafki 
fą to Talenta od niego mi powierzo- 
ne, ktorych chce, abym użył z požy- 
tkiem dla niego i dla mnie. £afki 
to fa, ktore prožne we mnie zofta- 
"Wač nie maig: bo przeż nie zabie- 
ram $cifly obowiązek i iakoby kon- 
trakti umowe czynie z BOGIEM, 
abym z niemi robił; a to fie maro- 
zumieć o Łafkach wfzelkiego rodza» 
14 


169 CWICZENIA DucHo: 
iu.1 gatunku, w iakim tylko dane bye 
waią. ltego mnie też wiara uczy: że 
im więcey-ich odbieram, tym wię- 
kfzy mi z nich rachunek dać przyi- 
dzie; každa bowiem łafka przez 
dobre iey odemnie zażycie, tak jak 
należy mi iey zażyć: powihna požy- 
tek we mnie zbawienny z tąd uczy» 
nić, a BOGU. przypadkową Chwa- 
te przynieść. Pięć talentów dałeś mé 
Panie ( rzekł mu fluga wierny ) Oto 
drugie pięć którem zy/kaľ, oddaig Ci. 
| (b) Z tey Prawdy idzie: že im mi | 
| BOG wiecey Łafk fwoich użyczać | 
úl raczy, tym ia bardziey pokornym i 
gorącym w flužbie iego bydź powi- 
nienem. Pokornym: przeto, że ie 
odbieram i mam udzielone mi od 
BOGA, i že z nich powinienem mu 
| oddać rachunek; bo czyliż možna 
| > chełpić fię z dobra tego, ktore kto 
| ma nie zfiebie, lecz od kogo innego; | 
i za ktore odpowiadać mufi? Gora- 
cym zaś bydź mi ztąd należy w fluż- 
bie 
(b) Maith: 25. 
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bie Bofkiey, bo tylko przez te go: 
rącość ducha mogę iakokolwiek wy» 
płacić fię znieprzeliczonych długow; 
którem BOGU winien zá Łafki mi 
uczynione.  Jawną zaś rzecz ieft, 
že ilem Zákonník, więcey Lafk ode- 
brałem od Pana BOGA, á Łafk ob» 
fidfzych, fzczegulnieyfzych, niżeli 
Chrześcianie na Świecie będący. 
Chybabym ze wfzyftkich ludzi nay- 
bardziey był ná dufży oślepiony i 
mayniewdzięcznieyfzy, gdybym te: 
go przyznać nie miał, _ Ztąd też 
daley idzie: żem bardziey obowią- 
Zany BOGU), niżeli Chrześcianienś 
Świecie zoftalacy: i že więcey też 
On po mnie wyciąga, i flufznie. 

Drze iá czafem od bojá- 
Źmi dla ludzi świeckich, którym Boa 
użyczył wielkich dobt fortuny, i ná 
wyfokie wyniofi honory. O iśk da- 
leko bardziey lękać mii fię famemu 
potrzeba dla tylu dobr nie docze- 
fnych śle duchownych, nieporowna- 
nie więkfzego fzacunku będących: 

` N kto- 


171 Cwicz: DucHOWNE, 
które BOG złożył «w reku moich, 
la czegoż to Chryftus JEZUS pla- 
kał nad Jeruzalem? Záifte nie pla- 
kał wzglad maiąc ná tę mękę, któ- 
ra w krótce tam miał był ponieść; 


śle wzgłądmaiąc ná Łalk tyle, któ- | 


remi Naród ten wierny BOGU, był 
od niego obdarżony: 4 których źle 
bardzo zażył, To go do ferdeczney 
nad nim litości pobudziło, iakie nę- 
dze, utrapienia, przyiść nań miały 
dla tak złego Łafk Bofkich zażycia, 
A czy tylko nie więkfzą ia dałem żalu 
przyczynę temuż Panu .do łez wy- 
lania nad dufzą moig? > Potępieni 
w piekle płakać będą po wfżyftkie 
wieki Lafk tych, które utracili: po 
wizyftkie wieki życzyć fobie będą 


nadgrodzić iako tę utratę: śle ztad | 


ich rozpacz trapić nie przeftanie, 
gdy pomyślą, že iuż ta ftrata nie bẹr 


dzie mogła bydž nigdy przez nich | 


nadgrodzona.  - Trzeba,.śby ich 
przykład rozumu- mnie: nauczył, i 
Asiek ich rozpacz wzbudziła we 
mnie 


~ Dzrew TRzeci vy? 

mnie nadżieię świętą. Bo poki dos 
brze zażywaiąc Ł:afk mi teraz od 
BoGa użyczonych, mogę nadgro- 
dzić fobie fzkodę poniefioną przez 
złełałk przefzłych zażycie; trzeba 
Żeby nadzieia moia wfparta pokutą 
mogła mię befpiecznieyfzym uczy- 
nié przed Boarem. 7 

a P oun fa Łafki 
LE, ody Bofkie; zewnę» 
trzne iedne; drugie wewnętrzne. 
Ze fię tu nie nie wipomni'o Darach 
o. Lalki zewnętrzne, 
4 śrzodki zbawienia, których nata 
BOG użycza. - N4 tych śrzodkach 
nigdy mi nie zbywalo, álbo raczey 
przyznáč mi należy, że mi ich BOG 


| AŻ nadto ( prawie) hoynie uży= 
| ezał w ftanie Zakonnym. © Ale ná 
| Coż mi fię przydały? Ná co mi wy- 


fzło tyle modlitew, tyle czytania 
Kfiąg Duchownych, tyle Spowiedzi, 
tyle Kommunii, tyle nauk zbawien= 
nych, tyle napominania do dobrego, 
tyle przeftrog z miłości mi danych, 
N2 tyle 


173: CwiczeNta Ducio: 
tyle przykładow dobrych ?* Wfzyft+ 
kiegom ia tego zle zażył, 4 BOG 
mi złe śrzodkow tak dobrych zá: 
życie wyrzlicač fwego-czafu będzie, 
Zlem tego zźżył czyniąc fobie to 
wfzyftko niepożytecznym: 4 podo= 
bno nawet to obrącaiąc w materyą 
grzechu. Toć ieft właśnie, czego 
tá doftatecznie opłakać nie mogę w 
obliczności BOGA mego; 4 w ferca 
Mego gotzkóści, BRÁN, 

Takci ieft zaite! BOG mi 


- wyrzucać będzie, Żem daremne us 


€żynił Śrzodki z fiebie tak wyśmie= | 
nite: nayfpofobnieyfze: do: nábyciá 
przez nie świątobliwości #ytniy ie 
f Kazał Gofpodarz Ewangeliczny 
Ogrodnikowi, mówiąc o drzewie fi+ 
sowým nie płodnym ] 1 wyrwiy ie, 
czemuż darmo zafłępuie ziemię? (a) 
To figowe drzewo śzali: nie mnie 
właśnie znaczy, i czyliz ta przypo- 
wieść nie daie mi to iaśnie do zro+ 
zumienia, czym mi: BOG: grozi, ie" 
żeli 
(0) Luce 13. 


|| Dzmmn'Tszecr) 14 
żeli dłużey jefzcze nie będę zażywał 
ná moy pożytek duchowny tyle po~ 
mocy zbawiennych, które mi podas 
ie Zakon: Swięty 4 przy których 
zoftaje, W nim iako drzewo niepo- 
Žytecžne? Prožno w nim zaftępuię 
mieyfce, w. którymby: lepieý zofta- 
wała Dufza inna i niewiernego czło- 
| Wieka, gdyby światłem wiary obińe 
śniona była! 

takoż: w rzeczy famey:te 
Śrzódki do-nabycia Zbawienia i Do- 
fkonałości: pomocne, tyle tyfięcy 
, Dufz Zakommych Swietemi uczyni- 
ły, śle mnie sod lať tylu, ktorych 
mam ich.w używaniu, nie uczyniły 
ani pilnieyfzym w żadofyć czynie-. 
niu powinnościom moim, ani bar- 
dziey do dobtego: czúlym: ani bar- 
ziey umartwionym, áňi bardziey 
ná fercu oderwanym > ad miłości 
świata i mnie famego. © Te śrzodki 
byłyby nawrociły: całe národy: bal- 
wachwalíkie do BOGA; ácone nia 
poprawiły we mnie i iedney niedo 
NZ fgo- 


5. Cwicz: DUCHOWNE, 
fkonałości, nie pomogły mi dô nabý: 
cia i iedney cnoty. Biada tobie Kos 
rozaim, mowil. niegdyś Zbawicieł 
JEZUS do tego miafta, w którym 
naukę fwoię Bofką opowiadał, i cu» 
dami potwierdzał (60 gdyby Tyri 


Sydon | które były Pogańlkie miax 


fa | widziały były: te cuda , ná które 
tys patrzyło;: Które fig w tobie ftaty: 
byłyby w popiele i włofiennicy czyniły 
pokutę. (b) Fo przeklęćtwo mnie 
fie tyká, i przyftolowanie lego barż 
dzo właściwie i flufznie mnie flužy. 


Nie tylko mi BOG «wyrzucać to , 
będzie, żem daremne uczynił te | 


śrzodki zbawienne: lecz żem ich 
wcale źle zażył, gdym z nich uczy» 
nil, á to przez winę moię, matervg 
grzechu dla fiebie. -Bo te śrzodki 
ták częfte i tak mi przytomne w fta- 
nie moim; nie mogą bydź dla mnie 
oboiętnenii tylko. — Tegoż momen- 


tu, którego. ich ná dobro moie nie | 


używami,. śle próżno ich odbieram, 


i ftaię 
(2) Maith: zr. 


Dzi£n TRZECI 176 
ftaie fię-.przez to winnynt, iskary 
godnym; > Według tego wymiaru; 
o iakiż i,ciak ftrafzny fkarb gniewu 
Bofkiego «przeciw «mnie zebrał! i 
čzyliž obawiać fię niemam, «by 
mnie ciężarem fwoim nie przy walił, 
ieželi-ftaráč fie pilno nie będę,abyna 
go umnieyfzył? Ah nieftetyż mnie? 
który miafto tego; :cobym go miaf 
umnieyfzać, coraz gobardziey przy” 


czyniam! 
BRE ME Rom tych łuafk zes 
/ wnęćrznych fą ie=: 
fzcze inne wcale wewnętrzne; 4 te 
tofa, które we mnie fam Duch Sz 
iprawuie, dqiąc mi do poznania dróż 
gi Bofkie, któremi chce mnie prowaa 
dzić; pobudzziąc mnie, abym tie: w: 
nich kochał: fa to:tyle świateł Nies 
biefkich, któremi mnie oświeca, po“ 
kazuiąc mi przez nia, które to fa 
powinności moie3- tyle“natchnienia> 
wewnętrznych: tyle pragnienia i 
chęci dobrych,“ tyle nawet zgryzét 
ná fummieniu: tyle pobożnych wzrus 
fzenia.,. 


199 CwiczeNiaDuénho: 
fzenia ná ferei:: przez które násli 
mnie prawie do tego, śbym inne 
wcale, 4 bardziey Zakonne prowa- 
dził życie.  Sprzeciwiaiąc iá zaś fie 
tym Laíkom, cożeńa to uczynił ? 
Oto według: wyroku Pawła Swie- 
tego fprzeciwiłem fię fameniu Du- 
Chowi Swiętemu, który ieft Duchem 
Łafki, zelżyłem go; rzuciłem bez-, 
božnie pod nogi Krew Chryftufa JE- 
ZUSA: wynifzczyłea względem 
mnie zaflugę krzyża lego, którymi 
nayminieyfzał afka ofzacówana feft. 

Takie łŁafk fwoich złe uży 
wanie karze Boa ná tym tu iefzcze 
świecie, odięciem Łafk tychże. Zá- 
niedbywam 14 ich, 4 on mi ie odbie- 
ra; gardzę niemi; 4 of ie odeminie 
oddala.  Ażali'w tey mierze, ták 
iák we wfzyftkich poftępkach fwo- 
ich nie fłufznie to i fprawiedliwie 
czyni? Ale ta kara ieft bez miłofier- 
dzia; ponieważ takowe łuófki odię- 
cie, ieft fzczerym złym, do którego 
nic fię dobrego nie miefza, i w nim 

nie 
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nie znayduje. Kara to ieft, którey 
podobno iuž doznałem, i iefzcze do: 
znaię :. bo czyliź nie iey to ieft fku: 
tek, że iuż nie czuię ná fercu owych 
pobožnych wzrufzania ku BOGU, 
iakichem przed tym doznawał, i że 
mi fumnienie nie wyrzuca iuż więcey 
złości i niedofkonałości motch, ták 
jak to. zwykło było przed tym czy: 
nić ?, Jawna rzecz ieft, že zoftaje w 
znaczney oziębłości ducha, 4 prze- 
cię żyię w tym ftan'e befpieczny i 
fpokoýny. Ah ufpokoienie takowe 
gorfze jeft nad wfzyftkie zamiefza- 
nia wewnętrzne! 1 akowey żaś ka. 
tze Bofkiey podległemi nas raybar= 
dziey czyni zaniedbanie “pewnych 
talk Bofkich, fzczegulnieyfzych, i 
Wybornieyfzych, które [1 w poťzad- 
ku zbawienia i świątobliwości dulzy 
nákíztalt dni i czafow krytycznych 
Liák ie nazywaią ] >w porządku ná- 
tliry i w chorobach ciała, w których 
fię ślbo do zdrowia przychodzi, 
ślbo krefu życia dopędza. Bo f4 

i dni 


199  CwrczeniaDucho: 
dni fzczegulnego Błogofiawieńftwa 
Bofkiego dla ludzi, i takie bydź mo= 
gą dla mnie dni te Cwiczeń Duchos ` 
wnych, które odprawuię. 

Nie zażyć dobrze i náležy- 
cie afk takowych, zaniedbźć ie, 
rzecz ieft-wielce niebefpieczna, i któ: 
ra nayżałośnieyfze zá fobą fkutki: 
prowadzi. Swięty Auguftyn i wie=. 
lu bardzo innych zgiheliby byli, gdy- 
by nie byli dobrze zażyli takowych: 
momentow, do których Boa przez» 
fwoię fzczegulną Opatrzność przy- 
wiązał, był Łafkę ich nawrocenia. 
O ták. wiele Žakonnych Ofób ciężko: 
bardzo i żałośnie zbłądziło przeto: 
że w pewnych okolicznościach nie 
ufluchaty głofu Pana BOGA, który 
ich wołał, i mocno, do tego pobu- 
dzał, aby przed [ie wzięły na nowo: 
ftaranie o nabycie Doikonałości, 
którego były zániedbaly ? 

ROZMOWA. -Mówilz Ty 
iefzcze do mnie móy Pánie, i to co: 
w śrzod ferca mego fiyfzę, to: co w 
nim 
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nim czuie, niemože bydź tylko fkut: 
kiem Łafki twoiey. lefzczem ci w. 
tym fzczęśliwy, Żeś mnie nie opuścił, 
lubom ci fię tyle: razy fprzeciwił: 
śnić zamknął przedemną łona milo“ 
fierdzia twego! Ale czyliž tą raza, 
nawet nie poddam ci fię inż .nako- 
niee? i będęż ślepo uparty fam ná 
zgubę mole, gdy Ty Panie tak mi- 
łofiernie i ftatecznie ftarafz fię o 
zbawienie moie? Bądź po tyfiąckroć 
razy Błogofławiony o BOZE moy 
zá te wizyftkie: $Šrzódki użyczone 
midotąd z Opatrzności twoiey w 
ftanie moim, śbym był w nim poftą- 
pil w Cnocie,i i nabył wfzelkiey Swia< 
tobliwości przyzwoitey mu. Nie 

mogę Cię doftatecznie wychw ralić 
zá to, áni Ci oświadczyć powinney 
wdzięczności, z wyrażeniem ják 
nayfzczerizego affektu. Ale, co 
wzgląd maiąc ná Ciebie, przyczynę 
mi daie powinnego dziękczynienia i 
wychwalania Dobroci twoiey ná 
Wieki;  którem Ci winien: to fek 

wzglę 


18r  Cwrcz: DucHOWNE 
względem mnie przyczyną žalu mea 
go; 4 dałbyś to BOZE z niefkoń: 
czoney Dobroci twoiey, żeby to-nie 
bylo ná wieki przyczyną  wftydu 
mego i rozpaczy. > 

Rozumialem i4 bowiem 
Panie, Že mi fię przed Tobą tylko 
grzechow moich: obawiać náležý:: 
ale oto widzę, Że mi fię-f.afk two* 
ich bardziey iefzcze lekáč trzeba; 
niżeli famychże grzechow: . albo że 
nie mam (ie czego lekáč, grzechow 
moich tylko z przyczyny łŁafk twos 
ich. Bo gdybym: żadnych od Cie» 
bie nie był odebrał, grzechy moie 
nie byłyby więcey grzechąmi, i nie 
podlegałbym gniewu twoiemu,i ka“ 
raniu. Czyliż przeto mam Cie zás 
raz profić, śbyś. mi ie odebrał te 
wfzyftkie Łafki, i zaftanowił bieg 
ich dobroczynny ? Ah Panie! gdzież- 
bym iá fię to znaydował ná ten 
czas? i cożby fię zemną działo? 
Nie, nie o BOZE moy, nic mi z 
nich nie odtracay: owizem zg 

ic 
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4ch przyczynić dobrotliwie. -~ Ale to 
mi ztąd wnieść należy, i to poftano- 
wić, co też rzeczą famą poftana- 
wiam: śbym te wízyftkie Ť.afki (ku- 
tecznemi fobie czynił, ile to ná 
mnie należeć będzie, ná wierności 
moiey: i zupełnym im zadofyć czy- 
nieniu: Abyma nie przefzkadzał Bo- 
fkim ich nathnieniom i co te wyra- 
zić zechcą ná fercu moim: bym im 
granic nie kładł i nie przepifywał, 
gdy mnie te do dalfzego w duchu 
poftępku pobudzać będą: | abym 
przez tę refztę zoftaiacego mi Życia 
fiużył Ci podług wfzelkiey obízerno- 
$ci 1 dzielności tých śrzodkow, któs« 
teś mi miłofiernie użyczył, i któ- 
rych mi iefzcze z nieprzebraney Do- 
braci twoiey nie odbierafz. Takci 

obiecuię o BOZE móy: i wtym 
że przedfięwzięciu, które miał 
„TwopProrok: czynię przy- 
fięgę w ręku twoich; i nie: 
odmiennie ftanowię w 
obecności twoiey ! 
OZ. 


183  Cwrcz: DUCHOWNE, | 
ROZMYSLANIE III 
O Stracie Czafu, 


Dum tempus habemus, operemur bonum. 
Galat: 6, 


Póki czas mamy, czyńmy dobrze. 


[č nie mśfz nad czas 
drożfzego, ponieważ 
całey wieczności fkarbem ieft. To 
ieft według tego,ińk tu ná dobre lub 
złe czas obroce, którego mi BOG 
użyczył wżyciu, taką nadgrodę w 
fzczęśliwey lub niefzczęśliwey wie- 
czności odbiorę: bo każdy - (mówi 
Paweł Swięty ] odniefie zú twrłafne 
Ip ciała, według tegó co uczynił, 
ub dobre, lub złe: (c) w czáfie ży- 
cia fwego. Ták dalece, że całe zba- 
wienie moie zawiflo od dobrego u- 
Żywania czafu, i iáko BOG gdy nas 
ftworzył, i ná tym Świecie poftawił, 
włożył ną nas šciffy obowiązek pra- 


COWa= 
(©) z. Cor: 5. 


Punkt |. 


Dzien TRZECIE ` 19. 
cowania ná zbawienie nafze; ták 
tym- famym dał nam rozkaz, áby- 
śmy nś dobre i pożytek dufz nśfzych, 
zażywali pozwolonego nam czafu. 

+ A tonie tylko dla nas fa- 
mych, śle dla fiebie raczey i dla 
Chwały fwoiey użyczył nam Pan 
BOG czafu. Chce on tego, i Wwy- 
ciąga po nas, Żebyśmy czas nam 
pozwolony obracali ná flużenie mu, 
i wychwalenie go: A tak nie odda* 
wać go BOGU przez Swięte iego 
zażywanie, uymowáč go flużbie ie- 
go, ieft to względem BOGA táko- 
wyż popełniać wyftępek, iakiegoby 
fię winnym ftawał ów fluga, który- 
by czas fobie pozwolony nie obra: 
cał ná ufługi Pána fwego. -lakoż w 
rzeczy famey, czyliž lá mniey win- 
nym ieftem, gdy pozwalam, aby mi 
prożno upływał czas ten, który od- 
dawść powinienem BOGU memu: 
å potym też i famemu fobie; 1 czy- 
liż befpiecznym bydź przeto mogę 
ná fumnieniu, (že Życie moje zdaie 


fig 


S 185 Cwircz: DUCHOWNE, 
fie bydž zkąd inąd pobożne i iedno* 
ftayne, i Że Żadney ciężkiey winie 
ńie podpada; Choćby żadnego in- 
nego złego w nim nie było, śżali nie 
wielkim złym ieft ftrata czafu? 
Tym zás wiekfza iet w 
tey mierze fzkoda, że czas raz ftra- 
cony. więcey fię nie powraca. A 
dzie fa dla mnie tyle lat iaż prze? 
fzlych? Dzień każdy, godzina kaž: 
da, momieńt każdy, mógł mieć zá- 
fugę fwoię, i ftokrotny mi przy 
nieść pożytek ná zbawienie; śle cóż 
mi z nich zoftaiei iakiż zyfk z nich 
żebrałem? Gdzie będą przy śmierci 
łat tyle, które może, Že mi iefzcze 
BOG Dobrotliwie użyczyć zechce. 
Jeżeli lata to będą tak nie zyzne, 
ják były pierwfze, i coż mi ž nich w 
ręku zoftanie, což z nich z fobą ná 
tam ten świat wezmę? — Zálowáč 
ieh będę, żem ie marnie ftracił, śle 
czyliż żale moie názad mi ie wrocą. 
Ná ten czas to lá zrozumiem do- 
fkonale wielkość nie mniey zyfku, 
kto- 
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którym mogł zebrać, iáko tey ftra« 
ty, którąm poniofi: ięczeć ná ta 
będę: ale czyliź co mi te ięczenia 
nadadzą? gdyż po nich Zawíze mi 
trzeba -będzie czynić te Żałofną 
wielce uwagę, Że te lata były, ale iuż 
ich więcey niemafz, i nie będzie ich: 
że tenzyfk duchowny, który w ńich 
mogłem zebrać, był w mocy moiey: 
lecz iuż więcey nie będzie; Že mo- 
głem był uniknąć tey fzkody: lecz 
iuż tego nie potrafię. | O czemužem 
teraz nie ieft tak fzczęśliwy, abym 
od dnia dzilieyfzego zgruntu poiaľ, 
iak w tey mierze, która ieft tak wiel- 
kiey wagi, te dwa flowa, fa wielce 
ftrafzne, i uciemiężaiące: mogłem 
był, ale inż więcey nie mogę! Be- 
dęć ia ię udawał w ow oftatni czas 
Życia mego do BOGA, będę mu fię. 
po tyfiac-kroč razy oświadczał, že 
gdyby mi iefzcze z dobroci fwaiey 
użyczyć raczył czas iaki, chciałbym 
go iak naylepiey zażyć co do nay- 
mnieyfzey jego cząfteczki. Piękne 

o pofta- 


187  CwICZENTA Ducno. 
oftanowienia, źle czyliż ie BOG 
wyfłucha? O iakby to nie porowna- 
nie lepiey bylo! abym ie czynił na- 
tychmiaft, gdy mi zbawiennemi fię 
ftać mogą; i gdy mam czas rzeczą 
famą wykonać ie należycie. 
Punir Ik Ożna czas datmo 
tracić, tak w ftanie 
Zakonnym, iak go wielu traci na- 
świecie: 4 zwyczayniey bardziey 
temu podlegaią Ofoby Zakonne, ñi- 
želi które inne świeckie, przeto Že 
fą wolnieyfze od fpraw rożnych za- 
baw, zabiegow, i ftarania doczefnych 
które zatrudniają światowych ludzi. 
Wiele ieft z Zakonnych o- 
fob, których zabawy i urzędy fą 
wielce określone, i nie wiele potrze- 
buią czafu. Więc fkoro fię ná ich 
odprawienie kilka godzin  odłoży 
Z reguły przepifanych, ná czymże fię 
dni całe trawią? Oto im częftokroć 
tak, jak próżno; bo ná niczym pra- 
wie (chodza. Częfte bywaią prze- 
ftawania 2 tobą iednych z drugiemi, 
rozmo- 
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rezmowy wzaiemne 4 wcale Świae 
towe, fchodzi wiele ćzafu ná przyj» 
mowaniu dlužízych á *niepotrze» 
bnych nawiedzin od świeckich ofob$ 
ciekawość uftawiczna wiedzieć to- 
wízyftko, co fię pa ftronach dzieie; 
oto ledwie nie cała ich zabawa. 
Czyni fię nie raz fumnienie świato- 
wym, względem ich .prożnowania; 
å czyliż tak fobie ( iak fię rzekło.) 
poftępuiące w Zakonie ofoby, mniey 
prožniačkie wiodą życie? 

Iuni jednak coś więcey czy» 
nią, i bardziey pracują. Uftawicznie 
zabawni, odpoczynku fobie Żadne: 
go nie pozwalaia. Ale fpytać fie 
tylko, kto początkiem i pobudką do 
, tych to nieuftannych prac i zabaw? 
Czyli do tego ieft powodem duch 
powołania Zakonnego? wola Bofka, 
i rozkaz ich Przełożonych? Jak ży- 
wo! i owfzem gdyby to famo Starfi 
rozkazali, to ( mowię ) co oni czy- 
nią; rzecz ták nakazana, nieznośna 
by fię im tym famym zdawała. Przy- 

03 czyną 


18) Cwicz: DUCHOWNE, 
czyną tedy tego wfzyftkiego ieft 
ich niefpokoyność, żywość zbyt go- 
raca, przyrodzona, którą fię uwo- 
dzić daią. Zkad pochodzi, że fię 
-fami wdaia w rożne zabawy, in- 
tereffa, czy to domowe, czyli obce, 
nic do nich nie należące. ~ Chcieli- 
by takowi wfzyfikiemu wyftarczyć; 
wfzyftkiego pilnować krom powin: 
ności fwoich. Jeftže to czas do- 
brze trawić, á nie raczey go iak ná 
wiatr rozprafzač? 

Nakoniec inni maią fię czym 
doftatecznie zabawić w zachowaniu 
karności Zakonney, w zadofyć uczy- 
nieniu urzędom fwoim i pracom, 
które fa im zlecone. Ale powie» 
dzieć fię iefzcze i o tych može, že 
cały ich czas i wfzyftkie momenta 
džremnie giną: przeto Że powinno- 
ściom fwoim bardzo niedbale za- 
dofyć czynią; albo dla oka tylko lu= 
dzkiego, i pewnych względow od 
fiebie zamierzonych. Czas nie iná- 
czey nam fie pożytecznym A. tyl 

o 
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ko ile go łożemy ná to, coieft według 
upodobania Bofkiego, i ile nám flu- 
žy do zebrania przez dobre iego u- 
Žywanie pożytku duchownego: to 
zaś co fię niedbale czyni, albo z 
względow iedynie ludzkich, czyliž 
może bydź, przyjemne BOGU? 4 
gdy mu przylemnym i podobaiącym 
lię nie będzie, iakiż my ztąd pożytek 
będziemy mogli odnieść? Z tego 
wfzyftkiego mam fobie wnofić te bar- 
dzo pewne prawdy. . r. Ze zadofyć 
uczyniwízy powinnościom moim, i 
temu wfzyftkiemu, co do mego u- 
rzędu należy, ieżeli mi iefzcze "eo 
zbywá czafu, nie tak ieftem iego Pa- 
nem, żeby mi go fię godziło trawić 
marnie ná próžnych zabawach. A 
lubo niema prawa fzczegulnego ná 
to, ná co go mam obrócić, ieft je- 
dnak“prawo powfzechne, które mnie 
obowięzuie, abym go zażył dobrze. 
2. Ze życie nawet bardzo pracowite 
może mi (ie ftać nie pożytecznym, 
ieżeli te prace i ftarania, których w. 

03 nim 


101  Cwicz: DuCHOWNE, 
nim ieft pełno, nie ták z powinności 
ftanu mego pochodzą, jako raczey z 
obrania mego: i ieželim ie fam ná 


"fiebie z dobrey woli przyjął, á 


iefzcze z ufzczerbkiem reguły mo- 
iey.. 3. Ze abym świątobliwie za- 
žywal czafu, mało to left ná tym, 
iż wfzyftkie zabawy moie będą 
z fiebie i iftoty fwoiey święte, i 
wcale zakonne, ieżeli nie będą ta- 
kiemi z okoliczności fwoich: 1 Že 
zachowując nawet regułę, mogę 
czas moy tracić ieżeli wykonywa- 
jąc rzecz famą nakazaną przez nię, 
ducha iey włalnego zaniedbywam, i 
nie według niego fię fprawuię. Zkąd 
Ťacno mi poznać z ciężkim żalem 
fercá mego, iakom ia wiele czafu 
ftracił aż do tey godziny, tieželi be- 
fpiecznie przyznać mogę, żem do- 
brze łożył czas aby dnia iednego! 
Punxr HME oe v pa 
wyrozumieniu 
rzecz biorąc, czas raz ftracony nád- 
grodzić fię nie może, w innym ie“ 
dnak 


m eg a — 
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dnak toż uważaiąc może ta ftrata 
bydź odzyíkana, bo to w moiey 
władzy czas odkupować, według 
wyraźnego flowa S. Apoftoła: Odku- 
puycie czas ` (a). Owi Robotnicy 
Ewangeliczni, którzy oftatni przyfzli 
koło południa do winnicy nś robotę, 
tež famą nádgrode od Gofpodarza .. 
odebrali, którą wzięli i ci, co od fa- 
mego rana pracować zaczeli byli; 
czemu? -bo w krótkim tym czalie, 
co go mieli, wiekízey pilności przy- 
łożyli, i tym.uflńiey robili, im po- 
niey. przyfzli byli. Otóż w ten 
fpofób w moiey to ieft iefzcze mo- 
cy odzyfkać to przez ufilność mo- 
ię i gorącość Ducha; com przez ro- 
zproízenie iego i oziębłość był utra- 
cit. Trzeba żebym nadgrodził tyle 
złych dni, w które nicem nie zaflu- 
żył przed BOGIEM, i nicem nie 
zyfkał na Niebo. _Teć to fą wła- 
Ściwie złe dni moie: bo nie powinie- 
nem mieć zá dni złe dni owych, 


w które 
(a) Eph: 5. 
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“w które miałem krzyżyki pewne do 
znofzenia, ciężkości, choroby dowy: 
trzymania. — Owfzemcito przeci- 
wnie, dni takowe ciężkie i przykre 
według zmyflow, dni doświadczenia, 
fa to dla Dufz prawdžiwie Chrze- 
ściańfkich i Zakonnych dni dobre. 
Ale tyle dni Życia niedbałego i leni- 
wego, życia roftargaionego, bez uwa- 
gi ná fiebie, bez umartwienia prze- 
pedzonych, oto raz iefzcze powtas 
rzam, te to fa dni złe, które mi od- 
kupowaé naležy. 

O iak w tym fzczęśliwy łe- 
ftem! že mi iefzcze BOG Dobrotli- 
wy czafu ná to pozwala. jedna to 
ieft z Łafk dla mnie naydrożfzych; 
ale Żebym na dobre moie zażył po- 
Żytecznie takowey Łafki, nie mam 
czego odkładać iey dlužey. Wfzel- 
kiey tu odwłoki, bać mi fię należy, 
ponieważ nie wiem, czyli mi ta do 
zbawienia mego pomoc, w krótce 
odieta nie będzie. Wiem ia, że za- 
žywaiac dobrze czafu przyfzłego, 
mogę 
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mogę nadgrodzie fzkody poniefione 
w czafie przeízlym: ale tego nie- 
wiem, czyli długo trwać ma dla mnie 
czas przyfzły: i nie nád to niepe- 
wnieyfzego nie mafz. Wiem to do= 
brze, że BOG mi czafu terazniey= 
fzego pozwála, który iuż mam: śle 
nie wiem, czy mi przyfzłego pozwo- 
li, którego iefzeze nie mam. Więc 
fam to zdrowy rozum radzi, żebym 
zażywał, iak mogę naylepiey, tego to 
teraźnieyfzegoczafu, i z tym co nay- 
rychley pofpiefzai, bo tylko na ten 
iedynie czas teraźnieyfzy fpuścić fię 
mogę. A wrefzcie choćbym też był 
pewny o przyfzłym czafie, którego 
nie mam, czyliż by to nádto było, 
abym go poświęcił i oddał cały 
zupełnie BOGU; i czyliżebym go 
mogł mieć nadto, ná nadgrodze= 
nie fobie fzkod tyle poniefionych w 
przefzłym czafie? Pofępuymyz, po- 
ki mam światło przyświeca: przył- 
dzie noc, noc owa wieczna, w RÓ 

nikt 
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milt nie może pracować, i daley: po- 
figit (b) 

ROZMOWA. BOZE Moy! 
Panie Miłofierdia, widzifz mnie teraz 
w upokorzonym  fercu - leżącego 
przed nogami twemi, nakfztałt flugi 
"owego, który nie maiąc zkąd dług 
od fiebie zaciągniony zapłacić, zmię- 
kczył proźbą fwoią ferce Pana fwe- 
go, i był miłofiernie od niego wyflu- 
chany, w ręku twoich złożony. los 
fzczęścia mego! Tyś policzył dni 
Życia mego, i w twoiey to mocy i 
woli fkrócić mi ich, iak ci fię fpodo- 
ba. Ale miey iefzcze profzę cokolwiek 
cierpliwości nademną o BOZE moy: 
aż ci wfzyfiko oddam (c) Jefzcze 
mi cokolwiek użycz czafu, 4 nic nie 
zapomnę z tego, czymbym. Ci za- 
dofyć mogł uczynić. 

Mamci w tym fam wielki 
interefs dla mnie moy Panie, i ieżeli 
mi cokolwiek dlužízego czafu. nie 
pozwolifz, o który Cię teraz śmiem 

ro. 


Œ) Joan: 9. Ce) Natéh: 8. 
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profić, ah! coż fię žemna ftanie? O 
jak ubogim, iak nędznym pokażę fię 
przed Tobą! Swięci Pańfcy pragne- 
li tego, aby fię czas dlá nich był co 
nayrychléy fkończył, i tylko wzdy- 
chali do wieczności. Jáč fię temu 
nie dziwuię, gdyż Swietemi byli. 
Łata ich, były to lata pełne; i ze- 
brawfzy tu ná tym świecie fkarby 
wielkie nieofzacowanych zaflug, coż 
im innego zoftawálo, tylka aby fię 
przenieśli do twego Panie któleftwa 
tam zażywać owocow prać fwoich. 
Ale ia o Boże moy! boię fię koňca 
czafu dla mnie, i mam flufzna przy- 
czynę boiažni moiey. Boię fię, żeby 
nadto wcześnie dlá mnie śmierć nie 
przy(zła, i aby mi nie uięła dni tak 
mi potrzebnych, i ktore fame mogą 
jakožkolwiek nadgrodzić wfzyftkie 
przefzłe w życiu moim. Nie opu- 
Ści mnie w tey mierze Opatrzność 
Twoia: i w niey to ia pokładam na- 
dzieię moię: tę iednak ufność ma- 
iąc, niechcę i iednego momentu od- 


tąd 
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tąd ftracić. Nie będę czekał do za- 
częcia dnia iutrzeyfzego: od tego 
to dnia, od tego iuż momentu za- 
czynam. Nie rychłoć to w prawdzie 
o Bože moy! aleć z tym wfzyftkim 
jelzcze czas ieft. Nie každy czas 
zgodny ieft do fłużby świata: ale kaž- 
dego czafu można Cię kochać Pa- 
nie, flużyć cii świętym zoftać. 
AAA AAA 


UWAGA 


© PACIERZACH KAPŁAŃSKICH. 


Odprawowanie Pócierzy Kaptóńfkich 
iednym > ieft z mayświątobliw(zych 
Cwiczeń Stanu Zakonnego; . z firony 
tego odprawowania cztery zńchodzą 
obowiązki znaczniey(ze, które mt 
zachowóć náležy, ł które pilney 
po mnie wyciągaią uwagi. 


E Nópewy obowiązek z 
ftrony Pasca Kapłań- 


kich ieft, áby ie odmówić. Ten 
to 
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toieft hółd,to ieft: powinność chwa= 
ły oddania BOGU, z którą mi ná- 
leży Mu Be wyplacáč, i którey tež 
BÓG wyciąga po mnie z obowią* 
fku Profeffyi moiey, iako wyciąga 
tego po Kapłanach z przyczyny ich 
Charakteru, i od tych, którzy Ko= 
ścielne Beneficia trzymają z przy- 
czyny dochodow, które odbieraią: 
Nie odprawić tedy Pacierzy Kapłań- 
fkich, ślbo znaczną ich część opu. 
ścić, ieft ciężka obraza Bofka; bo to 
ieft przeftąpić takie przykazanie, 
które według wfzyftkich Teologow 
„obowięzuie pod grzechem: 4 grze- 
chem śmiertelnym. " Azatym, mam 
fobie poważać odprawowanie Go- 
dzin Kapłańfkich, láko zabawę nay- 
pilnieyfzą - ze wfzyftkich innych 
znayduiących fię w ftanie moim: 
iako zabawę naywiękfzey wagi ze 
wfzyftkich fpraw całego Życia mego, 
iako urząd do mnie fzczegulnie nále- 
żacy; flowem, iáko powinność, któr 
mi náležy przekładać nád wizyfikię 

inne 


199.  CwIczeNta Ducno: 
inne zabawy ludzkie. > Biada mhie! 
ieżelibym ze wfzyftkich fpraw mo- 
ich naymniey o tę iedną dbać miał; 
i ieżelibyny naymniey fię ftarał za“ 
dofyć iey uczynić. 

Swiętyżto obowiązek! któ- 
ry mię w to wprawia ná-ziemi, co 
czynią Blogoflawieni: w` Niebie, i 
czym fię fam zabawiać mam ná 
wieki, ieżełi będę tak fzczęśliwym, 
żebym fię doftał do tego Króleftwa. 
Swięty obowiązek! który mię na- 
pełnia Duchem Kościoła Bożego; 
bo Pacierze Kapłańfkie fą właściwie 
Modlitwą Kościelną, i gdy ią od- 
mawiam, modlę fię imieniem całego 
Kościoła. + Kościół mi fie tak mo- 
dlić każe, Kościół mię tey modlicwy 
uczy: i rzecz to ieft pewna, Że tá 
fama modlitwa, gdybym ią tak od- 
prawował iak należy, doftatecznym 
byłaby Šrzodkiem do-nabycia prze- 
zeń dofkonśłości powinney przed 
BOGIEM, i do utrzymania mie 
nieuftannego prawie w. obecności 


Bofkiey. 
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Bofkiey. Swięty obowiązek, któ- 
remu gdy należycie zadofyć czynię; 
mogę fię fprawiedliwie odezwść do 
BOGA mego z Ukoronowanym 
Prorokiem: Šiedmkroč ná dzień da- 
wałem ci Chwałę. (a) Dawid lubo 
ták zábawny rządem całego Krole- 
ftwa, miał iednak wymierzone go- 
dziny ná danie Chwały BOGU, i 
fam ná fiebie prawo nieiakie włożył, 
żeby według tych uftanowionych 
godzin wielbił BOGA: i będziefz 
dla mnie przykry ciężar odmawiść 
Pácierze Kaplafilkie godzin przepi- 
fanych od KościołaSwiętego ? 4 ie- 
żeli w tym Żadnego nie zachowuię 
porządku, ieżeli według chęci moiey 
i wygody odprawuie ie, czyliž możę 
mieć flufzną wymówkę przed BO- 
GIEM moim? i czyliž to nie flu- 
fznego fzkrupułu, á raczey fprawie- 
dliwey trwogi ná fummnieniu nie 
má mi bydź przyczyną? Miał flu- 
fzne przyczyny iKościół Swięty w 

roza 
(4) P/aim: 118. 
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rozloženiu Pacierzy fwoich na pe- 
wne godziny, które do ich odpra- 
wowania wyznaczył. „A já zá.nie 
będę miał te Kościoła Swiętego 
przyczyny i poftanowienia: zá nie 
to fobie poczytam, Že“niechce fobie 
Žadney przykrości uczynić w zga+ 
dzaniu fie z świetą wolą Chryftu- 
fowego Košciola? 

u [yte obowiązek wzgle- 

dem Pacierzy Kápľaň- 

fkich ieft, żeby ie dobrze odprawić: 

to ieft, żeby te odmawiać z uczciwo- 

ścią: z uwagą: z nabożeńftwem. 

Te fa trzy kondycye koniecznie po- 
trzebne. 

Náprzòd żeby ie odmawiać Z 
uczciwością: Naywyžíze naypotęż- 
nieyfze, Mocy Niebiefkie drżą przed 
BOGIEM chwaląc Go, O iakaż bo- 
lážň przerazić mię powinna! iśk 
drżeć nie mam iá nędzny, co nie ie- 
ftem tylko prochem i popioľem! 
Jeżeli tedy odmawiam te Swięte 
Pacierze z owym pofpiechem i kwa- 

pis- 
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pieniem fię, któregobym zażywać 
niechciał w innych rzeczy choć do- 
czefnych odprawowariu: z iakimfiś 
niedbalítwem, w którem fię Ani my- 
śląc o tym iuż wprawił; w mnieý 
przyftoynym ułożeniu ciała, i nie 
przyzwoitym  dó tak“ pobożnego 
ćwiczenia: zaifte ná ten czas mid- 
fto tego, cobym Pacierzami memi 
miał uczcić BOGA; nie fzanuię go 
i obrażam. 

Odmawiść należy Pacierze 
Kapłśńfkie z uwagą. Bo odmawia- 
nie ich przykazuiąc Kościół Swięty 
przykazuie oddanie BoGu czci rôz. 
fądney. Nie ieft zás to czci roz- 
fądney oddanie, gdy, w admówieniu 
Pacierzy nie ma rozfądek i rozum 
mieyfca; iak záš ná ten czas ma 
mieć mieyfce, gdy Żadney nie czyni 
uwagi. Modlić fię, nic innego nie 
teft, tylko podnofić umyfl {woy do 
BOGA; tym famym tedy przeftaie 
fię modlić, gdy to umyflu mego 
podniefienie uftaie: 4 zatym co fię 

z 
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z tego wnofi, ieft to, že toż famo 
przykazanie, ktore obowiązuie mnie, 
abym wyraźnie odmawiał Pácierze 
ná Chwałę BOGA moiego, obo= 
wiązuie mnie, Ábym ná to, co mo- 
wię, miał uwagę.  Zkąd nákoniec 
wnieść potrzeba: Že bydź dobro» 
wolnie roztargnionym pod czas od- 
mawiania Pacierzy Kapłańfkich: ál- 
bo, co nA iedno wychodzi, nie ftarać 
fie bynaymniey o oddalenie, ile bydź 
može, nie należytych rozrywek, kto» 
re ná mnie napadaią, á ktore lá po- 
ftrzegara: ieft to Ttawáč fię winnym 
takowego grzechu; iak gdybym tež 
wcale pacierze opuścił > 
Odmawiść iefzcze Pacierze 
Kapłańfkie należy Nábožnie: bo w 
tym pofzanowaniu i ofierze, ktore w 
odmawianiu Pacierzy -Kapłańfkich 
oddaię Boau memu, razem ferce i 
umyfl zgadzáč fiş ż fobą powinny; 
lnáczey bowiem attencya powinna 
plonna by była umyfłu mego uwa= 
gą. Cała bowiem záfluga modlitwy 
zále- 


= 
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zależy ná fercu; á ieżeli to prawdzi- 
wym nábožeňftwem nie wzrufzy (ie, 
lábym fię podobnym ftał żydom o- 
wym, ktorych w Ewangelii Chryftus 
JEZUS miał zá obłudnikow, io 
ktorych mowił: „Lud ten czci mię 
uftami:. ále ferce ich dalekie iefi ode- 
mnie. (a) Niech nie będzie ktorey 
z tych trzech Kondycyi, potrze- 
bnych do náležytego. odprawiania 
Pacierzy Kapłańfkich ; ezegoż fię ná 
ten czas mam obawiać? Tego zaifte, 
ná co utyíkowat Auguftyn. Swięty, i 
co ( z pokory pewnie ) fam fobie 
ná oczy wyrzucał: Ah mnie! ( wo- 
łał on“) že (ie winnieyfzym przed 
BOGIEM ftawam, przez to famo, 
co mie - Swiętfzym uczynić powin- 
no było: 4 coż mnie ufprawiedliwi 
przed BOGIEM moim; ieżeli fame 
modlitwy maią flużyć ku potępie- 
niu memu? 

11 spa obowiązek wzglę- 
E dem odprawiania Pacie- 
P2 rzy 
(u): Matth: 15. 
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rzy Kapłańfkich ieft, żeby fię Znay- 
dowść przytomnym w Chorze, gdy 
ie tam wfzyfcy odmawiaią. . Ponie- 
waż bowiem Chor ieft należącym 
doobowiązkow: ftanu, ktorym przy- 
iął, i do zgromadzenia tego, ktorego 
członkiem ieftem, wfzyftkie ofoby, 
ktore ie fkładaią, rownież fą do nie- 
go obowiązane, áni iá mogę fobie 
tyle przywłafzczać władzy, żebym 
fię wolnym od niego uczynić miał. 
Azátym, ieżeli nie idę do Choru bez 
przyczyny i potrzeby; ieżeli nie idę 
do niego, nie profząc o pozwolenie, 
śni ie otrzymawfzy:  ieżeli chor 
opuściwfzy Żadney zá to nadgrody 
nie czynię: tyle grzechow pôpel- 
niam, ktoremi obciążam Dufzę mo- 
ię, á zá które będę mufiał fprawić 
fię BOGU menu! 

Nie záš nie mafz fzkodli- 
wfzego nád tę wolność umknienia 
fie od Choru. Nie bywść wnim 
bowiem bez potrzeby: á- potrzeby 
konieczney, znak ieft iáwny, Dufży 

s bar- 
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bardzo oziębłey, i ktora traci pier- 
wfzą gorącość fwoię. |. Nie bywać 
w nim. z włafney woli fwoiey i bez, 
pozwolenia, znak ieft niepochybny 
1)ulzy rozwiozleý, i ktora zrzuca z. 
fiebie ińczmo pofłufzeńftwa. > Nie 
bywać w chorze 4 to bez žadney. 
kary, tak, Že: Chor: opufzczaiące 
Ofoby nie poczuwaią fię dą nadgro- 
dzenia: opulzczenia tego, znak ieft 
oczywifty, že takowych Ofob Zsro« 
madzenie od reguły fwoiey odftę- 
puie, i dawney fię karności fwoiey 
nie trzyma. O w iak wielu Domach 
Zakonnych, to 'co było w poczat- 
kach fwoich; i co i teraz iefzcze 
mają dobrze fadzacy o rzeczach, zá 
Dofkonałość ftanu: ftawa fię innym 
okazyą prawdziwey rozwiozłości? 
Wftawać naprzykład ( tak iák czynił 
Krol i Prorok ) o połnocy na Mo- 
dlitwę, śby w raz z innemi chwalić 

ana, nic SwiatobliwíÍzego. nie jeft 

dla nie wielkiey liczby tych. Ofob, 

ktore to maią w używaniu: śle też 
oraz 
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oraz nic nie mafz fpofobnieyfzego 
w pobłażaniu niegodziwym leniftwa 
i gnufności wielu ofob, nad to wfta- 
wanie, że ie maiąc zá zbyt ciężkie, 
zśniedbywaią ie pod rożnemi wy- 
mowkami, te flabošci: to innych 
przyczyn, Ktore one famie fobie 
raczey wymyślaią, niż żeby prawdzi” 
wemi w rzeczy famey były. 

A przeciwnie rzecz biorąc; * 
bywać z innemi ftatecznie w cho- 
rze! nie opufzczać go chyba z flu- 
fznych wcale przyczyn: i te fame 
przełożywfzy wprzod, i poddawfzy 
zdanie i rozľadek fwoy pod zdanie 
i wolą Starfzych: nie fluchać pľon- 
nych wymowek, ktore fkażońa ná- 
tura poddawać zwykła: śle ie od- 
rzucać láko omamienia; zádawáé 
fobie za pokute i umartwienie, famo 
uftawiczne do Choru ugęfzczanie, i 
tym umyflem i inteneya, ofiarowść 
ie BOGU, znakiem to.ieft nie omyl- 
nym, Dufzy wiernie zadofyć czy-“ 
niąćey powinności fwojey: i ktora 

kocha 
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kocha fię w ftanie fwoim Zakonnym. 
Podobnież zachować tę karność we 
wfzelkiey zupełności fwoiey, nie do- 
pufzczać wolności/w iey przeftapie- 
niu, przefzkadzać, Żeby przeciwny 
iey zwyczay z lekka nie był wnie- 
fiony; karząc wfzyftkie przeciw tey 
karności popełnione  przeftępftwa; 
znakiem ieft pewnym Zgromadze- 
nia w Nabożeńftwie gorącego, ktore 
zachownie w fobie Ducha Bożego. 

To učzefzezanie nieuftan- 
ne do Choru [ Godzin naznaczo- 
nych] z wiekízym daleko ieft po- 
žytkiem dla Dufzy moiey, niżeli 
miałoby mi bydź z przykrością cia- 
ła mego. * Krom bowiem łuafk tych 
fzczegulnych, ktore fą przywiązane 
do niego: 4 to według flow Chry- 
Rufa JEZUSA mowiącego; že tam 
gdzie ieft dwoch, álbo więcey zgroma- 
dzonych razem w Imię legoż. On fig 
znaydnie w pôšrzodku ich: (b) bę- 
dąc przytońnym w Chorze, łacniey 


mi 
(b) Matth: 18. 
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mi daleko przyidzie uniknąć tych 
wfzyftkich omyłek, którem zwykł 
tak częfto popełniać, gdy fam w ofo- 
bności mowię Pacierze Kaplańfkie, 
Przykład innych wraz odprawnią- 
cych ie w Chorze, 4 moie ftaranie 
naśladowania ich, do więkfzey fkro- 
mności pobudzają: á przytomność 
innych nie tylko nie ieft przyczyną 
rozerwania; śle owfzem wielce po- 
maga do zebrania fię wewnętrzne- 
go Dufzy,i może iey bydź pochopem 
do áfľektow pełnych nabożeńftwa i 
świętey gorącości. | -Chrześciśnie 
Pierwiaftkowego Kościoła Swiętego 
wfzyfcy fie razem gromadzili do 
Kościoła; áby tam wefpół wielbili 
Pana BOGA; i powinne mu odda- 
wali dziękczynienia.  lakoż nie dar- 
mo to czynili:  zítepowaľ tam ná 
nich pobožnie zgromadzonych Duch 
Swiety,1 ná ten czas im obficiey u- 
życzął Darow fwoich, 


IV, 
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IV Eft iefzcze oftatni obo- 
ŻE “A. wiązek względem Pacie- 
rzy Káplááíkich w Chorze; to ieft, 
aby ie tam śpiewać. _ Bo przyto- 
" ność w Chorze, która mi ieft ná- 
kazana, nie ma bydź wzięta zá iaką- 
kolwiek tam bytność moię, żebym 
fię tylko ofobą moig w nim ftawił. 
Jde iá tam, ábym zadofyć uczynił 
powinności moiey: jedna zaś z po- 
winności moich ieft ntrzymować 
śpiewanie, które ieft poftanowione 
iako- do oddania czci BOGU, i, ku “ 
temu końcowi iak śrzodek do niego 
należy. Jde tam, śbym razem z 
drugiemi podzielił pracę, iako tež i. 
zafiugę w tym świętym ćwiczeniu. 
Jde tam, ábym: złączywfzy głos 
moy z innemm przyczynił fię do 
owey wdzięczney melodyi, w któ- 
tey. Kościoł tu woiuiący z kościo- 
jem Tryumfuiącym w Niebie łączą 
Wzaiemnie, i tak świątobliwie.głofy 
iwoie ná wielbienie Maieftatu Bo- 


lego., 
Jako 


ai Cwicz: DUCHOWNE 
Jako Dawid nie rozłączał 
śpiewania od odmawiania Pľalmow 
fwoich; ták i iA nie powinienem jẹ- 
dno od drugiego oddzielać, ponie- 
waż obowiązany ieftem tak do tego, 
jak do tamtego. Panie [ tak fię od- 
zywał ten Swięty Krol i Prorok ) 
śpiewóć będę i wyflawińć możności 
twoie. (€) 
Do tegoć mię właśnie obowią - 
zuie Stan, ktory przyjąłem Zakonnika 
należącego do choru. ( Tož 0 Zakon- 
nicy ma fip ruzumieć ) Jeżeli: mam 
to imię: dla tego go nofzę, śbym za- 
dofyć czynił powinnościom iego, iś- 
kożkolwiek by te ciężkiemi w rzeczy 
famey bydź mogły. Gdy tedy fa- 
mego fiebie Żałuię i ochraniam, nie 
uczęfzczaiąc do Choru: gdy przez 
zbytnie pabľažanie i prawie :pie- 
fzczenie fię z fobą, żebym nie zafzko- 
dził w czymkolwiek zdrowiu me- 
mu, o ktore aż nad to fię ftaram: 
ślbo bardzo fiabo Śpiewam: ślbo 


też 
CH Pľalm: 20 
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też wcale nie śpiewam, gdy bytność 
moia w Chorze żadney folgi innym 
nie przynofi, śni pomocy; nie za: 
chownię ná ten'czas tego, czego po. 
mnie Kościoł Swięty i Zákon moy 
wyciągaią. Powiadam, że mało co 


. mam zdrowia: i-ieżeli tak ieft w 


rzeczy famey: "w tey potrzebie Zá- 
kon mię dyfpenfiie; i od śpiewania 
uwalnia: śleć z tym wfzyftkim coż- 


kolwiek choć nie wiele mam zdro- 


wia, ná coż ie lepiey łożyć mogę, iń- 
ko ná Śpiewanie Chwały BOGA 


meso? Tak zdrowia tego zażywść — | 


i trawić ie, ieft co do litery" pełnić 
'to, co nam tak bardzo zalecił Pa- 
"weł Swięty; byśmy czynili z 

ciała nafzego ofiarę żywą: i 
“Jakó taką oddawali ią ná 
- Chwałę Panu — > 
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O Smierci 


| Statutum eft hominibus femel mori, 
i Hebr: 9. j 
Poftanowiono Ludziom raz umrzeć: 
M S. Paweł w Liście do Zydow... 


PUNKT I. NE mafz nie pewniey» 


fzego, nic nie uchron-. 

| mieyfzego dlá człowieka nád śmierć, 

| Kara to ieft, ná którą fprawiedli- 

|| + wość Bofkafkazała wfzyftkich ludzi, 

| i prawo:to jeft powfzechne, które- 

mu i ia ták podpadam, iak wfzy- 

fcy inni mu podlegaia. Trzebá u- 

« mtzeć: ftrafzne to flowo! z tym 

/ wfzyftkim co nayftrafznieyfzego w 

/ _ śmierci, nie ták jeft śmierć, iak to 
| -raczey, co po niey nśftępnie, 

X Smierć Gaia s. fobie ieft 

oddzieleniem zupełnym RA 

o 
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od wfzyftkich rzeczy światá- tego, 
od wfzyftkich honorow, od wfzý- 
ftkich uciech, od wfzyftkich urzę- 
dow, od krewnych; przyiacioł, in- 
tereflow, zabaw, przeftawania zin- 
nemi; flowem od tego wfzyftkiego, 
na czym fię trawi to doczefne Ży- 
cie człowieka. Jeft ona względem 
fpolnego niegdyś towarzyftwa z lu- 
dzmi, nieiakim prawie wynifzcze- 
niem człowieka: umarły bowiem nie 
náležy do niczego ná ziemi, iuż go 
więcey nie przyidzie widzieć, ani 
mowiącego fłyfzeć, 4 wkrótce ani 
pomyślą o nim: To wfzyftko ftra- 
fzna ieft rzecz dla Żyiącego czło* 
wieka, gdy to ná uwagę weźmie 
według zdaniai doświadczenia zmy- 
flow fwoich, ztąd (ie temu nátura 
jak tylko może opiera. To wízy- 
ftko jednak w fobie iak. ieft wzięte 
i uważone bez tego, co po śmierci 
naftępuie, nie jeft rzecz ták okro= 
pna, fak to fobie nátura i zmyfly 
wyftawiać zwykły. / Oddzielenie 

Owo 
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owo i rozłączenie dufzy od ciała, iā- 
każkolwiek go boleść poprzedza, ál- 
bo go fię razem trzyma; w bardzo 
krótkim czafie dzieie fię: á po owym 
momencie wfzyftkie owe ciężkości, 
ktore z przyczyny rozłączenia tego 
umieraiącego dolegały, natychmiaft 
uftaią i nikną; tak, że go iuż więcey 
bynaymniey trapić nie będą. 

Ale co w tey mierze nay- 
ftrafźnieyfzego ieft, to ieft, co po 
śmierci nóftępuie: ile že to ma trwać 
náwieki: ták dalece; že moment, kto- 
ry będzie dla mnie końcem życia 
teraźnieyfzego, będzie dlá mnie te- 
goż czafu początkiem wieczności ál- 
bo fzezęśliwey,albo-niefzezęśliwey: 
Ná którą firong padnie drzewo; tam 
iuż ná zawfze zoflanie (d) i wtymże 
punkcie czafu, w ktorym będzie fię 
mogłoo mnie prawdziwie powie- 
dziec:inż umarł: będzie też možna Z 
tąż pewnością przydać: iuż los iego 
padł niechybnie przed BOGIEM:oto 

iuż 


(d) £ccl: 11. 
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iużieft, ślbo nawieki przeznaczo- 
nym do Nieba: ślbo nawieki odrzu= 
tonym od BOGA. Bo raz fię tyl- 
ko umiera: po Śmierci zaś nie mafz 
więcey Laľki, ani fpofobności da 
zafługi idobrych uczynkow. —Azá- 
tym, ftan ten, w ktorym fig ná ten- 
czas Dufza znóyduie, iuž ieft nie. 
odmienny: 4 ieżeli ftan ten ieft wie- 
kuiftego potępienia? nigdy więcey 
adsrodzony bydź nie może. 

-~ A co. jefzcze w więkfzą 
boiaźń wprawić mnie powiano, ieft 
to: że niewiem, kiedy to ten los ná 
mnie padnie, czyli ná fzczęście, czyli 
ná moie niefzczęście wieczne, gdyż 
niewiem kiedy umrę. Nic iawniey= 
fzego i bardziey nad to wiadomego, 
lakoże koniecznie umrzeć potrzeba: 
śle nie bardziey nie ieft niewiado- 
mym i tikrytym nad godzinę Śmierci, 
Nie. mafz dnia tego, ktoryby nie 
mogł bydź oftatnim dniem dlá ranie: 
nie mafz zá tym dniatakiego, w kto- 
tymbym nie mogł odebrać th 

ślbo 
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álbo zbawienia mego na zawfze, 
ślbo potępienia na wieki! | 

Teć to fą myśli, grunto- 
wnie zbawienne, któremi powinien 
bym fię zabawiać uftawicznie; i 
któreby iak nayżywiey tkwieć po- 
winny w głowie moiey. - Myśli ta- 
kowe, tak Zakonnikom iako i świe- 
ckim ludziom potrzebne fa. Zakon- 
nicy nie mniey niż świeccy, umrze- 
my wfzyfcy, i wfzyfcy zarowno 
nśywiękizy w tym mamy intereff, 
abyśmy fobie ubefpieczyli Śmierć 
dobra. Cożem ia dotąd uczynił, 
abym fię był do niey przygotował, 
i co iefzcze teraz w tey mierze czy- 
nie? Czyliż teraz właśnie ieftem 
w ftanie gotowym ná śmierć? iczy- 
liżbym w tym ftanie chciał teraz u- 
mierać ? Dofyć mi z ftrony tego po: 
radzić fię tylko fzczerze fumnienia 
mego. Cóż. mi to ná tó pytanie 
mowi? Co mi wyrzuca ná oczy; 
w czym ftrofuie? Co mi nay 
pierwey ufpokóić, co iiak rożrzą- 
dzić 
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dzić przed śmiercią każe? Tego to 
jak naypilniey chwycić fẹ powinie- 
nem, z tym fię potrzebnie pomiar= 
kować, Znać fię bowiem ná tym, 
lak wiele mi ná tym należy, abym - 
dobrze umarł; wiedzieć o tym, że 
mogę co godzina umrzeć; miarko- 
wać po fobie, że fię nie ieft w taka- 
wym ftanie dúťzy, wiakimbym (ie u- 
mierać chciało, czyliż to famo nie 
ma mi bydź mocną pobudką do. te- 
go, abym przyzwoite '4 (kuteczne ` 
brał przed fię śrżodki do ufpokoie- 
nia fumňienia, do przygotowania file 
na śmierć: i żadnego z nich wod- 
włokę nie puľzczal? ck 
Poner S iecé grzefznikow 

według groźby wy- 
raźney Ducha Swiętego ' nie tylko 


zla ieft, śle arcy złą i naygoríza. 


Naygorfzą, d!a tego wewnętrznego 
zamiefzania, ktore ich uciemięża: 
naygorfzą dla rozpaczy o milofier- 
dziu Bofkim, w ktorą wpadaią: náy- 
gorlzą przeto, y ich śmierć nagle 
Sg nie 


z O TT EE 


cez 
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nie raz i gwałtownie z tego świata 
porywa: návgoríza nakoniec, á to 
naybardziey, przez oftateczną nie- 
pokutę, w ktorey umieraią. Smierć 
zaś Zakonney Ofoby po Życiu nie- 
dofkonałym i niedbałym czyliż nie 
podobne poniekąd ma włafności? 
Dziwnać to rzecz i wielce žalofna, 
Że można czynić takie porownanie, 
ale ieżeli z gruntu rzecz tę uważę 
i ieżeli ná pámieč fobie przywiodę, 
o czym fam wiedziałem: com fyfzał: 
com podobno po kilka razy i wi- 
dział, doydę prawdy w tym poro- 
wnaniu, že to podobieńftwo nie ieft 
zmyślonym, ani żadnego nie podo- 
bieńftwś nie zamyka w fobie. 

Ják wielką przyczynę po- 
miefzania má ofoba Zakonna przy 
śmierci, gdy uważy: że nic prawie 
z tego nie czyniła, co jey czynić ná- 
leżało z. Reguły i powinności wła- 
fney, Że żyła w Domu Bożym, á 
pízecie nie poftąpiła w drodze Do- 
fkonałości, w ktorey ią BOG chciał 
pro- 


mio 


+ 
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prowadzić: że świat opuŚiła, 4 ić- 
dnak przy końcu ták ma dufze, pro- 
żną Ducha Bolkiegs, pełną záš 
Światowości, ik gdyby całe życie 
fwoie ná świecie była ftrawiła. W 
ten to czaś to jeft: w dni oftatni ży- 
cia fwego, bywá iakoby obleżona i 
ścifniona zewj/ząd boleściami śmierci, 
bo boleści śmierci pochodzą z zby- 
tniego przywiązanią do świata: ido 
famey fiebie: i tenci ieft ftan umiera- 
iącey Zakonney Ofoby, niedbałey zá 
życia w flužbie Bofkiey. Kocha ona 
fię w Życiu, kocha fię w świecie, ale 
naybardziey kocha fię fama w fobie. 
Oiák to iey ciężko przyidzie zerwać 
te wfzyftkie więzy, o taki gwałt po- 
nofić muli! O śmierci także to nás 
rozlacza[z! (a) 

Dokądże (ie Dufza Zakon- 
ney ofoby takiey przy śmierci uda? 
Ucieknie fię do BOGA? Aleć to 
owfzem wzgląd ná BOGA w wię- 
kfze ią pomiefzanie wprawia, i cię- 


02 Żey 
(a) z. Reg: 15. 
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žey trwoży. Wie bowiem dobrze, 
iak mu ozięble flużyła: w ten to czas 
tyfiąche prawie grzechy, które zá 
fzkrupuł tylko poczytała fóbie była 
w życiu fwoim oziębłym, i rofpro* 
fzonym; tyfiącne wątpliwości, w ke. 
rých . zaniedbała ufpokoić fumnie- 
nia, álbo ná które według woli {wo 
iey odpowiadała, ná pamieć tey przy- 
chodzą. * A ieżeli nie w fzczegulno- 
ści, to fię iey wfzyftko przed oczy 
ftawia,to w powfzechności i z wiel“ 
kim pomiefzanigm, co ią tym bar- 
dziey trwoży, ir mniey może, po- 
miefzanym rzeczom fumnienia, dać 
radę. Wfzyfto iey przeto podey- 
rzanym fię ftaie: fpowiedzi przefzłe: 
Kommunie; zdania ferca iey i affe- 
kty, ktorych fię trzymała: przyiaźni 
ściśleyfze, ktore zachowywała: `o- 
mylne owe rozumu fwego ždania, 
ná ktorych fię iak ná pewnych fun- 
damentach z wielkim fwoim ofzu- 
kaniem zafadzała, á to w rzeczach 
naywiękfzey wagi: wolności owe i 
befpie- 


Dzien CZWARTY 222 
befpieczeńftwa, ktorych fobie pos 
zwalała,'4+to z pogardą Uftaw Za» 
konnych: częftokrtoć nawet *'z po- 
gorfzeniem Zgromadzenia; uwol: 
nienia fiebie od podięcia zwyczay= 
nych wfzyftkim powinności, i fpo- 
foby, ktorych ná ich otrzymanie za: 
Żywać zwykła była. Przedtym nie 
z tego wfzyftkiego ciężkości iey nie 
czyniło: śle to fumnienie niegdyś 
tak bardzo przeftroane,. teraz  fię 
bardzo Ściłłym ftało, czyli raczey 
proftym, należycie o rzeczach fą- 
dzącym: ztąd też dufzę ciężko trapi. 
Staraią ei fiẹ wmowić w nie ufność 
w BOGA i w Jego Miłofierd zie: ale 
cożkolwiek z ftrony tego powiedzieć 
fię iey może, wielka trwoga na du- 
{zy iey zoftaie; ciężka niepewność, 
pamięć ná powinności fwoie z wy- 
rzucaniem gorżkim przez fumnienie 
uftawieznego ich gwałcenia; boiaźń 
fądow Bofkich, ktora ią frodze mie- 
fza. Ježelič do oftatniey iey rozpa- 
€zy nie przychodzi, w iaką wpada ią 

grze: 


223 Cwicz: DucHowNe 
grzefzuicy światowi; promyczek na- 
dziel owey, ktora iey iefzcze zofta- 
ie, bardzo flaby ieft, i nie ma tyle 
mocy, aby ją mogł utwierdzić na- 
leżycie, : 

Więcey zaś iefzcze oba- 
wiać (ie trzeba, gdy Zakonna Ofo- 
ba nagla śmiercią z tego Świata 
fchodzi: bo. nie mniey w Zakonie 
niż na świecie śmierci nagłe trafiać 
fię zwykły, i iako BOG ma pewne 
fkryte karania fwoje welon 
światowych: ma też podobnie nie- 
ktore wzgedem Zakonnych Ofob, 
Takowy żałofny przypadek gdy fie 
w Zakonnym Domn trafi, wfzylcy 
w nim przytomni będąc świadka- 
mi tego, ciężko fię fami miefzaią 
w fobie. Prawda, že nie chce fię 
zle fądzić i o tak fchodzącey Ofo- 
bie, modla fię zá nie, dobrze o niey 
rozumieią, i nadzieję fobie o iey 
zbawieniu czynia: z tym wfzyftkim, 
niepodobna aby ná fercu względu 
nie mieli ná jey Życie mniey Zakon- 
ne, 
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ne; i mało co, albo nie, do zbudo- 
wania flužace. Mulza na to przy- 
ftać, i ciężko, żeby fię z tym wydać 
nie mieli, á przynávmniey pomy 
śleć, że byłoby czego życzyć, aby 
taż ofoba miała była cokolwiek po- 
zwolonego fobie czafu do zebrania 
fię w fiebie, i przygotowania fie ná 
śmierć, Zeby (mowią) miała by- 
ła co czaľu! Ah! albož go dofyć nie 
miała? A czymże innym ma bydź 
całe życie Zakonne, ieżeli nie zwy- 
czaynym przygotowaniem fię ná 
śmierć? Nie ná czafie tedy tó iey 
fchodziło, ale ona go ná dobro fwo- 
je zażyć nie umiała, kiedy iey był 
pozwolony, i gdy ią o nim preftrze- 
gano. Czas też Bofki przyfzedł. 
Jefzczeć fię ona go.nie fpodziewa- 
ła: śle fię on coraz zbliżał, aż nako- 
niec nadfzedł dla niey goalie 
wnie, w tym momencie, W ktorym 
ona naymniey o nim myślała. 

O iak wiele Zakonnych 
Ofob zefzło z tego świata w tem 


fpo- 
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fpofob, podobny, wielce do niepo- 
kuty oftateczney grzefznikaw świa- 
towych! to ieft, że umarli, w roz: 
wiozłości Žycia fwego, w oziębło- 
ści fwoiey, w nałogach fwoich, w u- 
łożeniu zdań umyflu fwego i affe- 
ktow ferca bardzo niebefpieczoych. 
Jak wielu nawet Zakonpych Ofob 
maiąc przy: śmierci wfzelką fpofo- 
bność i czas weyścia w famych fie- 
bie, roztrząśnicnia fuminienia fwego, 
przyjęcia Sakramentow Kościelnych, 
R w przyjęciu ich raz oftatni, 
tęż famę oboiętność i oziębłość, z 
ktorą zwykły były: za życia przy- 
ftępować do nich? 1 tać to ieft Pra- 
wda powfzechna, ktora fkutkiem fię 
rzetelną bydž pokazuie, tak w ftanie 
Zakonnym, iako: we wfzyftkich in- 
nych ftanach, Że fię tak umiera, iako 
fie żyło. Jakże ia teraz życie prowa- 
dze: iak żyć napotym prague? O- 
to tym fię mam miarkować: że po- 
dobnież i umrę! 


PUNKT 
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Bow Iit Ako śmierć grzeízni- 
ZS „j Kow złąieft tak prze- 
ciwnie; czego nas uczy Pifmo $. 
śmierć fprawiedliwych "droga. ieft 
przed obliczem Pafńfkim. Droga: 
albowiem umieraią fprawiedliwi w 
Swiętym oderwaniu ferca od rze- 
czy ftworzonych, nic ich nie Żałuiąc 
Že ie opufzczaią: droga; bo umie- 
raią w dobrey nadziei, ktora ich na- 
pełnia pociechą i flodkošcia: droga: 
bo umierania w ścidym ziączeniu 
ferca i dufzy: zoftniac z BOGIEM: 
i ćwicząc fię w naywyśmienitfzych 
Cnotach: droga; bo umierają w La- 
fce Pana BOGA iz darem nieofza- 
čowanym oftatecznego w niey Wy- 
trwania.. Między zaś fprawiedliwe= 
mi, Dufze prawdziwie Zakonne nie 
oftatnie maia mieyfce. Jakaż tedy 
śmierć ieft Zakonney Ofoby, gora- 
cey w flužbie Bofkiey i wierney ? 
Tamci to Ona zaczyna kofztować 
owocow pracy fwoiey i nadgrodę 
za nię odbierać. 
Umie- 
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Umiera ona ufpokoiona w 
fobie, i bez żałości ferca, bo umiera 
będąc dofkonale oderwana fercem 
od wfzyftkich rzeczy ftworzonych, 
Ma ferce wolne i ofwobodzone od 
tego wfzyftkiego, co by ie zatrzy- 
niać mogło ná ziemi: i miafto tego, 
coby miała żałować czegokolwiekna 
tym świecie, dziękuie Bosu nawzot 
Dawida, že juž też zupełnie rozry= 
wa więzy iey. -Nie mafz iuż Panie 
(mówi ona ) coby mnie tu więcey 
trzymać miało, tylko te więzy 
śmiertelnego ciała mego,i Ty mnie z 
nich teraz mafz uwolnić: zezwalam 
na to. | I nie tylko zezwalam, ale 
tego fama gorąco pragnę. A cóż iefł 
iu takiego o Boże moy! czegobym pra- 
gnąć mogła krom Ciebie? (b) i co mi 
teź po wfzyftkim, bylebym Ciebie fa- 
mego dziedziczyć mogła na wieki? 
Patrzy ona na Śmierć, iako na koniec 
nędzy fwoiey, á jako na początek 
naywiękfzey dla fiebie fzczęśliwości. 


śmierć 
(b) Pfal: 72. 
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śmierć zdaie-fię bydź bežbožnym 
zgubą zupełną człowieka, ale Ípra- 
wiedliwy ma ią za przeyście zmiey- 
fca wygnania do Oyczyzny fwoiey, 
a tak meki w nicy i utrapienia nie 
czuie. [ci 

Umiera taż Zakonna Ofo- 
ba pełna pokorney, ale żywey w BO- 
GU ufności. A czegożby fię oba- 
wiać miała, gdy nie ci w prawdzie 
wielkiego nie rozumiejąc © fobie, i 
oddaiąc wfzelką Chwałę BOGU ze 
wizyftkiego: widzi fię zbogaconą 
fkarbami cnot drogich i zaflug, kto- 
re fobie zebrała w Zakonie? Wfzy- 
ftkie iey zaflugi przez bieg dlužíza: 
go Życia, nie iako rozprofzone, 
razem iuż zebrane ftawiaią fię iey 
przed oczy, i napeľnidia ią pocie- 
cla. wewnętrzną, ktora flodzi iey 
w[zyftkie przykrości śmierci. Już 
wfzyftkie iey mysli obracaią fię 
ku Niebu, do ktorego wzdycha, 
á ktorego  przyfzłe  odziedzi» 

CZE: 
C Sapien: 3. 
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ežsnie iuż iey deft prawie pewne. 
Daie iey też BOG wcześnie: nje- 
jako kofztować tey fzczęśliwości 
wiekuiftey, zkąd dziwnie uwefelona 
na fercu, fama fię prawie poiąć od 
radości nie może: i od fiebie zda fię 
odchodzić: tak dalece, Że może 
z pierwfzym Męczennikiem Chry- 
ftufowym / Szczepanem Swietym 
odezwać (ie: Oto widzę Niebo o- 
twarte; i JEZUSA ná Prawicy 
Oyca — ftotacego i tam  czekaią- 
cego ná mnie! [dj Umiera w ściflym 
` złączeniu ferca z BOGIEM fwoim, 
ćwicząc fię gorąco i iak nayżywiey 
w tych wfzyftkich enotach, ktore tak 
dawno i tak częfto miała we zwy- 
czaiu. Wcześnie fię w nie wprawi- 
ła za życia; przeto też zbiera iuż 
w ten czas owoc flodki zabranego 
niegdyś zwyczaiu świętego. Choć 
iuž w oftatnim zgonie Życia przy o- 
fiabieniu wfzyftkich fit fwoich przez 
chorobę, ma iednak tyle wewne- 

trzney 
(d) Alo: 7. 
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trzney mocy, Že fie bez ciežkošci 
podnofi fercem ku BOGU, że ma 
fie oddaie cala, i chętnie czyni mu 
ofiarę:z Życia fwego, ktore. w ręce 
Jego fkłada.  Przyzwyczaioną bez 
dąc nie dopiero do tych wizyfikich 
Aktow, i do rożaych innych, łacno 

ie czyni bez wfzelkiey w tym tru- 
` dności; i byle iey kto ie napomknął, 
i o BOGU wfpomniał, zaraz fię fer- 
ce w niey zapala i rozgorywa. 
Nakoniec: przez  Ťalke, 
ktora ieft nad wfzyftkie inne nay- 
wiekíza, umiera Zakonna Ofoba, 
w oftatecznym wytrwaniu w do- 
brym i łafce poświęcaiącey, ktore 
wytrwanie dopełnia poprzedzaiące 
iey wytrwanie, i ftateczność w peł- 
nieniu powinności Życia Zakonnego. 
Bo oftateczne wytrwanie powinno 
fię zafadzać na tamtym pierwfzym 
przęz ktore przychodzi fię do. tego 
drugiego. A tak umiera w przyia- 
źni z BOGIEM; na ręku Jego pra- 
wie i miłości Łonie, na ktorym ma 

fpo- 


d 
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fpoczywać na wieki.. Przechodzi 
z ftanu świątobliwości,* do“ ftanu 
nie znaiącego Żadnego: nigdy grze- 
chu: to ieft z ftanu tego, w ktorym 
będąc nawet fprawiedliwą i trzy- 
maiącą fig BOGA, mogła go iednak 
przez grzech ftracić, i obrazić, do 
ftanu takiego, w ktorym niebędzie 
mogła tylko go kochać i wielbić. 

ROZMOWA. Czyliż mam te- 
raz o moy Panie namyślać fię;, co' mi 
w tey mierze czynić należy, czego 
fię mam chwycić? -azali Śmierć tak 
fzczęśliwa nie powinna bydź celem 
wfzyftkich Żądz i pragnienia ferca 
megó ? Ale tać to ieft o BOZE moy 
niedola nafza, -a w 'fzczegulności 
moia! Zyczemy my fobie świąto- 
bliwey Śmierci, i tą chcemy fchodzić 
ztego świata: o nią Cię zwykliśmy 
profić: ale na tego końca otrzyma- 
nie gdy Ty po nas wyciągafz świą- 
tobliwego Życia, tego my niechce- 
my! Ah Panie! tegoć to ia w rze- 
czy famey i fkutku nigdym fzczerze 

nie- 
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niechciał. Z tym wlzyftkim trzeba 
jak tego, tak nie mniey tamtego 
chcieć razem, bo według zwyczay= 
nego rozporządzenia. Opatrzności 
twoiey, nie zwykłeś iedney z tych 
rzeczy użyczać bez drugiey: i obie- 
cowáč fobie, Že fię zeydzie z tego 
świata śmiercią naygorliwízych flug 
twoich, choć ci fię na wzor ich nie 
flužylo w Życiu, ieft to ciężkim 4 
grubym błędem zwodzić i ofzuki- 
wać famego fiebie. 

Na iakiež tedy niebefpie- 
czeňftwo w tey mierze wydawałem 
fam fiebie od lat tak wielu, i na ia- 
kie mię iefzcze wydaie i teraz nie- 
dbalítwo moie i oziębłość w flużbie 
twoiey? Spraw o Boże moy! abym 
to z gruntu poiął, fpraw to, niech 
za Życia mego doznam, ile mogę, 
wfzelkiey trwogi i boiaźni Śmierci, 
abym ich rzeczą famą nie doznawał, 
„gdy mi właśnie umierać przyidzie. 


Ah 
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Ah! mylę fię moy Panie. 

Až nadto my fię zwykli lękać 
smierci, ale nie tak fię iey obawiamy 
jak fie nam iey obawiać należy: "Ty 
zaś naucz mnie fię iey dobrze oba- 
wiać i zbawiennie. Obawia fię śmier- 
ci, bó fię kocha w Życiu: aleć to ieft 
bać fie śmierci po ludzku tylko, Anie 
po Chrześciańlku, áni po Zákonne- 
mu. Z tey zaś bojaźni wcale przy; 
rodzoney to pochodzi, že:álbo fię 
nie myśli o Śmierci, i zarzuca fie 
wzgląd wfzelki ná nie, ile tylko bydź 
może, żeby fię przez to nie trapić: 
ślbo ieżeli fie myśli o śmierci, to dla 
tego, aby fig iey uchronić, ile można, 
áby ią oddalić; i zażyć oftrożności 
wfzelkiey, ktorą nam poddaie miłość 
wlafná nżs famych: 4 przez co coraz 
bardziey fię w nas pomnaża leniftwo 
w rzeczach duchownych. Takowa 
boiaźń nie tylko nam nie ieft požy- 
teczna, śle fię ftawa iefzcze fżko- 
dliwą: ponieważ nas w prawuie w 
rozwioziość życia, i w nim co raz 


daley 
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daley utrzymuie. - Nie takci o BO- 
: ZE moy Święci Twoi obawiali fie 
Śmierci, i nie takową to iey boiaźń 
mnie famemu mieć należy. Malo 
mi ná tym należy, ábym: Żył nieco 
iefzcze dłużey: śle mi ńiefkończenie 
ná tym wiele należy, bym Żył dos: 
brze, abym żył po Zakonnemu, i 
świątobliwie, 4 żebym też podobnie 
i umarł. To, czego mi fię obawiać 
należy, rzeczy fa po Śmierci nafte- 
puiace, abym im mogł wcześnie za- 
bieżeć. To czego mi fię bać należy, 
ieft niebefpieczeńftwo ftrafzne na- 
głey á nieprzewidzianey odemnie 
śmierci. Szczęśliwa dufza, ktorą 

boiaźń taka trzyma w nieuftanney 
nad fobą ftraży i czułey pilności. 
O! fprawże to Naymiłofier- 
niey(zy Bože, ážebym tea 
zniey odebrał pozytek dla 
mnie, otrzymanis Łafki 
twoiey: i świątobli- 
wości życia. 
ROZ. 
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ROZMYSLANIE II. 
O Sądzie Bofkim. 


Statutum efl hominibus femel mori: poft hoc 
autem Judicium, Hæbr: 9. 


Poftanowiono ludziom raz umrzeć, á 
potym Sąd. S. Paweł w Liście do Żydów. 


Baard O. śmierci naftępuie 
3 Sąd Bofki: to ieft, 

Że tegoż momentu, ktorego dufza 
moia rozłączona będzie: z ciałem, 
ftanie przed Trybunałem Pana BO- 
GA, 4 to iako Sędziego fwego. Pra- 
wda, że będzie ná końcu wiekow fąd 
powfzechny, na ktory wízyfcy zgro- 
madzeni ftaniemy, śbyśmy odebrali 
otatni Dekret, ktory ma bydź ia- 
wnie ogłofzony: śle nim dzień ten 
oftatńi przyjdzie, á przed nim wízy- 
ftkie Awfzyftkie czafy fię fpełnią, ieft 

tudzież zaraz po śmierci fad. pier- 

wey poprzedzalacy, na ktory każ- 

dy w fzczegulności człowiek ftanąć 

mufi: 
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mufi: 4 ktory potaiemnie zwykł fię 
odprawować między BOGIEM i 
Człowiekiem. 

Nie trzeba zaś dla tego; 
żeby fchodząca z tego świata Du: 
fza długą iaką droge odprawiać 
miała, albo: fię gdzie daleko przepra- 
wiać, aby'ftaneła przed oblicznością 
Bofką. > Gdzieżkolwiak człowiek 
umiera, tam ieft BOG przytomny, 
aby: tam” fprawiedliwości (woiey Z 
niego zadofyć fóbie uczynił: bo 
wfzędzie ieft i zarownież wfzyftko, 
co chce, czynii iednąż mocą. A tak 
na ktożymżetokolwiek'bądź mieyfcu, 
fkoro týlko BOGU:oddam ducha; 
i Żyć iprzeftane, natychmiaft mnie 
zewfząd ogarnie ftrafzny Majeftat 
BOGA mego, widzieć ci ia go będę: 
ale. lubo on fię oczom moim iawnie 
nie pokaże: * da mi fię uczuć przez 
przytomność fwoię;i żywo wyrażi 
Dufzy: moiey ogromność i wielkość 
fwoie:: Tak dalece, że flowa Joba 
fprawdzą (ie na ten czas względem 

R2 52735 mie: 
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ninie: „Jako wałow nadgtych, wipie* 
nianego frogą nawałpością morza, 
nademną; boie fig BOGA, i znieść 
nie mogę ciężaru lego. (a) W ten 
to poniekąd fpofob [czy raczey nie- 
porownanie ftrafzniey | BOG mnie 
zewfząd  ogarnie, i trzymać mnie 
jak winowaýce fwego przed fobą 
Panem i Sędzią: będzie, do czego 
wykonania: nie potrzebuiąc nikogo, 
dofyč- mu ina włafney mocy: lega 
będzie. 

Coż. na ten czas pocznę 
fobie: dokąd:fię; uciekę?: Prožno 
myśleć:o tym; abym mogł BOGA 
mego i Sędziego uniknąć, fkryć fię 
albo: uciee przed obliczem: Pana: 
trzyfnać on mnie będzie "w ręku 
fwoich: w Tego zaś BOGA žyiace« 
go Ręce gdy kto raz wpadnie, wy- 
dobyć fię z nich nigdy nie potrafi. 
Prożno bym. fie też miał fpufzczać 
ha ludzi i ich=pomoc: a: ktożby 
mhie wzywającego iey mogł ufly= 
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> (a) Sob: 31. ž 


Dzien CZWARTY 238 
fzeć, gdy fam na fam bedę z BO: 
GLEM? abym też dobrze mogł wes 
zwać na moy ratuńek ftworzenią 
wfzyftkie, na coby mi fię przydały 
w[zyftkie ich ufiłowania by naywię- 
kíze, przeciw ich i memu Stworcy? 
Podobno Ofoby pobożne z miłości 
Chrześciańfkiey przyidą nawiedzać 
ciało moie, modlić fie za mnie, i žal 
fwoy oświadczać będą. Całe zgro- 
madzenie, w: ktorym żyłem: Zakon 
Cały modlitwy fwoie i pomoc ofia- 
rować mi będą: ale te modlitwy, 
ale rożne czynione za mnie ofiary 
czyliż Dufzę moie ubefpieczą, ieżeli 
BOG ich nie wyflucha? a czyliżże 
ich wyflucha, gdy to wfzyftko wagi 
mieć nie p z zafług i świątobli- 
wości włalnego życia meso? W ten 
tedy ftrafzny moment fam tylko zo- 
ftanę z BOGIEM moim: od ktore- 
go zawiśnie fzczęście moie lub nie- 
fzczęście na całą wieczność, z ftro- 
ny czego iuż iuż wyda fwoy dekret 
na mnie: fam zaś przed nim pofta= 

wiony 


239 Cwicz: DUCHOWNE 
wioóny,będę ogołocony ze wfzyftkich 
rzeczy, przy famych iedynie uczyn- 
kach moich dobrych zoftaiąc, ktore 
nii iedyną podporą i pamocą bydź 
mogą: Ale ieżeli na tych mi zeýdzie, 
ah gdzież fię podzieię! i co będzie 
mogło zaftąpić ie na ten czas? 

O jak ja: to wtedy będę 
wiedział; jak fobie fzacować życie 
święte i Zakonne, tak;iak ieft powa- 
ženia godne! O jak z gruntu poymę 
fzczęście powołania mego; ieżelim 
tylko wiernie fzedł za nim, i zado- 
fyć uczynił wfzyftkim iego powia* 
nościom! © jak mię wielką ufno- 
ścią na ten €zds napełnią, należyte 
reguł moich zachowanie, poflufzeň- 
ftwo ślepe;  Uboftwo ze wizyftkiego 
ogołocone; poddawanie rozumu me- 
go pod zdanie Przełożonych. Uumar- 
twienie zmyfłow: moich; oddalenie 
fię od świata; uftawiczność modli- 
twy; wierność w naymnieyfzych 
rzeczach, flowem: wfzyftkie powin= 
ności ftanu mego należycie a ftate- 
cznie 
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cznie wypełnione! Q iak fam fobie 
z trony tego mieć to za dobre bę: 
de, żem w tych rzeczach gwałt fo- 
bie nie raz uczynił, żem Z przeci- 
wnemi w tey mierze przyrodzone- 
mi fkłonnościami memi- walczył, 1 
zwyciężał ie, żem nie miał względu, 
ani na niektore przykłady, co mi fie 
ftawiały przed oczy i zwieść mnie 
mogły: ani na pewne uwagi i wzglę- 
dy ludzkie, ktoreby mię do rozwio- 
źleyfzego życia przywieść mogły, á 
odwieść mnie od ćwiczenia fię w 
powinnościach moich: Avi na pozor- 
ne przyczyny, któreby mi wymy- 
ślna piefzczoność natury moiey aż 
nadto gotowa była poddawać, gdy- 
bym nánie cokolwiek był nadftawiał 
ucha: Takowy to wzgląd i pamięć 
ná czas przelzly, życia mego dobrze 
łożony ñl mi na ten czas doda, i u- 
twierdzi mnie przeciwko ftrafznemu 
Sądowi temu, na ktorym nikogo 
mieć nie będę, krom mnie famego, 
ktoryby mogł bronić fprawy moiey. 

Lecz 
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Lecz ieżeli przeciwnym 
wcale fpofobem z przefzłego Życia 
mego nie mi dobrego nie zoftanie, 
na cobym fię mogł befpiecznie fpu- 
ścić; jeżeli widząc mnie zoftaiącego 
w ręku BOGA mego, ktory má 
mnie fądzić według tego, iákom na 
dobre, lub złe zażył Lat moich; nic 
w nich nie poftrzegę tylko oziębłość 
niedbalftwo; uftawiczne gwałcenia 
uftaw moich Zakonnych, flowem, nič 
w fprawach moich dobrego, iednę 
tylko niepożyteczność w nich fię 
znayduiącą, Że nie rzekę złość wie- 
rutną i grzechy: o iakiż mnie ná ten 
czas ftrach, iak ciężka żałość ogar- 
pie? Drżeć zaifte od boiaźni będę 
Przyidą świadczy Mędrzec, (0) 
mówiąc o grzefznikach: á wieluž z 
Zakonnych ofob będą należeć do tey 
liczby? do rachowania fig z grzechow 
Jiwoich boiaźliwi, i fłrofowóć ich bg- 
dą, nieprawości ich. Powrocié fig 
zechcą nazad do Życia, śby go lepiey 


obro- 
O) Sapie: 4. 
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obrócić ná dobre mogli! tego iuż nie 
otrzymaią. Zbližyč fię do BOGA i 
ftrafznego Trybunału iego mufzą ná 
oddanie tam rachunku z życia lada- 
jako przepędzonego, toć ieft, co ich 
ciężką trwogą napełni. Ah czemuż 
o tym nie myśleli, i na wfzelkiey [ie 
fie mieli oftrożności, gdy do uła= 
twienia fobie fądu tego wfzyftkie, 
przyzwoite śrźodki mieli? Mamci 
lá je teraz: Ale podobno «wkrótce 
mieć ich ich daley nie będę! Nie 
zaniedbywaymyż “żadnego z nich: 
nie trzeba w tey mierze nic A nic z 
a czafu tracić; to zaś nie. 
zczęście, ktorego fie chcę. uchronić, 
wielkie jeft zaifte, Żebym nic nie 
opuścił z wfzelkiey pilności i oftro- 
žnošci, których mi tu zażyć należy. 

Sądach ludzkich 

SEKE H. W A Sedzia do 

wydania Dekretu przyftapi, pierwey 

fobie według trybu Praw poftępu- 

ic, zwykł uważać fprawę do fadu 

podána,i wfzyftko co do niey należy, 
i 
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iw niey (le zamyka, roztrzafač pil- 
no, aby w czym fie nis omyl, i nie 
pobłądził.  Pytaią fię winowaycy: 
ftawiaią mu świadkow ná dowod, 
fluchaia s odpowiedzi jego} i nie 
zad fkazany ná śmierć bywa, aż 
gò zupełnie według prawao popeľnie: 
nie zbrodni przekonaią. Podobnym 
nie iko fprawiedliwości trybem 
BOG fobie zemną ná lądzie (woim 
poftąpi, ztąd uczyni on zemną ra- 
chunek że wfzyftkiego powfzechny, 
álé oraz w .momencie jednym pred- 
ki, z-zupełnym mnie przekonaniem. 

Rachunek ten będzie, po- 
wfzechny. > Nie. będzie bowiem 
przez bieg i naydłużfzego Życia po- 
cząwfzy od pierwfzego. używania 
rozumu, i iedney-myśli kiedyžkol- 
wiek mianey w głowie: lub pragnie- 
nia w fercu; nie będzie i iednego 
wyrzeczonego odemnie flowa: uczy- 
nioney fprawy iakiey, albo opufzczo- 
ney powinności, któraby na ten ra- 
chúnek przyiść uie miala, i iá fie z 
niey 
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niey ufprawiedliwić nie był winien. 
A iako pofpolicie bywa , Że rzecz 
każda, z tych tu dopiero namienio- 
nych ma fwoie ofobliwe okoliczno- 
ści, ktore ciežízym grzech czynią 
alboli mnieyfzym ; nie opúšei Pan 
BOG żadney z nich! to left áni Ża- 
dnego względu: śni zamyflu:inten- 
cyi, zdania, affektu; -flowem żadne- 
go naymnieyfzego punktu, żeby go 
roztrzalač nie miał i wziąć ná wagę 
fprawiedliwościfwoiey. - Jlem był 
człowiek oświecony. światłem przy- 
rodzonym rozumu; ileChrześciśnia 
podległy Prawu Ewangelii , ile Za- 
konna Ofoba powołana do ftanu Do- 
fkonałości, miałem rożne obowiązki, 
i z tych wfzyltkich też obowiązkow 
trzebá (mi (ie będzie Panu BOGU 
fprawié. Same nawet uczynki, kto- 
re zdawały fie bydź:naypoboźniey» 
fze, poyda na to. roztrząśnienie, 
Naymnieyfzą w nich niedofkonałość 
doyrzy Oko Bofkie, iiáko nie opu- 
$ci nic z tego, «co do zaflugi dobre- 

go 
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go uczynku należy, podobnież "nie 
nie zoftawi z tych okolićzności, któ- 
re (zacunek i świątobliwość iego 
zmnieyfzyć mogły. 

Ten iednak Rachunek w 
momencie jednym odprawi fie. Ná 
takowego rachunku +uczynienie te- 
raz, trzebaby mi przyłożyć niefkońe 
czońego prawie ufiłowania, umyftu, 
4 iednak przy wfzelkim ufilowaniu 
i uwagach moich radybym temu nie 
dał: bo nie mogę tak ińśnie, śni z 
taką przytomnością , iakby należało; 
przywieść fobie na pamięć całe ży- 
cie moie. « Gdyby nawet przyfzło 
mi należycie wyftawić fobie teraz 
ná umyśle to wfzyftko, com uczynił, 
mówił, myślił w ieden dzień tylko, 
i tegobym nie dokazał, tyle (ie mi-i 
neło. rzeczy, ktorych ślbom zaraz 
nie uważył, álbo ktore wypadły z 
pamięci moiey. Ale nie tak fię ma 
rzecz względem Pana BOGA, śni 
względem Dufzy od zmyfłow wol- 
ney, i która po śmierci iuż bez nich, 
á 
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4 fama przez fie może widzieć i po: 
żnawać wfzyftko. | Bo BOG od 
pierwfzego momentu bycia mego ná 
świecie, nie fpuściwfzy nigdy zemnie 
cka; nie będąc też podległy żadneż 
inu zapomnieniu, nie będzie potrzes 
bowat ná to czafu, aby mi fiawił 
przed:oczy wfzyftkie poftępki życia 
mego: i co we mnie fie nayfkryt- 
fzego taiło. Za iednym rzuceniem 
promienia światłości (woiey Bofkiey 
zbliży: tudzież, BOG przedemnie 
wfzyftkie choć dawno przefzłe fpra- 
wyŽycia mego; zbierze ie razem 
lákoby w punkt jeden, i przed oczy 
moje ftawi,. tak iednak. iásnie, ták 
gdyby každa z «mich z ofobna od 
innych ftawiona była: i iakbym tę 
tylko-w fzczegulności miał: uważać, 
Obacze ie tedy wfzyftkie razem w 
momencie iednym, 4 lubo nieprzeli- 
czona będzie ich od fiebie różność, 
przecież dufza moja zá jednym [że 
tak rzekę ] rzuceniem oka, rozezna 
ie wízyfikie, bo iuż nie będzie pos 
zna- 
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znawała rzeczy za powodem zmy- 
flow fwoich, śle według wfźelkiey 
obfzerności i dzielności fit fwoich 
wewnętrznych poznawać wfzyfiko 
będzie.  Ztad nákoniec przerzecżo= 
ny rachunek będzie z zupełnym 
mnie co do wfzyftkiego przekona- 
niem. Nie będzie on ńśleżał ná 
długim przyczyn, i rzeczy prze- 
fztych przywodzeniu; álbo dominie- 
mańiu iakim o nich mniey pewńym: 
śle ná proftým 4 wielce 'iśfnym 
wfzyftkich przed óćzy: przełożeniu, 
Tak dalece, że trudno będzie 'z titro- 
ny czego upietać-fię z Panem BO- 
GIEM, ślbo* chcieć: co przed Nim 
úkrýč 1 zacat O jak wiele"grze: 
chow, o ktorych. “ig juž więcey Ani 
myślę, i wcale nie pamiętam, na 
tón czds iak ná nowo fię pokażą, i 
przedemną ftawią! O ik wiele po: 
ftrżegę innych, które mi wcale wia- 
dome nie były,i względem których 
ńie rozumiałem fię bydź winnym! 
Ták wielu dobrowolnych mnie fame- 

$a$ go 
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go omamienia, wymówek, mniema- 
nych ufprawiedliwienia, odkryie ná 
ten czas fałfz iawny! Iśk wiele trus 
dności zachodzących: wzgledem 
grzechow moich, których ia łacno 
pozbywalem, uwalniaiąc z nich fu- 
mnienie przez pobľažaiace mi żda- 
nie, obrócą fię na potępienie moie! 
Tak wiele Unót, które iśśniały śli+ 
cznie przed ludzmi, blafk fwoy ftra: 
cą, i pokażą ná oko to, co fię w 
nich ukrywało: juž to interefs, iuż 
prożność, iuż przyrodzoną fkłońe 
ność, iuż przyftoyność, 4 podobno 
obłudę i innych ofzukiwaiącą zdra- 


dę. 

: Giakiž towidok będzie dla 
mnie, i co já nań rzekę% Choćbym 
chciał co przywieść na obrone mo- 

„je: powftałoby natych miaft fumnie» “ 
nie moie naprzeciw mnie, i falíz by 
mi zadalo. Bo to razem z BO- 
GIEM przekonywść mnie będzie, i 
przynagli mnie do tego, Że i ńie= 
chcący będę mufiał fam ná fiebie ža. . 

„łośnie 
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łośnie wyżnać: 4h zgrzefzyłem (0) 
O czemuż teraz wcześnie z tym fię 
nie odzywam?  Terazbym to wy- 
znanie uczynił dla mnie pożytecznie. 
Czemu nie idę rzucić fię do nog 
BOGA mego, i tam wyznać ná 
mnie złość moię: w pokornym fkrue 
. fzonego zá nie ferca żalu: ażebym 
nie mufiał ią wyznać przed. ftra- 
fznym Trybunałem iego_ oftatnia 
rozpaczą . zdięty? Czemuż nie > 
flucham teraz pilniey tego, co mi 
wyrzuca fuťnnienie moie, i czemu 
według napomnienia Chryfiufa JE- 
ZUSA nie ftaram fię ufpokoić ie? 
„Abym fie prędko z nim pogodził, pô- 
ki iefzcze razem z nim teftem 10 dro- 
dze, áby mnie to Sędziemu nie wyda- 
ło. (d) Jakzaś mu teraz zadofyć u- 
czynię i ufpokoię, ftanie to na obro- 
nę moię przed BOGIEM. Przeło- 
žy mu pokutę moię, móy fzczery 
do niego powrót, dobre przedfię- 
wzięcia moie, i fkutkifame Zbawien- 

ne 
| (02. Reg: 12. CA) Matih: 5. 3 
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ne, które zá tamtemi pofzły: Zmaže 
Z Kfiąg Sprawiedliwości wieczney: 
to wfzyftko, co tam przeciwko mnie 
zapilane bylo: i zupełne mi tego 
wizyftkiego odpufzczenie wyiedna. 

PAP, Edług: rachunku, 
Poner 11, VÝ który BOG w. 
czyni Ze mną, ze mnie, i wfzyftkich: 
fpraw moich, wyda zaraz dekret, áls 
bo potępienia, albo zbawienia mego, 
Lubo zaś Dekret ten nie będzie tak 
publiczny, ják ma bydž w dzień Są» 
du powizechnego, nie przeto iednak, 
mniey pewnym będzie, ślbo odmia- 
nie iákiey i odwołaniu podległym. 
Bo co BOG raz'w tey mierze po- 
ftanowi, czyli względem wiekuifte- 
ga niefzczęścia mego, czyli wzglę: 
dem wiekuiftego błogofławieńftwa, 
fuž nie odmieni Aigdy: ponieważ nie 
będę ná ten czas w drodze, to ieft 
wipofobności zgubienia, lub otrzy- 
mania Lalki lego, śle już ftanę ná 
famym krefie, gdzie Ani grzefzyć 
można, śni co fobie zafłużyć. Wiele 

S tedy 
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tedy ná tym mi nśleży, by ten Des 
kret był mi fprzyiaiący: bo inaczey' 
w cóżbym fię obrócił, i o iakbym 
nędznym zoftal? z 

O iśkże to rzecz firafzna po- 
myśleć o tym! lakżem ia mogł tak 
częfto zápomnieč 0 tym: i cóżem 
nad to głębiey był powinien wyrazić 
w fercu i pamięci moiey? Abym 
zaś to żywiey teraz poiął: dofyć mi 
będzie wyftawić fobie w umyśle, iá- 
kobym tego momentu ftał przed 
Tronem SprawiedliwościBofkiey: i 
żeBoG po roztrząśnieniu Žycia me-. 
go, nakoniec wydaie ná mnie fwoy 
dekret: i rzuca owo ftrafzne prze- 
klęćtwo: Jdź precz odetnie przeklęty. 
(a) Ah iakże to ftrafzny. piorun! 
Abym miał bydź precz oddalonym 
od BOGA mego! ' Abym miał ná 
wieki ponofić ftráte BOGA mego! 
śby Boa miał rzucić ná mnie wfzel- 
kie nayciężfze przeklečtwo. fwoie, á 
to tak nieodmiennie, že niepodobna 

: l mi 

(a) Matth: 25. 
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mi rzecz będzie kiedy Go przebľas 
gać, i Że Żadney nigdy nie będę miał 
więcey nadziei odzyfkać Go kiedy i 
odziedziczyć. I dlategoże to on 
Gddalił mnie był od świata, dla tego 
Że to powołał maie był do ftanu Za- 
konńego, i przyiął do domu fwego: 
dla tegoże mi tyle był podał śrzod- 
kow'do nabycia świątobliwości? 
Chciał on mnie był ściśley niż in- 
nych Chrzescián złączyć z fobą, á 
oto teraz odrzuca mnie od oblicza 
fwego, i zupełnie juž 4 ná wieki od- 
dala mnie od fiebie! Chciał mnie był 
policzyć w rejeftr wybranych fwo- 
ich, 4 iefzcze fzczegulniey wybra- 
nych, Dufz fobie bardziey miłych; 
á oto odbiera mi teraz wfzyftkie 
łzafki, któremi mnie był zbogacił; i 
ftrąca mnie ná oftatni fzereg dufz 
od fiebie odrzuconych! Chciał mnie 
był wynieść ná pierwfze ftopnie w 
Króleftwie fwoim;4 oto zrzuca mnie 
w głąb przepaści. © Teraz mi to, 
Mówię, czas tak cktopny uprzedzić 

S2 (K Zo. 
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trzoba:.i rózumieiąc. wezešnie iá- 
kobýmiiuž w.tak żałofnych zoftawał: 
okolicznościach oftatniey zguby, nar. 
leży mi fkutkiem. famyrm. to peľnlé,> 
do czego ferce: moie wzbudžitita, 
fmutne.wyftawione+Ww umyśle mož 
im tych rzeczy. wyobrażenie. O'iak 
będę fzezesliwy, jeżeli, wfpomnio» 
nych-4 tak okropnych.okolicznosci 
wyobrażenie, nigdy We mnie rzócżą 
fię famą pie fpełni: o co mi fig pilno; 
ftarać potrzeba: przez, życie:odtąd 
inne, i wgale świątobliwie nowe 

Przez to albowiem edno= 
wienie i odmianę Życia, mogę:fobie 
zaflużyć ná fad. zbawienny: i błogo- 
fiawieńftwo Bofkie ná mnie fprowa- 
dzaiący. - Taki ieft. bowiem fadi dla 
Dufz fprawiedliwych, 4 naybárdžiey 
dla Dufz prawdziwie. Zakonnych: 
Miafto owego' okropnego. wyroku; 
którym mi pogrožono, gdyby Życie 
moie miało bydź až.do Śmierci tak, 
iak dotąd było, niedofkonałe i ufta= 
wom, Zakonnym przeciwne :, Q iak 

mi 
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mi miła rzecz będzie ufivfźeć Z ui 
„Naywyżfzego-Sędziego| mego, owo 
fiodkie wezwanie, i pełne pociechy 
flowa: Nuže fugo dobry't wierny: 
żeś nad małym byľ wierny:c oto Cię 
mad wielu pofianowię: tenidź do we- 
Jela. Pana twego. (b) Przeięty 
wikróś ná duizy:tą radością czyftą 
4 wcale Bofką, którey ná ten czas 
to. dopiero: kofztowść | poczne“ nig- 
wymownych: flodkości, uznam iá- 
Śnie, iakto mało bardzo BOG wy- 
ciagal pomnie:ná świecie; i-Że tb 
wizyftko; com. przedfięwzizł dowy- 
konania: « źlbo' poniofi «cierpliwie: 
ślbo opuścił dla niego; nic nie było 
w porównaniu "do: tey. nadgrody, 
którą  mi-był-nagotował, i do tey 
Chwały, ná która mnie-wynieść zá: 
inyslal.  « Gdybym ci nś ten czas 
mogł bydź tknięty iakim Žalem ná 
fercu: ten by nie ztąd pochodził, 
żem nadto daleko zapuścił fię gorli- 
wością moią w drodze dofkonałości, 

RKA = i 

(b) Matth: 25. 
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i żem fię fie ochraniał w świętych 
ćwiczeniach, które mi BOG poda- 
wał do ferca; dla mego duchowne- 
go poftepku: śle raczey tego by mi 
żal bylo: żem teyże gorliwości pe- 
wne przepifawał granice, i więcej 
iey wolności i rozpoftarcia fię nie 
pozwoli. Ah czyliż mogę w dro- 
dze duchowney nadto dobrze poftę- 
powáč, i nadto co czynić; gdy rzecź 
idzie przed Panem, który w fądzie 
sfwoim nie mniey będzie choynym t 
«wfpaniałym: do dania korony za 
wierność moie: niżeli furowym ł 
nie przebłaganym w Karaniu nie“ 
dbálitwa mego i rozwiozłości! 
ROZMOWA. Wielki BOZE, 
który iedńym weyrzeniem twoint 
wzrufzafz kolumny fitmamentu: £ 
to Íprawuiefz, że ná nie drży ziemia: 
BOZE Świątobliwości wfzelkiey, 1 
który iltotna fam świątobliwością 
iefteś, przed którego obliczem Nie“ 
biofa nawet nie f4 dofkonale czyfte; 
i któryś w Aniolach twoich fkazę 
zna- 
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znalazł: ah mnie! moy Panie, iakże 
„já to będę mógł wytrzymać obe- 
eność twoię, lá ftworzenie tak Ze- 
mnie fľabe i nędzne, iako dufza tylu 
długiemi: grzechami. obciążona, od- 
waży fię wniść w fąd z Tobą? Bia- 
da życi nawet Chrzesciánfňiomu 
wcale, i Zakonnemu według mniema- 
nia ludzkiego: teżeli ie Panie podług 
furowości . roztrząfać  będziefz: bez 
śnilofierdzia. (c): Albowiem zdańia 
twoie. daleko fa infze od nafzych, 
wielce te przechodzące: 4 kto mo- 
že fam podchilebiać fobie, iákoby był 
wolnym od wfzelkiey zmäžy i grze- 
chu przed: obliczem: twoim, 4 go- 
dnym miłości u Ciebie: 

Z tým wfzyftkim o BOZE 
móy! uczy mnie Swięte Pifmo'twor- 
ie, że to Miłofierdzie, które mi ieft 
tak potrzebne, i:na którym powi- 
nienem naypierwey zaladžáč ufność 
moię, żadnego mieyfca mieć: nie b- 
dzie ná tym fądzie, który o e 
; a, 
(c) S. Aug: 
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ka, tudzież po Śmierci moiey, i Že 
tam fama tylko fprawiedliwość two- 
ia kierować wfzyftkim będzie. © 
jakaž tedy Łafkę mam u Ciebie że- 
brać, i jaką teráz:pťožbe wnieść do 
Ciebie 2: Ah Pánie! "ábyŠ nie czekał 
ná fądżenńie mnie ná ten džieň ofta- 
-teczny, aż przyidzie: śle śbyś mnie 
dądził w tym tu iefzcze Życiu, pa- 
nieważ fad. twóy zażycia, fąd'ieft 
Oycowfki i żbawieńny: * Tak ieft 
tmoy Panie; fądź teraz wfżyftkie nie- 
wierności moie przeciw fobie popeł= 
nione i wfzyftkie pržeftepítwa moie: 
flufzna, śbym zá nie był kasaty śle 
nie zdchowny mnie ná ów czas, kie- 
dybyś mnie miał firofowóć w zapal: 
czymiości toie; i jądzić 10 gnićwić 
twoimi: (A) tyčr 

> Więcey ci ty czybifz ie= 
fżcze o BOZE niefkończenie Do- 
bry, i pełny litości! Chetnie nato 
zezwalafz, áby$ mnie nie fadził; by= 
łem ia. fam fię ftawał fedziá ai 
Zles 


(d) Pfalm: 6. 
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Zlecafz mi faim interefsa twoie i 
fprawy wfzyftkie, bylem ia pilne o 
nich ftaranie czyńił, á to fam poftę- 

-puiąc pizeciwko fobie, i żebym ci 
'wfzelką ze minie uczynił fprawiedli- 
svosé ile ťo tylkó odemnie zawita. 
Czyliby zas mogło pá zaślepienie 

dakie więkfze, i więkiz=go opłakania 
godne, Alto bez żadney wymówki , 
gdybym ná tak pożyteczny obowi są 
zek'dla jmnie famiego* zezwolić nie 
śmiał” Ah! całym lercem o B OZE 
moy, przyimuię go, igiodeń fie pod- 
daie. San fię tedy pozywać będę 
ná Trybunał furmtteńia inego: będę 
tam fám ofkaržycielemi fna imi 
świadkiem ha minie: roztrzáfne. iak 
tylko będę mógł naypilniey i nayfu- 
towiey, całe Życie moie; ftófować 
będe do tego pokute moię; i maige 
ficze Y3 chęć zadofyć ci uezynieńia, 
będę fię ftarał, aby: taż pokuta była 
należycie dófkonała: "jak fądzić be: 
de, že bydź powinna; i ilei ią fabość 
Moia zniefie, Ale nie na tym przes 

. frane 
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ftaaę móy Panie, rozporzadže czas 
przyfzły, ábym go poświęcił; nicze- 
go fobie (przeciw uftaw moich za- 
kazom ) pozwalać nie będę: nic fo- 
bie nie przepufzczę: aby mi nie na 
przelzkodzie nie było, gdy mnie po- 
wołafz do fiebie; i żebym bez. Ża- 
dney zawády, któraby mi. trudnié: 
mogła to fzczęście, otrzymał dzie- 
dzičtwo wiecznego. bľogofiawieú- 

ftwa, któreś mi obiecaľ, Amen. 


ROZMYSLANIE IH. 
O Piekle. 


Difcedite č me U TE im A aternume. 
Matth: 

fdźcie precz odemnie KE na ogień | 

wieczny, u Mateufza S. w Rozdz: 25. 


i : | "Rzy rzeczy uważyć 
DAR należy w piekle, któr 


re dziwnemi fię býdž zdala, i które | 
wielkiey- dla nas boiažni. powinny 
bydź przyczyną. Pierwíza z k. 
jeft: 
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ieft: że BOG przez calą Wieczność 
Žadney tam potępiony fiie uczyni 
"Łatki, Ten BOG, któty fám w fo: 
bie niefkończonym ijeft“ Miłofier- 
dziem. - RA 

Ten BOG, którego iftota, 
Dobroć ieft; Ten BOG, który po- 
cząwfzy od ftworzenia świata, káže 
fiońcu fwemu zarówno świecić nad 
dobtemi i nad žlemi: Ten BOG, 
który i dla famych  nieprzyiacioł 
fwoich i dla grzefźnikow zftapil z 
Tronu Chwały fwoiey; prżyiął na 
fiebie ciało nafże,i chciał tmtzeć ná 
krzyżu, potylu dobrodzieyftwach, i 
tak iawnych dowodach danych mi- 
lasci fwoiey, nie rzuci ani raz lafka- 
wym ókiem fwoińm- na zadnego z po- 
tępionych, śni nigdy nie fpuści tam 
iiedney kropelki tey krwi fwoiey, 
którą ża nich famych z taką obfi- 
tością wylał podczas meki fwoiey. 
Tak dalece, że Miłofierdzia Bofkie, 
które fie niefkończonemi fpofoba- 
fni zwykło użyczać innym wa" 

- sina 


26: Cwicz: DucHowne, 
kim ftworzeniom, i naypodleyfzym 
nawet, w niczym fię świadczyć nie 
będzie ná wieki potępionym, : Beda 
wołać, żałośnie , fmęcić fię i trapić 
okrutnie, potoki łez wylewać będą, 
tak, iak mówi Ewangelia: śle BOG 
mizczący fię nad niemi, nie zśftanó- 
wi przeto, iná moment, wyciągnio- 
ney raz nś ich ukaranie Reki fwoiey, 
i furowych iey rązow: -i: póki tylko 
będzie BOGIEM  ( nieomylna zaś, 
że nim ná zawfze będzie, iak był od 
wiekow ) będzie: widział cierpiące 
dufze niewymowne męki; te dufze, 
które ná fwoy obraz ftworzył, ná 
których Bóftwa fwego znamię wy- 
razil; Które Sakramentow fwoich 
cechą naznaczył, naymnieyfzym fie 
jednak politowaniem nad niemi: nie 
porufzailac. nigdy, |: Mógłżebym lá 
wierzyć temu, gdyby tego BoG-ten- 
Że nie był obiawil? Ale to ieft arty: 
kul wiary, którą wyznaie.  Bydź 
tedy mufi. dufza potępiona, bardza 
firafzna w oczach Pana BOG4s:-po- 
nie- 
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nióważ nienawiść tá, którą ma prze- 
ciw niey, tak Go względem niey nie 
użytym *czyni, i zamyka wfzyftkie 
zwzódła datki lego, Że nástež prze- 
klętą dufzę płynąć nigdy nie będą! 
| at Lecz CÓŻ to la ták ftrafzną 

czyni *w'oczach Bofkich, i tak wiel- 
kiego obrzydzenia godną ? Grzechy. 
który wńiey Żyie, á nigdy nie umrze.: 
Fęqona'nś fobie zmazę móśiąc, któ: 
ra'nigdy z biey zgładzona nie będzie 
dlainiey będzie zawfze względem 
BOGA; który ieft niefkończenie 
Swięty, celem goiewu iego: i wie- 
kujftego potępienia. Potępiony mogł 
byľ zá życia Íwego zgładzić i znieść 
zofiebie te zmazę, tak wielkiey BO: 
GA nienáwišci godną: mogłby wy- 
rzece fię grzechu fwego: 4 przez to 
otrzymać u BOGA Lafkę. Był 
on przez grzech fwoy w ftanie pote- 
pienia, tylko zaczętego; śle iefzcze 
niesdopełnionego.  Nadefzła śmierć, 
1:W ten czas nayŻałośnieyfzy, tenże 
jam. grzech, który: pokuta zgładzić 

byłą 
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była mogła, ftał fie ná wieki nieod- 
pufzczonym : bo iuż więcey nie mo- 
że bydź nadgrodzony. Potepienie 
owo zaczęte, ftało fię zupełnym, bo: 
oftatnie nayniefzczęśliwfze dopeľnie- 
nie fwot> wzięło. _ Fo: Miłofierdzie 
tak przedtym grzefznych uprzedzaz 
iące. i tak łacne do wylania (ie ná 
nich | odpufzezenia: iuż płynąć m 
italo, juž fię cofnelo, 4 to bez po- 
wfotu ná potym. Przeto że 
znaydzie grzech zawfze przyto: 
many i Žyiagcy, ztąd tenże według 
rozporządzenia Dekretow Bofkich, 
- będzie mu przefzkodą nieprzezwy- 
ciężoną, które go zawfze wíftrzy- 
mywać będzie, 4 ktorą to nigdy nie 
przełamie. Tak dalece, że po wfzy» 
ftkie wieki fama tam fprawiedliwość 
czynić wfzyftko będzie: fama tam 
Sprawiedliwość karać, fama Spra- 
wiedliwość mścić fię Praw fwoich 
zgwałeonych, fama fobie zá nie za- 
dofyć czynić furowie nie przeftaniez 
© iakżem tedy ná dufzy záslepio» 


DY; 
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ny, ieżeli fię ztąd nie uczę. 1. jak fie? 
mam obawiać fprawiedliwości Bo- 
ikiey, i wpaść w ręce ley. 2. lak fię 
bardziey iefzcze bać powinienem 
grzechu, ponieważ Sprawiedliwość 
Bofka nie ieft ftrafzna, tylko dla 
popełnionego grzechu. 3. iak nie 
zaniedbywać Miłofierdzia Paná me- 
g0, gdy mi ie tak choynie efiáruie, 
ále zażywać go, iak tylko mogę nay- 
lepiey, abym mogł uniknąć pewaiey 
frogich karania lego. 
Ruga rzecz, ktora 
nie mniey podziwie- 
niem niż boiśźnią nas napełnić po- 
winna, w uważeniu piekła i mak ic- 
go, ielt ta; że: Dulze ftworzone, ná 
ten koniec od BOGA, áby: Go oglą- 
dały ná wieki, aby Go kochały, aby 
ofiągnieniem lego ciefzyły fię, i 
przez toż ofiągnienie nieodmiennie 
byty fzczęśliwemi; : widzieć Go ie- 

nak nigdy nie będą w-piekle; śni 
Go kochać: śni Go dziedziczyć; i 
ewfzem wcale przeciwnie, przy 

wfzel- 


PUNKT IL 
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wizelkiey mocney. fkłoaności Zľa- 
mego przyrodzenia: fobie naddney, 
która potężwie ich pociągać będzie 
ku ich naypierwfzemu Początkowi 
poftatajemu końcowi, w którym zu: 
pełnie. fpoczywać miały: będą. Go 
po wfzyftkie wieki nienawidzieć; bę: 
da Gopo wfzyftkie wieki bluźnić; i 
w famym. poznawdniu,: które mieć 
beda. ioná: ten czas wyrażonych ná 
umyśle. fwoim:Dofkonalosci „lego 
nielkonczonych,— znaydować nie 
przeftang nayciežíza dla fiebie mękę; 
1 przyczyne wieczney dla ficbié roz- 
paczý: i 
Bo będąc z iedney ftrony 
oddzielonemi od BOGA, á to przez 
oderwanie ich gwałtowne, iak gdy- 
by ná každy moiment odrywano ie, 
z Lena Stwórcy ich: Ásto oderwa- 
niem- zupełnym, „dla którego wízels 
ki związek między BOGIEM, 4 
niemi zerwany będzie: oderwaniem 
ná wieki. trwać maiacym, -które 
wielki Śrzodek, fpofób i nádzicie 


po- 
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powrotu i złączenia fię z nim kie» 
dyżkolwiek; ná zawfze im odeymies 
. Z drugiey iednak ftrony, lubo nie» 
przyjazne BOGU, maiąc zawfze 
ná pamięci BOGA, iáko Dobro ze 
wfzyftkich naywiękfze: iáko ledyne 
Dobro, 4 to czyli Go uważaiąc, ile 
w fobie ieft takim, czyli względem 
ich famych, ponieważ żadnego in- 
nego mieć nie będą mogły; iako 
Dobro niefkończone, które napeł- 
nić miało wfzyftkie ich pragnienia, i 
uftanowić ich ná zawfze wfzczęściy 
dofkonałym: ińko Dobro, które im 
"było naznaczone, i do którego pra- 
wo mieli ( przez Chrzeft Swięty, 
Łafkę Bofką, Swiętych Sakramen- 
tow używanie ) á prawo flufzne: 
iako dobro, którego odięcie będzie 
dla nich dopełnieniem wfzelkiey nie- 
fzczęśliwości, á którego one poftra- 
dały dla lada marnych rzeczy : iáko 
dobro, do którego wzdychać i ko» 
niecznie go fobie pragnąć będą z 
chuci nierozdzielnie (le trzymaią: 

cey 
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cay iftótyich lumych, którego jednak 
dobra nie otrzymaią nigdy, przez 
niefzczęśliwość wiekami nieodżało- 
waną ftanu ich: i toć też właśnie 
Żrzeć ich będzie uftawicznie: to ich 
w rożpacz fzaloną wprawiáč nie 
przeftanie, Tej 
„Tak maige w fobie zdania 
„wcale przeciwne, á frogo ie trapią: 
cè, Tęgożyto BOGA,którego poter 
pieficy żałowść i pragnąć będą; te- 
goż będą mieliiw ftrafzney nienawie 
cipi Fegoższnowu BOGA, którego 
nienawidzieć maig, nie przeftaną dla 
więkfzey męki [woiey Žalowáč utra- 
conego, ipragńąć: Te.zaś pragnienia 
i żale również daremne będą, iako'i 
wielce bałefne; 4 przyczyna boleści 
nayżywfzey.ztąd będzie, że pragnie- 
nia takówe ná nic fię im iuż więcey 
nić przydadzą. Bo któraż męka mo- 
że fię z tą porównáč kiedy, pyta fe 
Bernard Swięty, żeby chcieć zawfze 
tego, co nigdy nie będzie; i nigdy 
tego nie chcieć, co jednak záwíze 
bedzie 
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będzie? Dafza. potępiona będzie 
chciała zawfze podnieść fię ku BO- 
GU; to iednak nie ftanie fię nigdy: 
hie zezwoli zaś nigdy, áby.byla od.» 
daloną od -BoGA, to iednak będzie 
zawfze. Ze wfzyftkich. ftron bę: 
dzie ona niefzczęśliwa: niefzczęśli- 
wa przeto, Że będzie opufzczoną od 
BOGA fwego: á iefzcze w tym Ža- 
łofnym opufzczeniu niefzczęśliwfza, 
že czuć żywo będzie tę ftratę , któ. 
ra podieľa, i poymowáé. dofkonalę, 
Jak ieft wielka. | NiefzeZesliwa, že 
utraciła wfzelkie prawo, które nie- 
gdyś miała do Króleftwa Niebiefkie- 
go i odziedziczenia BOGA fwego, 
i iefzcze w tey utracie niefzczęśli- 
wfza, że wzdychać będzie, iedyniei_ 
goraco pragnąć tegoż nayblogofla- 
wieńfzego kraiu.  Niefzczęśliwa, że 
w gwałtownym owym różnych affe- 
ktow fwoich pomiefzaniu powfta- 
wać będzie przez tyfiącne złorze« 
czenia i przeklečtwa ná BOGA 
Íwego: 4 jefzcze ztąd niefzczęśli- 

mô wiza, 
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wfza, Że przy tych wfzyftkich zło» 
rzeczeńiach i blaźnierftwach fwoich, 
będzie tak mocno pociągniona fer? 
decznym . pragnieniem ku Temuż 
BOGU, ile Początkowi fwemù 
Naywyžľzemu, od którego wfzyft- 
ko odebrała, i od którego wfzyftkie. 
go fpodziewść fię powinna była. 

Ah! czemuż go zapomnieć 
nie może! Ah! czemuż fię z pod 
'tego ciężaru dobyć nie potrafi, któ- 
ry ią tak gwałtownie ciągnie, i po- 
zbyć tey fkłonności przyrodzoney, 
którą ma dô BOGA, a która ią ka- 
tuie teraz? Jużci by iey ná ten cząs 
piekło, na pól ( že tak rzekę ) pie- 
kłem było. Cóżkolwiek iednak 
bądź z tego; do mnie to należy 
roztrząfnąć, w iakim teraz ftanie 
fumnienia zoftaię przed obliczem 
BOGA mego? Mogež rozumieć 
roftropnie, że Go fię trzymam przez 
Ť alke? Jeżeli tak ieft; nie mogę 
Go fię doftatecznie zá to wychwalić; 
śni zbyteczney zážyč oftrożności, 
żebym 
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Żebym nie dał fobie wydrzeć fkarbu 
ták drogiego. Czy tylko nie mam 
przyczyny flufzney boiaźni z tąd, że 
mnie grzech od niego oddalił, álbo 
Žeby mnie wkrótce nie oddalił? 
Zftrony tego, pilności mi co nayŽy- 
wfzey zażyć potrzeba, i śrzedkow 
w.tey mierze iak nayfkuteczniey- 
fzych, á to co nayrychley. Nie żyć 
bowiem teraz w przyiážni z BO- 
GIEM: zoftawać w niełafce lego, 
ieft to wydawać fię famochcąc ná 
niebefpieczeńftwo wieczney lega 
nielaíki po śmierci, 'Wfzakże potę- 
pieňcy nie przez co innego ftracą 
Go ná wieki, tylko, že go przez 
grzech tracić poczęli wtym tu życiu. 
PoskT LIL. O nas iefzcze w 

wielkie podziwie 
nie wprawić powinno. w uważeniu 
piekła, według tego, co nam o nim 
do wiadomości podaje Kwargelia, że 
tam przez cud ofobliwy Wfzechmo- 
cności Bofkiey, ogień. cielefny wy- 
wiera dzielność fwoię ná fzczere du“ 
13 chy, 
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chy, náich udręczenie. Ze ten ogień 
jakożkolwiek cielefny ieft, trwa ie- 
dnak zawfze; i iednakowąż nieod- 
imiennie żachowuie dzielność fwoię 
i gorąćcość; w którey go zatrzymu- 
ie fama tak chcąca wola Bofka, Ze 
ten. ogień chwyciwfzy fię ciała po- 
tępionego, pali go, choć go nie nilz 
czy: i że to ciało. nieśmiertelne 
pośrzód płomieni, któremi zewfząd 
left ótoczóne, bež zguby fwoley. 
i obrócenia fię wniwecz, ponofi bo“ 
leści wfkróś fię przenikające á nié- 
znośne. Ze nie mafz momentu, 
któregoby ogień ten dzielności fWey 
nie wywierał, ani żadnego momen- 
tu, w któryby ciało i dufza nie do< 
znawały, á to bez przeftanku, wfzel- 
kiey iego do Żywego dóymuiącey 
furowości. Ze ná całe wieki nie má 
bydź żadnego momentu, któregoby 
ogień ten miał uftać i zgafnąć: dni 
momentu iakiego, któryby na ofta- 
tek miał bydź dla potępionego koń: 
cem męki iego. Bo w ten b 
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f6b BOG uwielbiony zoftanie w far 
meyże zgubie grzelzników, którzy 
po: nie uczcili i zelżyli. Mufzą 
bowiem ftworzenia dać Stwórcy 
Chwałę, i fiużyć do uwielbienia ie- 
go wieden ztych dwoch fpofobowz 
Albo przez. dobre używanie Darow 
miłofierdzia lego im pozwolonych, 
á zátym przez zbawienie fwoie; ál- 
bo-źle ich używając przez famo. pos 
tępienie fwoie, zá flufznym dekre; 
tem fprawiedliwości lego. Jáko on 
chciał im był dać nádgrode zá ich, 
dobre życie, ták iak rzecz była przy» 
zwoita- ná dobrego i.niefkończenie 
choynego BOGÁ:. ták zá złe ich 
fprawy karać ich będzie tak, iáko má 
fię to ftófować do niezmierney fpra- 
wiedliwości lego Bofkiey: tak dale: 
ce, Že nie mnigy wyda iaśnie moc i 
wielmožnosč: fwoię w.piekle.,: niżeli 
w Niehie! 

Wielkiež to i iftotnePra- 
wdy, októrych mi fię powątpiewać. 
nie godzi.. - Gdyż ieftem Chrześcią: 


NIA, 
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bin, powinienem ie wfzyftkie wyznać 
rzetelnie i fzczerze. Niech, co chce 
naprzeciw temu przywodzi rozum 
ludzki, i różne trudności zarzuca: 
z tym wizyftkim, takowe ftrafzne ` 
Dekretá fprawiedliwego BOGA iuž 
fię prawdziwie i okropnie fpełniły, 1 
codzień pełnią względem nieprzeli: 
'czoney wielości Aniołów złych, i 
ludzi bezbożnych, fłufznie od niego 
potępionych: Nie ôto tedy tú rzecz 
idzie, żeby z gruntu przeniknąć, i 
doyść calcu ü tych ftrafznych prá: 
wdach: bo dofyć ná tamtym Wie- 
dzieć, że to fą prawdy nie omylñé 
wiary: ale to ieft tu rzecz wielkiey 
wagi, ábym zgruntu przeniknął, i po- 
iął to, co wynika z tych Práwd ták 
ftrafznych, á to, co.fie innie tycze 
tak, iak i innych; A podobno iefzcze 
bárdziey mnie, niż wielu innych. 
Jeftemci Zákonný Ofobą ; prawda: i 
nie mogę za-to wyświadczyć doftá- 
tecznie wdzięczności moiey BO: 
GU memu, który mnie przez Powos 

łanie 
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tánie do ftánu Zákonnego, bárdziey 
nád innych uczynił befpiecznym od 
wiekuiftego potępienia. Lecz powi- 
nienem iednak zawize pamiętać ná 
to, že choć w Zakonnym fię ftánie 
znayduię, mogę przecię bydź potę- 

ionym. Ze wiele było Zákonnych 
Ofób, które fa potępione! Ze wie- 
lu Z tych famych potępionych iuż, 
przez lat wiele daleko lepiey ode- 
* mnie Żyły; śle Že niefżczęśliwie po- 
tym, iftotnyfm ftanu [wego powin: 
nošciofn nie czytiiły zadotyć: BOG 
zaś to dopuścił ná ukaranie niektó- 
tych ńiedbalfitw i niewierności kú 
fobie, dobrowolnie od nich, pofieł- 
nionych. "Ze BOG; może to famo 
i na mnie dopuścić, i Że nie mogę 
fiufznie fpodziewać fię, aby fobie 
łafkawiey ze mną miał poftąpić, ie- 
Želi ták mu ozieble i niedbále, iak do- 
tąd, fliżyć będę. Słowem: że ża- 
den tie wie, ieželi ieft w ftánie Láfki: 
albo nie: ďá tego zoftaiąc w tey 
nie pewności, wfzelkiey mi pilności 

i 
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i nayufilnieyfzego ftaránia przyłożyć 
potrzeba w fprawie Zbawienia mego: 
wizelkiey do złego ftrzedź fię okázyt, 
wfzelkie oddalać precz niebefpie« 
czeńftwo, wfzelkie zachodzące 'cięż+ 
kości fumnienia, záwiklániá, wątpii- 
wości ufpokájáč: nic bydź nie má ták 
przykrego, tak przeciwnego (klonno> 
ściom i zmyflom moim, ná co bym 
fię odważyć nie miál, bym mógł fię 
rozumie ubefpieczyć,ile'w tym ży- 
ciu bydź może, względem Zbawier 
pia mego. Obrálem fobie ftán Zá: 
konny ná to, abym: fię wnim zbawił: 
Ah! coby to zá niefzczęście moie 
było, gdybym w famym prawie Zbá- 
wienia porcie miál:zátonač i zginąć! 

ROZMOWA. -O iakoś Do- 
bry móy Panie! w świadczenia Mi: 
łofierdzia twego: Ale o ińkoś niedo: 
ścigły w fądach twoich, i ftrafzny w 
karaniu twoim! Im bardziey o tym 
mysle, tym więcey boiážnia zdiety: 
ieftem: im záš bardziey boiążń mnie 
wfkróś przenika, tym bárdziey do- 

A znále, 
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znále, že fie miłość moiá ku Tobie 
pomnažá. - Bo trudno nie mám o 
tym wiedzieć o BOZE móy! ná 
„ tom zafłużył, i w iáka to przepášč 
mógles mnie był wrzucić. Zgrze* 
fzylem przeciw Tabie, 4 Tyś Spra- 
wiedliwość twoię zatrzymał, która 
fuż przeciwko mnie powfławała: 
A przynaymniey mógłem fie był 
odważyć ná wiele bardzo wyftep- 
kow, o które mnie zuchwałość mo= 
. 1, tózprofzenie ducha mego w prá“ 
wić mogły Byly; á od których mnie 
Łóafka twoia miłościwie zachowała. 
Ah Pánie po tyleć to rázy wybawi- 
łeś mnie z piekła! 

Tylu innym nie wyświad- 
Czyłeś takowego miłofierdzia! Cóż 
to oni popełnili, co ich niegodnemi 
czyniło zlitowania twego? Co po- 
pełnili tylu Puftelnikow, odludna 
ofobnošcia bawiących fie ofób; któ- 
tych żśłofne upadki, wprawiły w 
drogę prowadzącą na potępienie, Z 
którey oni nigdy fię nie Pei 

eżeli 
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Jeżeli fe z niemi porównywáč będę: 
nic innego wnieść mi z porównania 
tego nie przyidzie: tylko żeś więk= 
fzego politowania nádemna użył; i 
Że ieżelim teyże, co oni, nie podpadł 
zgubie, Tobie Samemu zá to Chwa- 
łę oddać winienenf, i pokorne 4 fer- 
deczne dzieki. 

I toć ieft właśnie, czym fię 
bardziey wzrufzą ferce moie, 1 co 
po mnie wieczney wyciąga wdzię- 
czności. Trzeba zaifte, aby ogień 
piekielny fłużył w ten fpofób ná zá- 
palenie w fercu moim Swiętego 
ognia miłości twoiey. Trzeba, žeby 
ożywił wfzelką gorąceść ducha me- 
go, aby wzbudził we mnie wfzelką 
pilność; aby mnie utrzyniówal we 
wfzyftkich Cwiczeniách furowey po- 
kuty, i aby mi oflodžiť wfzelką iey 
przykrość. Trzeba, aby mnie uczy- 
nił cierpliwym we wfzyftkich dole- 
gliwościach Życia tego, ftatecznym 
w zachowaniu wfzyftkich powinno- 
ści tanu mego, gorliwym o ta wi» 

A 
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fiko, co fię tycze flužby twoiey, 4 
zbawienia mego. Bo oto móy. Pa- 
nie ten bydź powinen pożytek, który 
mi odnofić należy z rozmyslánia ð 
piekle, i pilnego mu fię w duchu 
przypätrzeniá: od którego to piekią 
podobało fię dobroci twoiey zácho- 
wać mnie miłościwie, ná które ies 
dnak mógłbym w dálízym czáfie 
bydž fkazanym: á którego iá ináczey 
nie wydę, tylko nienarufzoną wier- 
nością trzymáiae Ci fie pilno, á ćwi- 
cząc fię we wfzyftkich cnotách. 

- Chrześciańfkich i Zákonnych. 
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NAWIEDZENIU NAYSWIETSZEGO 
SAKRAMENTU. 


` Oprócz Godzin náznáczonych z 
Reguly, żeby fig [chodziť przed Of. 
tárg Póńfki, žeby tám zwykłych ná- 
bożeńftw powimości oddawác BO- 
GU: každa Ofoba Zákonná može 
według 


599. CwiczeNra Ducmo: 
według [ttrego [zczegulnego Nóbożeń: 
fioa- pewnych. wolnych. czafów ná- 
wiedżać Nayšujietfzy Sakrament, £ 
tám przefiawóć. z Pánem JEZU; 
SEM: niesmófz nád to: gruntovniey- 
Jzego Náboženftiva: „nie máfz Ná- 
božeňftua, któreby bardziey fig zga- 
dzało z zńmyfiami 1. lntencydmt [a- 
megoż Pána JEZUSA: nákonec, 
nie máľz Nóbożeńftwa , któreby było 
zbawiennieyfze i pożytecznieyjze dla 
nás famych. 


I Naprzód to Nabożeń- 
5 ftwo, nád inne grunto- 
wnieyfze jeft: bo má zą-cel famegož | 
Pána JEZUSA: á to nie tylko JE- 
ZUSA Chryftufa w Figurze iakiey, 
nie w wyobrażeniu: tylko jakim: nie 
w wfpomunieniu tylko fobie iákimko]- 
wiek-na niego: ale JEZUSA Chry- 
ftufa obecnego rzetelnie i iftotnie: 
obecnego w ofobie fwoiey i iako 
BOGA, i iśko Człowieka: flowem; 
"tego obecnego, który ieft na náy« 
wyż- 
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wyžízych Niebiofach, fiedzacy ná 
prawicy Ovca fwego. > 
SE Kieky ia klęcząc przy mo- 
im: Oráterzu, Albo ná którymžekol- 
wiek innym mieyfcu: które nie ieft 
Kościołem; Ani Oltarzem, zabawiam 
myśl moię o JEZUSIE Panu: prze- 
ftaię znim: mówię do niego ná 
modlitwie, Adoracyą mu powinną, 
pokłon i cześć oddaię, ták, iak.mię 
dô. tego nabożeńftwo moie i ferde- 
czny affekt pobudza: wfzyftko to 
fię dzieje w-duchu tylko; ponieważ 
Ghryftus Pan w rzeczy famey tam 
nie left: Ani lá+prawdziwie ieftem 
przed nim, ami przy nim:* áni on 
prawdziwie ieft przedemną, áni 
przy mnie. Kiedy nawet w obecno- 
ści iego, przy Ołtarzu iego, rozmy- 
ślam o-Swiętym Narodzeniu lego; 
o bolefnym i krwawym Obrzezaniu 
lego; o obelgach krzyża lego: o 
Chwalebnym Zmartwychwftániu i 
Wniebowftapieniu lego: wyobraže- 
nia tylko tých rzeczy ftawiam fo> 

- bie“ 
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bie ná umyśle: i tych, które inż 
przefzły Taiemnic ponawiam pá- 
mięć. Bo lubo Pán JEZUS rzete|- 
nie fię znayduie ná tym Ołtarzu 
przed którym fię modlę: i gdzie te 
Swiętć rozmyślania  odprawuię: 
przecięż nie ieft On tam teraz wła: 
Śnie obrzežany, nie krzyżują go tam 
ná ten czas; Ani w ten czas zmatś 
twychwftaie, lub do Nieba wftepu: 
ie. _ Ale nie ták fię rzecz má wzgle+ 
dem Návswietízego Sakrámentu? 
bo ten Sakrament wfzelkiey Czci 
godny , ieft to famże Chryftus JE- 
ZUS: i cały Chryftus JEZUS; to 
iet Chryftus JEZUS ták według 
Bóftwa fwego; iak według Człoe 
wieczeńłftwa fwego. Tak dálece, 
Że w Nawiedzeniu, które oddaię teš 
mu Nayświętfzemu Sakramentowi; 

rawdziwie i wrzeczy fámey Chry- 
ftufa JEZUSA náwiedzam: przed 
Chryftufem JEZUSEM ná kolaná 
padam, z Chryftufem JEZUSEM 
przeftawam. W tymon ieft właśnie 
ftanie, 
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ftánie, w którym iá do niego przys 
chodzę, i w którym uczcić go prá 
gnę; Tam on fię znayduie, by mię 
przyiął; aby mię fluchał: áby mi 
ná proźby moie odpowiadał. Tam 

„on fię znayduie w pośrzód niefkoń- 
czoney wielości Duchów Niebie- 
fkich, którzy nie odftępuią Oltarza 
iego, iá fam fię znaydnię ná ten czas 
w pośrzód woyfka tego błogofła- 
Wionego, do którego fię przyłączam, 
abym wraz z niemi mógł ofiarować 
powinny mu pokłon, czci naygłęb- 
{zey 'wyświadczenie; i gorących 
modlitw wonią temu fo utaionemu 
BOGU pod ułomnemi przypadka- 
ani Chleba: 

Gdyby było mieyfce ińkie 
má Świecie, ná którymby (ie Znaydo- 
wał ten BOG Cžľowiek fpofobem 
bardziey pod zmyfly podpadaiącym, 
i widomie ná oczy: zdaie mi (ie, że- 
bym zwielką ferca. gorącością po+ 
kwapił fię tam do niego; i Żebym 
gotów był, by tež naydlužíze odpra- 

U wić 
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wić dla tego drogi © Miatbym to 
fobie zá záfluge i zá cnotę, i rozu- 
miałbym, że nie máge mu bardziey 
oświadczyć gorliwości moiey 1 ferca 
„mego ku niemu przywiązania. To 
zás ieft pewna, Že nie bardziey On 
przytamnym ieft, ná którymżekol- 
wiek innym mieyfcu, niżeli w Ko- 
ściele fwoim: i bez fzukania'go po 
dźlekich gdzie kratńch: tudzi:ż Go 
mamy przy nas + między nami. Nie 
widziemy go tam; to prawda, le 
wiara, którą mámy, zaftępuie niedo- 
fkonałość zmýflow nóafzych: czyli 
ią zaftąpić powinna: to zaś, Co po: 
znaiemy przez wiarę, daleko nám 
ieft pewnieyfze, niż to wízyftko, cze- 
go oczy malze doyrzeć mogą: 
Zkądże tedy to pochodzi: 
Że Chrześcianie, že. Zakonné nawet 
Ofoby tak mało maiá Nabożeńftwa 
ku temu Sakramentowi, w którym 
Chrýftus Jezus left zawarty w wla- 
foey Ofobie fwoiey: albo raczey 
mówić nam należy, ku temu Sakra- 
men- 
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mentowi, który ieft famymže Chry: 
ftuf(em JEZUSEM, i že tak mało fą 
pilne w oddaniu tey czci, którą mu 

owinnefą, i w oświadczeniu mu po- 

łonow iadoracyi fwoich? Mamci ia 
w dzień każdy godziay pewne, w 
które ftawiam fie tak, iak i inai, przed 
tym Nayświętszym Sakramentem: 
ale nie podchlebuiąc fobie, czyliže 
bym nie powinien fzczerze pržy- 
znać; Że wielebym ich odciął, gdy- 
by to nie był czas, z poffufzeńftwa 
mi przepifany: i gdybym nim roz- 
rządzić mógł według upodobania i 
woli moiey? krom zaś tych czafow 
w które raczey z potrzeby, niżeli z 
fzczerego Nabożeńftwa to czynię, 
czyliż aby raz ieden idę fam z do- 
brey_chęci na nawiedzenie Chryftu- 
fa JEZUSA, abym przy nogach Je- 
„go. złożył pobożne ferca mego o- 
iwiadczenia; i Towarzyftwa mu, 
[že tak rzekę ) dopomogł w tey tak 
odludney, od wfzyitkich ofobności, 
którą w tym Sakramencie Ołtarza 

U2 fam 
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fam fobie dobrowolnie obrał, A ta 
dla mnie: Ah! ledwie tam kilka mo- 
mentów pobędę: iużci mnie te- 
fknica bierze: i miafto tego, coby mię 
miłość, wdzięczność, czci należytey 
oddanie, tak mocno tam trzymać 
powinny, żeby mię gwałtem pra- 
wie wyciągać ` ztamtąd potrzeba; 
ja przeciwnym fpofobem z iakim- 
fiś gwałtem mam fię do JEZUSA 
mego nawiedzenia: i ile tylko Zwy- 
czay Zakonny do tego mię wzywa 

Co zaś w tey mierze częfto- 
kroć trafia fie dziwnieyfzego, ieft to, 
że tegoż. właśnie czafu, którego fię 
opufzcża, albo przynaymniey za- 
niedbywa nawiedzenie Nayfwiętsze- 
go Szkramentu; naznacza fię fobie 
nabożeńitwo fzezegulne, i w nim 
fię niechybnie cwiczy, w nawiedza- 
niu niektórych mieysc [iakoby ka» 
pliczek ) ozdobionych Relikwiámi 
lub obrazami Ss. Pańfkich.  Gdy- 
by fię to opufciło, miało by fię to 
za znacznieyfze przeftępftwo; ani: 
by 
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by fię ufpokoiło fumnienie, pókiby 
nie. nadgrodzone było czym innym 
to opulzczenie. — Czcić Swiętych 
Pańfkich ieft to bez wątpienia, pos 
'bożne Cwiczenie, i nabožeňftwo 
chwalebne: ale naypierwfza nafza 
w nabożeńftwa odprawowaniu pos 
winność, ieft czcic Swiętego nad 
Wfzyftkiemi Swiętemi, i wfzelkie 
nabożeńftwo inne temu pôwinno 
uftąpić. Niczego fobie goretízým 
pragnieniem nie Życzył Dawid, ia- 
ko žeby był wfzedł do Kolcieła 
Pańfkiego;i miał by fie był za 
fzczęsliwego, nigdy z niego nie wy- 
chodzić. Daniel oddalony od Jud- 
fkiey ziemi, zoftaiąc w niewoli Ba- 
bilońfkiey, po trzy razy na każdy 
dzień: otwierał okna izby fwoiey kir 
Jerozolimie; aztam 'ztąd, upadając 
na kolana obracał modlitwę fwoią 
do BOGA  [zraelfkiego, -wlaśnie 
jak gdyby fię znaydował byt wko- 
ściele Jego. Pierwsi Chrześcianie 
chcieli mieć zawfze przý fobie Nay- 

Swist- 
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świę:fzy Sakrament. Byli tacy 
. Święci, którzy całe prawie życie 
fwoie przepędzili w obecnośći Je- 
go: i teraz  iefzcze. dofyć - ieft 
Zgromadzenia takówych pobożnych 
i Zakonnych, w których ieft ufta- 
nowiona  nieuítanna  adofacya 
tegož Nays: Sakramentu.  Na- 
koniec, jeżeli ma tu flużyć przy- 
kład famégó Świata nawet; dwor- 
{cy Ludzie na dworach Xiažat, Pa- 
now, nigdy oka nie fpufzczaią z 
nich; zawize (3 im przytorani; za- 
wfze ich pilnuią, ile tylko mogą. 
Naypierwizy zaś Pán, naypierwfzy 
Domu Zakonnego Starfzy ieft fan: 
že Chryftus JEZUS. Czemuż te- 
dy tak nie ezefto ide do niego; ofo- 
bliwie gdy kilka tylko krokow przy- 
fzloby: mi uczynić;i gdyż go tak 
blifko mam przy mnie? 
PONY Na to Nabożeńftwo 
7 Nawiedzenia Nays 
Sakramentu, niemafz Żadnego inne- 
go, któreby fię bardziey, z zamy- 
flamy 
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flami iintencyami. samegož. Chry- 
ftufa Jezusa zgadzało. Naywięk- 
fza fztuka Policyi ludzi. Swieckich, 
dl: tych którzy blifko fię bawią przy» 
Królach  ziemfkich, i którzy im 
służą, natym zawisła, aby umieli 
znać (ie. na (ktonnofciach ich: i do 
nich:fię ftófować: Ale nie raz ciež» 
ko ieft poznać te ich - fklonności: 
Nam zaś nie wiele potrzeba za- 
żyć trudności, żebyśmy poznali, iar 
kie (fa fkłonności i do. czego, Bo- 
fkiego Syna tego, który, ieft Królem 
Królowi Pofrzedsikiem ludzi. 
Dość on fię z wiemi iaśnie ofwiad, 
czył, i nam dał ie iaśnie wyrozu- 
mieć: że bydž. z Synami ludzkiemi, 
przeftawać zniemi, to. iż/ tego. NAJ- 
milfza rofkófz. (a) Tak mówi Ma. 
drość nieftworzona., Ata Przedwie= 
, cznego Oyca Mądrość, azali w cze 
. ezy famey co innegoieft, tylko Chrya 
ftus JEZUS? Nie mówi On wre- 
fzcie, że w tym założył Chwale fwo» 


IE 
Ça) Prov: £: * 
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ią, aby z nami przeftawał: ale Že 
ma w tym rofkofz fwoię. 

WtyfGącnych rzeczach in- 
nych Chwała fię iego wydaie, iak 
naprzykład, w tynr že nad całą 
23 wfzelkiego ftworzenia pa- 
nuie, że króluie w Niebie i na zie- 
mi, że rozkažúte Duchom Blogo- 
słąwionym, i czyni ich Posłami fwe- 
mi, Ale w pofrżód tego wfzys 
ftkiego ofwiadcza nam przychyl- 
ość ferca fwego i naywiękfzą po- 
ciechę (woię, aby nas widział zo» 
ftaiących przy fobie, í przed obli- 
ćznością fwoią nie dla tego tylko, 
żebyśmy go tam wielbili, ale aby- 
Śmy poufale z nim przeftawali. 

>. Ztąd ieft, że gdy oznáy- 
mił Apofrołcm fweim, Že miał ich 
był opuścić na fwiecie, a powró- 
cic do Qyca fwego: obiecał im: 
Że mie miat ich fierótami tu zoftateiť 
na ziemi: (by a lubo úmykať im 
obecnofci fwoiey widomey: miał 


iednak 
(b) „Joann: 14. 
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iednak bydź z niemi aż do [koncze- 
mia fwiata. (c) Toć ieft, co nari 
famyni obiecał w ich Ofobie, i co 
też rzeczą famą pełni codziennie w 
Sakramencie Ołtarza. “To on nam 
nieuftannie powtarza zoftaiący w 
Przybytku fwoim: co natenczas 
powiedział  pierwfzym Uczniom 
iwoim: Oto tu ia ieftem,a ieftem 
nie na dzień ieden, albo na rok ie- 
den; ale na wfzyftkie czafy przy- 
Szłe: až do ich fkończenia! Powró- 
ciłem wprawdzie do przybytku 
Chwały moiey wiekuiftey: do mo- 
iey niebiefkiey ©yczyzny: ale nie 
rózuńńieycie, Żebym dla tego zgi- 
nął nieiako dla Was: Sakrament 
inoy nadgradza wdm, čo Wnie bo- 
wftąpienie moje zdało fe wam było 
odiač. . [ako wy niemożecie fięo- 
beyść bezemnie; tak ia, żoftawać 
bez was niemogę. Tak zaiftemó- 
wi do maś ten Nayukochańfzy 
Zbawiciel, albo to ieft przynays 

mney 
- Çy Matth: ż$. 
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mniey flow rzeczonych od niega 
wyrozumienie: żeby zaś On mis- 
fzkal z nami, trzeba, Żebyśmy Z nim 
przebywali! bo ieżeli nie będziemy 
do niego uczęfzczać, i z nim prze- 
bywać: iOn z nami nie będzie fig: 
bawił: á tak fprzeciwiemy fie wízy: 
fikim pełnym milosči ku nam za- 
myfiom  iego. 

~ Ztąd tedy te dwie rzeczy 
wnieść powinienem fobie. Pierwizą; 
że nic wdzięczienyfzego uczynić nię 
mogę Zbawicielowi memu JEZU; | 
SOWI Pánu, iáko go częfto nawie: 
dzaiąc w Sakramencie Oltarza. Wo4 
ła Ön mnie do fiebie, i miłośnię 
wzywa: i czyliż rownież gorącą 
ufilność, która ©n ma, aby moie 
pociągnął do fiebie; i mnie mieć 
nie należy, ażebym uczynił zado- 
fyć tak fľodkiemu wezwaniu? Ztąż 
ftałością, z „którą ón raczy do- 
brotliwie tak długo czekać mh mnie; 
czyliżem i ia nie powinien, iak tyl- 
ko naydłużey mogę, bawić fię przy 

nim? 
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nim? Ale že różne zabawy życia 
tego, i różne urzędy nafzemu fta- 
raniu zlecone, częfto nas eddałaią 
od . fwiętego przybytku iego; ani 
nam tam pozwalaią bawić tak diu- 
go, lak nam nabo żeńftwo . nafze 
podaie do ferca; cóż czyni Dufza 
gruntów nie cho wa i cale fię po- 
święcaiąca Bofkiemu Oblubieńcowi 
fwemu? oto A zdięta pra- 
gnieniem, aby fię mu podobała, wie, 
iak ma rozporządzić fobie, pewne 
godziny, w które idzie niechybnie 
nawiedzać Go... Jdzie naprzod 
zrana, ażeby go przywitała 1 ofia- 
rowała mu pierwiaftki. dnia zaczę- 
tego: albo żeby mu juž natenczas 
Ofiarowała naftępuiący dzień cały. 
Jdzie znowu około poludaia, ażeby 
fię wewnętrznie fama zebrała w 
fiebie, i uwolniła od tego roztar- 
gnienia, w które może ią wprawiły 
zabawy powierżchowne. - Idzie w 
wieczór aby odebrała Bofkie iega 
- bia- 
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błogofławieńftwo: przed fpoczyn: 
kiem nocnym: aby wyznała tam 
przy nogach  iego te przefięp= 
ftwa z których fię winną daie; aby 
fię iemu tam famemu wyfpowia- 
dała z żalem: aby ziednata fobie 
łafkę iego, ipomoc ręki iego, prze- 
ciw wfzyftkim | nieprzyiaciolóm 
fwoim miewidomym, przeciw wizy- 
ftkim  oiebefpieczeńftwom, którym 
by iakożkolwiek we“ nie: podlegać 
mogła. To wfzyftko zaś zawiflo 
nie na długich modlitwach, ale na 
ferdecznych affektach, w których 
każda Zakonna ofoba, mniey fię 
lub wiecey bawi według tego, iak 
ieft_na fercu nabożeńftwem zdięta: 
i iak tego teraznieyfze tych io- 
wych zabaw okoliczności dozwa- 
laią. 

Druga rzecz, którąm 
wnieść fobie powinna, wcale ieft 
pierwfzey/ przeciwna, lubo na teyże 
čo i pierwfza prawdzie zafadzona: 
Że nie mogę więklzey prawie więk: 
y: 
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dy pokazać względem tego Sakra: 
mentu Cbryftula JEZUSA, iako 
opufzczać go i zoftawować "tam 
famego: ani mogę boleść więkfzą 
zadać temu BOGU miłości, i nią 
go obrazić, iako nie -maiąc ża- 
dnego względu ná te flodkie lego za- 
pralzania i wzywania mnie do fie- 
bie: i natę dobroć, którą mię: u 
przedza. Bo że bytu powtorzyć 
uczynione wyżey porównanie 
wzięte od Dworow Panow fwie- 
ckich i Xiążąt: Swiatynia Chry- 
ftufa JEZUSA ieft iako Pałac ie- 
go, w którymon ma Dwor fwoys 
gdy zaś Dwor Xiažecia którego 
puftkami ftoi, opufzczony od wfzy= 
ftkich: mufi to zaifte mocno obcho- 
dzić Pana, bo:to iawny znak ieft 
Że mało co dbaią o niego, podda- 
ni iego. | zapewne Zbawiciel ten, 
z którym (ię tak niegodziwie ob- 
chodzę, flufznie na mnie rozgnie- 
wany o takową niepamięć moię ma 
niego, może mi to na oczy wyrzu» 

cić 
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cić co wymówił Apoftołom drzyż 
miącym w ogroýcu — natenczas, 
gdy: lie on modlił; J wiecže nie 
mogliście czuć ze mna 1 iedney na- 
wet godziny? (q) Nie mielioni co na to 
mu odpowiedzieć, Žeby fie przed- 
nim ulprawiedliwili byli; aia, któ- 
regożbym pretextu, którey prży- 
€zyny zażyć mogł, żebym wy- 
mowił przed'nim niedbalftwo mo- 
je? Aż nadto ci moy "'WRZUS 
opufzczony ieft odludzi fwieckich, 
a do kogož to ma należeć nadgra- 
dzać, ieżeli nie do ofab Zakonnych, 
które on fabie obrał fzczegulniey, 
iz któremi chciał przeftawać czę- 
fciey i poufaley ? 


za T O Nabożeńftwo do 


Pána JEZUSA uta«. 


ionego w Nayfwiętfzym Sakra- 
mencie ieft nxypożytecznieyfze dla 
nas famych, i dla nalzego poftevku 
iduchownego. deden ze zwycza- 
iow od dawności 

rzy: 
(4) Matth: 26. s 
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przyietych na fwiecie iet wzaie- 
rane fobie wizyty oddawać. iie- 
dni drugich nawiedzać, ale cóż to 
fa polpolicie te wizyty; ico z 
nich bywa odaiefiony za pożytek? 
Oto wiele fie na nich: czafu trawi, 
i by tež nayniewiunicyfze w fobie 
były, tedy przynavmni“y bardzo f4 
niepożyteczne. Gzeíto z przyczyny 
natrętow, naprzykrzenia fię ofob, 
dla niewdzięcznego z niemi prze- 
ftawania, bywaią bardzo nie miłe, 
utefknienia pełne, "flowem niewy- 
godne, Nie raz miefza fię pokoy, 
Z przyczyny: Żałofnych naprzykład 
flyfzanych nowin, i z fmutku ztąd, 
lub tež z famych takowych nawie- 
dziń. Częftokroć fumnienie fię na- 
rufzy przez obmowy, które fie dze. 
ią, iktórych przyidzie fię nafluchać, 
Nakonieć, prawie zawfze te fwie- 
ckie wizyty fą niebefpieczne i fzko- 
dliwe dla rofprofzenia ducha, któ- 
re fprawuią, idla rzeczy, które w 
oczy iulzy wchodzą. Al nie tak 

fię 
z 


207 CwiczEnIA DucHo: 


fię rzecz ma z ftrony nawiedzenia. . 


tego, które fię zwykło oddawać 
Chryftufowi: - JEZUSOWI i iego 
naytwietížemu  Sakramentowi: te 
bowiem  nawiedzenia fa zupełnie 
fwięte, fą zupełnie zbawienne, fą 
zupełną pociechę. przynofzące: fa 
pełne ducha Bofkiego. namafzcze- 
nia. ; 

Są te Nawiedzenia zupeł- 
nie fwięte, czyli uważaiąc koniec, 
który fobie oloba nawiedzaiąca w 
Nayfwiętf(zym Sakramencie P. JE- 
ZUSA zakłada: czyli względem po- 
budki, która do tego nawiedzenia 
jeft powodem: czyli dla aktów 
wizyfkkich tych cnót, w których fie 
zwyczay ieft na ten czas cwiczyć. 
mianowicie żywey wiary, mocney 
nadziei, gorącey miłości; głębakiey 
pokory, zupełnego poddania fie 
BOGU: fzczerey fkruchy., > Bo 
takowemi natenczas aktami po- 
fpoliciey zabawiać fię powinna du- 
fza: doczego mie wiele flow po- 

; trze- 
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trzeba: ále tylko wewnętrznego 
podniefienia ferca. 3 

_  Sąte nawiedzenia zupeľ- 
nie Zbawienne: ponieważ w nich 
fię idzie do famego: Zrzódła łafk 
wfzyftkich. lakoż w rzeczy famey: 
iako wízelka zupełność Bóftwa mieś 
fžka rzetelnie w Chryftulie JEZU- 
SIE, tak tež w Sakramencie Ciała i 
Krwi iego wizyftkie łafki Bofkie tą 
zawarte, iztąd je tež BOG nalz 
i Zbawiciel obficiey zwykł na nag 
wylewać. Tak dalece, że które cu- 
da“ czynił niegdyś względem cho- 
rob ciała lecząc ie na ten czas, 
gdy. obchodził ludzką ziemię; te 
cuda teraz ponawia względem 
chorob; dyfzy, przebywaiąc w przy- 
bytku fwiętym fwoim. Tuono 
fwieca ślepych, tu umaenia fiabych, 
tu leczy chorych, tu ożywia umar: 
łych. Ale żeby ziednać fobie u nie- 
go te Cuda, nic flufznieyfzego nie 
ieft nad to, iako, żebyśmy czefty 
nciekali fię do niego: 4 przez nieu- 

- W „ ftanne 
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ftanne prawie u niego przebywanie 
abyśmy go doich uczynienia dla 
naś, przywiedli. 

Te Nawiedzenia  nalze 
Nayfwiętfzego Sakramentu zupeł- 
ną pociechę dla nas przynofzą: ale 
ci tylko, którzy ftaraią fię oto, żeby 
tego na fobie dofwiadežyli,: mogą 
fię znać na tym: idofkonale mówić 
o tym. Całe Życie ludzkie iedy- 
ną nędzą ieft i uciemieženiem du- 
cha: i lubo tak fa wielkie przywi= 
leie Stanu. Zakonnego, každy tak 
tu w nim zoftaiacy, lak iindziey na 
fwiecie, miewa sfwoie- ciężkości. 
Ale a fak to fzczęsliwa dusza, któ- 
ra wie, gdzie ma znaleść. lekarftwa 
na biedy fwote, i która: idzie fzu- 
kać pociechy dla fiebie u: Chryftuła 
JEZUSA: Nie potrzeba na od- 
niefienie gruntowney pociechy, tyl- 
ko iedrio naprzykład odprawić Nay- 
fwiętszego Sakramentu nawiedze- 
nie, iużci z nagła częftokroć do- 
zna fię odmiana ferca; ; naftępuie 

w 
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w nim "po: żamiefzańiu i“ Załości, 
flodki pokoy, i úkontentowánie zu- 
pelňe.Przyszlo fie wcale fmutnym 
„oflabionym, omdlewaiącym prawie 
w duchu: pówraca fię pełnym mocy, 
ferca, nawet i radości. lak (ie zaś 
to dzieie?. Tajemnica to ieft fame- 
mu P, BOGU wiadoma. Dofyćnam 
wiedzieć © tym, že fię to tak dzie- 
ie: zkąd to zaś pochodzi, žeby z 
gruntu doyść tego, to do nas wca- 
le nie należy. Przeftánmy na- 
dofwiadczeniu tylu dusz fwiętych, 
które o tym swiadczyły nieraz, i 
codzienne o tym fwiadeétwo daia. 

Te tedy "fa poftanowie- 
nia moie, które w tey niierze czy- 
mie: albo które czynić zamyslam: 
abym odnowił Nabożeńftwo moie 
ku Nayfwiętszemu  Sakramentowi 
Ołtarza: udawać fiętam do Chry- 
ftusa JEZUSA we wfzyftkich 
okolicznościach, w których bydź 
moge w.całym Życiu moim.  le- 
Żeli będę miał wątpliwość laka do 
V 2 TOZ- 
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rozwiązania, poyde. go fię poradzić; 
ieżeli będę: miał interefs, zabawę 
iaką przedfięwziąć , poydę mu. ią 
zalecić! iezeli poczuię, že na mhie 

okufa bič, pocznie, poydę profić 
Go o pomoc. On mniew fłabości 
i oziębłości Ducha mego ożywi: 
an mię w rozerwańiach moich i 
błędach w drodze duchowney na 
bity gościniec nazad. naprowadži: 
On mnie w moich: nudnościach, 
w moich tefknicach, wmoich nieu- 
fpokoieniach, we wfzyftkich utra- 
pieniach moich czyli, to wewne- 
trznych | czyli powierzchownych 
pociefzy: flowem: ©n. we wfzyit- 
kich potrzebach moich: będzie u- 
cieczką moią i naypewnieyfzą - 0- 
brona Wrefzcie zaś nie dla megoto 
tylko interefsu poydę do niego, ani 
dla dóbr tych, których. fię od: nië- 
go ipodzicwam, ale dla: Chwały ie- 
go; i czci tey, którą ztąd mieć 
może. Ani. dla mnie {amego to u- 
czynię: ale: daleko HY 
dla 
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dla niego, famego. Zlacze fieznim 
fercem:“ i čieľzac fię, ile będę tyl- 
ko mógł, Bolka . lego : przytomno- 
ścią,zacznię teraz 'iefzcze, czym 
fie z Łafki lego (iako fię fpo- 
dziewam ) mam bawić przez całą 
fzczęsliw4 wieczność: to ieft ko- 
cháč go i dziedziczyć go. 


303 RO p Ue 
DZIEŃ PIĄTY 
ROZMYSLANIE LĒ 


O Powrocie ,Synń . Marnotratwnego 
do Oycú, i Dufzy Zákontiej do 
B.Q:G4 


Et furgenś venit ad Patrem. Luce 15. 


I powftawfzy przyfzedł do Qyca. u Łuka* 
[xa S, w Rozdzial: 15. 


En był zámyfl Pána 
Puvkr L T JEZUSA iw prze- 


łożeniu przypowieści o marnotra- 
waym Synu, by nám był wyftawił 
wzór prawdziwego powrotu do 
BOGA i fzczerey pokuty. Mło- 
dzian ten idąc zá popedliwoécia wie- 
ku fwego; opuścił dom oycowfíki, i 
pofzedł w obce kraie, áby tám mógł 
Żyć według woli fwoiey, i ciefżyć fię 
miłą fobie fwoboda. Ale w krótce 
uznał, iák go fwawola zášlepila, i 
námyslil fię powrócić w dom oyca 
fwe- 
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fwego.. Trzy go rzeczy do tego 
przywiodły: doznanie redzy cięż; 
kiey, doktórey przyfzedł w krótkim 
bardzo czalie;+ zgryzota wewnę- 
trzna fumnienia wyrzucaiącego mu 
złość iego, i żal fzezery-zá nie: ná 
koniec ufność, którą powziął w fer- 
cu, o dobroci naył.fkawfzego Oyca 
fwego, od którego (ie był oddalił, 1 
od którego, láko ie fpo dziewal, miał 
bydź dobrotliwie iefzcze e przyiętymu 

Cóż to ieft.w rzeczy fa: 
mey ten Syn marnotráwpy? AŻali 
to nie żywe dufzy: moiey wyobraże- 
nie Bo ezyliž bardziey kto bydź 
może-marnctrawnym, ják ieft Dulza 
Zákonna, która od lát tylu, tak ják 
lá, życie w.oziębłości wi odla?. O já- 
kiež já to-Ťzafki, iákie Dary Niebie- 
fkie ińkie Dobra duchowne przemarą 
nowałem? Ale czyliž Sena 
trwać: zawfze w błędach moich, 
czyliż mám dál: y odktadáč pour 
móy ná profte drogi Pańfkie, i nád. 
gradzóć, ile tylko będę mógł, wfzy: 

ftkie 
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fikie poniebone fzkody? Pobudki 
owe, które wzrufzyły miarnotra- 
wnego Syna do prędkiegó powrotu 
do Oyca iegoś czýiž nie powinny 
bydź równie džielnermi względem 
mnie, aby we mnie wmówiły podo: 
bny powrot przez pokutę do BO- 
GA mego? 
Tá, która gó naypierwfza 
Wztufzyła pobudka, był wzgląd ná 
włafną nędzę fwoię. W życiu o= 
wym fwawolńym i rofkofznym, któs 
fe prowadził, dofyć mu było zoftas 
wáé kilka tylko miefięcy , żeby. był 
roztrwenil całe dziedzictwo {wolę 
i przyfzedł do ták ftrafzney nędzy; 
w idkiey-go námi opifuie Ewangelia: 
Z bogatego, takim był, iużci oftatni 
nędzatz, ogolocony ze wfżyftkiego: 
Co fie tik bardzo ftaráľ zażywać 
wolności Życia: Južci rad nie rád 
tracić ią mufi, i zapizedźć fię w niej 
wolą ciężką. Zoftaiąc zás pod Pa: 
neni frogim i nielitościwym, (cho 
dzi mu ná chlebie nawet do požy: 
wienia: 
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wienia: i miałby fie już był zá fzczę- 
siwego, gdyby podłych owych, 
które paść mufiał zwierząt, pozwo- 
lono mu obroku, áby (ie nim mógł 
nafycić; śle i tego mú nie dożwala- 
ią. W ten czas to tedy fatn przy- 
chodzi do fiebie; ` iákoż nic prędżey 
nie może nas przywieść do zdrowe- 
go fozumu, i otwórzyć nam oczy, 
nád doznanie ciężkiey nędzy. Sam 
Czyni porównanie ftanu fwego te- 

tóźuieyfzego - z ftanem owym, w 
którym niegdyś zoftawał, będąc 
przy Oycu fwoim: Záko wiel 
[prawi] mdiemmników te domu Dyca 
nego madig dofyć chleba, å iá tu z 
głodu umieram: (a) Tá uwaga głę” 
boko go przenika, i nie daiąc mu 
czafu "dlužfzego rozmyfiu, fprawuie 
to, Że co návrýchley zábierá fie do 
powrotu w dom Oýca fwego, aby 
tam powinnościom ÍWeim zadofyć 
Czynił 


e Może 
(a) Luce i5. v. 17: 


307 _ CWICZENIA Ducro: 
Może fię tu powiedzieć: i 

czyliż nie tego iá fam doświadczam 
ná fobie? że nie mafz nędzy bardziey 
podobney do nędznego ttaon, tego 
to marnotrawnego Syna, nad nędzę 
moię duchowną: ód tego czafu, lás - 
kom fię oddalił od BOGA mego: i 
utracił pierwizą ową gorącość du> 
cha w Cwiezeniach. moich Zákon- 
nych. „Ufehlo prawie ferce moie, i | 
wfzyftek duch ofobności, modlitwy, 
umartwienia, pobożności we mnie 
wygafl. Gdzie ieft owo zebranie ue 
myfi; owa fkromność, owa pilaość 
owo fumnienie boiážliwe,. którem 
miał przedtym? Nic teraz z tego nie 
mám: ,ze wizyftkiego w tey mierze 
ogołoconym żałośnie! . lákimžemze 
fie to i4Panom poddał? poddaiąc fię 
chuciom i námietnosciom. moim? 
Zámiaft tego, com fię miał był kar- 
mić w Domu BOGA mego: chle- 
bem Anielíkim, i rofkofzámi we- 
wnętrznemi, życia prawie Bofkiego, 
nie fzukam niczego wiecey, 1. 

1 a 
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iakbym fie mógł náfycié brzydką 
paftwa zwierzętom włafną: ták 14k 
fzukał tego ten niefzczęśliwy Syn 
marnotrawny: to jeft ftáram fie tyl: 
ko 6 pociechy świeckie, i jakbym 
mógł zádolýč uczynić Zmy ślności 
moiey, ukontentowanta zażyć zftro- 
ny różnych ftworzeń; á naybar- 
dziey od świata. I to iefzcże uciech 
- tych nie mám, álbo tyle ich nie mam, 
ilebym Życzył fobie dla zupełnego 
ukontentowania mego: bo mi ich 
ftán móy i naybardziey [ pragnącemu 
zakaznie: álbo przynaymniey tyle 
mi ich nie pozwala, ilebym iá ich 
pragnął. 

I cóż mi już z profzę wiecey 
żoftaie: gdzież to iá jetem? O iśk 
wiele nśiemników, Chrześciań ná 
świecie zoftaiących, w pośrzód fa- , 
mego świata, wznofza fie fercem i 
dufzą do BOGA: fmakuią fobie w 
BOGU: fłodyczy iego i wewne- 
trznych rofkofzy z Bociem fwoim 
zážywaia! á iá względem tego 

wizyft- 


309“ CwIczeNra Ducno: 
wfzyftkiego, co należy do BOGA, 
nie czuły prawie ieftem, nic moie 
to nie wzrufza ná fercu, z niczego 
nie biorę pożytku. Przynaymniey 
w tym iákožkolwiek fzczęśliwy ie: 
ftem, ieżeli znam fię, i widzę do fie- 
bie ftan dufzy moiey ták żałofny , 
nieporządek iego i niefzczęśliwość, 
i ježeli względem tego nie ieftem 
wcale nieczułym. Ale: długoż ie- 
fzcze, i czyliż ná zawfze w ták opla- 
kanym ftánie żyć będę? žadnegož 
ftarania i ufilności nieprzylože,ábym 
kiedyžkolwiek z niego wyfzedi? 
Czyliź nie rychley od marnotrawne- 

o Syna mám fię odważyć ná. to $ 
Pobłądzitem tak, iak on; ten ieft to 
błąd życia mego; śle toby właśnie 
dokonáto oftatecznie zgubę moię, 
gdybym z błędu mego nie tiál ták 
prędko przyiść do fiebie, iśk on to 
uczynił. i s A 

ażywizy ten Syn 

PunxT II. Z a żę 

dze fwoię, i goržko ią opłakawfzyą 
z 
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z politowania nád tobą famym, roz- 
fadniey iefzcze poftąpił fobie biorąc 
przed fię poftanowienie przyzwoite 
wfpaniałemu fercu, ile że bez wzgle- 
du ná fwoy włafny interefs, Wy» 
ftawił on fobie -w umyśle: fwoia 
wfzyftkie niegdyś oświadczenia Qy= 
cowfkiey Dobroci ku fobie, z: tey 
zás ná nie pamięci, cały fie wftydem 
zalał, i wfkróś żalem byt przeięty, 
Poznał iaśnie, ińk fobie niegodziwie 
był poftąpił;. láka 1 iák wielka byłą 
żłość fzkaradna winy tey, którą pos 
pełnił przeciwko  Oycu, < co. był 
wfzelkiey wdzięczności i milości ie- 
go godnym.” “Sám fobie tę nie- 
wdzięczność począł na oczy wyrzu- 
cać,według tego zdania, iákie zwykło 
ferce -żalem fzczerym zdięte poda- 
wść w'tey mierze. Bo-lubo Ewan- 
gelia nie nám w fzczegalności z tych 
rzeczy nie wyraża, dofyć nám ie- 
dnak domyślać fię tego każe, Z prze= 
łożenia trzech owych rzeczy, które 
Syn marnotrawny poftanowil uczy= 
nić, 


311 _ CwrczeNra DycHo: 
nić, ftawiaiąc fię przed Oycem fwo- 
im. 

Niżeli on puścił fie w dro- 
“ge, uważył fobie, co miśł był po- 
wiedzieć, i jáko miał był poftąpić fo- 
bie przy: fwoim w dom Oyca po- 
wrocie. 1. Naprzód tedy poftano- 
wil rzucić fię do nog Oyca fwego: 
nie fzukáč przed nim żadnego ufpra- 
wiedliwienia fwego: śle ráczey 
uznáč (ie winnym, i žadney flufzney 
wymówki nie maiącym: oświade 
czyć mu žal fwóy wcale fzczery: 4 
przez to przyfpofobić fie do otrzy: 
mánia od niego Ť.áfki. « Powfłang 
Į prawi ] 1 poydę do OQycń mego , 4 
rzekę mu: Dycze zgrzefzyłem prze- 
ciwiko Niebu, 1 przeciwko Fobie: 
Przeciwko Niebu, które mi przyka- 
zywało, śbym Ci był poddanym, i 
abym Ci oddawał pofiufzeńftwó od 
Syn4 winne. Przeciwko Tobie, 
przeciw któremu 'tylem > pokazał 
miewdzięczności, i któregom nie flu- 
chal tyle przefróg i zbawiennych 

náuk: 
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náuk. | 2. Na tym ci on famym nie 
przeftal: śle wzgarda famego fiebie 
pobudziła go, żeby fie bardziey ie- 
fzcze upokorzyl: ani fe odtąd przed 
obliczem Oyca fwego, Synem lego 
nie czynił, ile Że fie tego wcale iuż 
niegodnym bydź uzoawał:  /Viego< 
dzienem [ prawi ) bydž więcey ná- 
zwańym fynem twoim, śni mnie tež 
odtąd maz mieć zá takiego. Nie 
pofiępowałem iá względem Ciebie 
tak, iak przyftało ná fyna; i,Ty tež 
mófz wizelkie prawo, śbyś.fię ze 
mną obchodził, ile rzecz Oycu przy- 
Zwoitá. = Nakoniec, nie przeftaiac 
ná famym upokorzeniu, gdy zezwa- 
lał, by i fynowfkiego imienia ná fo- 
bie nie nofił, poftąpił daley, odwa- 
Żaiąc fię na wizelką furowość życia, 
i oftrość pokuty, profząc, żeby fobie 
z nim w domu Qyca iego nie iná- 
czey poftepowano, tylko iako z ie- 
dnym-z flug lego: Policz mnie 
(prawi ) miedzy flugi twoie;. 1 uczyń 
mnie iednym z nóiemnikow twoich, 


Wiele 


313 Cwicz: DUCHOWNE, 
Wiele to ná mnie będzie, gdy i wten 
fpofób przyierym od Ciebie zoftanę: 


i na Ciebie to nie mało będzie; gdy | 


mi tego dozwolifz. lákže to dale- 
ko inśczey, niż przed tym, mówi ten 
mlodzián niegdyś wielce niefworny, 
hardy, faimego liebie milosnik: 1 ca- 
ly Iná uciechy wylany! O iśka to 
odmianá! iák chwalebne do dobre- 
go nawrócenie fie, 

Toć ieft właśnie, ca fpra- 
wuie wdufzy pokutuiącey żal fer- 
deczny, którym bywa wfkróś prze- 
jęta: i to też we mnie fprawić po» 
winien. OQyciec tego marnotrawcy, 
czyliż uczynił kiedy cokolwiek 
dla fwego fyna, coby poyść mo» 
gło w porównanie, z temi wfzyftkie- 
mi łafkami, i tym dobroczynnym 
miłofierdziem, zá którém lá tyle ieft 
winien Opatrzności BOGA mego? 
Czyliż mogę pomyśleć o tym, Że: 
bym nie miál uczuć w fobie nayfer- 
decznieyfzego - wdzięczności áffe- 
ku? álbo czyliż mogę nie myśleć 

o 
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© tym, chyba Żebym chciał bydź nie 
znaiącym fię wcale ná tak wielkich 
dobrodzięyftwach: i oraz naynie- 
wdzięcznieyfzym ze wfzyftkich 
ludzi? Tá fama myśl, że BOG ták 
ieft Dobry, 4 mianowicie ták dobry 
wzgledem mnie,: bylem fie ftarál 
cokolwiek głębiey ią zważyć, pobu- 
dzi nieomylnie przy pomocy Łafki 
Bofkiey ferce moie, do nśleżytego 
żalu, ten zaś, ieżeli będzie dofkona- 
ły, nie uchybi fprawić we mnie trzy 
fkutki; które fą iftotne pokuty. 

1. Ze fię udam ca nayry: 
chley do BOGA, á rzuciwizy fie ná 
twarz moie ná ziemię, przed obli- 
czem iego, wyznam fzczerze wízy- 
ftkie wyftępki życia mego, i wyrzekę 
fię ich fzczerze, leżąc u nog iego, 4 
gorżko płacząc: Zgrzefzyłem BO - 
ZE móy! Zgrzefzyłem przeciwko 
Tobie! 4 to nie raz ieden, iák Syn 
marnotrawny przeciw Oycu fwemu: 
śle tyle razy prawie; ilem Żył mo- 
mentow! nie chce teraz próżno ię 

% przed 


415 _ CwTczeNIa Ducno: 
przed Tobą ufprawiedliwiąć , áni tó- 
Žne pozorne przywódzić na wymó- 
wienia win moich przyczyny; fałfz 
by mi w tym zadało ferce moić, i 
wfzyftko wiedząca, 1 iaśnie wikróś 
we maie widząca Mądrość twóia 
Hufznieby mnie' zawftydziła. Ah! 
zgrzefzyłem Panie wiecey daleko i 
ciežey: niżeli to fam uznaię : i tyle, 
ile to Ty fam naylepiey poznaiefz. 
Przychodzę, abym to“ wízyftko 
wyznał przed Tobą: i bym cię fkło- 
nił kw mnie ftawiam przed oblicze 
twoie to wyznanie Żałofne, i łzy 
moie! = 
a. Powitienem wżgardzić 
fobą famym, á tym bardziey uznać 
niegodnosé moig, že ieftem w ftanie 
Życia z fiebie świętym. Ah mnie 
nędznemu! Chciał BOG uczynić 
zemnie Zákonníka: | śle czy: tylko, 
nim ieftem w rzeczy famey? - Mam 
ci imie iego pomiędzy ludzmi; mam 
pozór i powierzchowne odzienie: 


śle czyliż mám fám“ gruhti treść 
Zá- 
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Zákonnosci? Rzecz ci to záifte 
dziwna: to imie, które nofzę Za- 
konney Ofoby, powinno było bydź 
dla mnie przyczyną Chwały: 4 oto 
ftało mi fię przyczyną hańby przez 
winę moię! Bo czegóż fię bardziey 
wftydzić mi náležy, iako, że mnie 
maia inni zá Zákonna Ofobe: gdy 
przecię w rzeczy famey nią nie ie- 
ftem? Czyliż mam fię iuż dziwo- 
wáć temu, Że mię nie rAczyfz ofo- 
bliwych Łafk twoich darami Panie? 
že mi (ie fzczegulnieyfzym fpofo- 
bem nie użyczafz? iko to czynilz 
tylu Dofkonałym wcale Zákonným 
Ofobóm. Teć to fą właściwe dzie- 
či twoie, które Cię czczą, i flużą 
jak Qycu: á Dzieciom też tylko 
należy požywáč chleba dla nich zgo- 
towanego od Oyca: Co iá nie mo- 
ge flufznie, śni o niego profić, śni 
fie go fpodziewść..  “ 

3. Powinienem fkazść fię 

fam dobrowolnie ná to wfzyftko, 

co tylko nayprzykrzeyfzego bydź 
X2 — może 


gry Cwicz: DUCHOWNE 
może w życiu Zákonným, co tylko 
w nimieft nayfurowfzego: i pod to 
fię 'wfzyftko poddać: w niczym 
fię famego nie ochraniaiac: śni też 
chcąc, żeby mnie ochraniáno: przyi: 
muiąc chętnie wfzyftkie niefmaki, 
wfzelki wftręt natury, którybymi 
znofić przyfzło powračaigcemu do 
BOGA! ofiśruiąć fię ná to, áby mi 
BOG dał doświadczyć całego cię- 
Žaru járzma fwego, bynaymniey mi 
go nie czyniąc lżeyfzym. A czyliž 
to niedofyć ná mnie o BOZE móy! 
Że mnie nie wyrzucáílz z Domu 
twego? Wrefzcie, gdyżem nie Żył 
tak, iák przyftało było ná Syná po- 
wolnego i poflulznego: fprawiedli- 
wa rzecz ieft, abyś fię obfzedł ze- 
mną: iko z náiemnikiem i niewolni- 
kiem. Tego ieft zdania ufiebie Du- 
fza prawdziwie fkrufzona; tak fo- 
bie poftępnie: i tego mnie też zda- 
nia bydź należy, tak fobie mam my- 
śleć; tak mówić, ták poftępowóć. 


PUNKT 
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Pore m. € Ożkolwiek iednak 
" Syn marnotrawny: 
ułożył był u fiebie powiedzieć Oycu 
fwemú: i iśkożkolwiek poftąpić {o+ 
bie umyślił w obecności iego, mógł 
fię iednak zawfze obawiać, aby nie 
był odniego wyfluchanym. Im-bar- 
dziey fię on uznawál bydź wiańymy 
tym mniey miál przyczyny fpodzie- 
"wać fie: łalkawego fiebie od Oyca 
przyjęcia; i zle iego  poftępki po» 
winny mu były. ftać fię fľuízney bo- 
iaźniey w tey mierze Práva 
Aleć on pamiętśł ná to, Że powracał 
do Qyca;. i že Qyciec zawfze Oy 
cem ieft, i nie może zapomnieć 'o: 
tym, czym ieft.  lakóż poftanowiż 
wfzy iuż ufiebie powrócić dodomuň 
nie rzekł» poyde do Pana mego, álbor 
do Sędziego mego, śle do: Oycá mes 
go. To imie Oyca ferca mu dódało:! 
4 ufność górę w-nim wziąwfzy;'wy- 
pędziła z niego wfzelką beiážú, ant 
mu-więcey da rozmyfľu 4:odwłoki 
powrotu: zoftawiła czafu: 
x3 Ta 


319 Cwicz: DUCHOWNE 
Tą tedy wfparty ufnością, 

tak mocną i gruntowną, povwftaie: 
idzie, przychodzi, i zbliża fię do Oy- 
ca fwego, który nátychmiáft iaśńie 
inu źnać daie; : że fię nie omylił ná 
powziętey nadziei fwoiey: Bo co 
tylko: Oyciec. zoczył fyná fwego, 
wychodzi przeciwko niemu, .obłapia 
go ferdecznie, ddie tnù pocałowanie 
pokoju, wprowadza go iák bá nowe 
w dom fwóy, tonie wyfzucaiąc mi 
goržkiemi fiowy tö, co fię ftałos 
zaromádza wízyftkich dotniowňi: 
ków:fwoicli, Aby mu oświadczył rá- 
dość, którą má z przybycia lego: 1 
ich iey uczynił úczeftnikatni. l nie 
tu przeftał: "nie tylko nie obchodzi 
fię z him, iako' z naiemnikiem i nie: 
wolnikiem, 2 przerzeczofiym ta 
marnotrawcą, co wfzyftkie'dane fo- 
bie od niego rozprofzył Dobra, i fam 
fię przeż zbytki fwoie w tak nędzny 
ftan wprawił; chce nad to, aby w no- 
wą fuknią był przyodziany: śby 
cielca tucznego zabita dla niego; 
aby 
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by ucztę wfpaniałą fprawiono Z 
wdzięczna oráz muzyką : áto, żeby 
ná niczym nie zbywało do uciechy 
przyzwoitey.w dniu owym ták wer 
fołytm. To zaś wfzyftko dla czego? 
Ah ( odzywa fię, i woła Oyciec tey 
Dobry, i miłości pełny. ): ślbowiem 
fun móy umart byt, á oto teraz żyie, 
zginął byt: á dam go teraz [zczęślie 
wie znalúzť: 

Toż fię prawie dzieie wzglę- 
dem -grzefznika,. który powraca do 
BOGA, 4 którego BOG.przyimuie. 
Toż fię.i zemną ftanie; i fkoro fig 
tylko udam do: BOGA w, fkrufzo: 
nym prawdziwie. fercu, gdy fie 
przed nim upokorzę wzgląd málae 
ná moje niewdzięczności i nieWier- 
ności; znaydę Go iefzcze gotowfze- 
go ná przyiecie moie, niżeli był Oy- 
ciec marnotrawnego: fyna gotow 
przyiąć go. Prawda że poftępuiąc 
fobie według fprawiedliwości fwo- 
iey mógłby mnie,ito bardzo flufznie 
odrzucić, i gdybym nie miał fie ná. 

czym 


4żr Ćwicz: DocHowne 
czym innym zAfadzać, tylko ná fpra- 
wách moich i życiu, mógłbymi árcy- 
fprawiedliwie odmówić wfzelkiego 
przyftępu do fiebie, A to ná zawizeż 
ale miłofierdzie to tá lego nicfkoń- 
czone fám, zá nieiáki zaftaw wielce 
pewny ufaości moiey: 4 gdy przy- 
tym zadofyć czynić: nie zaniedbam 
že mnie famego fprawiedliwości Le- 
go: mogę fabie obiecować doftąpie- 
nia tegoż hieztnietńego Miłofierdzia, 
które záwfze gotowe Świadczyć fie 
w fkutku udaiącym fię do niego. 
Nie powinienem tedy flu- 
chać bynaymniey boiážni lekliwey 
chcącsy mnie przyprawić © nie u-“ 
fność, do którey mię wiedzie nátura 
moia, á przez ktora nieprzviáciele 
zbawienia nego, i dofkonałości mo- 
iey chcą mnie iefzcze zatrzymać. 
Nie powinienem fie nád tym dziwić, 
že rożne trudności, które iikobym: 
tuż widział, będą mi w tey mierze ná 
e, i że wftręt mnie brać 
edzie do walczenia z niemi, i ich 
przes 
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przekonania! Gdyby pótyfiąckroć 
razy więklze” iefzcze  bydź miały, 
powinna pokuta przywieść mnie do 
mocnego przedfięwzięcia wytrzy- 
mania tych wfżyftkich ciężkości; ale 
fkoro fie ia tylko w tym ugruntuię, 
ikoro tým umyfiem uczynię pier- 
wize kroki, abym fię powrócił do 
BOGA, famego mhie doświadcze- 
nie nauczy, iakom fobie fałfzywie 
rościł trudności owe, i iáko próżne 
były poftrachy,: co mię trwożyły, 
pochodzące z względii ná niedofko- 
nálošci moie i błędy ptzefzłe. Mia- 
fto tego, iakom fie obawiał, Żebym 
nie znalazł BOGA farowego i nie“ 
przebłaganego, wcale znaydę raczey 
BOGA pełnego dobroci i łafkawo- 
ści ná mnie. “Nie zśpomina on ž 
tych, którzy przed nim uciekaią: © 
czegoż nie uczyni dla tych, którzy 
Go fzukaią ? 

A zá tym, lubo tylekroć 

obrażony odemnie, miałby flufzną 

przyczynę oddalenia mnie od obli- 
cza 


323 Cwicz: DucHowNE 
cza fwego; -to jednak przy pokucie 
moiey, i chęci powrócenia -fie dô 
niego, mogę fobie po nim obieco= 
wać: 1. Že famże mi z dobroci 
fwoiey znaydzie drogę: áby mi ią 
ułaćnił, á oraz.i powrot móy do 
niego. « 2. Ze mi prętkiego użyczy 
odpufzczenia wfzyftkich :przefzłych 
win moich: 4 nad to wiele odtrąci 
z należytego fobie. zá nie zadofyć 
uczynienia. 3. Ze mię wfpomagąć 
będzie Láfkami (wemi coraz nowe 
mi. w ufilowaniu moim -o poprawę 
życia mego, gdy mi ich trzeba be» 
dzie, czyli. ná podzwignienie tnoię, 
czyli ná utrzymanie w dobrym, i zá- 
chowanie od upadku. 4. Ze nie 
przeftaiąc ná tym iż mnie widzieć 
będzie powróconega zá łafki fwoiey 
powodem do drog prawych powin- 
ności moich, zechce mi pomodz do 
poftępku mego duchownego, i wy: 
dofkonałenia zupełnego: tak dalece, 
Że już to ná moiey będzie woli od- 
zyfkać to wizyftko com był przed- 
tym 
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tym utracił, i bydź policzonym w 
reieftr —dufz  naydofkonalfzych, 
Wfzakże iani odémnie życie niegdyś 
tak, iak moie było, oziębłe prowa- 
dzacy: ftáli fię potym wzorem do- 
fkonálošci, i Swietemi zoftali!: 5: 
Ze ták fobie poftepujac, choć Ado 
profić nie będę o pociechy lego Bos 
fkie, śni fie ich domagáč, przecięż on 
ie wyleje ná mnie obficie, i nadgros 
dzi mi aż nadto choynie wfzyftkie 
owe zwycieftwa, które fam. z fiebie 
odniole, lemu zás oddam zá ofińrę. 
A czegož mi'więcey potrzeba? i 
czyliż mam i moment ieden brać ná 
tozmyfł, którey: mi fię juž firony 
chwycić w tey mierze i obrać fobie 
należy ? 

ROZMOWA. - Qycze Mito- 
fierdzia, BOZE wfzelkiey nadziei 
i pokoiu! bądź Błogołoflawiony Pá- 
hie,zą to Swięte poftanowienie, któ- 
te mi Łalka twoi podalá do ferča, 
rácz profzę tąż famą Łáfką w nim 
{mnie potwierdzić. oazy: da 

le“ 
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Ciebie, 1 oto málz mnie leżącego 
przy nogách twoich, upokorzonego, 
wftydem i łzami zálanego: Ale któ- 
remu że Ty fam ferca dodaiefz, z 
tąd fię śmie fpufzczać na dobroć 
twoię weale Qycowfką. Boś Ty 
fam o BOZE móy, dał mi ufłyfzeć 
głos twoy, którym mnie do fiebie 
wzywáfz: i mámže fie obawiść abyś 
miał przedemna: zamknąć łono Mi- 
łofierdzia twego, śbyś mnie do nie- 
go nie przyial? 

Cóż ci teraz rzekę, móy 

Pánie, czymże Cię ku fobie fkłonię£ 
ślbo cóż: mi innego czynić należy na 
ten koniec, tylko wzbudzić w fobie 
pierwfzą ową gorącość i chęci fluże= 
nia Ci, iw rzeczy tež famey zacząć 
Ci ffażyć iak ná nowo? Wiem, że 
Tv w tey mierze nie flów chcefż 
tylko, lecz rzeczy famey. Z tym 
wfzyftkim Panie, cóżkolwiekbym ia 
ezynił, nic by to nie bylo, ieżelibyś 
por fobie ze mną wedle-wfzel- 
jey. furowości fądow twoich. „Bo 

cóż 
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cóż to ieft człowiek: áby miół odpo- 
wiadóć BOGU: i wchodzić (a) z 
Nim w rachunek? Ah BOZE moy! 
wfzyftka ucieczka i obrona moiá: 
ferce twoie ieft, á ferce Oycowfkie! 
Bińda temu, któryby mi chciał z 
ftrony tego odiąć nadzeię; byłoćby 
to mnie oddalić od Ciebie na wieki! 
Będąć iá pilno záchowywát w fercu 
moim tęż nadzieie, wielce ią fobie 
powážaigé, która tyle Dufz grze- 
fznych názad do Ciebie przywio- 
dła z dróg nieprawości, i dam fię iey 
powodować. Tá záš nie tylko mnie 
mniey pilnym, i mniey poczuwaią- 
cym fię dopełnienia powinności mo- 
ich, uczyni, śle ráczey pobudzi mnie 
do zadofyć im uczynienia, wiák nay- 
wiekízey gorącości ducha: bo nią 
pobudzony pełnić ie będę z powin- 
ney ku Tobie BOZE móy wdzię- 
czności i miłości. _ Nie tylko dla 
tey nadziei nie będę pobłażał pie- 
fzezaney. zmyślności moiey, Abym 


iey 
> Co) Job: g. 
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iey miał zażywać zá pôžorna przy 
czynę ochronienia mnie przed furo- 
wością pokutnego życia: śle o- 
wfzem itn bardziey oná ftawiać mi 
Cię przed oczy będzie, iiko BOGA 
miłofiernego i Łąlkawegó, tym bar- 
dziey da mi do wyrozumiepia nie- 
fprawiedliwość moie ka Tobie i čiež: 
kość grzechów moich: 4 przez to 
famo Żywiey mnie pobudzać będzie 
dozádofyč uczynienia zá nie, i abym 


Ge dla Ciebie fam ich pomścił nade- | 


mną, wízelka oftrością Zakonnegó 
umartwienia.  Przyimiefz Panie tá- 
fkawie, flabe w tey mierze uliłowa- 
nia moie i famže im dobrotliwie do> 
pomożefz.  Będziefz miał wzgląd 
ná dobra wolą moię; i na fzczerość 


zámyflów moich.  Powsót zaś be-, 


dzie wzaiemny i Ciebie ku mnie: i 
mnie do Ciebie: poiednanie naftąpi 
dofkonśłe: 4 przez Wfzechmocną 
pomoc twoię trwać będzie na 
wieki wieczne! Amen. 


ROZ- 
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ROZMYSLANIE II. 


ÒO Królefiwie Chryfufa JEZUSA 
w Dufzy Zákonney. 


Tollite jugum mium fupervos:. 65 inveni- 
etis requiem animabus veftris. 
Matth: 11. v. 29. 
Wezmiycie jaržmo moie na fię: a znay; 
dziecie odpoczynek Dufzom wafzym. 


IE dofyć ieft na tym 
dla mnie, abym po- 
wracaiąc do BOGA przez poku- 
tę, pracował pilno na wynilzcze- 
nie we mnie zmyslności i miłości 
włafney które były początkami o- 
ziębłości i rozwiozłości ducha me- 
go: trzeba iefzcze ftarać mi fię o 
to. aby krolował we mnie Chryftus 
JEZUS, albo raczey ftanowiąc 
przez łafkę Bolka, króleftwa 
Chryftufa JEZUSA w fercu mo- 
im; wygubię w nim panowanie 
zmyslnoľci i miłośći VY A 

0 


PUNKT 1. 


sg Cwroz: DUCHOWNE 

To króleftwo: Chryftufa | 
JEZUSA wcale ieft wewnętrzne, 
a należy na tym: abym wyrzucił z | 
dufzy moiey wfzelkiego innego du- 
cha, króm famego Chryftufa JE- 
ZUSA: abym nie fądził o Žadney 
rzeczy, tylko według nauk Chryftu: 
fa Jezusa; abym fię w niczym nie 
kochał, tylko według zdania Chry- 
` Rufa JEZUSA, abym fe ftarał oto, 
Żeby we mnie przez ćwiczenie fię 
ftateczne i wprawienie (ie żyły 
wfzyftkie Cnóty Chryftufa JEZU- 
SA. Tak dalece žeby Chryftus 
JESUS rządził mną we wizyft- 
„kim, miarkował mną we wfzyftkim# 
powodem mi był do przedľiewzie- | 
cia tych lub innych zamyfłowi | 
do ich wypełnienia. 

To króleftyo Chryftúša 
JEZUSA nie ieft z tego świata, to 
ieft: nie ieft takowym króleftwem, 
w którym by Chryftus JEZUS tak 
fak inni Królowie miał fię pokázo- 
wać w pompie i okazałości świe: 
ekieys 
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ckiey: ani w którym by mocą bro? 
ni i oręża fzukał. rozprzeftrzenie- 
nia Pańftwa fwego, i podbicia fobie 
więcey ~ poddanych, Owizem 
wcale przeciwnie, nie daie fię on wi- 
dziec tylko w ftanie Życia: ubogie- 
go, podlego, pokory pełnego: i 
ježeli odnofi zwycięftwa iakie, to za 
powodem fię dzieie tegoż ftanu, de 
którego fięon zniżył i w którym 
zoftawać raczył. Dufza bowiem 
Chrześciśńfka widząc- idącego 
przed fobą wodzá fwego, i iako on 
obiera fobie drogę nayciaśnieyfzą 
i maybardziey przykrą, czuie fię 
bydz moćno pobudzoną do naśla- 
dowania Go w tey drodze. Przy- 
klady iego (4 to dla niey wyraźne 
rozkazy, i wftydziłaby fię wielce, 
gdyby trudność iaka przypadła: na 
nią, coby ią w przedfięwziętey dro- 
dze zatamować miała: na tenczás 
gdy Pan i Bog iey, wfzyftkich przy- 
„króšci chce na fobie doznawać: 4 
„dey uczy, iak ma ie zwyciężać. 


231. CWIGZENTA Ducfro: 
Sdźmy (mówi ona fobie z S. Toa 
malzem} ê umrzeymy z mim Çt} 
wfzakże nie ief fuga mad Pana 
fivego, ani fiworzenie nad BOGA 
fiwego. On to tedy fam ią pro- 
wadzi, on każdym krokiem iey 
kieruie; on, lak ma fobie w czym 
poftapič, znać iey daie, on iey do- 
dawa-ferca: i wdobrym przed fe 
wzięciu utrzymuje: Onazaś zupeł- 
nie mu fię we wfzyftkim poddaie, 
i dofkonale woli iego ieft podle: 


głą. 

Do-tegoć to naś włalnie 
Zbawiciel nasz wzywa, gdy do nas 
mówi: Bierzcie iarzmo: moie na 
fiebie wfzyftkich ci onto Chrze- 
{cian do tego - Wzywa, ale fzcze- 
gulniey Zakonne ofoby: Bo to 
jego wezwanie inaczey daleko tých, 
a inaczey tam tych fię tyka. le. 
żeli on wyciąga tego od Chrze- 
ścian, aby wzieli na fię iarźmo ie- 
go: to fię nie fciąga fcisle, według 


j 
(č) goan: zi. 
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litery: rzecz biorąc, tylko wzgle- 
dem zachowania od nich Przyka- 
zań Prawa fwego; ale czego [ie 
domaga od Zakonnych ofób, to (ie 
fciąga do Rad iego Ewangelicznych 
pełnienia: i doyścia naywyżfzey 
Dofkonałości. « Wrefzcie: chce te. 
go, abyśmy fię fami poddali pod 
to iarzmo Pańfkie: jakoż daiąc | 
nam łafkę powołania Zakonnego, 
nie rzekł nam: przyimiycie iarz- 
mo moie, które na was wkładam, 
ale rzekł: bierźcie jarzmo moie i 
fami ie na was kľadzcie. Nie była- 
by to rzecz dla niego chwalebna, 
aby nas gwałtem zá (oba pociągał: 
ale chce nam panować miłością 4 
nie mocą i gwałtem. ; 

A także to on króluie we 
mnie, i nademną ? Czyliž chcę od 
tąd inż w rzeczy famey nie poftę- 
pować fobie inaczey tylko przez 
niego : i według niego Ž Czyli mó- 
wię chcę tego w rzeczy famey? 
Bo. co do tych czas nie chciałem 
SX 2 tego 
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tego, tylko na pozór. Od lat ty- 
la“ poftępowałem `- fobie według 
chęci ferca. mego, którym nie od- 
ważyłem fię fprzeciwić; owfzem 
przeciwnie wcałe, którym ftaratem 
fie zawfze zadofyć uczynić: rzą- 
dziły mną fkłonności przyrodzone, 
na których podbicie i. zwyciężenie 
nie mógłem fię odważyć nigdy: ale 
według kiórych woli żyłem —za- 
wfze: rządziły mną zmyfły mo. 
ie, którym zawíze podchlebowa- 
lem, i fluchalem we wlzyftkir, nie 
Íprzeciwiaigc fię im, śni ich mar- 
twiąc w naymnieyfzey rzeczy : świat 
to wademną panował, któregom dula 
cha nie odftąpił opufzczaiąc na- 
wet dobra iego; á któregom podo- 
buo w tey fukience świętey, zacho- 
wał zdania światowym tylko  lu- 
dziom * przyzwoite, że nie rzekę 
wcale niegodziwe: panowały náde- 
mną niektóre fzczegulnieyfze zá- 
inyfly moie, iuż toz próżney chwá- 
ły; już z pychy pochodzące, iuż 

wła 
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wláfnego upatruiące in terefsu i do- 
godzenia mnie famemu. Boto 
wfzyftko Aż nadto. częftókroć trá- 
fiać fiş zwykło. i w Zakonie, i tež 
bywśią tu co ina Świecie namię- 
tności, lubo inne i różne: czafem od 
światowych, maią zá cel i koniec 
fwóy rzeczy. Ta ieft niewola w 
którey przepędziłem nie mála: część 
Życia mego. Cito fa panowie, któ> 
rymem flużył:'i czyliż ma to „mi 
bydź dziwno, że pod „takowemi 
Panami wpadłem w nędze wielora- 
kie, opłakania godne, dufzy. moiey? 

Ale: czyliż już nie czas u- 
czynić mieyfce Chryftufowi JEZU- 
SOWIL, i przywrócić go-do dufzy 
moiey iako do króleftwa: (wego;aby: 
go ofiádľ i w nim panowál?: Czy- 
liž ieft -nádeň Pán który ley pzy: ? ief 
že który: Mędrfzy 2 Oa ci to ief, 
Jamg Madrošcia Bofką: (u) on mó 
fłowa życia UEECRDEBA (v): Czegoś 

on 


(u) Cor. 1 © Joan: 6. 
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ón wyciąga po mnie, tylko to, co 
ieft Świętego, co fię z zdrowym 
rozumem i z famą flusznoscią ifpra- 
wiedliwością zgadza, tylko ca ieft 
pożytecznego i zbawiennego dla 
mnie? Ale ofobliwie czegoż on wy= 
ciąga po mnie; czegoby on fam 
wprzód przez fię nie wykonał. Azaliby 
to nie była rzecz w cale niegodziwa, 
žeby ten obowiązek miał mi fię zda- 
wać zbyt przykry, iść za Zbawi- 
cielem mioim; trzymać go fię ra- 
zem; Z nim wfzyftko czynić vi pod 
panowaniem iego, kochać to, co of 
kochał, — ito czynić čo oñ czynił? 
busie iF = mi fię mniey go- 

zi umykać od tego 
Króleftwa Chryftusa JEZUSA we 
mnie; im to ieft ná gruńntówniey- 
fżych prawaćli mocniey uftariowio- 
me, fama Wiara Chrzefciańfka 
poddaie nas wfzyftkich pod iarżma 
tego to BOGA Człowieka, Prawo- 
dawcy náfzego i Pana nafzego; 
Bydź Chrzefcianinemi albo. raczey 

wy- 
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wyznawác, Že fię ieft Chrzešciani- 
nemsá niechcicé dać fobą rządzić 
Chryftufowi . JEZUSOWI; nie- 
chcieć iść tą drogą, którą on nam wy- 
znaczył; Ani przyimowač rozkazy 
iego, któremi powinniśmy miar- 
kować wfzyftkie fprawy * nalze, i 
kierować 'wfzyftkie  poftępki; to 
ieft, przeciwić fię farmemu fobie i 
wyznaniu. iwemu. 

bDlaczegożeśmy — wyrze- 
kli fię przy Krzcie nafzym czar- 
ta, ciała, i świata ze wfzyftką pom- 
pa iego? Czyliž nie. dlatego, 
żeśmy chcieli dać to wfzyfikim do 
zrozumienia, żeśmy nie mieli woli 
poddawać fie pod ich władzą, áni 
zoftawać w-niewoli tak brzydkie- 
go ich nád nami panowania Dla 
czegożeśmy tegoż czalu - przyjęli 
na fie. żramię i cechę Chryftuľa 
JEZUSA? Czyliż_ nie dlatego; 
Abyśmy fię przybrali w barwę iego, 
iwyznali to iawnief- uroczy(cie 
przed- obliczem  Oltarzow lego 

świę- 
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świętych, Że do niego już náleze. 
my: 1 žesmy mu (ie fzczegulniey na 
fużbę oddali? Cóż to jeft Swie. 
ta iego Ewangelia? ‘azali to nie 
Prawo icgo?, , dla czegożeśmy zaś 
przyięli na te to Prawo, 'ieżeli nie 

tym końcem, abyśmy. fzezegul- 
niey do tego Pana należeli, który 
ie na nás włożył. Nakoniec famá 
mas wiara uczy: Žešmy członka: 
mi Chryftufa JEZUSA; On zaś 
Głową nafzą; že my iefteśmiy trzo- 
dą iego, A on Pafterzem nafzym: Że 
„my iefteśmy Kofciołemm iego, a oň 
Bifkupem nafzymi, že my iefteśmy 
ludem iego przez niego i od niego 
nabytym, Gabi krwi iego, i Że tym 
famym że nas kupił krwią fwoią, 
nabył na nas nie zawodnego Prá- 
wa. Gdybym. tedy nie miał 
względu, tylko na te przyczyny 
powfzechae i pofpolite; nie mógł 
bym nigdy chybá z wielką niesľu 
"sznofcią oderwać fię od niego, i 5> od- 
Ja- 
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dania tego wiernego pofłufzeńftwa, 
którem świadczyć powinien temuż 
BOGU i Zbáwicielowi memu. Do 
niego to należy mówić 4 do mnie 
flucháč. " Mówi zaś on w. rzeczy 
famey i rozkazuje, Ta Ewangelia, 
którą on opowiadał, trwa dotąd, 
i toć ieft flowo iego, w niey fa za: 
warte rozkazy iego. Niechcieć zas 
fie ftófować do nich, czyliż by to 
niebyło za jedno, co powftawać 
przeciw niemu, čo fię poniekąd 
zapierać. Chrztu przyiętego; czy- 
iżby to niebyło odftąpić prawie 
Wiary Swiętey? _ 

A to'tym bardziey wzsle - 
dem mnie prawdzićby fię moglo, 
żem przyiął na mnie fzczegulniey- 
fžy obowiązek, który mnie fci- 
sley trzyma: przy Chryftufie JE- 
ZUSIE, i który wcale nowe Pra- 
wo mu daie na ofobę moię; A ten 
ieft Obowiązek  Zakonny. Bo có- 
Żem ia to uczynił poświęcaiąc fie 
na ftan Zakonny! Oto iawniem fię 

į 
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i olobliwiey' -oświadczył bydź ; U. 
czniem Chryftula JEZUSA : „na- 


sladowcą iego we wfzyftkim i pod- | 


danym iego, który powinien bydź 
gotow wfzyftko dla niego opuścić, 
wfzyftko czynić, wfzyftko cierpić 
dla przyfługi iego. « Miałem ia 
wzgląd na ftan Zakonny iako ná żółd 


woienny , którym  przyiął, abym | 


wóiow al pod: Chotągwią Chryftu- 


fa JEZUSA, iwfzy ko czynił podług | 


rofkazow  iego, iako rozkazów 
Wodza {wego zwykł żołnierz fiu- 
cháč. Z tey. przyczyny złączy- 
łem fię z-Nim przez trzy śluby, któ- 
re fa.trzy mocne węzły A niero- 


| 
zerwane. Przez te trzy sluby dą- | 


tem mu zupeľne na mnie Prawo, 

i uczynilem mu ze mnie darowi- 
zne dofkonałą. którey nigdy. mi fię 
nazad odbierać niegódzi.  Odda- 
łem mu na ofiarę wfzyftkie dobra 
świeckie przez ślub ubóftwa. pod- 
dałem mu wfzyftkie zmyfly moie 
przez 
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przez ślub Czyftości. 4 przez ślub 
pofiufzeńftwa wyzułem fie dla nie- 
go z włafney woli moiey. Tak 
dalece, że mi nic nie zoftaie, coby 
iego nie było; i czymby on rządzić 
według woli fwoiey nie“ powinien. 
Gdyżem zaś mu fie tak“ obowią- 
žal czyliż mogę godziwie gwałcić 
też obowiązki moie ?“i czyliż nie 
ftałbym (ie krzywoprzyfiężcą, gdy- 
bym mu nie dotrzymał wiary po 
učzýnioney “mu tak uroczyftey 
przyfiędze ? 

Wiakiżkolwiek tedy fpo- 
fób rządzić mną będzie, czyli mnie 
w górę wyniefie, czyli poniży; czy- 
li mnie ciefzyć będzie, czyli *tra- 
pić, czyli mnie na to mieyfce na- 
Znaczy, czy ňa inhe; czyli nawet 
Względem dufzy moiey i dróg we- 
wnętrznych "káže mi poftępować 
w połrtzod ciemności, lub też o- 
świecenia fwego, w ciężkościach o- 
pufzczenia ślbo w obfitości fiodkośći 
niebiefkich, na to wfzyfiko cóż mam 
innego 


345 Cwicz: DUCHOWNE, 
nego powiedzieć, tylko że on ieft 
Pinem,4 ia w reku lego zoftaie. 
Takci ieft zaifte, Panem on ieft,i 
moim Panem ieft, áni ia chce innego. 
Obralem ia Go fobie, broń mnie 
Boże, abym fię od niego miał kie- 
dy oderwać. Jeżeli nie miał do- 


tąd całego ferca mego, iak był. 


mieć powinien: oto mu ie oddaię | 


iuż zupełnie. Chcę, aby odtychczas 


fam tylko w nim panował, iz | 


wfzelką władzą fwoią w nim i z nim 
fobie poftapiť. Niechcę wiecey 
nic fobie poważać, nic nie fzaco- 
wać, tylko według fzacunku iegó, 
niczego fobie nie życzyć, tylko co- 
by fię zgadzało z fkłonnościamiiego, 
niczego innego- nie fzukać: tylko 
czego on fam niegdyś fzukał... 


| 


| 


Tym: wfzyftkim, czym on gardzi, | 


i iachcę wraz z nim pogárdzač, i to 
wfzyftko co on potępia, chcęi ia 
tak iák on to uczynił, potępić. 
W ten fposb dochowam mu wia- 
zy, którąm mu poprzyfągł, 4 któ- 
ra 
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ra wiekuiście trwáč powinna. 

le jeft to tak, iak 
PUNKT LIL Świat mniema, cię- 
žar wielki, Ani jarzmo ciężkie: do 
nofzenia, Króleftwo Chryftusa JE- 
ZUSA w dufzy Zákonney. Gdy- 
by fię fam tylko powierzchowny po- 
zór tey rzeczy miał uważać, zdá 
fię tobydź ciężką niewolą, śle gdy 
fię tego rzeczą famą doświńdczy, 
przyidzie zażyć nayfzczęśliwfżey 
wolności, którá ieft przyfpofobio- 
nych przez lálke fynow Bofkich, 
i na ten czas to ciefzy fię dulzą 
pokoiem dziwnie flodkim, żadne- 
mu pomiefzaniu nie podlegaiącym 
wcale, nie žeby nie miało to iuż 
bydź wiecey ciężarem i jarzmem, 
ale to ieft iarzmaó Pańfkie, pod któ- 
reśmy fię fami dobrowolnie podda- 
li, według. zaś świadectwa iego, 
Ciężór iego iefi lekki, i iáramo flod- 
kie. (x) 

fa- 


(x) Matth: zi. 


Cwrcz: DućnowSe 
Jakož Pan ten. dziwnie 
choyny obiecał nam ftokrotną, áto 
dwoiáka nadgrodę, to ieft, dwoi- 
ftą fzczęśliwość:  iednę 'terazniey- 


a 


fzą iw; tym tu iefzcze Życiu; dru- 
gą przyízla w wieczności błogofla: 
wioney. Tak on bowiem wyraźne- , 
mi flowy rzecz tę opowiedział, ktos 
kolwiek (prawi) © opuści. wfzyjfiko 
dla mnie, Oyca, Matkę, Braci, Siofiry, 
dom, „role;  fłokroć tyle- wegmie, tes 
raz tego czafu; i w przyfzlym: wie: 
ku żywot wieczny. (y) Nie mówi, 
P. JEZUS, že odbierzemy " te fto- 
krótna nadgrodę po śmierci, śle Ze 
ja iefzcze teraz odebrać mamy. 
Wolność owa ferca, A przytym u- 
wolhiemie ad wfzyftkich frafunkow, 
ftarania, klópotow Życia tego; świa- 
dectwo dobrego fumnienia, pokoy 
wewnętrzny, . fkryte owe ale pe- 
wne i flodkie udzielenia (ie "ducha 
Bófkiego, który fię użycza dufzy 
Zákonney, i napełnia ią radością 
czy= 


(y) Marci: 10 
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czyfłą 4 wcale niebieíka: toż lamo 
wiecey ni:równie, waży,. niź “to 
wfzyftko, cosmy opuścili na świecie, 
i niżeli to wízyftko, cośmy na nim 
mieć i dziedziczyć  kiedyžkolwiek 
mogli. 

i Wfzakże fam z fiebie miar- 
kować rzecz tę mogę, iakožkolwiek 
la niedofkonałym ieftem, byłyżiednak 
czafami, dni pewne dla mnie łafki 
Bofkiey fzczeguluey i gorącości 
ducha: w których wierniey fię fpra- 
wuiąc według ‘powinności moich, 
i pilniey ie zachowuiąc, żyłem 
przyzwoiciey do: uftaw moich, i z 
wiekfzą gorliwością *czyniłem zado: 
fyć obowiązkom ftánu mego. 

Czyliż to na ten czas nie 
bardziey nad inne -czafy ukonten- 
towany (okonia w fobie zofta- 
wałem? —Czyliž zbyt mnie ucie- 
miężalącym natenczas “zdawalo (ie 
larzmo Chry ftusa JEZUSA? Czy- 
li raczey przeciwnym fpofobem 


nie doznawałem w Znoszeniu go 
flod-- 
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fłodkości iakieysiś, która nadgra* 
dzała mi choynie, te wizyftkie cięż- 
kości, któremi, gwałt fobie czyniąc, 
podeymowál? Miałem fię wten 
czas za fzczęśliwego, 1 w rzeczy 
tež famey fzczęśliwym byłem: 4le 
kiedyżem to nim bydź przeftał? 
Oto gdym fie na tozwioźleyfze ży- 
cie udał: gdy daiąc lie pociągnąć 
ku złemu słabosci moiey przyro- 
dzoney , wyrwałem fię poniekąd z 
pod rządów i panowania tego Pa- 
ma, który mną władał i, kierował. 
Ockneły fię "natychmiaft namietno- 
ści moie; górę nademną wzięły złe 
fkłonności; 4 jam pofzedł za ich po- 
wodem: i czyliż nie po tyfiąc kroć 
razy doznałem tego: že.mi daleko 
lepiey było i ńieporównanie miley, 
iść ftatecznie drogami Zbawiciela 
mego, á nigdy nie odftępować tych 
Świętych ultaw, które on mi prze- 
pifal, i tych przykładowy, które mi 
z fiebie dać raczył ? 
leželi tedy chce zaalešé 
zne» 
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znowu tę ftokrotną nadgrodę, to 
ieft fzczęsliwość duchowną i świę- 
tą iefzcze w tym życiu, któram ty- 
le razy ftracił z włafney winy. mo- 
iey; powinienemiey fzukać w Chry- 
ftulie JEZUSIE: — To ieft powi- 
nienem (ie iak ná nowo oddać i po- 
Święcić zupełnie Chryftufowi JE- 
ZUSOWI. powinienem mu pod- 
dać wízyftkie fily dufzy. moiey, 
wfzyftkie zamyfly moie, wfzyftkie 
fprawy moie: tak dalece, žeby on 
był iakoby dufzą dufzy moiey, i że- 
bym nie żył tylko przez niego, i w 
nim famym: Takowe zaś życie 
tym ieft drożfzyra, im ieft pe- 
wnieyfzym zadatkiem innego Życia 
i inney ftokrotney nadgrody, która 
ma bydź za tamte Życie dana w 
fzczęśliwey wiecznośći. Bo ieżeli 
Chryftus JEZUS wżywa mnie te: 
raz do tego, ábym fzedł za nim, 
iieżeli chce tego, abym mu do- 
zwolił teraz iefzcze królowáč w fer- 
cu moim: te czyni dla tego, by mi 

Z tež 


3477 Cwicz: DUCHOWNE 
tež fwego czáfu dał z fobá królo- 
wać, iaby mnie uczynił uczeftni- 
kiem Chwały fwoiey. Królowie 
świata tego wynofzą wprawdzie 
kochankow swoich, i nadgradzaią 
wierność poddanych fwoich: śle nie 
tak, žeby ich czynić meli úczeftnika- 
mi króleftwa (wego. Tylko toflu- 
Żąc temu Panu Naywyżfzemu nad 
wfzyftkie Pany, temu Królowi, 
nieba, otrzymuie (ie korona, á ko- 
rona nieśriertelnośći. Gdybym 
fię nie miał niczego fpodziewać od 
niego na tym świecie, czyližby mi 
nie dofyć było na tey nieśmiertel- 
ney koronie, w nadgrodę nader ob- 
fitą za wfzyftkie uflugi moie? 
ROZMOW A. Przyidź 
Panie, przyidź, á ofiagniy zupełnie 
tę dufzę, która ci z tylu miar nale- 
ży, i którąś nabył iak na nowo prze- 
to, Że ci fię ona fama darowała i 
oddała ná zawfze. Powróć do fer- 
ca, W którym fam panować powi- 
nieneś, á wypądź z niego to ze ft- 
o 


Dzrew PIATY 348 

ko, co mnie oddalało od Ciebie, i 
co Ciebie oddalało odemnie. — Ty 
iefteś BOGIEM  górliwym: nie- 
chcesz Żadnego podziału, i fameś 
mnie nauczył w Ewangelii twaiey, 
Że nie mogę dwoma panom fłużyć. 
A któtegož innego króm ciebie 
mam fobie obrać? 4 któregoż inne- 
go nie powinienem odftąpić dla cie- 
bie 2 

Táč była chęć moia i wo- 
la Panie, gdym fię fchronił ze świń- 
ta do świętego domu twego, któ- 
ry ieft właściwie twoim króleftwem 
na ziemi, i gdym barwę twoię 
nosić na fobie począł, biorąc fu- 
kieňke Zakonną. Ah! czemuż 
chęć ta mocnieyfzą w fobie niebyła, 
czemuż dłużey we mnie nie trwała? 
Aleć czas iefzczce odnowić ią i 
przed fię wziąć fzczerze, Ty ie- 
fes Panem moim i. BOGIEM mo- 
im (a) lak fię do ciebie ode- 
zwał jeden z Apoftołow Twoich 


Za pow- 
[a] Joan: 26 
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powracaiąc, do ciebie z błędu wie- 
wierności fwoiey: i z tym fię id tež 
właśnie do ciebie odzywam, w po- 
kornym mnie fimego zawftydze- 
niu, i fzczerym żalu za przefzłe 
błędy moie. HRozkaż Pánie, otom 
gotowy na. wizyftko,. bym ci był 
we wfzyltkim zupełnie pofłulzny, 
w iakimżekolwiek ftanie ftawifz mi 
fię przed oczy, czyli to w idśności 
Chwały: twoiey, czyli w upokorze- 
niu krzyża twego, i iakieykolwiek 
drogi chcefz, bym fię ztobą i za to- 
bą trzymał; znaydziesz mnie po- 
wolnego fobie, i ochotnego do iścia 
za tobą! ZAwołasz ná mnie, áia ci 
odpowiem; podasz mi do ferca 
natchnienie twoie: 4 ia według nie- 
go poftapie fobie; dalz mi wyrozu+ 
mieć wolą twoię Bofką, á ia fię do 
niey ftófować nie zaniedbam. To zaś 
wfzyfiko uczynię z miłości ku tobie, bo 
Ty iefteś BOGIEM miłości, i przez mi- 
łośc króluiesz w dufzach wiernych, i tam 
przez nie naymocnieysze i nayfłodfze o- 
raz fprawuiesz Panowanie twoje! 


ROZ. 
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O Pokorze Chryfiufa JEZUSA 
w Tójemnicy W cielenia. „lego. 


Exinanivit. emetipfum. — Philip: 2: 


Aiemnica Weielenia 
Syna Bofkiego nies 
poięta ieft wcale rozumem ludzkim: 
i fam tylko Duch Bofki mógł ią 
nám należycie wyrazić i opilać: 
Uczynił zás nám to iey opifanie w 
jednym flowie, które z gruntu w fo: 
bie zawiera wfzyftkie Ć Cuda tey ta 
Taiemnicy, v wlzelkiey czci godney: z 
„ fiebie. Oto prawi BOG fi fee wynte 
Jzczył. _ Tść to ieft wielka “Táie: 
mnica ukryta w BOGU przez całą 
wieczność, tw:czafie nám obiawiona 
Cóż- tedy iet Wcielenie 
SŁOWA Przedwiecznego? Oto 
left. nieiakieś wynifzczenie BOGA: 
Już w tym opifaniu krótkim, wfzy» 
23 ftko 


Punkr I. 
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ko fię zamyka. Wynifzczył fię Ten 
BOG  niefkończonego Májeftatu: á 
to láko? oto przeto, że będąc BO- 
G1gm {tat fie Człowiekiem, á że mię- 
dzy BOGIEM rzeczy wizyftkich 
< maiących iftote fwoię Naywyżfzym, 
á między Człowiekiem, który ile z 
fiebie, niczym ieft iednym, zachodzi 
różnica niefkończoną. Już potym 
nic nie widzę takiego, coby mnie w 
zbytnie podziwienie wprawić miá- 
ło względem innych T4iemnic Zy- 
cia Chryftufa JEZUSA. Bo że 
BOG ftáwfzy fię Człowiekiem przy- 
ia? ubóftwo życia, wzgardy, boleści, 
Krzyż i śmierć, to fa fkutki nieińkie, 
i obowiązki naftępuiące po wziętey 
wprzód naturze ludzkiey. Ale że 
BOG będąc BOGIEM , chciał fię 
ftać Człowiekiem, ná to nie mógł 
fię odważyć, tylko przez zbytek mi- 
łości (woiey; i do tego nie mogła 
Go obowiązść, tylko taż nieograni- 
czona Miłość. Gdyby człowiek i4- 
ki przyiął ná fie dobrowolnie poftać 
roba- 
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robaczka iakiego, naprzykład biedney 
mrówki; mówionoby, že famego fie- 
bie prawie wynifzczył przez to, śle 
cóżby to było. w porównaniu do. 
BOGA Wcieloaego ? Bo nákoniec, 
między człowiekiem, á- naymniey- 
fzym niwet robaczkiem, ieft záwfzé 
jakieś porównanie; między zaś BO. 
GIEM á człowiekiem nie było. ni- 
gdy, Ani będzie Żadnego rzetelnego 
i właściwego porównania. 

Nadto: málo má iefzcze 
ná tym Pifmo Swiete, že náš uwia- 
domia, iż BOG ftál fię Człowie- 
kiem: zażywa takiego flowa, które 
dale nám to do wyrozumienia: że 
BOG to fobie obrał w człowieku, 
co w nim ieft bardziey ziemfkiego; 

odleyfzego, jakim ieft ciało ludzkie. 
SŁOWO STAŁO SIĘ CIAŁEM 
(a) To Ciało, które ieft z fiebie tak 
wzgardzone: to Ciało, tylu nędzom 
podległe; to ciało, które tákowež 
prawie mamy, ińk i beftye: On złą- 


czył 
(a) „Joann: I. 
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czył z fobą, i z námi fpólnym uczy- 
nił. Ale ftaiąc fię Człowiekiem, czy» 
liż nie powinien fię był ftać Czło- 
wiekiem natychmiaft dofkonálym, 
to ieft wolnym'fię uczynić od flabo: 
Ści dziecinnego wieku, i przyjść tá- 
kim ná świat, iakim był ftworzony 
pierwfzy Człowiek? Nie chciał on 
uczynić tego: chciał fię począć w 
wnętrznościach Panienki iedney: 
chciał zoftawać w nich, ile Matki 
fwoiey przez dziewięć miefięcy: ták 
iako i inne dzieci: chciát fie Naro- 
dzić dziecieciem, tak iák one podle- 
gá6 wfzyftkim nedzom i flabościom 
wieku tego. 

I nie tu iefzcze wlzyftko: 
bo lubo stál fie Dziecięciem; przy- 
naymniey mógł fię Narodzić Mo- 
narchą wielowładnym i naywyż- 
fzym Pánem. Mógł záifte: ale te- 
go niechciał, - Chciał owfzem do 
eudzey woli i rządów należeć, o- 
wfzem, co ieft więcey; chciál fię 
fiać ugg. Prawda, że według świa- 

de- 
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dečtwa Swietego Apoftola: pojfáč 
s. ná fig flužebnicza przyiął. (b) 
i pod tą poftacią był wrzeczy famey 
Królem, á Królem światń cálego: 
aleć toż famo właśnie w wielkie nás 
podziwienie wprawić powinno, że 
On, iktóry był Panem i Królem 
świata całego, uniżył fię aż do wzię- 
cia ná fiebie poftaci nedžney jedne: 
go niewolnika: Aby Ge by! bardziey 
upokorzył i wynifze zy: O nok 
rzenia, o wynifzezénia ( prawi ) 
BOGA moiego jakoż iefteście nie- 
poięte! 
Ale czyliż tu zaraz nie po- 
winienem przydać ná záwftydzenie 
moie, że rzecz to ieft podobnież 
prawie trudna do poiçeia i wierze- 
nia: iż já widząc i uwažaigc te ták 
wielkie poniżenie Prawdziwego BO- 
GA, záchowuie przecię w fercu mo- 
im pychę: którą aż nadto rzetelnie 
fam miarkuie w fobie, i która wwie- 
lu okolicznościńch famá przez fie 
wcho- 
Cb) Philip: z. 
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wchodzi innym iawnie w. oczy. 
Czyliż ia mogę i naymnieyfze znieść 
upokorzenie, gdy mi fię trafi? Mo- 
geż znieść naymnieyfze flówko,któ- 
re mnie uraża! Umiemże przyiąć z 
powolnością, i nic fię nie kwafząc, 
návm víza, spa angh którą mi 
dzią kiedy Ci, którym BOG zlecił 
rządy ofoby moiey? O ják ieftem 
niedotkiwy ná naymnieyfze zgro- 
mienie? O iák gorąco pragnę, Żeby 
mnie nád innych przenofzono, i u- 
czeiwiey daleko, niż z innemi, zemną 
fie obchodzono! Gdy zás ináczey 
fobie ze mňa poftępuią, o ják lá ná 
to zwykł ubolewać! ják fię zaś zno- 
wu ciefzyć, gdy mi wtym dogodzą. 
Miafto tego, cóbym miał chcieć zlte- 
powáč ná wzór moiego Zbawiciela 
coraz niżey: pragnę coraz wyżey 
wftępować, iidąc z ftopnia ná ftopień, 
chciałbym doyść tego, co ieft w fta- 
nie moim naywyżfzego. Ah | prochu 
1 ziemio czemuż fie nadymafz i z cze- 
go? Ten wyrzut Ducha Nayświęt- 
{zega 
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{zego każdemu flužy Człowiekowi, 
ponieważ każdy, ile z fiebie, má wie- 
[e przyczyn, áby nim pogardzono. 
„ Służy zás bardziey každemu Chrze- 
ściąninowi: ponieważ každy Chrze- 
Šciánin według obowiązku Wiary 
fwoiey, kłania fię BOGU dlá fiebie 
úpokorzonetnu. Ale oják to dale- 
ko flufzniey do mnie fie ftófuie, do 
minie, ilem jeft Zákonnikiem: do 
- mnie, który obowiązany ieftem, ile 
Zakonnik, tegoż bydź zdania, co i 
Chryftus JEZUS! Ah podobno 
pod tą fukienką Swieta; pod tym 
pokryciem pokorę pokazuiącym, 
więcey zachownię pychy i chęci do 
wyniefienia fie, niżelibym ie miał był 
ná Świecie. Czyliž to nie ofznkanie 
iiwne ftanu mego? Czyliż to nie 
ieft ofzukanie mnie famego? 
Do. V To famego cza- 
s, fu, którego SŁO- 
WO Bofkie ták fie głęboko upoko- 
rzyłó, że fię wynifzczyło prawie, 
Boa z tey famey przepaści, w 1. 
le 
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le pokorá wprawila, wyprowadzil 
náywiekíza Chwałę fwoię, nadgra- 
dzaiąc Chwałę Oyca fwego, i fpra- 
wuiąc razem zbawienie człowieka. 
O iśk wiele zaflug, iák wiele fku 
tków przedziwnych. Láfki i świąto+ 
bliwości z tey to T4iemnicy upo- 
korzenia i prawie wynifzczenia fię 
Svná Bofkiego wyniknefo? "Bo ná 
tym ci to właśnie zafadza (ie całe u: 
iprawiedliwienie nafze; to ieft co 
nas zbogacą wlzyftkiemi darami Nie: 
biefkiemi, i wfzyftkiemi fkarbami 
Miłofierdzia Pańfkiego. Ták dalece; 
že taż Taiemnica upokorzenie ták. 
przepaścilte Syna Bofkiego zawie- 
raiąca w fobie, z więkfzą była BO- 
GU Chwala: dáleko zbawienniey- 
fzá ludziom;  obfitfza w pożytki 
święte i przedziwne fprawy, niżeli 
wfzyftkie inne ftany pełne iafności i 
Májeftatu, w których (ie kiedy Zba- 
wiciel pokazát, Albo. mógł pokazáč: 
O Mocy niefkończona ŇNaywyžíze- 
go! © Przepaści Mądrości! láko+ 


żeś 
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Żeś 'niedościgły Panie w Radách 
twoich, iśkoś w nich wfzelkiey czci 
Godny! W upokorzeniu naydzi- 
wnieyfżym umiefz Ty základáč nay- 
wyżtzą zńcność twoię, i w owym 
cudownym uniżeniu znaydniefz Ty, 
iak fię mafz wynieść, 4 nas zbawić, 
i świętemi uczynić. + 

Otoż podobnież [ ile rze- 
czy te przyftólowane tu bydź mo- 
ga, w należytym pomiarkowaniu ie 
biorąc .] dzielność i moc względem 
mnie Pokóry. -, lákiežkolwiek bądź 
zamyfły BOG má nademną, powi- 
nienem iá bydź o tey prawdzie mo- 
cno u fiebie przekonany, že On nie 
wielkiega we mnie nie uczyni, ieżeli 
nie znaydzie we mnie głęboko zafa- 
dzonego gruntu i fundamentu Po- 
kory. Skoro: tylko zechcę bydž 
czymfiś, będę niczym; przeciwnie 
zaś, iak prędko zezwole bydź ni- 
czym; ftanę fie grzed BOGIEM 
fpofobnym 'do wizyftkiego. Tóć 
to ieft droga, którą Swięci doftapili 

tak 
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tak wyfokiey Dofkonałości, i taż fas 
mą i iá iey doyść z niemi mogę, 
Bez pokory nie málz prawdziwey 
enoty: nie máfz uczynków grunto= 
wnie Swietych. Bo we wfzyftkich 
fprawách i enotach nafzych, trzebá 
eńleżyty podział uczynić między 
famą ich iftotą, i duchem tym, któ- 
rym one. ożywione bywaią;. iftota 
fpraw náfzych ieft to, co czyniemy: 
rzecz tá, w którey fię ćwiczemy: 
duch záš ieft wzgląd on wewnętrzny 
który mamy, co czyniąc, którym do 
celu ińkiego zmierzamy. Ten to 
zaś ieft Duch, który ożywia fprawy 
i cnoty nafze. Niechže ieno ná nim 
nam zeydzie, albo' niech zarażony i 
zepfuty pychą naprzykład będzie? 
uczynki naywydatnieyfze nie czym 
innym inż ná ten czas będą, tylko 
{prawami umarłemi: i maypozor* 
nieyfze cnoty nie maią więcey,tylko 
blafk próżny: który coś fię w oczach 
nafzych świeci, i przeraża ie: śle 
ciemnym ieft, i niknacym wcałę 
przed obliczem Bofkim. lá- 
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lákož w rzeczy famey, iń- 
kieyże to wagi może bydź przed 
Nim, co iá dla niego nie czynię: ále 
co czynię dla tego, abym zádolyč 
uczynił próżności moiey: abym zie- 
dnał fobie fzacunek u ftworzenia iá- 
kiego: abym w tym zgromadzeniu, 
w którym Żyię, lub w Zakonie całym, 
którego isftem -członkiem, miál 
dla fiebie ofobliwe poważenie? Gdy- 
bym nawet nie tak wyraźnie fzukał 
zádolyč uczynienia próżnego mnie 
famemu: i gdybym rozumiał o fo- 
bie, że prawdziwie fzukam BOGA, 
czyliżby to nie było nie tylko znižá6 
i umnieyfzać, ale wcale pfowść i ka- 
zić wfzelki fzacunek uczynków z 
fiebie dobrych, chcieć fię chwałą z 
nich wynikaiącą dzielić poniekąd z 
BOGIEM; záftanawiaiac fię uwa- 
gą náď niektóremi | pochwałami, 
które mi dawane podchlebnie bywa- 
ią, a choćby i nayrzetelnieyfze były; 
wzgląd w nich maiac na mnie fa- 
mego, z tąd fobie w nich podobaiac: 

á 
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. á to tym niebefpieczniey, Že gdy 
mię z dobrych {praw chwałą; ia te 
pochwały pod pozorem i záflonka 
pokory zdawam fie niechcieć przyi= 
mowąć; ani láwnie w nich mieć 
upodobanie? Ale BOG przenika tę 
záflone: wfkróś on gruntuie głębo- 
kość ferca nafzego: 4 króm tego 
wielce fię uymuie o chwałę fwoę, 
którey fię nam nic 4 nic týkáč nie 
każe, i cokolwiek z niey urywść nie 
pozwala. Chce on zupełną ze wfzy- 
ftkich miar odbierać chwałę; ieft 
to zás ią wielce kazić, miefzać do 
niey cokolwiek z nalzey, w iákižkol- 
wiek to badź fpofób. 

Ztąd też widziemy: Že za- 
wfze wybierał fabie Pan BOG Du- 
fze pokorne, czyli áby ie był wyniofł 
na ftopnie świątobliwości ofobli- 
wizey: czyli Aby ich zażył do wy- 
konania naywiękfzych dzieł i fpraw 
„fwoich.  Naypokornieyfza to była 
ze wizyftkich Panien, którą BOG 
wy niofl ná Godność PASA > 

` De 
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Bofkiego. Przez ubogich rybaków 
nawrócił Świat cały, i Kościół fwóy 
ná nim rozfzerzył. — Nie obrał On 
ná to, mówi Paweł Swięty, dni mg- 
drych, áni możnych, áni fzlachetnych 
według świata: bo takowi pofpolicie 
pyfznemi bywaią: i pełnemi dobre- 
go nader rozumienia o («mych fo- 
bie: Ale obrał to, co było fłabfzego, 
áby pohańbił mocne, Obráť to, co by- 
to podley[zego,i bardziey wzgardzo= 
nego, i te rzeczy, które nie fg, áby te, 
które Ją, pokaził: 4 z iakieyże to, 
przyczyny tak fobie poftąpił? Oto 
prawi áby fig nie chlubiło wfzelkie 
ciało przed oblicznością lego. (a) 
Przeciwnym záš ipofobem, 
iśkże fobie furowym choć fprawie= 
dliwym fadem poftąpił BOĆ z Du. 
fzami pyfznemi, które zbyt fie ná- 
dymały z mniemanych -zafług fwo- 
ich? Až nadto w tey mierze žálo- 


„ fnych przykładow wiele bardzo ma- 


my ráPuftelnikach, Zákonnych ofo- 
AA bach: 
(s) 1. Cor: z. 
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bach; «nA ludziach, których miano 
. zá świętych, lákož w rzeczy famey 

tákiemi byli: ále ná których BOG 
R osky dopuścił w grzech 

ciężki upadki, na ukaranie pychy 

ich.: Co jeżeli BOG nie ták iefzcze 
furowo-obfzedl (ię ze mną, śni mnie 

ták iawnie, ják timtych pokarał, áza- 

fi to dlą mnie nie dofyć złego, nad 

którym mi flufznie płakać należy, že 

to wfzyftko, wczym tylko móglem 

Ge ćwiczyć i co czynić 4Ż do tych 
czas w Zákonie,-á to i naytrudniey- 

fzego i nayświętfzego w fobie, po- 

dobno zgineło dla mnie, á to dla 
owey' potaiemney chęci pokazania 
fię przez to między innemi, która 
fię,w swe święte, ile z, fiebie, ipra- 
wy wmiefzała, inaywiękfzą w nich 
część miała? Ah cóż fię to ze mną: 
dtanie, gdy przy dokończeniu życia 
"mego, pełny lat i pracami ftargany, 
przecież obaczę fię nic nie málacym 
w reku moich; i ieżeli tak będę nie- 
fzczęśliwym, že mi próžna chwałą 

wfzelką záfluge wydrže?“ 

PUNKT 


| 
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i Tey: Taiemnicy 
Puskr UL W BOGA Wcielo- 


nego zabraliśmy z Nim związek 
fzćzegulnieyfzy: Związek taki, mo- 
tą którego iefteśmy Bracią Chry- 
ftufa JEZUSA, 4 Chryftus JEZUS 
"Bratem nafzym. A nie tylko przez 


| ten związek ftaiemy fię Bracią le. 


go, źle iefteśmy członkami lego, i 
nie czýniemy. z Tym BOGIEM 
Człowiekiem, tylko iedno miftyczne 
Ciało. Węzeł zás ten, który nas 
ták dofkonale Z'nim łączy; ieft to 
ftán upokorzenia fiwynifzeženia, do“ 
którego raczył On dla nas zítapič. 
Gdyby On był nigdy nie zftąpił z 
Tronu Chwały fwoiey: i gdyby był 
nie raczył przytąć ná fię Ciało ná- 
fzemu podobne : zawfzeby On był 
przecię BOGIEM nafzym: my zás 
ftworzeniem lego: ále"nie mieliby- 
śmy byli fzczęścia, ták ściśle nśleżeć 
do niego, iśko Bracia lego; i człon- 
ki lego. © Nie przez co z4Ś innego 
tak bliko należemy do niego, tylke 

Aaz Że |. 


[| 
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że ráczyť przyiść do nas, i podo- 
bniež do nas ftáč fię mśleńkim w 
przyietey náturze náíz:y. 
Z tad zśś o ják nam po- 


winny bydž miłe, iak fzacowne upo- | 


korzenia. lego: poniewáž ták nás 


wyniofly, i ták fie nam zbawienne- | 
mi dtaly? Czyliż zaś nie ieft to | 
tzecz wcale dziwna, Że im iednak 


ták wcale iefteęśmy przeciwni, i że, 
co doćwiczenia fie w nich; niechce- 


my bydź ich uczeftnikami? Gdy o | 


to tylko rzecz idzie, aby im cześć 
powinną oddać w Ofobie Chryftufa 


JEZUSA, śby o nich mówić, i in- | 


nym ie opifać náležycie: zwykłem 
do tego zážywáč flów żywych, mo- 


cnych,  podziwienie powinne 1) 


oto rylko idzie, śby ie rozmyślść, i 
wewnętrznie fię nád niemi bawić | 
ná medlitwie, fmak w tym cznie: i 
czalem Re mi przyidzie we łzy roz- 
pływać: Ale niech ieno fię poda 


6 okszya -nśśladowania ich i Swiete- 


39 


wdzięczność wyrażaiących, -Gdy | 


| 
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go uczeftnićtwa, nátychmiáft wfzya 
ftka owa flodkość wewnętrzna, któ- 
ram w nich znaydował, razem ni: 
knie, i wfzyftek ów płomień gorli- 
wości moiey gášnie. — Dofyč ná ie: 
dney wZgardzie:od kogo ofoby mo- 
iey, i to naylżeyfzey: á częfto ( iak 
fię to trafiać zwykło ) w- głowie tyl: 
ko moiey uroioney, áby mi Ścifneła 
ferce, i gorżkością napełniła. - Albo 
zaraz iiwnie wydaię (ie z gniewem: 
ślbo choć pokrywam "powierzcho- 
wnie žal móy, uftawicznie iednak ná 
umyśle nim fiębawię;i wfzędzie go 
z lobą nofzę, ` so) 
< wolo] w tenželto iá fpofób cześć 
należytą i wdzięczńość oddawam 
tak, iak powinienem BOGU, tók 
głęboko upokorżonemu < dla mnie? 


žeby (ie On“ zrównał "ze 
mną, raczył dobrotliwie RÁC mi-(ie 
podobnym we wí iy fabo>+ 
ściach i nędzach gą zaś od 
niczego bardziewiiiwęti Die mam, 
iako żebym mu tym famym ftał 
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podobným, co Go ták bardzo zbli- 
Žyló do: mnie, i przez: co fzczegul- 
niey, tak fzczęśliwie, ak chwalebnie, 
należę do.Niego. | Trzeba izáiite, 
żeby. głowa ftóľowála fie de człon: 
ków; i te do niey: iákie“ zaś przy- 
ftófowanie, iaki związek bydź može 
miedžy pokorą lego, 4-moią pychą? 
. fákažto niegódziwość, iaka hańba, 
mawiał Bernard Swięty, Żeby. pod 
Głową cierniem ukoronowana, czło- 
nek żyć miał w ucjechach i rofko- 
fzy?. Podobnież jásfam:fobie mówić 
mogę: - jakież. to: wywrócenie; pár 
leżytego porządku, iákie  fię:fobie 
fprzeciwienie, Żebym pod: Głową, 
która  fię dobrowolnie : dla;'mnie 
prawie wynifzczyła,, já. który. fię 
wyznaiesbydž iey «członkiem, i-to 


eŻe nim ieftem; - Żebym 
Mig; tym wfzyftkim miát 
żąże upokorzenia le> 
ğrżucal odemnie? 
i to zśpierść. fię 
" lego 
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lego farnego?" ©zytiżbyłn prźeż to 
ie odłączał Ge od niego? *Woten 
10749 zás, kiedy” członki nie mála 
dpôlečznosci z Głową; żadney” od 
-Miey nie ódbiefaią móc ' 4zóeyta 
śmiertelney flábosci podpadać fiù- 
dza. Pegoć'mi fię to obawiać trze. 
"ba. BOĆ zoftawnie dufzę pródlią, 
wiele ofobie trzymiaiącą,* w ftanie 
"ożiębłości, " že *tylkó* płónne fobie 
czyni we wfzyftkiri żamyfły ; które 
dą całe iey' Życie łudzą FAGZey, 4 
pożytecznie zabawiaią, * 

ulriefzôže iakożkolwiek By 
to dłą niey rzecz dobra" była; żeby 
má tym" tylko. przeftałą» gorfzaby 
"byla gdyby ią BOG w okazydch”i 
Srzeczáciť maypotrzebnieyfzych do 
zbawiefiła, nie opufzczał wcale ! C62- 
*kolviek* ibądź'z z tego, tv? pewna: . že 
"BOG (przecie ita SĘ py [znyń, po- 
Skornyt Eff fabie“ dak. (by Bez 
pokofy: nie utrzyma fię dach Chtże- 
aa á tym. bardziey duch'ŻA- 


koni” 
92) aTi: 4. à 
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konny: i zteyże przyczyny: trudno 
uczynić poftępek iśki w drogach 
Bofkich, áni. przeftawać poufalęzlub 
łączyć (ie. ściśley (ercem z BoGiEm. 
Ah śż nadto iń tego fam ná fobie 
doświadczyłem, i czyliż daley. ie- 
fzcze chcę tey nędzy doznawać? 
Abo, ráczey. .czyliż. nie powinienem 
A czvliž nie zechcę iik nayprędzey 
zabi, žeč tak wielkiemu złemu? 
ROZMOWA. "Ty to iefteś 
Panie, który mnie nauczafz tego 
ták potrzebaego śrzodku'nś ulecze- 


nie wizelkiego złego, áto prawie | 


niefkończonego,. którego mi pycha 
imoia, była aż dotąd przyczyną, i ná 
utrzymanie nielzczęśliwych -tych 
fkutków, które ona codziennie czy- 


ni w nayświętfzych .nawet z fiebie | 
ftanach,. > Naypierwľzy grzech ze | 


wfzyftkich była pycha, i z tego też 
zrzódła trucizną zśrażonego, wy- 
płynelo. potym tyle grzechów in- 
nych. Nic ich innego naprawić, nic 
zá nie nadgrodzić nie mogło, tylka 
upo- 


i 


| 
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upokorzenia twoie, i dla tego to 
wchodząc-n4 ten świat Panie, takeś 
fię bardzo raczył upokorzyć. 

Przykład ten Twóy ieft dla 

*mnie- náuka bardzo iáfna, abym ią 
mógł łacniey. poiąć, do zrozumienia 
ami podaną Lubo Prawym niefkoń- 
czonego Mzieftatu iefteś BOGIEM, 
chcefz iednak w wnętrznościąch Pá: 
nienki jedney bydž zawartym, iáko 
dziecie; <chčefz tam zoftawać nie- 
widomym i nieznajomym; przez to 
zaś czegoż mnie innego uczyfz ie- 
Zeli nie tego, iako lá fam mam fię 
ftawść przez pokorę maleńkim ná 
„kfztałt dziecięcia iakiego? — Czyliž 
może mi bydź tayná tá tak wyśmie- 
nita A Bofka Náuka twoia, 4.iakąż 
wynaleść mogępozorną przyczynę, 
śbym fię w niey rzeczą famą nie 
ćwiczył? Czyliż mi chwała bar- 
dziey powinna ieft, niż Tobie, i czy- 
liż imię moie ná zi mi bardziey. ni- 
żeli twoie, má bydź ználome i wfa- 
wione? 

Ah 
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Ah Pánie! teć mnie to u: | 


wagi mocno zywftydzaią, te moi 


pyfznego potępiaią. Teražci, kiedy- 


ie mám przytomne w umyśle mo- | 


im, ferce niemi i dulze wzrulzone 
czuię: i zdaie mi fię, Żebym "był 
gotów wytrzymać wfzyftkie obelgi, 
i żyć iako nayoftatecznieyfzy:| ze 
wizyftkich ludzi, śle o. iak "te świę- 
te myśli prędko wypadaia z pamięci, 
o lák nie wiele trzeba, żeby wcale z 
úmyffu mego zniknety! Ze wfzyft- 
kich cnót nie mafz żadney;“którey 


ciężey przychodzi nabywść;  iako. 


prawdziwey pokory:. i na którey. 
ofiagnienie wielkiey: ufilności przy- 
łożyć trzeba. Przynaymniey o BO- 
ZE móy! czuię iá fam i uznawam, 
iak wielka teft w tey mierze fłabość 
mola, i z tego fię famego przed To- 
ba upokarzam. Niedotkliwość mo- 
ia w tym śrcywielka ieft, i nie mogę 
lá zwyciężyć iey fam: przez (ie ; ale 


wipomóż mnie Panie, 1 umocniy | 


mnie w tym przedfięwzięciu, które. 
mi“ 
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mi fam podaiefz, ábym wykorzenił 
z ferća mego tak głęboko tam zala- 
dzoną pychę , która mnie fie z przy- 
rodzenia tśk.mocno trzyma, i która 
zaraża niefzczęśliwie wfzyftkie (pra- 
wy moie, 1 całe. życie; moie. 


he UWA GA 
O Cwiczeniu fe w Obecności 


sw Bofkiey.. 


sami 


VY E wfzyfikich | Cwiczeń Ducho- 
A_iunych žýciá prawdziwie Chrze- 
ściańfkiego i Zókónnego, nie masz 
Żadnego, któregoby Sie Póńfcy 
częfciey zážymali fam, i zalegali 
innym, iáko Ćwiczenie [ie w. pómięot 
na obecność Bofką. Rzecz tedy ief 
wielkiey wagi, wiedzieć, i znać fig ná 
tym dobrze, iaka ieft 1. Potrzeba 
cwiczenia tego; 2. iaki požytek iego, 
9. iiaki [pofób cwiczenia tegoż. 
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1 ©? do pierwfzego; Po. 

~ “dti zebal powinność cwi- 
czenia fię w pamięci na obecność 
Bolka, gruntuie fię na tych 2 praw- 
dach wiary: BOG “iet wfzędzie: 
i BOG widzi wfzyftko. BOG iek 
wfzędzie: o więc wfzędzie, na kaž- 
dym mieyfcu powinienem mu świad- 
czyć wfzelką cześć i poszanowanie; 
o więc wfzędzie pimiętać powinie- 
nem na niefkończoną godność ifto- 
ty iego, i na to, żem ia od niego we 
wfzyftkim zupełnie zawifł. _ lakoż 
w rzeczy famey nie masz Żadnego 
mieysca na całym Świecie, któreby 
poświęconym nieiako nie było obe- 
cnością  Maieftatu  Bofkiego: i 
gdzieżkolwiek fię obrócę, nie mniey 
prawdziwie niż lákob Patryarcha 
mówić moge : Mieyfte to święte 
ief, á iam otym nie wiedział: - (e) 
álbo raczey, Alia o tym nie my- 
ś ałem: BOG tu ieft, á ia nie pamię- 
tałem na niego: i Żadney na to nie 

mia- 


[e] Gen: 23! 


| 
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miałem uwági, W ten fpofób cwi: 
czenie fie w pamięci na obecność 
Bofką, ieft oddaniem czci należy- 
tey nielkonczonośći wfzędzie bę- 
dącey P. BOGA. Augultyn S. 
tę  wfzedzie przytomną - obecność 
Bofką wyftawiał fobie na myśli, ia- 


ko obľzerne. oceanu morze, w któ 
rym wfzyftkie ftworzenia fa nie iae 
ko. zatopione i pogrążone w BO- 


GU, i wfkróś nieiako przeięte 


aftotą Bofką: nie mogąc z morza 
tego bezdennego fię wydobyć, wy- 


niść z niego, oddalić fię od niego, 
tym famym, že fą ftworzenia iego, 


sktóre we wfzyftkim i co do wfzy- 


ftkiego od niego zawisły.  Czyliż 
tedy nie flufzna rzecz ieft, żeby ćzłó- 
wiek, który ieft ftworzeniem rozu- 
mnym, fám na fiebie włożył obo- 
wiązek Religii, z chęci czci od- 


„dania BOGU fwemu, będąc mu 


przytomnym tak“ umyflem fwoim 

iak i fercem, tak uwagą: iak i miłe- 

Ścią: uwałaiąc tę prawdę: Że i Fóg 
w 


275. Cwicz: DUCHOWNE 
w nim iet bez przeftanku, i 0nW 
BOGU fwoóim zoftaie nieuftantie: i 
Żetak ściflaś fzczesliwa wzaiemność 
między. nim 4 BOGIEM fwoim Za- 
chodzi ? i 

Tegoż czasu, gdy BOG | 
ieft wľzedzie, na każdym 'mieyfcu: 
widzi tež wfzyftko i uważa 'wizyft- 
ko: więc idzie za tym, Że uzna- 
iąc tę prawdę, powinienem nigdy z 
Niego, ile tylko mogę, nie fpulzczać 
oka, tak fobie zawsze i, wszędzie 
poftępować, ińko wiedząc o tym, iż 
mam tego to wszyftko widzącego 
BOGA za świadka, nie tylko 
wszyftkich spraw moich, śle też i 
ńayfkryftszych, zamyflow i intency- 
moich, tego BOGA, który -niei 
fkoficzonym  fpofobem ` przenika 
wfzyftko, któremu bym też nie | 
chciał,” zawfze jetem na okü, 
przed którego wiadomością nic 4 
nic ukryć fię i utśić nie potrafi Z0- | 
kąd poydę od ducha twego Pánie | 
(pytał fę Dawid) % kędy sa od 
obli- 
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eblicza twego? „Jezeli wapige do 
mieba? tameś ty ief i tekeli. zftą- 
pig do piekłó; tameś teft. Tezli vo. 
mg Jkrzydła; á będę mieszkał na koń- 
cu morza: i tám mnie doprowadzi 
rękó twoia. 1 rzekłom, podobno cie- 
mności .zakryią mnie? A Oto. inor > 
oświeceniem moim, Abowiem ciemność 
nie zácimia tobie: á moc ińko dzień 
będzie oświecona, iáko ciemność tey 
żak i świótłość iey (d) Tak fam roz- 
mawiał z foba Król ten Swięty, 
wnosząć fobie, iak był powinien, 
Że nu należało pamiętać wfzędzie 
na obecnego fobie BOGA: cze- 
muż ja na wzór iego nie mam toż 
famo dla mnie wnofić? ; 
om u. požite zaś wynikaig- 
cy z tego to Cwicze. 
nia ię w pamieci na obecność Bo- 
1kg, zawifi na tym: Že takowe cwi- 
czenie z iedney ftrony  zachowuie 
pewnie od grzechu: z drugiey že 
ieft zrzodłem i drógą krótką A pro- 


ftą 
ld) Pfat: 138. 
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fta doftapienia  Dofkonałości. 

Záchowuie naprzód ` od 
grzechu: bo nie masz Żadnego ták 
fkutecznego do zatrzymania mnie 
w należytym porządku i przeftrze- 
ganiu powianości moich, iak pámie- 
tać na to; żem iet. przed BO: 
GIEM moim. Nic zaifte fkutecz- 
nieyszego nie ieft do oddalenia lub 
wftrzymania porywczoś.:i nąmię- 
tności moich; do zwycieženil nay- 
gwałtownieyszych pokus, do zás 
chowania mnie od upadku w náy- 
niebefpiecznieyfzych okazyńch, iá- 
ko żebym w nich mówił fam fobie: 
ieftem przed obliczem Sędziego me: 
go, w tego obecności, który. mo- 
Że mnie natychmiaft potępić, i 
wydać na mnie dekret oftatniego 
mego zatraceniá, gdybym ták fie 
miał (táč zuchwalym,. abym po» | 
pełnił grzech ten. Nie mafz mó- | 
wię Žádney pokusy, któreyby ta 
uwagą zwyciężyć nie miała, żadney 
tak gwáltowney namiętności, któ- 
rey 
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reyby nie záltanowilá, Żadney uło- 
mności i upadku, od. któregoby 
nie zachowśła.  Pofpolicie bowiem 
dlatego my to grzeszemy, Že" zá- 
pominamy o obecným nam BO- 
GU: i ledwiebyśmy - grzefzyli 
kiedy, zachowuiąc żywą pámieč 
na obecnego nam BOGA. Grze- 
fzyć przeciw BOGU,  záwfze to 
ieft wina i obraza iego Maieftátu, 
mówi Auguftyn S. śle :grzefzyé 
„przeciw BOGU przed famym ob- 
liczem  iego, to ieft ftraszna po- 
czwśra.  Aniby w tak szkáradny 
wyftępek wpadali kiedy grzefzni- 
cy, gdyby o tey prawdzie żywo u 
fiebie przekonani byli, ina nie bá- 
czność mieli: BOG tu na mnie 
teráz patrzy. “ Toć fobie wyma- 
wiśł i wyrzucál ná oczy Syn mar- 
notráwny gdy w góržkim žálu 
dufzy swoiey rzekł łzami zalany: 
"Qycze zgrzefzyłem. przed niebem i 
przed tobą. [a] 

BB Táž 
fa] > Zuc: 15. 
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Táž pamięć na obecnego | 


wfzędzie i zawsze BOGA,  ieft 
drógą krótką i lácna doyšcia. Doe 
(konalosci, którey BOG fám na» 
uczył Abráhama, gdy mu powie- 
dział: Chodź przed oblicznością mo- 
ią, á bądź dofkonały .  [b) Bo 
prawdziwa Dofkonałość Chrześciań- 
fkiego człowiek i Zakonnego na- 
leży ná tym, áby dobrze czynić 
wfzyftkie fpriwy fwoie; Aby ie 
nie czynić niedbale, aby ie czynić z 
pilnością wfzelką: i ducha gorąco- 
scią., Cóż zás móže wmowić w«mnie 
fkuteczniey gorącość tę we wfzyft- 
kich fpr4w moich czynieniu, co 
mnie do tego Žywiey. može pobu- 
dzić; co, poprawić we mnie wyfte- 
pki życia niedbálego i oziębłego , 
ieżeli nie wzgląd pilny na obecne- 


go mi BOGA? BOG mnie. 


wíkroš przeniká, roftrząfa wfzyftkie 
fpráwy moie, patrzy uftawicznie ná 
mnie. A ia przytym, maiąc ná to 

wzgląd 
[0] Gen: 17. 
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wzgląd i uwagę , mogę przecię bydź 
ažieblym i niedbałym w flužbie Jego, 
iw tym, co dla niego czynię?, 
Przydáč tu należy, že ta pamięć 
ná obecność Bofką ieft zrzódłem 
pociech dla dusz fprawiedliwych, 
ieft podporą mocną utrzymuwiącą 
ich we wfzyftkich chóćby nay- 
gwałtownieyfzych i nayprzykrzeys 
„Ázych naturze ftaraniach, których 
przykľadaia o nabycie Dofkonałośći. 
Cóż bydź flodízego może nad te 
myśl: BOG jeft ze mna? Lubo 
niefkończoney godności BOGIEM 
ieft, przecięż ma o mnie ftaránie, 
i mysli o mnie! ázáli ta fama myśl 
nie ieft doftateczna, Aby osłodziła 
mi wfzyftkie ciężkości, które przy 
paść ná mnie mogą, iutwierdziła mnie 
we wizyftkich  przeciwnosciách 
biiących ná mnie? Tenci to ieft 
pożytek z pamięci ná obecność 
Bofką. A fprówiedhiwi  [ mówi 
Pilmo S.] niechay fig wefelą A ió- 

kož fię „rádowáč nie mála, będąc 
| BB 2 przed 
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przed oczymá Bożemi, = [c] i na 
BOGA pátrzZacego ná nich wzgląd 


maiąc? 
PUNKT III. See da Sforego 
owiczenia fię w pá- 
mieci na obžinosé Bofka, to wy- 
ciągi po nas dwoch rzeczy : z któ- 
rych pierwsza ieft; áby fię ftrzedz 
pilno tego wfzyftkiego, co móže 
bydź przeszkodą do tego‘ święte- 
go. ćwiczenia! druga: áby Zážy- 
wać pilno tych. wizyftkich srzo- 
dków, które do tego fą ` pomocne. 
Strzedz fię mówię. prze- 
fzkod: — iakiemi fa próżne zabawy 
świeckie, - niektóre rózrywki chóć 
przyftóyne, w których: zbyt fię fer- 
ce ná te porvieržchowne rzeczy Wy- 
lewa, -pewne uciechy i wefołości 
zbyt rózpraszaiace | umyfl i duchá: 
pewne z niektóremi. olobámi prze- 
ftówania, które odwodza ňás od 
zadofyć uczynienia powinnościom 
náízymy pewne fcisleysze przyiń- 


Źni, 
s tc] P/al: „67. 
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Źni, które nas bardzo przywięzu- 
ią 4ffektem do: ftworzenia, ták, Ze 
nás zbyt fobą zabawiaig:“ zbytnie 
chęci-i pragnienia, które ledwie nie 
na «części dzielą ferce:“ gwałto- 
wność namiętności, które mas mie- 
fzóią: i niefpokoynemi czynią : roz- 
mowy  niepožyteczne, którex nie- 
' potrzebnemi frafzkámi umyfl nász 
Záprzataia: > ftrarania zbyteczne, 
które nas zatrudniają: © zabawy 
zbyt wielkie i częfte, któremi le- 
dwie nieprzywáleni bywamy: tyfią* 
cne prawie interefsa, "w które fię 
fámi wdślemy: tyfiącne przyczy: 
ný: roztargnienia, które -fami tež 
„fprowadzámy . « Wfzyftko ta oddáž 
lić potrzeba, gdyż te przefzkody 
nie mogą pogodzić fię ráz z pá 
mięcią na cbecność Bofką . 1 flu- 
fzna też ieft, ábynt ták fobie poftą= 
pił o BOZE moy: bo poniewáž o- 
becność twoia Bofka ieft dla mnie 
fkarbem tak drogim, "nie masz ża- 
dney takiey: rzeczy, któreybym nie 

pas 
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praa opuścić, abym go næ- 
ył, ï nigdy go nadto drogo kupić 
dla fiebie nie mogę. O iakbym 
był fzczęśliwy, . żebym w ten fpo 
fób. mógł go nabyć, i gdybym wy- 
rzekłfzy fię wfzyftkiego, mógł fię 
nayściśley złączyć z tóba:przez tę 
Błogofińwioną obecność twoię: któ- 
ra w tym tu iefzcze życiu ieft fzczę- 
śliwofcią = poprzedzaiącą = błogośła- 
wieńftwo wieczne! 

Co zaś drugiey (ie rzeczy 
ťycze:. toieft cwiczenia fie w frzod- 
kách fkútecznych nabycia pamięci 
na obecność Bofką, trzeba fię pil- 
ho do ich przyzwyczaić.  Tóako- 
wemi fẹ Modlitwa:  profząc ca: 
dziennie P. BOGA oten Dár dro- 
gi, i odzywaiąc fię do niego z Kró- 
lem i Prorókiem: — Profžuy [ Panie] 
przed obliczem twoim drogę moig- 
fd] á (praw to, Żebym fię nigdy nie 
oddźlał od obecności twoiey. 

$ Milczenie i ofobność, ma- 
iąć na każdy: dzień godziny pewne 
[4] Pfal: 5. 3 ga 
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poftanowione fobie, Żeby w oddź= 
leniu fię od: zgiełku:i ehałńsu Šwiá- 
ta tego, pilnować rozmyślania © 
BOGU i rzeczach Bofkich, "nim 
fię zabawiaiąc. Zachowanie po- 
rządku dobrego w fprawśch fwo= 
ich, nie czyniąc žádney, tylko zpo- 
budki. poflufzeńftwa oddania: BO- 
| GU; pełniąc we wfzyftkim: wolą: 
| upodobanie Bofkie, fzukaiąc BO- 
GA i w oboietnych nawet rzeczach ż 
zá koniec fobie. zkładaiąć; nie mia- 
iąc innego względu na ftworzenia, 
tylko iaki na nie: mieć należy; to 
ieft: uważając ie i patrząc nanie: 
iak na obrazy Bofkie, iakna zwier- 
ciadła, które nam pokazują w fo: 
bie  dofkonałości: Bofkie:> Niebo 
iako, pałac Chwály lego: ziemię: 
iako podnóżek. iego: ludzi iaka 
fug różnego  ftanu poftanowio- 
nych do fprawowania różnych u- 
rzędow od Opśtrznofci iego: Wy- 
znaczonych: ., Uważaiąc fzczęśliwe 

powa- 
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powodzenia iako fkutki-choyności i 
dobroci na mas Bofkiey, | prze- 
ciwności iako karania od fprawiedli= 
wości Bofkiey zefłane.: « Oto'ta- 
iemnicá pewna, i frzódek  fkute- 
czny zachowania záwlze w pamię= 
ci obechości: Bofkiey." =W ten to 
fpofób »S. Ignacy" ojola padno=" 
fil fię nieuiftannie myślą do P. BO- 
„GA. "Nie trzeba mu bylo więcey 
nád rzucenie okiem ná kwiat ieden, 
Żeby nátych miat -fam odchodząc 
od fiebie, wyftawiál fobieriák: nay- 
dofkonalfze wyobrażenie BOGA, 
fwego, iako naywyżfzego początku 
i Stworcy natury całey . 

O gdybyśmy też mogli w 
ten fpofób według nauki Pawła S. 
znaydować BOGA wfzędzie, i 
we wfzyftkim . ; 


s 
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DZIEN SZOSTY” 
ROZMYSLANIE 1. 


© Ubófiwie  Chryftufa JEZUSA 


w Mórodzeniu tego. 
| Satis gratiam. Domini Noflri JESU 


Chrifli: quoniam propter -vos -egenus far 
z, cum effet des. 2. Cor. 8...9: 


Znacie łafkę Pana naszego JEZUSA 
Chryftusa, Że dla was ftał fię ubogim, 
będąc bogatym. 


D famego to Naro- 
dzenia {wego Chry- 
ftus JEZUS poczyna wykonywać 
zamyfi fwoy, który przed fie wiął 
Żyć iumierać ubogim. Ten BOG 
niefkończonego Maieftatu, ten náy“ 
wyżfzy początek i dawca rzeczy 
wfzyftich, azatym ten, do które- 


ga 


PUNKT 1. 


387 Cwrcz: DucHowNe 
go te wfzyftkie ják właśne nale- 
žály, mógł (ie był narodzić w po- 
śrzód: bogačtw: i obfitości. | Zda- 
wało fẹ nawet, žeftan takowy przy- 
zwoitfzy -był nie tylko godności 
ofoby iego., śle tež bardziey flu- 
žacy da otrzynfania kofica tego, ná 
który był zefłany: z Nieba. -© Bo 
przychodząc ná świat, Aby był po: 
ciągnął do fiebie wfzyftkich ludzi, i 
poddał ich Prawu fwemu; móglže 
ich lepiey i prędzey obowiazáč da 
tego, aby fzli zá nim, iáko okazśło- 
ścią i pompą ftanu fwego doftatnie- 


go? Przynaymniey żydzi takiego to. 


fobie wyftawiáli w umyflách fwoich 


Meffyśfza, którego oczekiwali, V: 


mniemali, że fię miał pokazać bar- 
dzo świetnie ná świecie, á ich: obda- 
rzyć wfzelkiemi. dobrami. doczefne- 
mi. Ale oiák zámyfly Pańfkie ró-. 
žne fą od nafzych, i daleko wyžíze 
od nich! Ten Meffyśfz, ten upra» 
gniony od Náradów, Rodzi. (ie. ná. 
koniec, śle w wielkim bardzo ubó- 
ttwie; 


| 


| 
| 
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ftwie;, 4 to dlá czego? bo chciál ná- 
tychmiáft przykładem fwoim wmó- 
wić w świat tę prawdę, którą miał 
był nim potym opowiadać w fwo- 
iey Ewangelii  Bfogofławiehi ubo 
dzy. (e) ` 

Dlatego to fię on ftaie 
ubogim tudzież od Narodzenia fwe- 
go: 4 Że naypierwfza nauka, którą 
miał był nim podać, była © fzczęśli- 
wości ubogich; "z tey przyczyny, 
ten ieft pierwfzy ftán życia lego, w 
którym widzieć fię nim date w ciele 
ludzkim. Przykład to ieft, który 
nam mocnieyfzą bydź powinien po- 
budką do tey cnoty: niž którežkol- 
wiek o niey mowy. Przykład, któ“ 
ry odkrywa nam nieznacznie, i po- 
kazuie záfluge i cenę ubółtwa, po- 
niewáž to ftało fie godnym, aby ie 
fobie obrá BOG Prawy,i przeniofi 
nád wfzyftkie  bogaćtwa całego 
Świata. Przykład i nayfpofobniey- 
fzy śrzodek do tego końca, śby w 

nas 
Cey Matth: 5. 
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nas wniówit nie tylko fzacutiek i 
powaženie fobie ubóftwa, ále ieížeze 
fmak w nim i miłość lego: ponie- 
waż widziemy, iako ieft poświęcone 
w Ofobie Tego to BOGA i Zba- 
wiciela nafzego, który ie nie dla cze- 
go innego obrał i przyiął, tylko dlá 
nas. 

Do tego to On ubóftwa 
fzezegulniey mię powołał z Łafki 
fwoiey: i ten też to ieft honor i 
fzczęście ftanu Zakońnego, že mo- 
zná. w nim dofkonaley naśladować 
ubóftwa Chryftufa JEZUSA. '- Są 
ci wprawdzie ubodzy: ná świecie: 
ale iedni-z nich fa ubogiemi w fku- 
tku i rzeczy famey, z potrzeby tyl- 
ko i włafności ftanu fwego nędzne- 
go: bynaymniey icdnak ubogiemi 
nie fa fercem i áffektem:. drudzy 
zaś przeciwnie fą ubogiemi fercem 
i Affektem, Ale nie w fkutku i rzeczy 
faniey.  Ubóftwo 'pierwfzych, ubó- 
ftwem ieft przymufzonym, ná które 
oni placzą i utyfknią; zkąd kg 
ę 
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Że nie ieft to ubóftwo Chryftufa JE- 
ZUSA, które było ubóftwem wcale 
dobrowolnym;  Ubóftwo drugich, 
ieft ci ubóftwem  Chrześcińńfkim i 
BOGU przyiemnym, ferce bowiem 
ich oderwane ieft od tych dóbr, któ- 
re w ręku maią: i według nauki A- 
poftolíkiey, tak te dobra ziemfkie 
dziedziczą, iak gdyby ich nie dzie- 
dziczyli; śle nie to ieft iefzcze ubó- 
ftwo Chryftufa JEZUSA, który 
chciał: fię wyzuć ze wfzelkiey wła- 
{ności idziedziczenia, ktorychżekol- 
wiek ná Świecie rzeczy. 

Tylko to tedy, właściwie mó- 
wiac,Zákonna Ofoba, naśladuie pra- 
wdziwie ubóftwo Boca fwego. U- 
boga ona ieft w rzeczy famey ifku- 
tkiem : Ale bardziey iefzcze wolą i 
chęcią fwoią: Ubogą ieft w rzeczy: 
bo. wizyftko opuściła, á iefzcze u- 
bożfza co do woli ichęcifwoiey; ba 
oná to famá zá powodem ł.afki Bo- 
fkiey:i Niebiefkiego nátchnienia:od - 
ważyła [ie opuścić wizyftko,i byłaby 

goto- 
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gotowa porzucić świát cały, by da“ 
brze go miáľa i dziedziczyła. Mocą 
tedy tey ofińry, odemnie iuż Panu od- 
daney, mogę. fię odezwać do Chry- 
ftufa JEZUSA ták, iak Apoftołowie 
dego: Pánie otom zda wjzyfiko, 
ábı ym fzedt zá Tobą: (f) leżeli bę- 
de zawfze wiernym w powołaniu, Ży: 
iąc podług powinności lego, oto w 
nadgrodę teyże famey ofiáry: mo- 
ge uflyfzeč z ftrony Chryftufa JE- 
ZUSA te ták pociechy pow od- 
powiedź i tę obietnicę wie lka: Ufig- 
dziecie nå Stolicach Jądowych i ná 
tronách „Chwały. Tę iá máiac nå- 
dzieię , á nád to utwierdzonym bę- 
dac przykładem Zbawiciela mego, 
ezyliž mám przyczynę žálowáč, żem 
mu tę uczynił ofiarę? Czyliż nawet 
mám ią zá co poczytać? Czyliż 
mám mieć wzgląd ná nie, ińko ná 
dar iaki, którym BoGu uczynił; A á nie 
ráczey uwažáé ią, iako Łáfke, którą 
mi on wtym wyświadczył, že ią rá- 


czył 
(1) Matth: rg. 
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czył dobrotliwie odemnie przyjąć? 
Ubóftwo to, w którym Żyię, czyliż 
nie w wfzelkiey czci bydź u mnie 
powinno; ponieważ ubóftwem to 
left Chryftusa JEZUSA? niepowin- 
mož mi fię ftáč fiodkim i miłofnym, 
ponieważ tak mnie ściśle łączy z 
Chryftufem JEZUSEM? Czyliž mi 
nie powinno ftać fię niefkończenie 
drogim, i fzacownym; ponieważ 
daie mi fzczegulne prawo do Króle- 
ftwa Chryftufa JEZUSA, i do 
fzczęśliwości wieczney ? 

Eżeli z ftrony iedne 
vg | Ubóftwo Stanu se» 
bardziey (ie ftóľuie do ubóftwa 
Chryftufa JEZUSA: zkąd inąd 
przecię wiele mu bardzo niedoftaie 
do dofkonałego: podobieńftwa, i zu- 
pełnego z nim porównania. - Żebym. 
fię w tey mierze fam ná rozumie 
przekonał, dofyć mi będzie otwo- 
rzyć oczy, i uważyć Dziecinę BO- 
GA wtey ftaience, wktórey fie ná- 
rodził, Oto tá ftaienka domem 

ieft 


393 _ CwICzENIA Ducho: 

ieftiego: ten żłobek: kolebką lego? 
tá floma, ná którey leży, łożeczkiem 
fpoczynku iego, te ubogie pielufzki, 
w które obwiniony, całym odzie- 
niem lego. — Czyliž to On nie po- 
trzebował wcale niczego innego ná 
óchronienie fie od zimná nocy owey, 
od zbyt przykrey pory zimowey, od 
wízyftkich“ miewygód . czafu i 
mrożney chwili? <Czyliż to on nie 
był podległym wfzyftkim fiabościom 
dziecinnego wieku, i Śzaliż ie nie 
czuł bynaymniey? Ab tak ci On 
był Człowiekiem, iako i my, owfzem 
bardziey poniekąd, niż my, dla deli- 
katności Ciała fwego, z krwi Pā- 
nieńkiey Nayświętfzey MARYI po- 
chodzącego! i fame łzy, które wy- 
lewa, płacz lego, i kwilenia znać da- 
ia, co On ,w tey mierze ponofiť. 
Ale że ubóftwo nie ták furowego w 
fóbie nie má, czegoby On nie chciał 
fam ná fobie doświadczyć, i že przy- 
fzedł ná“ świat, Aby znofił cáty 
ciężar iego, i wytrzymał wfzelką 
nędzę iego. Tu 
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Tu Bernard Swięty obra: 
ca mowę fwoię do ludzi bogatych 


` ná świecie: i dla ich nauki, czyli dlá 


zgromienia i potępienia Życia ich, i 
poftepków , zápraíza ich i wzywa; 
aby chcieli poflucháč głofu wypada» 
iącego z tey ftaienki Rodzącego fię 
w-niey BOGA; żłobu tego, itych 
pielufzek. - Lubo zaś ią w ftanie 
moim nie mogę bydź policzonym 
między bogaczow świeckich; nie 
iniey iednak należy - mi nadftawić 
pilnego ucha ná głos tenże, á to, co 
On mi opowiada, nie mniey mnie 
wftydem powinno napełnić. « Opo- 
wiada On mi: iwyftawia przedoczy 
ftśn ubógi Zbawiciela mego á ftofu: 
iąc go fprawiedliwie do mnie, każe 
mi uczynić mnie famego Z nim po- 
równanie, to ieft, abym fię zawity= 
dził przed obliczem iego z niedofko- 
nałości moiey, i flabości duchowney 
w tey mierze, i bym ią uznal. Bo 
luboć to prawda, Że ubogie Życie 
prowadzę: z tym wfzyftkim ż grune 
Ce tu 


395. Cwrcz: DocHowNe 
tu rzecz tę biorąc, na;czymże fie 
zańdza;diiw czym fiewydaieubó- 


ftwó! moje? Możefz bopt wpo: | 


żównanie iákie, z ftaienką;:zużłobs 
kiem; 9z pielafzkamie wytattémi 4; 


môže po części, ipadártemi? Mam? | 
že! podobneż” cierpieć! niewygody? | 


Widzialžem fię kiedy. (w tak wielkiey 
nędzy? Schodzilože! mi w okólię 
eznošciách« iákich náj rzeczach po" 
trzebnych? © samot . vsbelmt 

se | erliubo ubogimideftem; Gzy: 
liż nie mam tego, ha czyn powintio- 
mi bydž dofyé. .« Wfzakże Zákoň 
wziął ná. Tie 'ftaranie, aby mnie tym; 
comi potrzebnego, opaätrowál: „Nie 


przyiął ci w prawdzie:tiś fiebie obo? | 


wiążku tego, Aby mi dodawał. tego, 
coieftrzbytecznego, álbo: co:do wy+ 
myślney wygody i rozkofzy fluży: 
tegoć:iá fię nie (podziewał; śni po: 


winien był fpodziewać wítepuiac do | 


Zákonu, i záifte dziwneby to, czyli 
Śmiechu godne było ubóftwo moie, 
dybym ie chciał pogodzić Z rolko- 

fzą 
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fzą 1 zbytkami. Ale čo (ie tycze rzes 
czy wcale potrzebnych, bez których 
że fię trudno obeyść, ofądzili Ro- 
firopni Zakonodawcy, á ná których 
tak wielu innych przedemną prze- 
ftawało, i tyłw ianych iefzcze i té: 
raz przeftaie, rázali mi ich odmó- 
wione, azalimbich nie dodaią? vo 
4 W>tym zaś famym móm 
tę wygodę, że Zákon uwalnia mnie” 
ed wizyftkich ftarania i „zabiegów 
doczefnych; któremi fe“ tylu ludzi 
światowych zatrudnia, aby mogli fie? 
epatrzyć w rzeczy te“ dô pożycia 
potrzebne. 1 czyliž mi ná tym, co 
mi ieft potrzebnego, nie dofyć, gdy 
ie mam z ftárania Zakonu? czyliż 
na tym przeftáč iuż nie powinienem? 
Ah dofyć ci na tym było tylu Swie- 
tym i Gorącym w duchu Zákonní- 
kóm, którzv/mnie poprzedzili w zá- 
chowaniu tychże uftaw, do których 
zachowania lá: obowiązany ieftem. 
Owfzem co iń to mówię? až nad 
to im ná tym: było, i ieżeli má ine 

Ccz bydź 


397  Uwzcz: DUCHOWNE, 
bydź dana: wiará, ubóftwo ich zá» 
wfze względem nich zbyt łacne i 
wygodne było. Nie tylko oni nie 
ftarali fię mieć wiecey nád to, co im 
koniecznie trzeba było, i w tym: 
przeftroności nielákiey fzukać: prześ! 
ciwnie owfzem cieśnili čo raz bar- 
dziey, ile im. fie :týlko. godziło, pos 
trzeby fwoie, Ażeby: tym. bardzi=y 
zbliżali fię do ftanu nayubożfzego 
Chryftufa JEZUSA, ftaiąc mu (ie 
iak mogli, naypodobnieyfzemi. Ná 
to fie tylko ufkarżali, Že ták dalekie- 
mi od niego byli. Ah mnie nedzne- 
mu! nieporownanieć bardziey iá od - 
ftanu ubóftwa takiego daleki ieftem: 
śle czyliż tá ielt przyczyną żałości i 
utyfkowania mego?. O iakby wiele 
fzemrania uftało, iák wiele niepo“ 
trzebnych uwag, pochodzących z 
podufzczenia miłości włafney, gi: 
nąćby nátychmiáft mufiały, gdy- 
bym to lepiey poiať, niželim to dò- 
tych czas zrozumiał, co to ieft bydź 
ubogim tak,iak był Chryftus ry 
albe 


| 


| 
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Albo-raczey: gdybym to z gruntu 
przeniknął, iak to rzecz niegodziwa 
w Zśkonney Ofobie, nazywść fię 
„Ubogą w Chryftufie: JEZUSIE, á 
niechcieć: przecię bydž -w fkutku 
ubogą tak, 1ák był Chryftus Jesus! 
PUNKTIII Lbo“ fie“ Ghryftus 

Ä JEZUS omylił, 
obieraiąć fobie w Życiu fwoim ftam 
ubogi : «albo fię świat myli w tym 
to wielkim przywiazániu ferca, któ: 
re.ma do dobr tych ziemfkich: śle 
Chryftus JEZUS, będąc Przedwie- 
|  ezną Mądrością, nie może fię w 
, Żadney rzeczy omylić; więc wnieść 
należy , že fię świśt myli, i ciężko 
błądzi. Ták tę prawdę ztąd wnoś 
fit Bernard Swięty, która lubo fię 
tycze. wfzyftkich, któregożkolwiek 
«ftánu ludzi ná świecie: može jednak 
wfzczegulności przyftófować fie do 
ftanu Zakonnego. 

Albowiem pomiędzy wfzyft- 
kiemi ftanńmi gdzież fię bardziey 
błądzi, ieželi: nie w Zakonie, gdy fię 

to 


309  Cwtcz DUCHOWNE, 
kto: przywiaže fercem do wysodZy- 
čis tego, i gdy fię ich pilno fzuka? 
Násten: czas to dufza Zakonna w 
ciężkie badzo błędy wpada: które- 
;piicałe;życie iey fẹ napełnia. x Ná- 
'przód. bowiem podchiebuie oná fo- 
bie, Żenaśladuie IChryftufa JEZU- 
SA ubogiegó, przeto, że idzie drogą 
ubóftwa: dieć co infzego to ieft=iść 
drogąubóftwa, śinfza rzecz nášlado- 
wáč w ubóftwie Chryftuľa Jezusa: 
Naśladuie fie zaś Go, będąe tegoż z 
Nim zdania z ftrony ubóľtwa: czyż 
fi zaś tegoż: ieft: zdania,“ z tymito. 
BOGIEM: Człowiekiem dobrowol: 
nie ze wfzyftkiego wyzutym tá du- 
fza, która: w tym ubóftwie, cò ga 
ślubowałą, o czym innym mie my- 
śli, tylko jákby ie fobie lżeyfzym i 
milfzym. różnemi fpofobami uczynić 
mogła? 2. Rozumie oná, že má 
zaflugę przed BOGIEM ubóftwa 
Ewangelicznego, lubo tegoż ubó- 
fiwa nie má w fobie prawdziwego 
ducha. Bo nieieft ten ubogim w 
dnchu, 
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duchu, który: nieéhce áby ma, ná 
czym fohodzié miało, i któremu gdy 
czego z ftrony iedney nie doftaie, 
uťnie „to On. dobrze fobie: nadgro+ 
dzić z ftróny inney. 3.,Ze fię cze- 
fto trafiń, że takowa dufza Zákonná, 
nie maiąca w fobie ducha prawdzi- 
wego ubóftwa; przy wízelkiey wo- 
jey pilności i ftarania fię o wygody 
fwoie, nie ma iednak zupełnie tego 
wfzyftkiego, czego fobie życzy,ztąd 
idzie: že doznáwa fkutku i ciężko- 
ści ubóftwa, żadnego jednak nie od» 
bieraiac z niego pożytku duchowne- 
go: áni fię mogąc fpodziewać zá 
nie nadgrody iakiey. „4. O puścię 
wizy podobno wielkie „dobra, albo 
przynaymniey, uczciwe, poltanowie- 
nie ná Świecie, ták. fie teraz. frafzkae 
mi i marnemi brydniami. zabawią, 
ták. w nich“ prawie cała ieft. zátopior 
ná, ják nie mogą. bydź, batdziey 
światowi ludzię: doftatnią fortuną. 
5. Tym, zás fie bardziey záslepia., 1 
tym niebeśpieczniey błądzi, żę to. 

fama 


„ 403 Cwicz: DucHowNE — 
fama w fiebie wmawia w wielu oko: 
licznościśch, i z ftrony wielu rzeczy, 
których fobie befpiecznie pozwala: 
iż w nich nie idzie o iey zbawienie, 
gdy przecię ślub fię ubóftwa łamie: 
a fumnienie przez to przeftępftwo 
ciężki raz odbiera. 
s Nie mäfz zálfte materyi w 
któreyby fie bardziey win ciežízych 
obawiać trzebatiáweť i w Zakonie, i 
żeby falízywie nie ubefpieczyć fu- 
nienia, a przez to ie zawieść iako 
względem tego, co fię tycze ubó- 
ftwa. O ják wiele já fam miałem z 
ftrony tego wątpliwości, nieúfpoko- 
ienia ná fumnieniu i zgryzot? Albo 
ieżelim ich nie doznał o iak flufznie 
fnieč ie byłem powinien? Bo czyli- 
Żem zawize ná befpiecznym funda- 
inencie fię zafadzał w tey mierze? 
O ińk wiele podobňô złych wcale 
zážywalem wymówek, które jednak 
zá dobre i flufzne brałem przyczy- 
ny, przeto, że dogadzały chuciom 
moim? O iak wiele razy e aa 
1€ 
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fię pozwoleniem, álbo wymufzonym 
prawie ná Starízych, albo źle lub 
zbyt obfzernie tłómaczonym? I 
więcze dla tegom fię wyrzekł do- 
ftatków światowych, wzgląd máiac 
na niebefpieczeńftwo dufzy moiey, 
które fię przy nich wiąże, abym w 
inne fig wdał był ciężkości i niebe- 
fpieczeňftwa z ftrony famcgo Zákon- 
nego ubóftwa? — Czyliž dla tego 
przylalem ftan tego Swiętego ubó- 
ftwa, ále pod tym nieiáko obowiąz- 
kiem, Abym fię w rzeczy famey w 
nim nie ćwiczył, i Żadnego nie do- 
znał fkutku iego? Czyliż miałem 
wolą bydź z liczby owych Zákon- 
ników, którzy w przeciwnym wielce 
flowom Pawła Swiętego wyrozu- 
mieniu zdaiąc fię nic nie mieć, 4 
przecię we wfzyftko obfituią ? lákož 
po prawdzie mówiac, czyliż trzeba 
było ná ten konieć świat opuścić: i 
gdyżem lá raz iuż uczynił BOGU 
inemu ofiáre ze wfzyftkich dobr 
tnoich, ieżeli zeche telzcze zacho: 
wać 


403 Cwicz: DUCHOWNE 
wać z nich álbo im podobnych rze; 
eży, cóžkolwiek dla mnie, ázali nie 
mám fie obawiać flufznie, žebym 
nie zóciągnął ná fiebie przeklęćiwo 
owa, którym BOG pogroził temu, 
coby cokolwiek uiął z ofiary cało- 
palenia, to ieft z rzęczy owych, któ- 


re ná cześć lego. zupełnie mu faod- | 


dane? Zálofne wielu doświadczenie 
ezeftokroé ftwierdziło te pogróżkę. 
Biadaż mnie, gdybym i lá miśł fig 
fláč okropnym w tey mierze przy- 


kładem? 

ROZMOWA. BOZE, 
Stworco: Nieba i Ziemi, śle ktáre- 
mu teraz. nayslebízy pokłon. oddaię, 
Utaionemu pod poftacia Dzieciny 
malińkiey, którego widzę: zoitaiące- 
go w nędzney fiaience, złożonego 
w podłym żłobie; przyimiy Pánie 
ofiarę, którą iak na nowe ci tu te- 
raz oddaię, przed obliczem twoim, 
tego wfzyftkiega, cokelwiek świat 
dla mnie gotował, i do czegom, kie- 
dy álbo mogł mieć prawo, śl20, lię 

na 
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ná nim Ípodzičwác.  Miárkúiac ftam 
Dufzy molëy, w któryńi teraz zo- 
ftdię względem zdania i ochoty fer- 
ca mego, którym ieft napelnione: 
ták: mi fię zdaję. żebym z Ťálki 
Twoisy byl natychmiaft gótów od- 


| „dać Ci ná ofiśręt całe Kroleftwo ia- 


kie, gdyby to w mócy'moóley było: 
i že chciałbym ie mieć, Abym Ci ie 
mógł zupełnie oddać. 

Ale áh-Pánie“ nié wyciągafż 


Ty tyle po mnie, 4 to tež teft obtu- 


da iedyná, która nás zwodzt. O- 
świadczamy my fie wzgłędem Cie- 
bie z takiemi pragnieniami, które 
wykonać nie możemy: 4 tego czy- 
nić zaniedbywamy, co. zawifło od 
nas. . Bo nie idzie tuo BOZE 
móy, abym fię wyrzeki króleftw ide 
kichi wielkich: włości, których nie 
mam: + nigdy mieć nie będę: śle 
czego Tý: chcefz po mnie, ieft to, 
dbym z pobudki prawdziwego Du: 
cha ubóftwa, pozbył fie to tey, to 
owey rzeczki, do którey fam czuię 


2 
a2 
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Że {erce moie przywiązane ieft, i ber, 
którey, iak to miarkuię fzczerze, 
powinienbym fię obeyść. . Małać to 
w fobie rzecz ieft, ale gdybym Ci 
w tey małey rzeczy był wierny, o 
iakbyś Ty obficie wylał na mnieł_ą- 
fki Twoie, i fkarby Duchowne! A 
Żem iá zawfze fię wzbraniał pozwo- 
lič ci i oddać tę biedną rzeczkę: o 
iak ta choć mała wiele fzkody przy- 
niofla dufzy moiey: i iák iey wiele 
jefzcze ná potym zafzkodzić może, 
Toć ieft Panie, co ci: dać powinie- 
nem, co mi opuścić dla Ciebie nále- 
Žy:/ ten ieft Dar, który zamiaft ofiá: 
ry zanieść mi do żłobu twego po- 
trzeba. Ah ieżelić tak mála rzecz 
ieft mi ná przefzkodzie, cóżby to do- 
= było, gdyby mi fzło a wielkie! 

refzcie iśkożkolwiek mnie z wielu 
rzeczy obierze ubóftwo Zákonne: 


przecież to w żadne porównanie, Z | 


Twoim poyść nigdy nie będzie mogło: 
śni też kiedy porównać fie z Darami 
Niebiefkjemi, i nadgroda niefkończoną, 
którąś obiecał tym co Ewangeliczne 
Ubóliwo zachowuią należycie. 


DzreN Szosry 406 
ROZMYSLANIE Ii. 


O Pofłufzeńfiwie  Chryfiufa FE- 
ZUSA pokazanym w Ucieczce sje> 
go do Egyptu. 


Hamiliavit femetipfum jatius Obediens. 
= Philip: 2. 


| Upokórżył famego fiebie ftawfzy fię 


Pofłufznym. 


Poner I i rozkaz ten, 


: który odebrał Jo- 
zef S. z Nieba przez Anioła, aby 
był uciekał do Ezyptu z Panem 
JEZUSEM i Nayświętfzą MARYĄ, 
nie ściągał {ię tudzież do P. JE- 
ZUSA, tykał go fię iednak, i ow- 
fzem [ego fie famego tykat. A że 
To Bofkie Dziecie wiedziało do- 
fkonale, i znało fię dobrze na tym 
wfzyftkim, co fię z Nim i koło nie- 
go działo: można wziąć na uwagę 
tę ucieczkę tak predka: i p Ža- 

ne. 


407, CwicrgNiaDučho: 
dnego na nie przygotowania: pode 
ieta od niečo, iako- fkutek Poflu- 
fzeńftwa jego. 

„ Ko fie tycze Początku Po- 
Rafzeńitwa tego; to z tey, miary 
wcale było święte, poniewaž zafa- 
dzało fie iedynie na dofkonałym 
zgadzańiu fię woli Jego zwo Oy- 
ca fwego, któremu On famemu 
chcial <Gę był podobać . tw krócym; 
tylko fľámym całą: pokładał ufność 
iwoie. | Uważał on Go, i nań o- 
bracał oko nie tylko Wtym Aniele, 
który. był poflaný z.Nieba: ale 1 w 
Jozefie, z którym: Aniał rozmawiał; 
i który 'w tey okóliczńości miał był 
uflużyć BOGU w wypełnienia wo- 
b Jegói „To tedy  Bofkie Dziecie: 


dała fobą powodowáč, i nie. infze. , 


miało zdanie, tylko pokornégo sá 
fyaowfkiego prawdziwie: poddania 
fię i intereffow fwoich pod rządy 
Opatrzności, i tych, którym ftara: 
nie fię i pieczą Oloby Jego pole: 
cila byla.: Takowe zaś ieft Polus 
fzeń- 
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fzeńftwoZakonne. > Nic świątobli- 
wízezo nie masz nad te fundameny, 
tá ma. których. fig; to zaladza; bo, 
fięygruńtuie na akcie Wiary naymę- 
Żnieylzey: na akcie: nadziei naywy- 
śmienitfz y m: ilna,akcie miłości nay- 
dofkonalzythi i: 

«o „Na. śkcie | naprzod „Wiary 
naymężnieyfzey: bo Żebym ia był 
Pofiufzny tak, iak na Zakonną Olo: 
bę: przyftoi, powinienem wierzyć: 
že: Władza P. BOGA: zawiera, fie 
wPtzeložonych:. moich, ci „Že. im 
iefy użyczona przez Chryftula  JE- 
ZUSA:  w prawdzieć nie przez 
Chryftufa JEZUSA w włafney o fa: 
bie! Jego, śle. przez Chryftufa JE- 
ZAJSA, którego Ofobę wyraża na 
fobie Namieftnik Jego, i, wfzyfcy 
inni w. Kościele łego S. moc urzę- 
downie do rozkazowania fobie złe- 
coňa maiący. Tak dalece, że to 
udzieleńie władzy Jego, tak mi po- 
wiano bydź pewne, iak gdyby przez 
widomie fię pokazującego Pok 
a 


jog  Cwicz: DOCHOWNE: 
fa JEZUSA uczynione było: i iakby 
on o tym wyraźnym głofem fwo- 
im znać! mi dał, i ranie uwiadomił. 
Mam nad to, rozumieć i wierzyć: 
że poddawfzy lie dobrowolnie £ 
z włafney chęci pod tę zwierz- 
chność Bofką, razem i ludzką: Boa: 
mną rządzi przez Starfzych ' mo- 
ich" i żem ieft obowiązany odda: 
wać im poffufzeńltwo; nie ile lu- 
dziom, iakiemi fa tak iako i iá; ale 
ile fa względem mnie na mieyfcu 
Bofkim, bo BOG przeznich oznay> 
muie mi wolą fwoię. Ponieważ 
zás ta Prówda zawfze fię útrzy: 
ninie w całości fwoiey przy wízy- 
ftkich niedofkonałościach, i ducho- 
wnych flábosciach znayduiących [ie 
w ftarfzych moich, przy wizelkim 
fprzeciwieniu fię umyflu mego, i 
wftręcie ferca; ztąd idzie, że tenże 
Akt wiary powinien trwać zawíze, 
i bym też poftrzegł niedofkonało- 
ści iakie w ftarfzym moim, powi- 
pienem iednak zarównież go Íza- 
no- 
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howść, albo raczey uznawać i fza« 
nować w Nim famego P. BOGA. 

Zaľadza fię daley Poflufzeń- 
ftwo Zakonne na Akcie Nadziei 
naywyśmienitfzym: bo fądząc we: 
dług światła przyrodzonego, mógł- 
bym fię częftokroć obawiać pobłą- 
dzić, idąc za zdaniem ftarfzych 
moich.  Ztym wfzyftkim półłufzny 
ieftem, ponieważ mam w BOGU 
moim nadzieję, że Ten, wzgląd 
maige na pofluizeńftwo moie, poda 
ftarszym moim do ferča, áby mi 
to rozkazali, co mi ieft przyžwoi- 
tego, mianowicie na dobro" dufzy 
moiey. Ze nie dopuści tego, bym 
miał fię zgubić w tym ćwiczeniu, 
na tym urzędzie, ná tym mieyfcu, 
na które Oni mnie naznączą, Ze 
mnie uwolni od wízyftkich niebe- 
fpieczeńftw, któreby fig w nich dla 
mnie trafić mogły, i gdyby nawet oni 
fię w czym pomylili, BOG mnie zich 
błędu, i dla ich omyłki fądzić niebę- 
dzie. Nakoniec, že dôbrotliwie to 

Dp wizy 


=æ 


11. CwiczenTAa DUCHO: 
wfzyftko przyimie,cokolwiek jaw tey 
mierze uczynię, ieżeli to uczynię 
w duchu‘ prawdziwego pofiufzeń- 
ftwa, i poddania fię tymże ftar (zym, 
moim: i že miza to fowitą da nad- 
grodę. 
Zafadza fię nakoniec Poflu+ 
fzeńftwo Zakonne na akcie Miłości 


P. BOGA -naydofkonalfzey: ponie> | 
waż naywiekíza ofiara, którą BO: | 
GU memu uczynić ze mnie: fame: | 
go. mogę; ieft ofiara woli.moley: i | 
Że (ama tylko fzczera miłość Pana | 


BOGA može mi bydź: do tego por 
wodem,-4bym. fię tak: wyzul ze 
mnie famego, i z tego, Co mi ieft 
naydrożfzego , że wizyftkich dóbr 
przyrodzonych: to ieft z wolności 
imoiey:. O-iak wielka z tad grua-. 
towpey pociechy przyczyna dla Du- 
fzy Zakonney. 4 poflufzney! O iak 
wielka zafłaga pofiufzeńltwa! Ale 
„przeciwnie, gdy fię zciężkością pod- 
daię pod rozkazy ftarfzych moich, 
i gdy fię przed niemi chcę umknąć, 
ali- 
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ślbo z nich wyłamóć: o iaka w tym 
zachodzi przewrotność, oiak wiel- 
ka dla mnie flufzney bolážni przy: 
czyna! Nie Ciebie to [ rzekł BOG 
do Samuela, mówiąc o Żydach, któż 
tzy chcieli, aby kto ińny, ánie on; 
rządził niemi ) mie ciebie to oni od- 
rzucili, óle mnie famego. (aJ “A tak 
nie będąc ia pofłufznym ftarfzemi 
memu; famemu to BOGU nie pol 
flufzny ieftem: przeciw famemu Bo- 
au powftaię: od famego fię Boca 
. oddałam i wolą i uczynkiem. Jak 
Že to zaś rzecz fzkaradna, nie po- 
flufznym bydź BOGU; powftawść 
haprzeciw famemu BOGU; odda- 
lać figę od BOGA? 

Pana H Ako Poflufžefftwo 
z Chryftufa JEZUSA 

bylo wielce święte, 

uważaiąc początek, z którego po- 
chodziło; tak ciężkie bydź mufiało; 
co do famego rzeczy nakazaney 
wykonania. O cóż to tam chodzi» 

Dn2 lo? 
(1) 1. Reg: 8. 


413 Cwicz: DUCHOWNE 
ło? Oto oto, żeby studziež. prawie 
po narodzeniu „opuścić Oyczyzne 
wlalng, á przenieść fię w Kray. ob: 
cy; oto žeby wydáć: fię wdziecin+ 
nym wieku;. przy wizelkiey , flabo- 
Sci iego,, na„wfzyftkie trudy „i nie- 
belpieczeńltwa. przykrey podróży; 
žeby. rufzyć z.mieyfca,teyże faniey, 
nocy, w którą, rozkaz dany. Joze- 
fowi, i bez: odwloki „przedfięwziąć 
podróż bez żadnego na nie. przy- 
gotowania, i opatťzenia) pôtrzeb 
fwoich: „Žeby udać (ie -do „Egyptu 
pomiędzy „Naród. niewierny., 1 Ży= 
dom nieprzyiážny+ : 4 tam żyć. ura- 
ionym i nieznaiomym,) w, oftatniną 
ubóftwie, i wfzyftkichy:rzeczy; niet 
doftatku: nakoniec żeby tam zo- 
fiawść póty, poki Opatrzność Bo- 
fka ztamtąd go nie wyprowadzi: 
bo Anioł. względem tego nie wy- 
znacza czasu, áni- końca  miefzka- 
nia w Kraiu owym nie opowia- 
da. O iakież to doświadczenie? i 
czy- 
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©zyliż kiedy przyfzło Poflufzeňftwú 
Zakonnemu zwyciężać " podobne 
trudności? ; 

Ztym wfzyftkim Oyciec, Matka; 
Dziecie P, JEzus, cała Ta Nayświęt: 
Familia pełnią poflufznie dane fo: 

"bie rozkazy. Jda, gdzie kazano, 
bez'żadney zwłoki, nie“czynia Ža: 
dney wymówki: nie przytaczaią ża: 
dney trudności." Watychmiaft (má. 
wi: Ewangelia ] powfław/zy <Pozef 
wziął Dzieciątko; (0) t uciekł do 
Egyptu. Gdyby przyfzłó roztrzą; 
fnąć rzecz tę według uwag ludzkich: 
podľúsoktórych zwyczaynie ia fo: 
bie póftępuię; zdaie fię, że tyfiač 
przyczyn powinnyby zatrzymóć po: 
flafzeńftwo tak prędkie, i tak w fo- 
bie fùrowe. Bo czyliż fporób, że- 
by Dziecieiefzcze w kolebce miało 
wytrzymać tak dalekąi przykrą po- 
dróż? Jako Go unieść. w ipośrzód: 
ciemności nocnych 1 tylu. miebefpie= 
czeńftw, które nie bez: tego, žeby 
fię trafić nie miały -w tey drodze? 
[o] Matih:'2. Gdzie 


415 Cwicz: DUCHOWNE 
Gdzie przyidzie znaleść to, co for 
trzeba wyciąga dla zachowania ży- 
cia Dziecięcia tego? i czyliż BOG 
nie mógł wybawić go, inaczey Z 
prześladowśnia Herodówego! Oto 
w podobny właśnie (pofób zwykło 
fię mówić, albo siyśleń, różne, Za: 
izity czyniąc w ftanie Zakonnym: 
giy w nim: zaydzie rozkaz od 

rzełożeńftwa do wykonania go:“i 
czyliż i ia podobnież nie poftępo- 
wałem fobie w różnych “okolie 
cznościach, 'w których nie miałem 
nigdy tyle zachodzących trudno+ 
ści do wypełnienia uftaw moich, do 
zadofyć uczynienia woli ftasízych 
moich, i gdzie mi fię tak mocno 
zwyciężać nie trzeba było; jak wiek 
kie ciężkości ponofić i pokonać przy= 
(zlo, w podieciu przykazaney z Nie- 
ba podróży, JEZUSOWI P. MA- 
RYI i. JÓZEFOWI? Ja zaś dla 
wykońania rozkazow, danych. Ža- 
dney fobie przykrości uczynić nie- 
chcę: bo ta mnie zaraz ed tego 

ods 
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odwodzi: naymnieyfza przefzkoda 
mnie zatrzymuie, <wfzyftko mi fie 
niepedobnym ftáwá: mam zawize 
gotowe pozórne przyczyny, któ- 
re na wymówienie fię od peł- 
nienia poflufzeńftwa przywodzę: ślbo 
fabości, "albo niefpofobności, álbo 
choroby, sálbo że od tey rzeczy 
przyrodzóny: wftręt  czuie: Albo 
wrefzcie iakążkolwiek inną przyczy- 
ną zwykłem fię fkładąć»: Niechże 
na te przyczyny, gdy ie przekła- 
dam, nie przyftanie moy Przełożo- 
ny; niech fądzi, że mu ich'i fluchać 
nie należy, iuż mi pa tym dolyč 
żebym “fie miefzał w fobie, i prze- 
ciw niemu nie dobrey był weli. 
Poglądam na niego iako na czło- 
wieka nieużytego, i ftateczność iego, 
by tež nayroftropnieyfza. zdaie mi 
fię bydž: furowością zaciętą, 1 u- 
Ro fertca twardością. Czy- 
iżem kiedy temi lub podobnemi 
flowy nie przełożył iawnie zdania 
mego, Albo prżynaymniey, czyliž 

i nie 


ár] Cwiczenia Dučno: 
nie tak właśnie w takich okoliczno» 
ściach myślałem o tym? 

Co zaś džiwnieyfzego ieft 

w tey mierze, i co fam fobie wyr 
tzucać na oczy powinienem; 
lubo tego doftatecznie uczynić tak, 
iakby należało, nie potrafię, Ani ú- 
znać tey do fiebie wady na maie 
żawitydzenie; Že po wiekfżey czę- 
ści te rzeczy, ha które zwykłem 
fzemrać z więkfżą gorzkością fer- 
ca, i przeciw którym iawniey po- 
wftaię, nie zdaią mi fiè- bydž <nie- 
znośne, tylko gdy mi bywaią przeż 

oflulzeńftwo nakazane. Skoroby mi 
ie tylko na dobrą wolą moię dano, 
nie rozumiałbym bydź ie nad fiły 
moie, ani bym tak dalekim fie poka- 
zywał od ich wykonania. Jeżeli 
chce fzczerże fię w tey mierze”0 
fądzić, takić ieft ftan ferca mego, i 
mógłem to fam do: fiebie uważyć 
w tylu okolicznościach. O iakby- 
mi prawdziwy duch  pofłufzeńftwa 
ułacnił powianości moie, 4 ię 
i flo- 
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i oflodził, na tym ci mibowiem wła» 
Śnie fchodzi: Tym duchem Páflu- 
fzeńftwa uzbroionym będąc, nie by: 
loby dla mnie Zwycieftwa, którego= 
bym nie mógł z nieprzyiacioł duízy 
mojey i ze mnie famego odnieść, 
tak iak mówi Pifmo S: śle bez te- 
go ducha poflufzeńftwa, rzecz z fie- 
bie i naylżeyfza, ftanie mi fię iarż: 
mem nieznośny. 

Kiedy Syn Bofki był: Po- 
fiafzny. Oycu: fwemu, oddalaiąc fię 
z Oyczyzny fwoiey, á fchraniaiąc 
fię między bałwochwalcow, <iuż na“ 
ten czas co do gotowości ferca 
Twego: był pofufznym až do Śmier= 
ci [p] krzyżowey: to jeft; Že iuż na 
ten cezas:był gotów bydź wbitym 
na Krzyż, i podiač śmierć z pófiu- 
fzeńftwa. Oto w takowym ftanie i 
gotowości powinno mnie Po- 
fiufzeńftwo poftanowić, ieżeli- zu: 
pełaie, iak mu bydź należy, dofko- 
nałym jeft. Nie idżieć oto teraz 


a- 
[p) ` Philip: 2, 


19 — Cwrcz: DUCHOWNE, 
ábym śmierć podeymował dla pod- 
dania fie poflufzeńftwu: ponieważ 
nie mam do tego okazyi. © Ale cze- 
go teraz wykonáč nie mogę prze- 
to, že fpofobności do tego nie mam, 
na to zawfże powinienem bydź 
gotowym, gdyby mi fię tylko po- 
dała: * Czylisza$ mogę to fzczerze 
fam o fobie rozumieć, żebym «dla 
pofłufzeńftwa gotów był na śmierć: 
gdy*mi to i wnaywiękfzych rze- 
czach tyle ciężkości czyni? Próżno 
fie mam ufkarżąćcna dane mi od 
zwierzchności rozkazy, na te u- 
ftawy, które mi ftan moy: przepi- 
fuie. Czyliž ia w tey mierze po- 
flafzny byłem aż do krwi wylania, 
áz do ofiarowania fię na utratę ży- 
cia? 5 

Ofłufzeńftwo Chry- 

Ponxr U. F gyfa JEZUSA do- 
brze mu fię' nadgrodziło przez '0- 
we wyśmienite fkutki, które fpra- 
wilo. "Zadne inne tak fie zbawien- 
nym bydź nie pokazało. 1. Ote 
bo- 
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bowiem Ten BOG Czlowiek waiófi 
z fobą.„Łafki owe do zbawienia fu- 
łące, które. poświęciły: Egypt, i 
wylały. ię obficie w naftępuiących 
latach.. na tylu Puftelnikow, Poku- 
tnikow, któremi Puftynie Kraiu o- 
wego napełnione były; A których Žy- 
gie na. ziemi „prawie Anielíkie tak 
wielkiego zbudowania i podziwie- 
nia. całemu Chrześciańfkiemu świa- 
tu, przyczyną fię ftało. . 2. Ta u- 
cieczka Jego zachowała Go od zło: 
ści Heroda, i obroniła Go od za» 
iadłości prześladowcy tego, który 
fzukał go zgubić, -Ták dalece, że 
lubo ten Król okrutny i bezbožny 
wfzyftkich zažywál fpofobow i przes 
myflow naten koniec; przecięż Paa 
JEZUS przez przerzeczone.Pofiu: 
fzeńftwo. fwoie uniknął. ftrafznega 
owego morderftwa, w którym por 
między tylu Niewiniątek chciał był 
Herod i Jego,- ogarnąć i zgładzić. 

Gdybym ia; poymowaśł do» 
fkonale wfzyftkie pożytki wynikaią- 
ce 


21 CwičzrNIaDucHmo: ( 
ce z Pofłufzeńttwa Zakonnego; fiè 
tylko nie miałbym za iarżmo cięż- 
kie; owo poddanie fię pod ftarfzych 
wolą, które mi toż Poflufzeńftwó 
nakazuie, Ani bym fię na nie nie 
ufkarżał: ale owfzem chętniebym 
ie przyimówał, i nic bym nie chciał 
czynić, póki by mi to nie przyka* 
załó, i nie rozporządziło Swięte 
Pofłófzeńftwo.  Toć to Pofłufzeń: 
ftwo wynofi na ftopieň wyżfzy Do- 
fkonałości fprawy nafze wfzyftkie, 
nawet i oboiętne. Cóżkolwiek czy- 
nie: ieżeli to: czynię z pobudki Za- 
konnego Pofłufzeńftwa, by tež rzecz 
była naypodleyfza z fiebie, i fiuże- 
bnicza; pofłufzeńftwo moie ią po- 
święca, i* ofobliwe świątobliwości 
znamię na'nię kładzie. Toż fámo 
Pofłufżeńftwo Zakonne fprowadza 
na“nás Lalki Bofkie. Skoro tylko 


fprawuie fię według rozkazu Pana ' 


mego, inż to, co czynię; ieft wła- 


śćiwie fprawą Jego: i przeto ma on, 


nieiaki t obowiązek - dać mi do'niey 
A po- 
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pomoc Íwoie, i nadgrodzić mi wier. 
ność moie. -Ztąd tež to pochodzi, 
Že te zamyfły, do. których fię wyr 
konania, mámy z Poflulzeňftwa, 
zwykł P. BOG bardziey bľogofla- 
wić; i Že.fie te lepiey. nadaią, czy” 
li tosna, dobro „bliźniego, „czyli na 
nasz własny duchowny: poftępek i 
pociechę. 

2 oj To iefzcze Poflufzeňftwo 
Zákonne broni. nas przeciw nay- 
więkfzemu nieprzyiacielowi nafze- 
mu, którego fię nam návbardziey 
Ni należy w drodze zbawienia, i 

ofkonałości, 4 którym ieft włafna 
wolą nafza.. Aże ta wola nálza 
ślepą ieft, i z przyrodzoney fkłon- 
ności fwoiey, ciągnie nas do roz: 
'wiozłości; ztąd, trzeba iey wodza, 
któryby ja prowadził, i wędzidła 
na iey utrzymanie. Poflufzeńftwo 
fprawuie to i tam to, trzymaiąc 14 
ściśle przywiązaną do woli Bofkiey. 
Daiąc záš fię powodowść i rządzić 
tey woli Bolkiey, która zawíze ieft 

pra- 


423 _ „CWICZENIA DucHo: 
profta i święta; befpieczny ieftem: 
bo nie mogę pobłądzić, póki idę tą 
drogą, którą mi BOG iść kaže 
przez powołanie fwoie, 1 którą mi 
fám wyznaczył, „Jakoż nie mász 
tež Cnoty mniey podeyftzeniu pó; 
dległey, ani griinťow nieyfzey nád tę, 
która fię ża AA ii Poffufzeńftwie: 
wfzelka zás inna Cnota, która od 
niey fię oddala, na pozór tylko ta- 
kową ieft, owfzem ' abłudą' famą 
ieft. 

Już teraz uwážyč mi ná“ 
leży, czyli ia te fobie pożytki zá 
pobudki należyte biorę, świadcząc 
Pofiufzeńftwo Przełożonym, i któ- 
re, żem im oddáwáč winien, fam 
uznśię? Jeżeli oni rządzą mną we- 
dług zamyfłow i chęci moich, i 
- jeżeli w rofporządzeniu fwoim o- 
koło mnie, i zleceniu mi tych 10- 
wych urzędow, znaydę, czymbym 
mózł zadofyć uczynić próżności 
moiey i miłości włalney, oto ztych 
przyczyn Pofłufzeńftwo mifię podo- 

bać 
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báč zwykło. Ale żeby to mic ins 
nego dobrego: dla mnie nie miało, 
tylko. doświadczać mnie, „w duchu 
i pomagać mi do nabycia dofkona- 
łości, według BOGA i według fta- 
nu mego: żebym innego ztąd nie 
odnofił pożytku, tylko že, moge na- 
być przed BOGIEM nowych za- 
ffug, i fkarbič. fobie u'niego.. wie- 
kfzą coraz obfitość łafk wcśle. du: 
chownych: żebym w nim nic nie 
upatrywał, tylko okázya fpofobną, 
i śrzodek bardzo fkuteczny do prze: 
łamania własney woli moiey, á przez 
to do ubeśpieczenia mnie famego 
przeciwko iey. omyłkom i błędom: 
to zaifte mało mnie co obchodži, 
i nic prawie nie wzrufza ferca me- 
go, żebym fobie z.tych przyczyna 
powśżał * Poflufzeńftwo Zakonne. 
Z tym wfzyftkim, czymże to jeft 
Pofiufzeńftwo moie; ieżeli temi u- 
wágami „i duchem z nich“ powzię- 
tym ożywione nie ieft? A na co by 
mi (ie inaczey to przydało, żem ie 

Ślu- 


425 CWICZENIA DucHO: | 
ślabowaół, i czyliż z innych pobudek, 
A nie z tych właśnie, powinienem ie 
był ślubować? Gdy w nim tako- 
wych pożytkow fzukać będę, znay- 
dę ie; śle fkoro tylko inney w nim 
fzeczy takiey fzukáč będę: za fpra- 
wiedliwym fkaraniem Bofkim nie 
zmńydę tego, czego fzukam: i czę- 
ftokroč nic innego nie znaydę, týl- 
ko“ przyczyny uciemiężenia mego, 
i okazye do grzechu, którychem nie 


. fzukał. 

ROZMOWA. Z fzezegul- 
ney to Opatrzności Twoiey na- 
demna o BOZE moy chcesz mieć 
ftaranie o życiu moim, iak ie mam 
prowadzić, i chcesz z ftrony ka- 
ždey rzeczy óznaymiać mi przež 
głos i rozkaz ftarfzych moich, Wo- 
lą Twoię Bofką, Czyli to zaś 
fam przez fię mówisz, czyli przez 
nich, Ty to iednak zawfze mówifz 
Panie, Ty mną rządzisz. Któż 
zás lepiey rządzić mną może nad 
Cisbie ? i komu ia mogę fię 

he 
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befpieczniey powierzyć, ieżeli nie 
Tobie? 

Twoim -fię tedy rządom 
oddaię moy BOZE teraz iak na 
nowo: śle abym fię należycie igruń- 
tował, i trzymał odtąd ftátecznie 
drogi pofiufzeńftwa, do którey chcę 
teraz powrócić, 4 z którey iuż wię- 
cey chodzić nie chce: day mi pro- 
fzę Cie Panie wfzelką proftotę i 
powolność dzieci.  Wfzelką ich 
proftote co do rozumu: i wfzelką 
ich powolność ile co do ferca. 


Bo ten to ieft wzór, któryś nam - 


przepifał w Ewangelii twoiey, i 
według którego fprawowść fię nám 
należy, Maiąc ia bowiem te pro- 
ftotę dzieciom włafną, nie będę 
przyczyn fzukał, śni rozważał i 
fozbieral, dlaczego co mi rozkaza- 


„ ho. . Będę tak, iak powinienem, pò- 


fiufzny, A Tobie Panu zoftawię to, 
abyś fam ofądził, iakowe maig za- 
myfly ofoby te, którym ia dla Cie- 
bie świadczę poflufzenftwo. Przy 
Er tey 


naj  Owicz: DUCHOWNE 
tey, dźiecinnęy powolności „nie -bę-; 
dę miał tyle trudności do zarzuca- 
nia, áni tyle. przyczyń, „do przekła- 
dania przeciw temu, czeg9.po mnie 
kiedy... wyciągać, ftarh moj będą, 
Choćby: nawet. ciężko „było fercu 
memu, . przyfławAć. na to chętnie, 
čo. mi rozkażą: wypełnić jednak te- 
go nie omieszkam bez fzemrania: 
i zatrzymam dig. w .wfzelkim ku 
zwierzchności pofžanowaniu i mil- 
czeniu. | 
Podobnoć roftropność cia: 
a przekľadáč mi to bedzie, že bydź 
Zmwierzchnosci tak na:wfzyftko pod: 
ległym,, ief. to, Ag wydawác W Za: 
konnym Domu na to wfzyftko, co 
tylko w nim, fię nayfrudnieyfzego i 
nayprzyktczeyizego znaleść môže, 
Ale cóżkolwiek bądź z tego Fanie, 
málo, mi sa, tým należy, byle Po- 
fufzeńftwo moie cześć Ci winną 
oddało; byle mnie. .w.świętym ü- 
trzymywało ufpokojeniuw byle za- 
dolyč (ie. przez, nie ftawalo Tym, 
, któ- 


Dzien Szosry ) À 
którycheś poftanowił , Aby muie: i 
mieniem twoim miafto Ciebie Tzą- 
dzili: byle flužyto „do. zbudowania 
i zatrzymania dobrego porządku w 
Zakónnym zgromadzeniu; byle mnie 
do Ciebie wiodło, i ściśle z Tobą 
ziednoczonym Śtrzymało >: Dafzy 
Poflufzney'a prłwdziwie Zakonney 

| włzyftkoto zarówno o BOZE moy; 

| gdy Ty-tylko wfzyftko za.! 

| równie przyimniesz, i 

c; Za zafluge „chcesz 

Ko „dziex AMI PORY rza 
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429; CwIicžeNIA DucHo: 
ROZMYSLANIE MI. 


O Zyciu Utaionym Pána JEZU: 
SA ú% do czafu opowiadania 
Ewangelii. 


At defcendit cum illis; © -uenit Nazarethi 
ES erat fubditus illis: Luc: 2. 
Y zftąpił C Pán JEZUS); z niemi (Z 
JOZEFEM i MARYĄ,) i był im 
poddany. u Łukafzi S: w Rozd: 2. 


xxx. To bezwatpienia 
jedna z naywięk- 

fzych Taiemnic życia Chryftufa JE- 
ZUSA, i iakożkolwiek niewydatną 
fię bydž zdaie „tą Taiemnica, nie 
mniey fię nad nią zdumiewác powi- 
nienem, niżeli nad innemi, które iá- 
śniey w oczy ludziom wchodziły. 
"Ta to ieft ofobńość, w którey życie 
prowadził Bofki nśfz Nauczyciel aż 
do czafu opowiadania przez fiebie 
Fwangelii. Ten BOG Człowiek, 
ktory pełny był wfzyftkcih fkarbów 

umiejętności i Mądrości: który miał 

zebra- 
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zebrane w fobie, -á to w naywyž- 
fzym ftopniu, wfzyftkie Dary Nátu- 
ry i Láfki: który mógł iásnieč ná 
świecie, i ziednać fobie cześć i po- 
fzanowanie u wfzyftkich ludzi: Ten 
BOG Człowiek, który: áž do lat > 
trzydzieftu mógł był uczynić: tyle 
fpraw przedziwnych ná Chwałę Oy- 
ca fwego: gdyby fie tylko dał był 
poznać światu: który mógł był ná- 
wrócić « wlzyftkich  grzefzników, 
wfzyftkich pogán: i rozfiáč po cd- 
łym świecie Ewangelią: Ten BOG 
Człowiek, który ná to tylko: był 
poflany; i który dla tego tylko fa- 
mego zftąpił z Nieba, przecież obrał 
fóbie Życie utaione, i z trzydzieftu i 
trzech lat, przez które miał był zo: 
ftawáč z námi, całe trzydzieści prze- 
pędził w milczeniu i ofobności,:4 
trzy tylko odłożył z nich, w których 
miał wyniść ná świat, i opowiadać 
iawnie Króleftwo Boże. l 

Cóż On czynił, czymże-fię 
zabawiał przez owe lát trzydzieści, 
które 


431: Cwroz? ĎUCHOVNE 
które w oddaleniu fię od śwłata ma 
ofobnóści przepędził 2: OfoPoddany 
był $EZUS MARYI: i 5POZE- 
FOWT: to tylkò świadczy “onim 
Ewangelia.“ O innych w tey mie- 
tze rzeczach nic mie wiemy, utaig- 
no to przed nami: BOG fam tylko 
-wfzyftkich dá: to czas fpraw Páná 
JEZUSA świadkłet był iedynym. 
Zdść fig wprawdzie, że rzecz tá 
wielce dziwna feft; „ztym wfzyfte 
kinv ii zby c trudno doyść żdwartey 
w- meyi Ľaje mnicy“« Chctał w nas 
Zbawiciel przez te pofkromić owę 
zbytnią” chęć ipragnienie pokazania 
fie między 1 przed ludźmi, które tak 
nóńr'f3" z przyrodzenia prawie fa- - 
miego włafne, które tak wielu zle: 
go przyczyńą nie raz byty w Dos 
mich Zakomnychć Nie podobna 
rzecz, śby Zákonná Oroba gruńto- 
while die Jerzymała: BOGA, ieżeli 
wfzyftka fię bawi+koło tych po- 
Włerzehownych rzeczy: nic zaś 
ipofobniey(zego bydź nie mogło ná 

1075 uśmie= 
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uśm ierzenie tey ták gorącey «chęci 
pokazywania fè P wydania z tyi, 
čo -kto ieit, z lentai wemi “Z 
przymiotami, przed światem? iáko 
przykład BOGA ofobnością: fie 
bawiącego? i dogrówólńie: aone 
go przed Światem. 99 2 

Bo'ten Pizykład > Bali spy 
ftkie owe kfztałćńe “pozory; które. 
bym Zá przyczynę SB gpprzywieść, 
i które miłość włafna umie tak-do- 
brze natrącać fani; Wndwiáláč W 
nas, że aby fię pokkzóć w : tyl lab 
owych V okólicznościach wisa" i 
przed ludźmi, idzie rzecz 6'Chwałe 
Bolka: 8 bližnich zbawieńie” 124 
tego "left koniécziiá nawet potizeb - 
w tých i tych“ przýpadatacy ch oká“ 
żyńch: Że przyftofhość tego Wycią* 
ga, że to fluży do ZOHO WA inta no? 
Ści; Że. trzeba zachować wfpólne z 
drugie pożycie: że ták wielka o- 
fobność czyni náš nie pożyteczne- 
mi, Fże przefzkadza da tego, że nie 
i zażyć: ad inych: dobio; tá- 

lentow 


4ż3 Cwiczenta DucHo: 
Jen ow od Pana BOGA nám da- 
nych, Pozorneč to przyczyny: ale 
których trudno mi przywodzić w 
tey mierze na ftronę mole. Czyliż 
to iá, ipofobnieyfzym ieft do prży+ 
czynienia Chwały Pána: BOGA? 
Bardzicyże to ia ftáráč, fię powinie« 
nem- o. zbawienie: bliźniego mego? 
Czyliż to świat bardziey bezemnie 
niž bez niego obeyść fię nie może? 
i czyliž mu iå bardziey potrzebny 
jeftem? Czyliż to iá lepiey fię znám 
ná tym, co przyzwoitego ieftf 
Mámže to ia więkfzą gorliwość da 
utrzymania wfpólaego póżycia,/1 
wzálemney miłości między ludźmi? 
Miamżeli ia zacnieyfze tálentá, z któ- 
rychby więkfzego pożytku odebra- 
niá (podziewść fię možna było? Ah 
dufzo dumna! uznay błąd twóy i zá- 
wftydź fię go fzczerze.  Miaftozdań 
ústne ko mi do ferca podaie 
nawet i w Zákonie duch iakiś świato* 
wy. Zbawiciel móy przyfzedł mnie 
. nauczyć drogi wcale im Pawa 

ts 
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którey mi fię trzymáč náležy, i nią 
poltepowáč :! á ta ieft sabym (ie ko- 
chał w tym, gdy ieftem nieznaiomy 
inaym: gdy o mnie niewiedzą; gdy 
o mnie zapominśią: ábym to zá 
dobre przyjmował, gdy ieftem opu- 
fzczony, á opuľzezony nie tylko od 
innych ludzi, śle nawet od famego 
tego Zgromadzenia, w którym Żyię, 
nie maiąc Żadnego innnego w nim 
urzędu, króm- zachowania uftaw 
moich: nie wchodząc w żadne fpra- 
wy;. dopieroż żebym fię . miefzać 
raiał i w dawać wiprawy i zabawy 
świeckie. 

Tak powinienem bydź u 
fiebie poftanowiony: bez narufze- 
nia iednak pofłufzeńftwa, którem 
winien oddawść Starfzym moim. 
Bedali chcieć zśżyć mnie czyli to w 
Zgromadzeniu Zakonnym, czy króm 
niego, do rzeczy iśkiey i poflugi, 
trzeba im bydź poflufznym i záda- 
fy uczynić láko naydoľkonáley tym 
urzędom, które mi poleča. Ale 

/ gdy 


435 „ Cwrćz: DUCHOWNE 
gdy ták fobie poltąpie, i gdy mie 
inAczey powierzchowne fpráwy zle 
cone mi odprawowáč będę, tylko; 
gdy mi to Stari káža: 1.1le mika 
ža: zAŃŁe daleko mniey pokazywać 
fie między ludźmi będę: 4. mniey 
fię między nimi świcąć, mie mniey 
przecię BOG przez 'to będzie u- 
wielbióny, ludzie zbudowani, przy- 
ftoyność ftanu mego lepiey będzie 
záchowaná: i wfzyftkie powinności 
do mnie náležace, wierniey 1 świąto- 
bliwiey będą odprawióne. Dosyć 
ini tedy będzie w uwfpokoieniu cze- 
kać rozkazów Opatrzności Bofkiey 
rządzącey mtą . przez Starfzych 
moich: i póki mi dopuści bydź w 
utśienfu, mim fie z tego tiefzyć, 
fracowáč fobie wielce ofobność 
moie. i mówić fobie z Prorokiem 
Dawidem: Obratem fobie bydž 
szgarizonym i ofłątnim 1 Domu 


BOGA mego! (8) 


PUNKT 
(a) P/alni: 83: 
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Ponen lÍ p byly. zabawy 

SA „Chrvftáfa JEZUSA 
w Życiu Tego "*utaichym'? Jeżeli 
miarkować die bedžiehry okoliczno- 
ściami domu tego, 1 Ofob, w któ- 
tym, i*zsktóremi przemiefzkiwałj 
zabawy 'tobyły podle z fiebie, zwy- 
<Zayne,  hużebnicze: | Pracował om 
wraz. z Swiętym: JOZEFREM,cpo: 
anagał ftáraniá Nayswietfzey MA 
RYL tak; isk tego trzeba było dla 
zachowania domowego pôrzadkú i 
dobra Fèy S, Familii; pełnił bez ża: 
dney: zwłoki, co mu tylko tak mnie? 
miany. Qyciec, iáko i Matka legó 
przepiływali,” nic “nie opufzczaiąc; 
nic nie zániedby wálac znávmnity: 
fzych nawet pole.“ “Cóž toriednak 
wiżyfiko bylo“ dla“ Mefsyńfza, dla 
Zeflanego "od BOGA ná świat ná 
ludzkiego zbawienia fprawowanies 
dla Prawdziwego Bofkiego ledynś: 
ka? BOG iednák tyle z tych fpraw 
odbierál Chwały, ile miał odnieść Z 
tege wfzyfikiego, co tylko naywięk= 


fzega 


437  Cwrcz: DucHoWNE | 
fzego, nayokazalízego, miál był po» 
tym uczynić Zbawiciel JEZUS. 
Przyimował takowe choć podłe z 
fiebie fprawy lego, iśko fobie miłe 
BOG Oyciec, i gdy Go w nich fig 
ćwiczącego widział, iuż mówił o 
Nim, choć nie ták iáwniei uroczy- 
ście, iako, w dzień potym Chrztu 
lego: Oto Syn móy Naymilfzy, td 
którym mi fig upodobalo (b) Dla 
czegożto takowe upodobanie miał, 
BOG Oyciec, w tych Synálwego 
Íprawách? bow. tych wfzyftkich — | 
Chryftus JEZUS, ftóľowat fie do- ! 

„upodobania Oyca fwego: bo te 
wízyftkie fptawy ożywione były 
duchem wewnętrznym, i wyniefio- 
ne ná wyfoki bardzo záflug ftopień | 
według zámýflow Bofkich.. Ztąd | 
też włąśnie tak wielkich zśfiug peł- | 
ne były też fprawy przed BoGie: 

i tak miłe oczóm lego. `, 
Byli tegoż czafu ná świe- 
cie Panowie; Xiążęta, Cefarze. By- 
ła 


(b) Matth: 3- 
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ło tylu flawnych bohatyrów, którzy 
nápelniáli świat cały odgłofem imie- 


„nia fwego:' i dzieł fwoich woien- 


nych.: Mówiono- wfzędzie o ich 
zámyflách, 0 ich czynach, o tych 
ich pamiętnych dziełach. - Wfzędzie 
ie chwalono, wfzędzie wyflawiano: 
śle co do poważenia ich od BOGA, 
niczym te.wfzyftkie rzeczy były; i 
spod že on nie był ani ich. począ- 
jem, ni końcem, Żadnego ná nie 
,. względu nie miał. Przeciwnym 
` fpolobem nie nie mówiono o Chry- 
ftufie JEZUSIE: nie znano Go: nie 
wiedziano Ani o imieniu iego, Ani o 
urodzeniu, Ani gdzie miefzkał: ání 
iak życie prowadził, Ani czym fię 
bawił, -Gdzieś On tam zoftawał w 
kąciku Judżkiey ziemi: Ale ták, iAk- 
by go tám nie było; ale BOG nie- 
úftannie á mile ná niego poglądał: i 
na moment ieden oka fwego z niego 
nie fpuścił. -Celem on był uwagi 
całego Nieba, i žádney nigdy nie 
yczynił fprawy, któraby niefkof- 
Czo- 


439: OwreżeNrą Ducro: 
ćzoney ceny przed BOGIEM. bydź 
nie miał4. jiżiet 

Iakże (ie ztąd utwierdzić 
powinná, ták“ ufnością i świętą po: 
ciechą lerbe mieć napełniońe Ofoba 
Zakónna, którey w ftanie fwoim nie 
żażywaią tylko do fprawi zábaw z 
fiebie podłyćh, które świat zą mic: 
fobie poczyta” /Częftokroć nawet 
fa to zabawy -nayofiatecznieyfze i 
naypodleyfze 'w domu <Zakonnym.: 
Ale to; co lą ciefzy, ito też w rze: 
czy famey wiełce ią ciefzyć powin: 
no, ieft flowó owe-Apoftoła Swię- 
tego, które ona fama do: fiebie ftó+ 
fuie: Umarli tefłeście,' 6 życie wafze 
ukryte ief z Chryfinfom JEZUSEM 
w BOGU (cy Bo gdyż takowe žy- 
cie ukryte ieft w BOGU ieft Życie 
według upodobania Bofkiego, 4zó+ 
tym życiem ieft wcale Swiętym: 4 
ponieważ ieft Życiem ukrytym wraz 
z Chryftafem JEZUSEM; toć ży: 
gie tókie ieft Życie ftóluiące fide > 


życia 
(39 Colof: 3. 
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życia Chryftufa JEZUSA, do ducha 
Aż! ido Nayświętfzych żdań iego i 
umyfu, > Któr rego já zás życia bar- 
dzicy fobie Z życzyć mogę nad życie 
takie, które mnie ták Ściśle lączy z 
BOGIEM moim? które ninie po- 
dobnym poniekąd czyni z Zbawi- 
cielem moim, i wzotem wfzelkiey 
Dofkonałości dla mnie. Toc to iet 
właściwie „życie wewnętrzne: w tá“ 
kowym zaś Życiu ieftże co tak na 
pożór. podłego, tak Wwzgardzonego,, 
czegobym. poważść . fobie i fzaco- 
wać nie powinien nádewfzyftko ? 
Toćby było nie znać fig, i nie zá- 
chowáč /włafhości prawie iftotney 
ftanu mego. Zakonnego: gdybym 
fzacúnék rzeczy, który mi mieć ná- 
leży, czym innym miatkowáľ, á nie 
światobliwością, która fie ich trzy- 
ma, 1 wola Bolka, którą w nich 
pełnię. Z ťa zaś i z támta wiżyftko 
left w życiu duchownym zacne, wiel- 
kie, i gieofzacowaney wagi. 


Pun KG 
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Ak wielkiego ufpoko= 
PoNkT I. | ienia zážywál ná 
owey ofobności fwoiey Chryftus 
JEZUS? Nie będąc ná ten czas 
ználomym światu nie był też rá 
celu złych o fobie mów ludzkich i 
fprzeciwienia fię od nich fobie. W 
fzczupłym owym 4 ubogim dome" 
czku dobrowolnie zawarty, tam 
gdzie przeftawał na pracy rąk fwo* 
ich, nic fie nie miefzał do owych zá- 
baw, kłótni, miefzaniny, którey do- 
fyć było pomiędzy .ludźmi innemi 
ná świecie. Zážywát mile ufpoko» 
ienia owego pochodzącego. z mile 
czenia i ofobności; mie obcował, 
Źni przeftawał z nikim, tylko w tá- 
iemności ferca fwego z BOGIEM 
Oycem fwoim, z którym nayflode 
fza i naypoufalfza zabawa 1: go by- 
ła,, który mu fię tež całym iobą u- 
Žyczal. 

Ze wfzyftkich tych dóbr, 
których tu ná ziemi żyjąc Życzyć 
fobie możemy, rzecz pewna, Že ray» 
drož- 
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drožízym, pokoy ieft: alei to też: 
nie mniey „pewna, že ze wfzyftkich. 
śrzedkow. do nabycia pokoiu tego, 
czylito wewnętrznego, czyli zewnę» 
trznego. naypewnieyfzym jeft Życie 
od świata oddalone i utaione. Swiat 
ten, ieft to iiko morze záwíze fię bu- 
rzącę: i niefpokoyne: gdy tym cza(em 
ofobność ieft portem i twierdzą mo- 
cną ná lądzie wyftawioną;w którey 
možná belpiecznym zoftáwáč. prze- 
ciw- wfzelkim burzom 1 náwalno- 
Šciom. ` Z tey przyczyny fami lu- 
dzie światowi wielce fobie powaža-: 
ią Stan Zśkonny : 1-2: ad pochodzi, 
że fię tyle rázy: z tym. daią ftyfzeć 
w. wielu okolicznościśch:; że Dobry 
Zákonník, Dobra Zakonnica; fa) po- 
tyfiąckroć razy kontentnieyfi: sy ko- 
morce >fwoiey, niż oni zoftaigc wW 
- zgiełku.i zatrudnieniu świeckim. 
Mówią. to ludzie paybar* 
dziey fię światem i ná świecie /ba- 
wiący, i w tey mierze prawdziwiey 
daleko mówią, niž podobno: famiž 
77 Fr to 


_44g>  OWYCZODUCHÓWNE 
tófozdmielą. *'Als'odópierożby: to 
niówili, i pewnieyby'eożzrózżudiieli, 
gdyby w fkatku famympozńali do- 
świadczeniem iakim,  gruńtówney 
ówey: wewhiętrzney flodyczy, któ- 
rèy “zwykła kofztować Duľza Zá- 
kónna, wprawióńa fama przeftawáč 
zefobą; tprowadzić życie 6fobńe i 
ugode 11 Má! oná" zabawyć wole 
wyznaczónę”' tey * przeź spóflufzeń- 
twoi Abóiktóte'fama fobie przepi- 
fałals"Nie f BOzdbawy jawne, Co- 
bý! wióczytmaymi wchodzić miły, 
iedlatego dobta! farnego, więkize 
nii ho'nich Gipódobanier Czyni ona 
mezńdófyć wičťáič iwależycie; śle 
pido tokey w Zadne inne (prawy: 
do fabie hienáleža ce wuawóć , ifie 
niethedvs Aitak nicttó ią kie mie? 
fťapetkolwiek“džieie Gg M świecie, 
tyfigcne>owe ódmiańy; przypadki, 
któżesdlaistylu Sihriych "zrzódiem 
zwykły bywác itak" wielu nietifpo- 
koienia, frafiinków, 1 żalu.” Częfto* 
kroć faidpie'© nich, śni tez chee 
wie- 


Dzien Szośry 4. 
wiedzieć, „A lákožby fię oną w. ta 
miefzać miała, i fralowáč -o to, co (ie 
dzieie na świecie: A oná ledwie ;co 
wie Z tego, co -fię tudzież pod iey 
bokiem. dzieje w tym Zgromadze: 
niu, w którym żyie? Gdy tę rzeczy 
nieofię iey nie tykaią; gdy w nich 
nie idzie, áni o miłość bliźniego; ani 
Q dobro pofpolite Domu: "o nic fig 
ta; Dufza nie pýta, w nie fię nie 
wdaie: bo ofobność Zókonna aż: tak 
daleko zachodzi, W tak- giębokiey 
rzeczy. wfzyftkích, niewiadomości 
chętnie fie ukrywa;.i ná nieý prze- 
fiaie.. i; Pe RZA 
O iśk wiele Ofób Zakon- 
nych byłyby prowadziły życie-wca- 
le fpokoyne w ftónie fwoim, gdyby 
wcześnie przedliewziely. były. tego 
ducha ofobności; gdyby umiały były 
fame przeftawać z fobą: lame fié 
nieláko zámykáč w fobie. Ale zda- 
je ie, iákobysmy fami fobie ciężkie- 
mi byli, i iákobyšmy nie mogli fami 
przeftawać z fobą. Chce fię mie> 

Fr2 (zač 
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fráč do wfzyftkiego: dlá tego zóś 
trzeba bydź wfzędzie. Co ieżeli w 
tych. zapędach przyidzie bydź zá- 
trzyinanym, z tąd ciężkość fię czu- 
ie feżeli zás idzie (ie zá powodem 
byftrošci przyrodzoney tam, gdzie 
tå nas popędza: to iefzcze więkfze- 
go złego przyczyną bywa. Bo nie- 
podobna rzecz ieft, aby rozliczne 
owe rzeczy i fprawy, W które fię 
tniefzAć zwykło, nie wzbudzały w 
nas wiele żądz, pragnienia, i námie: 
tności, któremi fię tež pokoy ferde- 
czny miefza. Zamknięcie i Zákon: 
ná cela tym.bardziey flodnieia, im 
ich Zákonne ofoby pilniey przeftrze- 
gaig, śle częfto ie ópufzezałąc; i ná 
czas dłużfzy nieznośnemi fię ftaią. 
"Drzeba fednśk kiedyżtedyż, do nich 
powrócić, 4 ztąd niefmak i tęfkno- 
ści. Czyliž nie doznałem já ich fam 
tyle razy z tey przyczyny? Cze- 
muž ná ziemi fzukáč ták daleko 
fzczęścia mego, á to króm mnie fa- 
mego 
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mego; gdy z BOGIEM i przy Łafce 
legó mogę ie we mnie znaleść, á to 
w pośrzód mnie famego ? , 

ROZMOWA: „Bądź ná wie- 
ki błogofiiwiony Pánie, zá to miło- 
fierdzie, któreś mi wyświadczył, 
gdyś mnie ze świata w Dom twóy 
Święty zebrał, i w nim fchrónił. 
Nie tylko ten względem przyfzłego 
Życia i mego zbawienia mieyfcem 
ieft. befpiecznym, śle ielfzcze na cały 
bieg teraznieyfzego. życia, pomie- 
fzkaniem ieft pokoiu. Prawdać móy 
Pánie, że potrzeba do tego mieć iá- 
kiś pociągający. olobliwiey powab; 
i [mak fzczegulny: to zás zafmako- 
wanie fobie w ofobności, nie ieft.ie- 
dna z naymnieyfzych Łalk, którą 
może.od Ciebie odebrać Dufza Zá- 
konni. Pozyalifz Ty mi iey iednak 
dobrorliwie, ponieważ Cie o nie po- 
kornie profzę: A Ty tež fim wiefz 
naylepiey, Ak mi ieft oná potrzebna. 

| Oderwiyże ferce moie od 
wízyftkich próžnych zabawek, któ- 
reby 


I 
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fe by.ie rozerwać mogły: i rozpíď> 
fzyć: i które też Ww rzeczy faney 
Aż nadto ie dotąd. roftargnely iroż- 
prosty: Spraw to Pánie, aby te 

ercę, tu owdzie lie wałęfaiące po- 
ftworzeniach, famo W fiebie wefzło; 
matchpiy w ne“. ducha tego wię: 
wnętrznego, który film może w ná- 
leżytym go utrzymać zebraniu i ufpó-- 
koieniu. Može mi zniść ná Wfzel- 

kiey inňeý rzeczy, ná którcy Bým 
chci záladzi é pokoy móv há tym 
świecie; Ale ná ofobności moiey mie 
zniydzie mi nigdy, bylem ią pilai 
záchowáć fię [tárát: ta to tedy be- 
dzie „odtąd ucieczka moia, to fchra- 
nienie fię moie. 

Ná Tobie zás náďewfzý- 
ftko o BOZE móy nie zniydzie ni 
w takowym Życiu od Świata oddá“ 
lonym i ukrytym. Znaydę Cię w 
nim pewnie: á czegóż .więcey nád 

„Ciebie i króm Ciebie pragnąć moge? 
Ná tey. to ofobności dufza fie z To- . 
ba mile zabawia, tu do Ciebie mó- 

wi 
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wi,i mówiącego Čie do niey ffucha; 
tu Gie dziedziczy, tu fobie fmakuie 
w Tobie! Nie iśfteś Ty Pánie w 
zgiełku, álbo. przynaymniey nie,xda- 
iefz fię w nim. poznáwáč, śni obe- 
Cności twoicy doświadczać. O 
BOZE móy? gdzież! mi bydź może 
dobrze bez Ciebie, i gdzie mi zle 
ma bydź z Tobą? A co miz tego 
przýidzie, żeby mnie świat znał, 4l- 
bo nie znał: žeby mnie cźcił, lúb 
tež nie, czcił, ieżeli Ciebie famego 
mám žáwíze za. świadka, i ieżęli 
mnie czcić. raczyfz Świętą twoią Ze 
mną i przy mnie przytomnością ? 
Ty mi fám zá wízyftkie inne rzeczy 
ftánieľz:. a ták w oddaleniu moim 
od świata, wW ofobności i utdienit, 
będę fpofobnieyfzym odezwać fie 
do. Ciebie, i oświadczać (ie przed 
Tobą nie uftánnie“ Z ráwnaž ferca 
molego pociechą, iak to zwykł był 
czynić: jeden, z naywiernieyfzych 
flug twoich, kiedy do Ciebie wółał: 
BOG moy i wfzyfiko! Amen. 
pm: "UWAGI 
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NA ROZMOWY NASZE 
Z BLIZNIM, 


N E wiele fie znaycuie. Zakonów 
à X takich, gdzieby wfzelkie prze- 
ftáwánie z bliźniemi, wcale miało 
bydź zakazane. Tak w Zakonnym 
fianie iako i w innym; fa takie cza- 
fy, w.których možna z fobą prze- 
fawać wzaiemnie i rozmawiść: i 
nawet mię zakazano mieć niektóre 
znajomości krom- Klafztoru, i Za- 
chowywáč ie. Ztym wfzyftkim 
rzecz to ieft prawdziwa, że w roz- 
mowach rafzych z bliźnim, wiele 
fię trafia. niedcikonatosci, w. które 
zwykliśmy Wpadáč, áktórych lepiey 
fię ultrzedz nie możemy, iako za- 
chowuiąc te trzy reguły powíze- 
chne, które wielkiey wagi unas 
bydź powinny. Pierwfza ieft: Že- 
by w rozmowach nafzych zacho- 
Wa- 
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wana była fkromność Zakonna, i 
rozłądne pomiarkowanie. Druga: 
żeby różmowy nafze były grunto- 
wne i pożyteczne. Trzečiá: żeby 
wnich miłość zobopólna panowała, 
to zaś Wfzyftko od nich oddalała, 
co ieft przeciwnego duchowi. zgó- 
dy i pokoju. 

1 A naprzód: Rozmowy na- 
{ze powinny bydź złączone z roz- 
fądnym pomiarkowaniem (ie i z 
Zakonną fkromnością. -Bo iako 
dla Ofób świeckich nawet fa nié- 
które reguły przyftoyności im przy- 
zwoitey według świata; tak też dla 
Olób Zakonnych fa reguły przy- 
ftoyności Zakonney: á co fię ty- 
cze (pofobu przeftawania w rozmo- 
wach z bliźniemi, rzecz ieft pewna, 


. Że batdzo wiele rzeczy, których by 


nic nie uważano, śni o nich mó- 

Wiońo, gdy fa poftrzeżone w czło- 

wieku świeckim; też fame, czyli im 

podobne, ftawśią fie mniey przy- 

zwoite ofobie Zakonney: i owizem 
W cča- 
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w cale w niey fą naganne. Zákon- 
nym -tedy fzczegulniey Ofobom 
flúžy napomnienie Apofolą S. któ- 


re dáwal Pięrwialtko Weg0 Kośćia- 


ła Wiernym, Chryftufo wym, gdy 
do, nich mówił: fromnosť wajza 
miech. „będzie wiadoma. „wfzyftkim. 
[E) Ta fkromność wydale fie w: ulo- 


ženiu twarzy; oezu, całego, Ciała; 


Bi ZEŃ > k. ES 
w geście, rękoma, rufzaniu; W glofie; 


v -fiowach, WW yrażeniach różnych: 
flowém. mówiąc, -W powierzclie- 
wney całego człowieka poftaci, Nie 
żęby co w tym wymyślnego, umy- 
Slate bydź miało; takowe z wymy- 
fu ułożenie żawfze zlyra-ieft; ale 
fkroroność Zakonna bez Żadnego 
przymulu 1 wydaiacego fig przyna- 
glenia fe; wyftrzega fię pewnych 
weyrzenia tu owdzie wolniey(zych: 
pewnych porufzenia prędfzych i 
niepomiarkowanych, pewnych gło- 
fu wyniefienia; pe wnych flów 1 Wy- 
ra- 


tt]. Phili: go o asia 
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rażenia nadto poufałych, ofobliwie 
w różmowach ž ofobami Świeckie- 
mi. 

» ** Błąd to feft wielki, któ- 
remu dálä fie zwodzić wiele ©!ób 
Zakonnych, że fame fóbie perfwa- 
dula, iakoby przez rozmtowy za- 
wfze miłe, wefołe, 4% mnieyfzą 
[ iżby przyftato ] oftróżnością od- 
prawione, wdzięcznieyfzemi fig fta- 
waią światu: i Že łacniey fobie u- 
świeckich ludzi iednaią fzacunek, 
powáženie, I poufałość. © Swiat ci 
to f przeciwnie rzeczy biorąc ] pod- 
firzegaczem ieft pilnym, na Wizy- 
"fiko oko maiqcym, 4 przytym bať- 
dzo furowym, którego fig mybar- 
"dziey obawiać powinny Ofoby Za- 
"konne. * Wie on dofkonale, iak Gde 
fobie z wfzelkim pomiarkowaňtem 
poftępować, powinny, i tak pilny 
mieć wzgląd na świątobliwość fta- 
nu (wega. Wfzyftkó'oń to uważa: 
+ lubo fani rozwiózły "ieft: z tym 
wfzyftkim wyćląga po Zakonnyck 
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ofobach. takiego pomiarkowania, 
takiey oftražnosci, že czalem bg- 
dzie fzkrupulacka. 

Azatym w rozmowach Za- 
konney Ofoby chce widzieć Świat, 
powagę przyftoyną; zebranie fie 
wewnętrzne, fkromność, pomiar- 
kowanie, „roftropność; 1 jeżeli znay- 
dzie: takową Ofobę, w którey u~ 
waży te wfzyftkie przymioty, z tey 
fie buduie; W tey duchowną ufność 
pokłada, . Jane wfzyftkie infzego 
gatunku ofoby, dobre fą tylko dla 
iego zabawki i rozrywki. Y. toż 
famo može fię belpiecznie powie- 
dzieć, że takowa Ofoba Zakonna 
na nic ianego fię nie przyda zgro- 
madzeniu temu, w którym zoftaie. 
Daią iey mówić, rozmowy prową- 
„dzić, póki fię iey podoba, i iák fię 
iey- podoba; śle. rozmowy jey bez 
ułożenia, bez pomiarkowania, má- 
lo co fię rozumu 1 ferca chwyta- 
ja co da dobrego: i ledwie ie kto z 
rozfądnych i uważa, E 

We- 
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Według nauki pewney $ 
powfzechney, ufta mówią z obfi- 
tości ferca: i to też ieft pewna pra- 
wda, że fię ferce wydáie i wylewa 
nie ińko przez ufta, / Ztad tedy 
wnieść łacno, że Ofoba Zakonna 
nadto żywa, prędka, i Światowa; 
w fpofobie przeftawánia i rozmow 
fwoich "Z bliźnim; muli bydž we: 
wnatrž fama w fobie bardzo w du: 
chu rozprólzonś; 1 że: na potym co 
raz to bárdziey tozprofzoną zofta- 
nie. Dufzá w fiebie zebrana, i któ- 
rá wfzędzie má obecnego fobie BO- 
GA, i pilny wzgląd ná niego, nie 
dále fię uwodzić owey żywości fwo- 
iey przyrodzaney. Przyftovnáč o- 
ná ieft, i łagodna w rozmowśch 
fwoich; Ale nie wylewá fię ták, i 
nie wydáie cała powierzchownie, á= 
ni zbytnim porufzeniem unofi fie. 
Nie ieftci ona ińkoby dziką; áni 
meláncholiezna: ale wśrzód vefo- 
łości fwoiey, którą po fobie widzieć 
dáje: nie traci nic z przyftoyney po. 

wa- 
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wagi, która; wefołość támte miat- 
kowść powinna. = Ani ona zoftale; 
w:fmutnym 1 zaciętym milczeniu; 
śle też nie fzuka, tego, žeby: fama 
tylko, rozmowę: prowádzila, „Ani W, 
niey rządziła, temi, zktóremi:przeę, 
ftaie. - Mówi: ana -fzczerzę togi Co; 
myśli; każdey zaé, zoftawaje zupeły, 
ną wolność, żeby. też druga to poż 
wiedziała wzaiemnie, coqg;tym.lą-, 
dzi, i iakie matzdśnie, nie. przery-, 
waiąc iey mowy nigdy; i zawize 
gotową będąc innych, raczey fuz 
cháć; niželi+eby. iey :fľuchano., | © 
gdybyć fię według - tey tu dopie- 
ro przepilančy,reguly fprawowało! 
o iakby fie unikneło wiele. wyftę- 
pkow, álbo przynávmniev niedófko» 
nálosci,. które, fię zwykły: popeľniá6 
w pízeftawániu. i ky zin- 
nemi; iakby fię zachowały. zawize 
ow refpekt i pofzánowanie w za- 
jemne Chbrześciańfkie i Zakonne, 
które jedne. Ofoby- drugim świad- 
czyć. pówinny ! 


IL 
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= H. Rozmowy nafze: Za: 
konie, powinny bydž gruntowiie fi 
pożyteczne.. NIE“ żeby koniecznie 
bydź (miały o rzeczśch * wcale du. 
chównych, 1 do nabóżeńfhkwa fame- 
go flużących.  Byłobyć fabis tego: 
życzyć pomiedzy Ofóbámi Zakon 
neimä“álé z tym wfzyftkim, gdyż 
Zakon“ pozwálá nie których gódziń* 
dla wzaierańego między fobą zabi- 
wienia (ie, żeby nieco rozerwać uč 
myil; zoftawuie w tey mierze coż 
kolwiek-wolności, áni zabrania*mież 
fžač do zwyczaynych rozmów ie 
które materye, nie ták z fiebie wy- 
fokie i nie'tak pôwWážne. “ Jeft'to 
pozwólenie rózuinne” i przýžw0i: 
te. a 
f Ale*'eóby'*w tym” żadną 
miira nie przyftało, toby było T 
Gdyby! między Żakonsemi Ofoba- 
mi nie inne były Zakchne rozmo- 
wy, tylko o famych frafzkach i bá? 
gatelach:*1 gdyby dig IZňaczný! czas 
trawiło "na *dziecińnych prawie i 

pro- 
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próžnych rozmowach. 2: Gdyby 
fie nie rozmawialo tylko ointeref- 
fach, o zabawach świeckich, i o tym, 
co fię ná Świecie dzieie: gdyby fię 
nie dla czego innego fchodziło, tyl- 
ko dla tego, á żeby w tey. mierze 
zadofyć uczynić ciekawości fwoiey: 
Aby fie naflucháč gazet, wieści ró- 
Żnych, które tu. owdzie „lataig: i 
tego wfzyftkięgo, co po ftronach 
mówią. 3. Gdyby. pod te nawet 
godziny, w które milczenie ieft ną- 
kazane, fchodziło fię kilka Ofób ra- 
żem na mieyfca prywatne, przeciw 
regule, i tam powiadały fobie wza- 
iemnie, co fię dzieje w zgromadze- 
niu, i o tym bardzo niepożytecznie 
między fobą mówiły. 4. Gdyby w 
tych wfzyftkich rozmowach czyli 
to prywatnych, czyli publicznych, | 
i fówka iednego nie rzekło fię o P. 
BOGU: álbo któreby do. BOGA 
prowadzić Dufze mogło: ńle żeby 
fie tylko przywodziły fame mąxy> 
my itófuiące fig do świata i do 

je- 
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iego zdania i obyczaiow. 5. Gdy: 
by porzucála fię rozmowa, fkoroby 
kto zaczął  Świątobliwie obracść 
rzeczy powiedziane ku Niebu, i flow 
zażywał do zbudowania fiuzących: 
gdyby tak pobożną pogardzano ofo- 
bą, i niefimak w tym pokazywanoina- 
przykrzenie, Oto mówię, i raz ie: 
fzcze powtarzam, Że to wfzyftko 
żadną fię miarą pogodzić nie może 
z świątobliwością ftanu Zakonne- 
go. 

Gdy zás po rozmowie, w 
którey imaginacya róžnemi fię na: 
biła obrazkami -wcale płochemi, 
przeftaie fię z P. BOGIEM na mo- 
dlitwie; -á natenczas. znayduie fie 
dufza bez żadnego w rzeczach Bo- 
fkich fmaku, bez wewnętrzney flod- 
kości, bez. uwági: czyliž profzę 
trzeba fię temu dziwowáč? Jedna 
dobra" uwaga uflyfzana w rozmo- 
wie nie tak płochey, byłaby pofi- 
lila Dufzę; byłaby wznieciła w niey 
świętą gorącość; bo częftokroć nie 

Ga trze- 
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trzebá do tego więcey. Owi dway 
Uczniowie, do których fię przyla- 
ćżył P. JEZUS, idący do Emaus 
po Zmartwychwftanin fwoim, mczu- 
li goraiące w fobie. ferce, gdy On 
z niemi przeftawál, i dómaczył im 
Bofkie Pifma fwoie. "Ale z owych 
lekkich i płochych rozmów, cóż fię 
zwykło odnolié? otosferce czcze i 
pulte; imiginacyą obłąkaną, niedba- 
nie o rzeczy Bofkie, i ofchlosé w 
flužbie Bofkiey. Aż nadto fię znay- 
duie wiele takowych Ofób Zákon- 
nych, któreby fáme z doświadcze- 
nia fwego „świadectwa: o tym dać 
mogły. ; gak 
A co ieft rzecz. bardziey 
żefzcze płakania godna, ieit ta: że 
Ofoby: Zakonne częftokroć długo 
'rozmówiaią ze świeckiemi: A áni iní 
flowa powiedzą z Prawd Chrześci- 
áfíkich, i,z rzeczy: tych, które fię 
tyczą ich zbawienia. Obawiaią fię 
bowiem, żeby takowemi rozmow: 
mi nie zraźjć ofóby świeckie, i bať- 
dzo 
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dzo prędko ftáč fie im przykremi. 
Prawda, že potrzeba w tym zażyć 
roftropności, i że nie potrzeba Z 
rozmówy kazania czynić. Ale w 
tey mierze te trzy rzeczy f3 -pe- 
wne. 1. Ze Ofoby świeckie “ nie 
ták fie, prędko zrażaią tým, [iák fię 
pofpolicie mniemáč zwykło ] co im 
Zakonna Ofoba mówi, dla ich zbu: 
dowania, i áby wnich w mówić zda- 
nia prawdziwie Chrześcińńtkię. Gdy- 
by to Oľoba świecka; tak uwikłana 
w święcie, iak i one fą, takie z nie- 
mi rozmowy miała, podobnoby fię 
zdziwiły nad tym, 1 może iefzcze 
naśmiały: Ałe'nie tak one przyi- 
Muia: to,co pochodzi z ult Ža: 
konnych. © Więkfzą ňa to maią tis 
wagę: i więcey fobie poważałą *0= 
fobę takową: widząc, że zgodnie 
mówi do ftanu fwego; 1 że w tym 
zadofyć czyni powinności fwoiey. 
4. Nie tylko fię tym nie zrażaią 
Ofoby świeckie, śle owfzem wielu 

m 
Gaz 
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-g nich żywo na fercu z pobožnych 
řozmow tknięte  bywaią: zábierata 
żtąd do rzeczy duchownych affekt: 
i pożytek: odnofzą:si ieželiby: sie 
świeccy mieli z czego gorizyć; zte 
go by fie gorfzyli, że Ofoba fzcze= 
gilniey na flužbe oddana - P. BO- 
GU, jaka "left Zakonaaę z famego 
ftanu fwego, dni razu im też nie 
przypomniála ich powinňošci, które 
maią względem Návwyžízego Paná 
fwegoó; áni otym ftaraniu, którym 
ufiłowść im należy, Aby wiernie flu- 
żyli Femu Panu: 1 zbawili Dufze 
fwoie. 3. A nakoniec daymy to: że 
takowe rozmôwyi nić; przypadaią 
do fmaku Ofobom świeckim; cóż 
ztąd poydzie? oto, že fie mniey, 
nie tak czefto-zniemi przyidzie wi: 
dźieć; i ta byla w tey mierze wy+ 
šrnienita reguła, którą Z tąd wno- 
fS. |gaacy. Ľojola. Bo albo lu- 
dzie šwiatowi( ták ten Swięty mó» 
wil |] będą mie > chętnie fluchali: 
kiedy będę im mówił o rzeczach 


Du- 
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Duchownych :: i natenczas i B 
BOG będzie miał chwałę fwoie,.i 
ia. otrzymam, = czego  żądam:. Alba 
gdy fię im naprzykrzy: flucháč o 
tych rzeczach, oddalą fię oderanie, 
i nie będą zemną przeftawść: i bę: 
dą mi przyczyną, że mniey czasu 
ftrawię: i mniey-go z niemi ftráce. 

Y w rzeczy {amey iakaż 
ieft potrzeba, żeby tyle przeftawać 
i obcować Z Świeckiemi, "gdy: te 
wfzyftkie: wizyty , które Albo fię 
im oddaią; Albo. fie odsnich odbie- 
ráig, nie pomagśią śni do mabycia 
przez nichhrzkqadowania i świąte= 
bliwości; áni:de? włafney dofkoná- 
łońci naszey? -] zaliż inastych rozmo» 
wách: ofoby Zakonne. “dni: prawie 
całe trawić powińny ? Azali by nie 
dáleko lepiey było-zoftśwść na ofo- 
bności, i według flow: Zbawiciela 
Pana. JEZUSA - dopufzczóć,.. żeby 
umarli grzebli umarłych Feoich? [u] 
Apoftołowie-SS. przebiegali-w pra- 
wdzie świat cały: ale dla kazania, 


Cu] Matth: 8. dla 
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dla nauczaniaćgo, dla opowiadahia 
Króleftwa Bożego. ]naczey: to 
ieft dla infzych przyczyn widzieć 
świat „o il widzieć fie- z Ofobami 
świeckieni; tetto i po wyrzecze- 
niu fię świata przez wftąpienie do 
Zakonu, bydź iefzcze wcale Świe- 
cką ofobą j môže bardziey , niž 
gdyby fię zoftało na" świecie. i 

HI. Rozmowy Zákonné 
powinny bydź w miłości Zobopol: 
nevy odprawione, i bez urażenia ni“ 
kogo:  Wpowfzechńości:to powie“ 
dział Mędrzec: że kto nie Wykra: 
cza, w mowie fwoiey, tep ieft do“ 
fkonały; śle może fię'to powiedzieć 
w fzezegulności "względem milo“ 
ści bliźniego: że wielka to ieft dô: 
fkonalość; “i bardzo rzadka cnota; 
nigdy bliźniego miłości nie uraźić - 
w rozmowach fwoich.> Bo oto w 
Domach Żakonnych naypofpolitfzy 
i nayfzkoćliwfzy fzkopuł, którego 
fię miłość zobopólna wyftrzegać po- 
winna, żeby fię o niego nie rozbi- 


fa, 
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ła. Róžnemi: bowiem fpofobami 
nádwerežona. bywa, Z których. te 
fa zwyczaynieyfze. 

1. Niecierpliwości przyro-- 
dzone humorow. w pewnych Ofo- 
bach; znatury pary weoh, gnie- 
wliwych, przykrych, które oniczym 
łagodnie i fpokoynie mówić nie Ue | 
mieia, czyli niechcą. Nie można 
prawie dd nich mówić, żeby fię nie 
wydáč na niebelpieczeňítwo: o dp 9- 

wiedzi pricep 1 w.cale: nieprzy- 
iemney: i lubo. fię- ftara“ z wizel- 
ką 4 SATENA mówić: do nich, 
wfzyitkó +sto darmo: trzeba będzie 
przecie: coś miewdzięcznego ufiy- 
izeč od nich. 

x Zwawe umawiania fig, 
fpory, iepoľwarki,. Z. tey: i owey 
ftrony zaczęte. -Fe „zás zwykły 
pochodzić zdwoiitega gatunku hu- 
morow bardzo p przykryc ch. w prze- 


Rawe sn 4.bliź aiema. Pierwfzego 


gatunku Ofoby ES iprzeeiwiaigče lie 
we włzyftkim; á drugiego fa. upar- 
te. 
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te.  Ztąd idzie, že jedne maige 0- 
'w.go przećiwiaiącego fię innym 
ducha, zawfze trudności iakieś wy- 
ńiyduią z ftrony tego, čo im kto 
rzecze; inte zás uparte, nie chcąc 
nigdy uftąpić, áni uznać, Że fie w 
czyni pomýhly: przymawiaią fobie 
grubiey i ofirzey, wielu bardzo fło- 
wami, któremi fę fefcá w zaiemnié 
rażą i roziątrzaią, 

| = g. Zarty; czyli przeto, že 
która Ofoba zbyt wolna ieft w ich 
czynieniu (iak mówią ftroieniu ich 
fobie z innych ) czyli, przeto, że 
inna zbyt piefzczona niedotkliwaieft, 
urażaiąc lię niemi. Bo fą tak delikatne 
i flabe umyfły, že dofyć na iednym 
żartobliwym fówku, żeby ie úra- 
Zié: iśko też znowu znayduią (ie ta- 
kowe Ofoby, które iakąś ofobliwą 
ochotę maią żartować ze wfzyftkich. 
tzeczy, i z każdego, iśk fie im tyl- 
ko okazya do tego poda, bez ża- 
dnego względu i- pomiarkowania. 
Byle one naśmiały fię do v.r i 
on- 
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kontente były; nic dáley ňie róz- 
trzalála, dni fię. oto frafúia, ieżek 
to komu przykrość czyni. TA ie- 
dnak przykrość Aż nadto: ieft'rzet 
telńńj 4 lubo może 'bydź bez! flu- 
fznego fundamentu; i częftokroć w 
tey“ Ofobie, która ja“ ponofi, *fku- 
tkiefn ieft zbytniey iey niedotkliwó- 
ści: fprawiedliwa by iednak rzecz 
była, mieć pilna na to baczność: 4 
nie tylko by tego Miłość Zakońna, 
ale i famá nawet Ludzkość wycią- 
gala. "Miafto tego iednak nie raz 
fig ma za iedyną uciechę, żarty fo- 
bie z inney ftroić, Cała “o tey O- 
fobie będzie rozmowa, "i żartuiąc 
fobie z niey, cały czas z iey krzy- 
wda, rekreacya fig fobie i ťôzrý: 
wka czyni: śle' wcale miegodzi- 
wa. 

- 4. Jefzcze miłość Zákon- 

na zobopólna, cierpi ufzczerbek w 

rózmowąch, przez pofądzania in- 

nych: przez fzemrania czyli to prze» 

ciw Starfzym; czyli przeciw (a 
Ha- 
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Ofobom,. któresurząd iaki mala W 
Zgromadzeniu: 'czyli, przeciw. pry; 
watnym ; ofobom. = Jak prędko w 
Oczy: wnidzie rzecz, iaka, . która tie 
wiinaey nie podoba, [śle gzyliź 
možna, żeby. fię rzecz każda wizy: 
ftkim podobać miała?) cóžkoľwiek 
iednak. bądź. z tego, fkoro: „tylko 
mówię:.rzecz fię ika nie fpodoba; 
iuże trudno zmilczeć: Gdyby:! tą 
iefzcze mowilo fię-o tym, wzgląd . 
láki maiąc,'Że pożytek z tey mo- 
wy: może bydź jaki: śle wie fie to 
dobrze, że. eóżkolwiek. fię- powie: 
na nic. fie.to nie przyda. Na cóż 
tedy tak;długo otym rozmawiać? 
oto. žeby (ie w tym złośliwie u- 
koncentować; že fię powie, co: lię 
o tey.rzeczy trzyma: i rozumie; co 
wizyftko pochodzi z taiemney fet» 
ca. i umyfłu fkłoaności; pote pieniá u 
fiebie innych i pofądzania. 

5. Teýže miłości Zakon- 
pey "W rozmowach Ww zaiemnych 
na wielkiey [a przefzkodzie: Obmo- 
wy. 
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wy. Ten“punkt wielkiey uwagi go 
dzien ief: 1 nie maiey Zakona 
Ofoby powinny w tey: nifeľze bydź 
oftrożne, niżeli świeccy: Idzié. Z 
ftrony innych rzeczy miewa fie pofpot 
licie fumnieńie w Zakoniebóićźliwfze 
1 ściśleyfze; śle z ftrony obňowy nie 
faz Zákonije Ofoby, 1 te" nawet 
które bardziey”' fię zdawaią prze: 
firzegać karności, wolniey fobie póź 
ftepuią, i więcey fobie, niž fie go: 
dzi, pozwślaią. Mało takich bywa 
rozmów, w których by fię nie mó- 
wilo ò o bliźnim, á á przez iakiś 
nieszczęśliwy W tey mierze iedney 
rzeczy Z z drugą związek, iśk fię raz 
o nim zacznie mówić, póty fe. nie 
przeftanie, aż fe wfzyftko powie, 
co (ie wić na niego, ślbó*o nim; 4 
cò iednak w fekrecie trzymać ko- 
niecznie należało. 

Miłość tedy bliźniego Za- 
konna powinna to wfzyfiko popra- 
wić, i oddalić to wížyftko z ros 
zmow  Chrzeáciáťifkich: 4 dale 
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bardziey.. Zakonnych. , Niech nie 
będzie żadney.gorżkości-w flowach, 
śni oburzenia (le na innych. : Nie 
ieft to zawfze. w mocy. człowieka 
przelzkodzić temu, „Žeby pewne 
wzrufzenia namiętności, choć nie 
dobrowolne, nie powftaly w fercu: 
ále tyle. przynaymniey powińien 
mieć władzy nad fabą; żeby ie-u: 
tál wewnątrz, i nic 4 nic fię z nie; 
mi nie wydał powierzchownie, 
Niech nie będzie w rozmowach Za- 
konnych fprzeczek: ofobliwie Žwa- 
wfzych, áni. kłótni. Každy ma 
zdanie fwoie, i može ie powiedzieć, 
choćby: było przeciwne „zdaniu inz 
fzych. -Ale fkoro tylko rzecz, 9 
którey różne Ag. zdania, zaczyną 
bydź okazyą kłótni, A to fię po- 
firzeże; „lepiey nieporównanie Za- 
milknąć, 1 nic daley'o tym nie má- 
wić, niżeli: upieráč fię z próžney ia- 
kieyfiś i falfzywey chwały pobudki, 
Žeby górowść zdaniem fwoim nad 
iafzemi, á przez to ftać fię przy- 
czy- 
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czyną niezgody. Niech nie“ będą 
w rozmowach Zakonnych Żarty u- 
ražniace i ufzczypliwe. . W praw- 
dzieć flówko iakie dowcipne, tak 
gdyby fola przyprawne, + wdzię- 
cznie powiedziane, nie powiano 
bydź naganne; byle fię to Żadney 
Ofoby nie týkalo: ślbo' choćby fig 
to ftófowało do którey, żeby: ta w 
dobry: to fpofób wzieła, i w nie- 
finak fobie nie obróciła. Z tym 
wfzyftkiní Żartow fobie  ftroienie 
zbyt częfte, złych częftokroć fku- 
tkow przyczyną bylo. Ani tu na 
wymówkę' z tego przywódzić na- 
leży, Že nie masz w tym, co fię 
mówi, nic złego; oboiętna to rzecz, 
ieft i niewinna. "Bo zaite nie iek, 
to žárt. oboietny i niewinny, *gdyt 
przezeń miłość bliźniego nadwere- 
żona bywa; nie podobna z4Ś pra“ 
wié rzecz ieft, žeby nadwerężoną 
nie byla, dla owey zbytniey nie- 
dotkłiwości tych ofob, które fie 
bardzo łacno o ladaco urażaią, i ży- 

wo 
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wo ažsinadto czuią naymnieyfze 
lowvkiem dotknięcia. + - Niech . nie 
będzie fzemrania+: utyfkowania;, 
przynaylmniey w publicznych roz: 
mowach. Jeżeli, .fig,obaczy jaka 
rzecz nagany godna, którąby po- 
prawićtrzeba,możaapomówićo tym: 
z poufałą jaką ofobą: czyliftarfzą.czy- 
l.inną;yale iawnie o tym mówić i 
przed. całym zgromadzeniem; ieft 
to coś nakfztałt buntu; albo eft 
to chcieć poniekąd wzbudzić go: 
Nakoniec niech nie będzie. obma= 
wy. Bo ieżeli-obmowa iet cięż- 
kim grzechem w świeckich ludziach; 
jakimże będzie w Zakonnych Ofobach? 
Mówmy owfzyftkich dobrze; albo ieželi 
nie "amy co dobreg9'o kim powiedzieć: u 


„ mi'kniymy wcale. -Zachowniąc te regur 


ły? zachowanie fie Dufza od wielu wyte- 
pkaw; taie fie Zakonde zgromadzenie tak 
dezbudowania fiużące z iako co do požy- 
ca w.nim fodkie imiłe:i w ten fpofób praz 
wdzą fie w fkutku'Rowa Króla i Proroka: 


o iak rzecz dobra i miła, gdy Bracia gdy 


Zakonie Sioftry] razem [pôťecznie w zgos 
dzie i iedności miefzkaią z jobg. (W) 
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DZIEN SIODMY 
ROZMYSLANIE L 


O Milošci CHRYSTUSA JEZU- 
SA w życiu lego pracowitym. 


Hoc ef Preceptum meum, ut diligatis invi- 
cem, fitut dilexi vos., Joann, 15: 

To wám przykazuię, śbyście fię wzáie+ 

mnie miłowali, iikom lá was'ukochał. > 


Rzebywfzy Pán JE- 

ZUS lát trzydzieści 
ná ofobności wiutśieniu, pokazał fię 
nakoniec Światu” ná opowiadanie 
Ewangelii; i to-my właśnie názy- 
wámy: życiem. lego pracowitym. 
Miał. On był przeltiwść zróžnemi 
ofobami; i w tym tež bezwątpienia 


Punkr I. 


znalazł obfzerne pole do wydania fie“. 


z miłością fwoią. Bo tá teź enotá 
potrzebnieyfzś ieft, niż. którażkol- 
wiek imha do obcowania z ludźmi, i 
bez niey: Żadne towarzyftwo nie 
może 
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może fię útrzymáť chwalebnie: Miz 
łość zaś Chryftufa JEZUSA pod 
czas opowiadania przezeń Kwange- 
lii-amiála trzy olobliwe włafności, 
które mi wzorem w tey mierze 
bydź powinny.  Bó Miłość lego 
była miłość cicha i przyiemną, była 
miłość Dobroczynna: i była miłość 
powfzechna.. Tákowáč też miłość 
moi; bydź powinná wzgledem bli- 
źniego;i ieżeli fehodzić iey będzie ná 
ktoreykolwiek z tych włafności, iuż 
nie będzie miłość Chrześciańlka áni 
Zakonna. 

Miłość náprzód Pána JE- 
ZUSA byłó miłość cicha i przyie- 
mna; 4 tá cichość: we wfzyftkim fig 
wydawała, we wfzyftkich fprawach 
lego powierzchownych, w. fkro- 
mności lego; i pomiárkowaniu ni- 
gdy nieodmiennym. | O czegoź On 
nie mufiał wycierpieć z ftronyi ludu 
proftego 4 niewiernego, . któremu 
opowiada! Prawdy iwoie Bofkiež 
O iakże On im ulegał, ik miarko- 
wał 
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wałdudzi różnych od fiebie i prze- 
ćiwnych wcale umyflów ? lák (ie da 
ńich ile mógł ftofował, dby wmówił: 
w. nich też Prawdy;vi'tak ich:zba”, 
winnie pozyfkał? « Jśk" wiele: rázy 
odrzucony bywál:: 4przecię (lenie 
ufkaržál iák wiele rázy muię opie- 
ráno i;iprzeciwiano? 1 Czymże to! 
byli Apoftołowie'lego? « rybakami 
nedznemi, lúdžie nieflawni, prości 
żadnego: wychowánia nie maiący:, 
Ani nauki, Ani poiętności.. Czeęftoż 
kroć nie. rozumieli tego , co Omim 
mówil; 4 žeby. to po mogli, pos 
wtarzał im nie raz toż famo,i na nos 
wo im-tlumaczył.  Częftokroć fię 
omii fpierali między fobą.i umawiali, 
A Omieli gędził; flodko:„ mile, fpo- 
koynie Żył z. niemi, nieaważaiąc ná 
ten nielmák : przyrodzónys «który 
obyczaie ichi. poftępki pewnie mu: 
czynić muliály: aŻyczaiąc fię im dos 
brotliwie, i nie tylko nie miát fobie 
zá przykro obecność ich i towarzy- 
ftwo: ale owfzem chciśł ich meu- 
ftannie mieć przy fobie. 

Ha Mógł 
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Mógł tedy bardzo dobtze 

w tych okolicznościach powiedzieć 
dám. co tež w:rzeczy famey rzekł 
wEwangelii fwoiey:- Uczcie fig ode- 
mnie: żem cichy li [pôkoyny. (a) A. 
rázem uczcie fię: iák fami tákowemi 
bydź'powinniście. A czyliżem lá 
fig tego dotąd nauczył? Umiemże 
żnofić: fiśbości duchowne i niedo- 
fkonśłości innych? Mufząć oni zno- 
fié moie: śle czyliż ta nie ieft wiel- 
ka nieffufzność, gdy lá chcę tego, 
śbyinni w wielu bardzo rzeczach, 
+ miedofkonśłościach, które: mi fie 
tráfiáč zwykły, wybaczyli mi; iá zás 
wżśiemnie, nic im á nic wybaczyć 
niechce? Wfzakże fame niedofko* 
nśłości bliźnich powianý: fiużyć mt 
do wydofkonálenia mego, do oczy: 
fzczenia miłości=moiey ku nim á nie 
do: iey ofłabienia. 4 Bo gdybym lá 
mił obowiązek miłości i fágodnosci 
względem fámych tylko ludzi ze 
wfzyftkim dofkonśłych: tá wízyft: 

ka 


(a) Mutth; 11. 
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ka miłość i łagodność mojá Žadney 
by dla mnie przed BOGIEM nie“ 
była zaflugi: Albo raczey, łatwiey 
” mówiąc 0 tym, nie miałbym pra- 
wdziwey milości ku żadnemu z lu- 
dzi, ponieważ Żadnego z ludzi nie 
imálz “bež miedofkonśłości. Gdy- 
bym to já niemrál Żyć, tylko z Anio- 
łami, álbo: z ludźmi bezgrzefznemi, 
tá milość łagodną i cierpliwa nie by- 
óby.mi potrzebna, poniewáž nigdy- 
bym iey zażyć nie mógł: Ale żyć 
mi to potrzebá z ludźmi, z których 
každy má fwoie fobie włafne zdania, 
tak iak Znás každy zwykł ie miewáč: 
którzy maia Íwoie ( ták mówią ) 
widzimi fie , upory i bledliwe mnie- 
mániá. Chcieć takowych dudzí po- 
prawić, to do mnie nie náležy: ni: 
bym já też tego dokazat. ~ Nic mi 
tedy: więcey” nie *zoftaie dlá utrzy- 
mania fpokoynego fpólnie Życia, i 
miłości wzaiemney, tylko zgodzić fię 
Z niemi, ile tylkorrzecz można, i ła* 
godnością pozyfkać fobie ich ferca. 

1112 fo- 
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. Błogofławieni cizy: € mó: 
wiPán Jezus ) to ieft cichego, lágo“ 
dnego feręa ludzie: ńlbówiem ont 0- 
fagną ziemię: (b) Todelt że wizy: 
fikich ziednai# fobie ferea. Jeftems 
że iá á takowych liczby, oiák wie» 
le wad z ftrony tegó-wyrzuca | mi 
ferce moje? O ik wiele rázy miá: 
fto: tego eo bym miał użyć powol: 
ney ilituiącey fię miłości wzgledem 
bliźniego mego, wydałem fier Z po- 
gardzaiącą go wyniofłością moią? 
O. z iśk-wielu flów przykrych*da= 
łem fię flyfzeć, "o: lá nie ráz: nie 
ludzko 2 nim fabie poftąpiłem? 
Częftokroć żadney ná to uwagi nie 
miałem i rozumiem że nic fię w tym 
wfzyftkita takowego nie znayduie; 
zá coby: fie mógł urazić. Gorzyciby 
jefzcze byłó: gdybym iśk to, niektó- 
rzy czyńiią, = Chciál fe ztad: prze- 
chwalść, 1 zá dobre:mieé >to fobie. 
"Poč jet- włafnie «co miefza ćałe 
Zgromadzenie: ztąd pochodzą nie- 
ra znólki, 

(b) Matth: rz 
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Znáfki, podziały, kłótnie. Tego zás 
wfzyftkiego: złego uniknąć "mogę; 
będąc bardzičy fam w fobie utrzy- 
mánym, móaiąc ná wodžy námietno- 
ści moie; i záifteezyliž nie flufzn 
rzecz żebym ie martwił, bylem ty- 
li= złego przyczyną fię nie ftał 
Ponkt IL se fáma miłość; 

I“ która powodem, 
była Chryftufowi JEZUSOWI, aby 
z taką łagodnością (i cierpliwością 
znofił niedofkonátoáci tych; z kťó- 
remi obcował i przeftawał:* przy: 
wiodlá go do tego, <że'zażył mocy 
fwoiey Bofkiey do obdarzenia ich 
iefzcze wielorakiemi Láfkami fwe- 
mi. Bo tá miłość lego byłarmiłość 
Dobroczynná. - Obchodziť On wj + 
miófteczką czyniąc dobrze (c) Wy> 
pedzájac czartów z ciał opętanych, 
Ciefząe utrapionych, © lecząc cho- 
tych, wfkrzefzaiąc umarłych, opo- 
wiadaiąc' Kroleftwo Niebiefkie: á 
pracuiąc nieuftannie około zbawie- 
nia dufz lúdzkicht: Nie 

(c) Alior: 


479 Cwicz: DUCHOWNE 

Nie moiá to rzecz czynić: 
dla przyłługi bliźnich cuda, ták ják ie 
czynił Chryftus JEZUS. Nie w 
moiey to jeft mocy, ábym: przywra* 
cał tak, iak Fen BOG Człowiek. 
wzroksślepym, fluch: głuchym, mo» 
wę niemym, zdrowie paraliżem zá» 
rážonym , Życie umierńiącym. Z 
tym wizy ftkim każdego dnia miano- 
- wicie w Zgromadzeniu Zákonným. 
tyfigcne zwykły fię trafiić okkazye 
świadczenia fobie zobopólnych 
przyflug, i. wzaiemney « pomocy: 
Toć: właśnie: czyni miłość Chrzes 
ściańfka, á tym bardziey miłość Zá- 
konna. « Mamże ia w tey mierze 
powinną i potrzebną gorliwość £ 
Czyli nie: ieftem z liczby owych 
dufz občietných, które koło famych 
fiebie zabawne nie chcą w niczym 
przykrości. fobie, uczynić, żeby u+ 
kontentować w czym innych? ` Je- 
żeli z urzędu mego mám Ízezegulny 
obowiązek dawać: innym należytą 
pomoc, i. zabiegać; opatrować ich 


po 
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potrzeby, iákže powinności tey. zá- 
dofyć czynię? . Czyli Z pilnością 
wfzelką: czylł z chęcią ferdeczną i 
ochotą? Czyliptzykaymniey tyle 
mám: bliźniego. miłości, abym mu 
życzył fzczerze: tego dobrá, które 
mu w rzeczy” fámey! wyświadczyć 
nie potrafię. Czyli mam tyle miło- 
šci, Abym: ftawał fię uczeftnikiem 
dobra tego. które fię: trafi bliźniemu 
memu ,>-ciefząc fig zniega -ferdes 
cznie? Czyliimám tyle: milo$ci, á- 
bymsubolewśł nád bieda, nędzą, u 
trapieniem iego;:4 to: z ferca, gdy to 
przypadniemóarniego ? Wizyftkiegoć 
tego prawdziwa:bliżniego: miłość po 
mnie wyciąga. 

Ale czyliżnie w tym wfzy» 
ftkim. ciężko lá ig zgwałcił , i dotąd 
jelzcze podóbaorgiwałcę? AŽ nadto 
żywą” fie gorliwością unofze tám, 
gdzie idzie 0mnie:lantego+ AŻ: nade 
to daleko, zśchódzę: z powinnošciá+ 
mi miłości; gdy wyýciagaúvtego,áby 
mi ią świadczono,:i gdy: rozumiem 

i że 


i 


4gr Cwrez: DUCHOWNE 
Że mi ia ôdmawiáig. Ná ten czas 
to żadnych iey nie zakładam granie, 
i bardzo muie to obchodzi, gdy iey 
gotowey nauflugi moie nie znayduię. 
Ale czyliż wopodobny. fpofób wimi- 
łości [ie bliźaich moich ćwiczę wglę- 
dem ofób, którym 'mi ią świadczyć 
z tylu przyczyn náležy?“ Wízyftka 
mnie wiele kofztuie, wfzyftko mi 
ciężkim fię ftaie, gdy mi komu innie> 
inu: przyfługę wyświadczyć "przy- 
chodzi. > Miafto tego cobym bli# 
źnim moini miał uczynić; co tylko 
wyświadczyć: im dobrego mogę: 
arie i tego im nawet zázdros 
zczę co im kto inny. czyni: i podo“ 
bno w niektórych okolicznosciách 
chciałbym mu fie fprzeciwić i prze- 
fzkodzić.  Miafto tego cobym pier- 
wfzy miál bliźnich-moich uprzedzić 
dobroczynnością moią'i w tych rze: 
czach, gdzie żadnegornie mám ofo= 
by fię moiey właściwie tyczącego 
obowiązku; o iśk wiele razy, fpra= 
wuiąc niektóre urzędy; ftawiłem fig 
im 
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imo ciężkim w użyczeniu im, albo 
przyflużeniu fię temi rzeczami, któ- 
tychbym im z powinności miał uży» 
Czyć? Mińfto tego <cobymfię miśł 
ftarść bydž uczeftnikiem ich dole- 
gliwości, i oflodzić ie im iakby tylko 
rzecz można byłó; czyliż podobno 
przeciwnie nie 'ciefzyłem fię z ich 
utrapienia, á nadtosczyližem fám nie 
był kiedy żałości"ich przyczyną? 
Wyraźnie nás: przeftrzegi Chryftus 
Jezus że tak'fię známi miál obeyść 
Qyciec lego, iik my fobie poftąpie- 
my Z nafzemici iego Bracią. Już 
według tego wymiaru rzeczy biorąc 
czegożby mi'fię fpodziewać trzeba 
od BOGA; iz iakąź to śmiałością 
mógłbym Go profić, śby raczył wy- 
lá ná mnie obfitość <£Łafk*fwoich, 
gdybym miał záwfze fercerták nie 
milofiernej:/ ińkont" ie miáť dotąd 
względem członków dego" i dzieci 


lego: 


PUNKT 


483  OwICZENTIA DuCHO: 
Iłość CHRYSTUSA 
Powxa IL. MĄTJRZUSA kasi 


dziom była w: obfzerności fwoiey 
naydziwnieyfza , ponieważ miłość 
to była ku wfzyftkim powfżechnia:. 
Jako On zefłany był ná świat od 
Qyca fwego-dlś wizyftkich ludzi; i 
Že ich nie ináczey kochał tylko, 
wzgląd mśiąc tz względu ná Qyca 
fwego, ztąd również fie udzielał 
wfzyftkim, zárównož fie o wfzyft* 
kich ftarał, bez braku ofób. Zydzi 
i Poganie też: fame. od Niego: oda 
bierali nauki, zarównież+od: Niego 
uleczónemi bywali eo do" chorób- 
fwoich tak dufzy, iako też i ciała, 
Nigdy: Go nie: widziana,” aby Albo 
miśł mieć wftręt iaktrod niektórych 
ludzi dl4 ich nędzy i'abóftwa; Alba 
bardziey fię innym pokazywál pízy- 
chylńym dla ich Świeckiey okazáto- 
ści ibogaétwa. Tym:famym nawet 
co ná niego iáwniey i z więkfzą poz 
wftawśli złością gotów był wfzelkie 
Dobro świadczyć, którego fie tylka. 
fpo- 
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fpodziewać mogli: i do nich fzcze- 
ülnie to należało. udaiąc fie do tego 
Navświętfzego Pana, otrzymść te 
Laki, które w mocy iego złożone 
były. I nie tylko takowe Łafki dać 
im był gotów Zbawiciel, śle ná ten 
koniec wołał ich, wzywał ich: i fam- 
że ich fzukał. / Podobnież ieżeli mi- 
łość moiń ku bliźniemu tak daleko 
zachodzić dobrowolnie nie będzie; 
nie będę miál n4 ten czas miłości 
ku niemu chybá“ niedofkonála, álbo 
ráczey chyba tylko fałfzywą miłość, 
gdyż takowa miłość nie będzie prać 
wdziwie miłością Chrześcińfką. 
Poniewáž Miłość Chrześcińńfka ká- 
že nam kocháč bliźniego. względem 
ná BOGA; i dá BOGA.  Tóko- 
wå zás pobudka nie má żadnych'pe- 
wnych zamierzonzch granie, á = 
to-chcieć ią ściągać do tych tedynie: 
olób, á nie wyciągać fie z nią wraz: 
i do innych wfzyltkich, ieft to ią gus 
bić wcale i nifzczyć. 


485  CwIczeNIa Ducno: 
Z tąd Syn Bofki, A pa niy 

Swiegi, Apoftołowie lego, zalecaiąc 
nám. ćwiczenie figę w miłości i4k6 
p którey nam iftotnie ná 
eży zadofyć czynić, pofpolitego 
względem wfzyftkich zażywać zwy- 
kli byli fiowa: Kochaycie Braci wór 
fzych: miluycie bliźniego wálzego. 
TA zśśjwłalność brata, bliźniego, 
pie mnisy flužy iednemu, niż drugie- 
mu: 4 zatym nie mniey nas obo- 
więzuie względem iednego > niž 
względem drugiego, Jeżeli nie czy- 
picie dobrze przydaie Zbawiciel JE 
ZUS i nie gotowiście. dobrze czy» 
nić tylko tym, którzy fię wam po- 
dobaią: z któremi ściśleyfzą mácie 
przyjaźń: flowem:. tylko przylácio- 
łom wáfzym, czymże fię różnić be: 
dziecie od Pogan? „Bo i oni tež 
máig znajomości -fwole przylázní 
jedni drugim obowiązani lą: Miłość 
zás Ewangeliczna daleko fię zácnieý 
i świątobliwiey « różnić powinna, i 
gdzie wyžey má górowáč nád mi- 

łości 
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łość iedynie ludzką, ika fię znaydo- 
wala“ 1nriedzy Poganmi, i iaka fie f 
teraz ziaydôwáč zwykła ná świecie, 
Dla *tego Zbawiciel Pán“ w tým 
przykazaniu, które nám dał, byśniy. 
iedni drugich kochali, 4 które On 
nazywa fzczegulaiey: przykazaniem 
fwoim, + Prawem fwoim, zawiera w 
nim i tych nawet, którży przeciw 
nam powftaią, i odktórych naycięż- 
fze odebraliśmy urazy. Błogofław- 
cie tych | mówi On-] którzy was 
przeklinóią: czyńcie dobrze tym, któ“ 
rzy was menówidzą:  modlete fig zá 
tých, którzy twas przęśladmą, (A) 
O ják ten ftópień wyfoki'ieft, śle 0 
fak też ieft rzadki; iakożkolwiek ie- 
dnák i rzadki fet i wyfoki ieft; ko- 
fiieczną ieft dla nás powianością: i 
Wiará tež Chrześcińńfka, 4 zatym 
Patan Zákonný nie zna inney pra- 
wdziwey Miłości tylko tasą: áni 
BOG inną ńadgradza tylko taką. 


W 
Cd) Matih: 5. 63 Luc: 6. 


4 


487.  CwiczeNTA'Ducno: 

W iákimže“to iá fie ftánie 
znayduie względem miłości bliźnich 
moich, Jákže tey powinności zádo- 
fyć czynię? Bo to co fam Chryftus 
Jezus powiedział, Že miály przyiść 
czaly, kiedy milość wielu oftygnąć 
miála i uftawać, nie tylko fię pełni 
pomiędzy. ludźmi. światowemi, śle 
i. pomiędzy: „Zakeonnemi Ofobami, 
Ziebnieie "záifte tá miłość AŻ nadto, 
á im bardzicy, ziębnieie, tym (ie 
bardziey cieśni. Má fię do iednych. 
więkiza fkłonność erca, 4 od dru- 

ich czuie fe więkfze odwrócenie, 
według zás fkłonności, lub odwró- 
cenia ferca od ofoby iakiey zwykło 
fie poftepowáč. — Má fię przyiaźń 
fzczegulna z niektóremi, i nie fię dla 
nich nie zwykło žálowáč: ale-fię nie 
bardzo zabiega o dobro powfzechne 
całego Zgromadzenia.» Będąc ná 
urzędzie, na którym powinno fię 
mieć ftáranie równe o wfzyftkich, 
przekłada fie iedňák iednych nád 
drugich, i 'gdy niezmierną, prawie 
pilnos 
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pilnością przeftrzega fię wygody ie: 
dnych, zaniedbywa fię potrzebnego 
ftarania o innych, albo z wielką cięż- 
kością to, co. należy: świadczyć fię 
im zwykło. > Będzieli ię urażonym 
ed kogo w rzeczy iakiey? zácho- 
wuią -fię głęboko: w fercu urazy 
owe á z tąd niechęci i miafto tego 
coby. miłość: prawdziwa: mialá ich 
przytłumić wcale, wie fie dobrze: 
lák tego' w podaiącey: fię okkażył 
zażyć; ják pokazáč że fię to dobrze 
pamięta, i umie wet zą wet za fwo- 
ie oddáč. 

To nawet częfto fię tra- 
fiáč zwykło, co wfzelki porządek 
przyzwoitey Miłości bliźnich miefza 
i wywraca; Że fię pokazuie i oświad- 
cza ferce pełne łagodności, gorliwo- 
ści ku obcym i poftronaym, ku lu- 
dziom świeckim: gdy iednóśk ozie« 
ble, á czáľem i z gorżkością ferca fig 
poftępuie z Bracia fwemi w Chry- 
ftafie z Zakonnemi Ofobami, mie - 
dzy któremi, i z któremi zachodzą 

tak 


489. Cwicz: DUCHOWNE, 
ták scifle wzaiemnie 4. święta obóe 
wiązkie: <A gdzież to ieft. miłość 
Chryftufa JEZUSA? Boć záifte tu 
iey nieemalz? Znńayduieć fie oná w 
nie-;których dufzach,. które BOG 
dlá nafzego- zbudowania wyftawia 
nám:przyklád przed dežy. <i Aczór 
lim-6ę:14 fam ich nie napatrzył i-te- 
raz ich przed fobąrnie widzę? Zda- 
ie. ię jakoby: one dzczerą miłością 
byly:: albo:; zdaie,fię że iebemiłość, 
tym.lię: coraz bárdziey wydaie 1 po- 
mnaża:< im. więcey przybywa: to 
ofób, tb okoliczności, w których 
oświadczyć pewnie rzeteliość fwo- 
ią może, + Dziwuia fię iní wlzyfčy: 
ále wieluż ieft takich, którzyby ie 
násladowali fzczerze? -1 mnie fame- 
mu ná co fię przyda dziwować im, 
ieželi fie. nie ftarám pilno ich nóśla- 
dowáč ? T 

ROZMOWA. = BOZE Mild- 


ści Panie ná toś Ty poftanowił Do- 


"my Zákonne, aby fie:w nich zacho- 


wał Duch pierwiaftkowego Kościoła 
twego 
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twego i pierwfzych owych Chrze- 
Šcián, Z:których fie on fkładał. 
Oni zás wfzyfcy iednoż ferce mieli 
iiednę'dufzę: iakoż já więc bez 
Miłości wzaiemney mogę bydź pra- 
wdziwym Żakounikiem?. Nie ieftei 
tow mocymoiey,tak wfzyftkich rá- 
zem między fobą iednoczyć ferce, 
przywodząc ie do tak dofkonśłey 
t $wigtey iedności: śle lá przynay- 
mniey powinienem fpofobić do niey 
ferce moie, fklaniáč ie i przyuczáč: 
4 to:bedzie fkutek fáfki twoiey ł 

Dayże mi o BOZE móy 
tę Miłość bliźniego, cierpliwa, któ- 
ra fię niczym nie miefza: tę miłość 
dobroczynną , która nic nie odma- 
wia: tę miłość powfzechną, która 
nikogo nie odrzuca. Ah Pánie iá- 
kožkolwiekby cierpliwą była miłość 
moiá ku Braci moim, nigdy ták cier- 
pliwą nie będzie, iako była twoiń 
wzgledem mnie :-i nigdy też já ty- 

'le nie będę miał dó poniefienia od 
mich; iakoś “Ty dotąd miał znofząe 
- st wam oaki mnie 


491 CWICZENTA Ducho: 
mnie! Cożkolwiek uczynię dl nich, 
Albo uczynić zechcę, wžglad mśiąe 
ná Ciebie, nie wyrównś nigdy: temu 
wfzyftkiemu,com lá pierwey odebrał 
öd niefkończoney hoyności twoieý. 
Czyliž nákoniec mám to poczytać 
fobie zá wiele, że: chcę fię świad- 
czyć fzczerzę, gorliwie, 4; powíze- 
chnie Miłością moią tym wizyftkim 
Ofobóm, które mam fobie-przyte- 
mne: z któremi wzaieńmie: Zákon- 
ne życie prowadzę, úwážaige jako 
miłofierdzie. Twoie napełniło całą 
ziemię, i takoś z miłością twoia i 


z 


ku tym fię nawet wydał, którzy Cię 
krzýžowali? j A 
Jeżeli tedy: z ftrony tey 
Miłości, którą powinienený bliźnie- 
mu memu, ták iakó względem wizy- 
ftkich enót innych ną: Ciebie Panie 
móy obrócę: oko tak, iak ná wzór 
móy i Przykład dlamnie: o iak 
wielką znaydę zówftydzenia manie 
przyczynę: že tak málo: zachodzi 
w tey mierze podobieńftwa między 
mna i Tóbą! Ale co mnie w Wię- 
kfzy 
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kízy nierównie- wftyd wprawia; 
i zewfząd hańbą okrywa, : ieft to, 
żem ták oziębły, ták niedbały do 
ćwiczenia fię w miłości bliźniego, 
gdy Ty iednak. raczyfz to wfzyftko 
przyimowáč jáko Tobie wyświad- 
czone, do czegokolwiek uczynienia 
oná mnie pobudza; gdy. owízem 
fam chcefz mi bydź do ćwiczenia 
fie w niey pobudką; gdy mile przyi- 
muiefz odemnie tákowe ćwiczenie; 
gdy mi ie w zálluge obracafz przed 
Tobą. Ah Boże móy, ieżelić já Cie 
fzczerze kocham, iákže mogę nie 
kochać tych, których mi do świadcze= ' 
nia im miłości miáfto fiebie názna- 
czyłeś? Aczyliżto nie Bracia moí 
fa, i czyli nie Ciebie to ia w nich ko- 
cham? Azaliż nie Tobie to iá Sa- 
memu w nich świadczę te przyflugi, 
do których wyświadczenia miłość mnie. 
pobudza? A czýliž czego więcey w tey 
mierze potrzeba, śżeby mnie mocno de 
tey Cnoty pociągnąć? O zśifte mufi bydź 
pardzo nieczułym wzgłędem Ciebie Pánie 
to ieree; którego tá fama uwaga do ćwi- 


czenia fię w miłości bliźniego nie wzrufza. 
ED ROZ- 


493 Cwicz: DUCHOWNE 


ROZMYSŁANIE II. 


O Boleściach wewnętrznych JEZU- 
SA Pana w Męce. «Jego. 


Tunc mit illis: trifis ef anima mea ud: 
ad mortem. 


E Chryftus JE- 
PUNKT fee Z ZUS mial fię był 


ftać nalżym Wzorem i Przykładem 
we wfzyftkim, chciał też nas w 
Mece fwoiey nauczyć, iák fobie w 
boleściach i dolegliwościach Życia 
tego poftąpić mamy. Dwoiftegó 
zaś fą gatunku boleści, wewnętrzne 
jedne; które Dufzę trapią, zewnę- 
trzne inne; które trapia zmyfły cię- 
ła. Ják te tak tamte głębokiego 
Rozmyśląnia o P. JEZUSIE zmę- 
czonym,podaią mi. materyą. A co 
fie tycze nayprzód Boleści wewnę” 
trznych Syna Bofkiego, te fię Za: 
wieraią według podania Ewangeli- 
ftow 
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ftow SS. w. tych trzech; w fmu- 
tku Jego, tefknicy, i boiážni. 

A naprzód o ińk wielkim 
fmutkiem przywalone (Że fię tak 
rzecze ) było Nayświętfze Serce Je- 
go? gdy po oftatniey wieczerzy od- 
prawioney z Apoftołami, idzie do 
Ogrodu Getfemśńfkiego. Zaledwie 
na nogach utrzymać fię może od 
mdłości; i według tego, z czym fię 
oświadcza przed trzema Ucznia- 
mi fwemi, których przybrał tam do 
towarzyftwa fwego; żałość ta, któ- 
ra. go Ściłka, tak ieft gwałtowna; że 
ta fama mogła by go o śmierć przy- 
prawić: Smgtna tefi (prawi] Lujza 
moia aż do śmierci. (a) W ten. to 
fpolób poczęła fie ta krwawa Męka 
Jego,sktórą on: raczył ponieść dla 
minie. ; Niesdofyć: ná tym było, że 
miał wydać święte Ciało fwoie na 
mękę i śmierć Krzyżową, trzeba 
było, aby Dufza iego, uczuła frogie 
walczących różnych przeciw fobie 
afľektow potyczki, i naytężizą co 


Qa] Maith: 26. bydź 
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bydź może boleścią „wikróś była 
przenikniona. Y ta ť żto była część 
jedna 4 to naycelnieyfza zadofyć 
Gczyniemia, które miał był oddać 
Oyču Przedwiečznemu za grzechy 
ludźkie; peniewśż grzech w fercu fię 
poczyna, i dufza go właściwie po- 
pełnia przez zezwolenie nań prze- 
wrotną chucią woli fwoiey, 

Cóżkolwiek bądź z tegos 
cóż czyni Zbawiciel JEZUS w tym 
tak frogim fmutku, który go tak 
bardzo učciemieža, i którego znieść 
by bez cudu niemogł? Czýliž on 
fię udaie do próżnych iakich uciech 
świeckich ?  Czyliż przynaymniey 
fzuka folgi iakiey i pomočy uApo- 
ftołów fwoich? Czyliż z niecierpli- 
wością fie iaką wydaie, i na fkargi, 
'utyfkowania otwiera ufta? i Zeby 
ulżył fobie nieco, i fercn. (wemu, 
tego ciężaru, który ga dolega, czy- 
liž w dľagie zachodzi z kim rozmo- 
wy? We dwoch czy we trzech flo- 
wach zamyka wfzyftko, na wyra- 

ZĘ 
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. żehie ftanu tego bolefnego, w któ- 
rym.zofłaie. Wrefzcie zás, nie ba- 
wiączfię z Uczniami, idzie. na ofo+ 
bňošé, tám fie modli, i całe trzy 
godziny na:modlitwie trawi: Niebo 
fime: ucieczką iieft Jego, i całą por 
- mocą Jego: isezyli ma-bydź od nie- 
go wyfluclianymi.čzýli zdaie fię, że 
wcale wyffuchanym -nie jeft, wizy? 
ftke On iednak ufność fwoię „w. nima 
pokłada, poddaiąc fię zupełnie pod 
wolą Qyca fwego, i zńią: fię Zpa: 
dzaiąć. > Qyczt niech. „fps wj zy/aka 
fianie, mie tako. ia chęg; úle iako 
Ty: kolom sA 
OJakožkoľwiek:ftan. Zakon: 
ny zda :fię bydź wôlnym,:od fra- 
funkow Życia tego, tak. jednak w 
Zakonie oiako i indziey-trafiaig (Ge 
dni ciężkie i fmutne. Wfzędzie by- 
waią momenta: złe, ma ie každy 
w fzczegulności, i-ia- fanf ie czala- 
mi miewam. / Nawet-fa deft iakoby: 
włafność. przyrodzenia nafzego Že 
ieżelisnie mamy prawdziwych przy- 

czyn 
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czyn fmutku, tedy ie fami fobie 
wyniyśląmy. Nie roztrząfaiąc tu, 
co to: w tak wielki fmutek wpra- 
wiło Syna Bofkiego, z iakim-fię 
fam oświadczył; nie mażemy otym 
wstpić, żeby żałość 'iego” die miała 
z prawdziwey i fivfzney: przyczyny 
pochodzić, *tuk*iak" wielce gorzką 
była i dolegaiącąc go na zmyfłach, 
w famym fkutku: gdy iednak mie 
raž to, co tnňie boli, nie co inne- 
go ieft, tylko uroiona odemnie w 
głowie ` przykrość iaka; tylko ta 
zbyteczná piefzezoność moia czy» 
ni, humor moy niefpokóyny, pycha 
moia; miłość włalna. = Bo ieżeli 
zechcę wniść fám w fiebie, i z grun- 
tu doświńdczyć, co fię dziele w 
fercu moim, doydę lácno, że te 
przyczyny mapełniaią ie pofpolicie 
goryczą: "Czemuš ief fmutna Du- 
[zo moia, i czemu mnie trwożyfz? 
[> Przeto že fámá wymyslna ie- 

eś na trapienie fiebie, á to bez 
rzy- 
(b) Pfal: 41. v: 12. = 
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przyczyny, i nawet z przyczyną 
flulzna, abyś tego nie czyniłą, 
Lecz: czyli fprawiedliwa 
czyli: nie: fiufzną mam: przyczynę 
utrapienia mego, iakżem ia zwy- 
klem: ie-znofić?% ©. jak“ wiele be- 
dzieuwag zarówno niepotrzebnych/ 
iákd < mniec trapiących! O tak: fię 
próźnych rozrywek chwytam, to 
wewnętrznie, to powieržchownié, 
pod tym pozorem; abym cokolwiek 
pociefzył ftrofkany -moy umyfi, i 
od myślenia:o tych rzeczach, które 
go trapią, odwrócił. | O jak“ nieraz 
gniewem fię i złością unofzę prze- 
ciw tym ofobom, które ntrapienia 
niego bydź mniemam przyczyną 
lub okazya? A nawet i na tych, o 
których wiem dowodnie, że fię nic 
nie przyczynili do utrapienia me- 
go, iak częfto obtrzam fię nie 
cierpliwemi flowami, iak oftro na 
nich powftaie : iakbym zemścić (ie 
biedy moiey chciał nad niemi, iak- 
bym miał prawo, przeto Že fam ciers 


pie, 
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pię, innym dawść . przyczynę 
przez: złość moię do cierpienia. 

O czemuż nie ieftem tak 
powolny'ów tey: mierzéj gdy mivfig 
co- cierpieć: trafi, iáko był: Chryftus 
JEZUS: o gdybym: milczeć: umiał, 
i zachował nale Życie: « milczenie 
Chrziegciańfkie i Zakonneśrgdybym 
wewnętrznie: fam w-fiebie > weho+ 
dził: i tam zawarterutrzymal wfzy* 
fikie ciężkości: moie; gdybym chege 
fie wynurzyć z żalem ierca' mego, 
gdzie indziey sfig nie udawał, tylko 
do: BOGA, i gdybym inney pos 
ciechy nie chciśł, tylko która zwy- 
kla fię odbierać zmodlitwy do BO- 
GA : uczynioney, "o:iákbytm wiele 
niedofkonałości uniknął. Jakbym 
wiele oraz uchronił fię nie ufpoko- 
jenia r poriefzania! Przybyłby Anioł 
Pááfki i umocniłby mnie! Albo ra- 
czey; fam Pán. by z ftąpił z flódko- 
ścią Ľafki fwoiey. On by mi fta- 
nal zá naywiernieyfzą rade: -za 
faczerego Przyiaciela, za poufałega 


[o- 
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Towarzyfza. Of by znalażł 1 przy: 
łożyłfkuteczne lekzrftwo ňa to złe, 
które mnie trapi, A ieżefiby mu fię 
nie podobało zupełnie nibie na nie 
uleczyć; przymayminiey: niego by mi 
ie ofłodził: i nie tylko znośnieylzytń 
uczynił, śle też ku zbawieniu po: 
żytecznym. " W/ciężkości”* wielkiej 
ferca mego zofiaiąc, [c] mówitfo+ 
bie S. Król i Prorok) gdym różu 
piiat, że nic iuz mnie póctejzyć 1 
tej mie mogło: feorom tylko t0/po- 
niat fobie- na BOGA: natychmicfe 
wzgląd ten i pamięć na mego przy= 
tóróciły mi pokoj i pociechę feróa 
Tegoč to Swięty ten Król nie raz 
ňa fobie doznał: á czemużbym ia 
podobnież doznść nie miat? 
Porsi H pre męka i balesé 

wewriętrzna, króra 
uderzyła ná ferce 1 Dufzę Zbawiciela 
Pźna,była tęfknica,  Począbżęfinić; 
mówi Ewangelifta: Tá tęfknica po- 
chodziła z fmutku owego, RY 


ta 
Gl PJ 76. 
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ták bardzo uciemiężał. Ná ten czas 
ci to Zbawicielowi nafzemu wfzy: 
ftko niefmaczno, wfzyftko przykro, 
wízyftko goržkim było. Pobudki 
owe wielkie, które go pierwey. ták 
mocno ná fercu wrzutzały, <lubo 
mocy 'fwoiey nie; ftraciły: żywości 
jednak fwoiey pierwfzey względem 
niego juž więcey nie miały. Utrzy- 
„mywały Go one zawize, śle nie da“ 
jąc mu fię czuć wewnętrznie tak 
ják przedtym, przez coby ferca mu 
dodać mogły. Z,tad. fam juž fo- 
bie był zoftawiony; „4 uciemiężeniu 
owemu boleiącego go ferca..+ Stan 
to zájfte potyfiąc rázy ciężfzy do 
zniefienia, niż któražkolwiek : inną 
męka, iakożkolwiek by tá z innych 
przyczyn gwałtowną bydžby mo- 
gľa. Stan to ieft, w którym czala* 
mi znaydowść fię zwykły Ofoby 
Pobożne i Zákonne. 

Przypadnie: czas taki, w 
który niefmak. bierze Dufzę wfzy- 
ftkich zwykłych fobie ćwiczeń pobo- 

žnych 
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Żnych i Zákonných. Już nie nieíma« 
kuie, nie fie nie podoba. W niefmak 
idzie modlitwa, Spowiedź, Kominu- 
nia, czytania Kľiag Duchownych, t 
tym podobne, w które fię wzwy- 
czaiło świątóbliwe fprawy.- Le. 
dwie czafem nie do tego przyidzie, 
že fe niefmśk czuie w fwoim ZA: 
konnym Powołaniu, i Żałuie fię po- 
niekad; iż fig świat opuściło. O czy- 
liż i lá potyle 'rśzy nie zoftawalem 
w tákowým/ dúfzy moiey ftanie, i 
czyli i temi czafy kiedy niekiedy 
w nim fię nie znayduię? Ježelié nie 
(arm dobrowolnie w takowym fię 
ftan wprawił, nie mam fię czego 
fim trapić. Bo to fa ná ten czas 
pokufy, które mogą mi fiè ftáč wiel- 
ce zbawienne, i zbrotváh ftokrotny 
pożytek, bylem chciał, zebrać mogę 
daiąc BOGU. przez męzną w nich 
ftśteczność, dowod pewny moiey 
ku niemu wierności. Ale to ieft 
ńaygorfza, że ten niefmók i tá tę- 
fknicá zwyczaynie nie zkąd inąd 
| po- 


gog  Cwici: DUCHOWNE, 
ochódzi, tylko ze mnie famego, Z 
riiedbalftwa mego i oziębłości. Nie 
chciałbym: bowiem fobie uczynić 
gaymnpieyfzego gwałtu, ná wzbudze- 
nie ferca mego, i podniefienie go ku 
BOGU: „1 cóż zádziw, že ná ten 
czas čiežar natury rwie mnie zá 
foba? i-czyliž ielzcze; má to mi iść 
w podziwienie, że gdy, fie BOG ná 
ten czas ` więcey. miz ofobliwemi 
£.afkami nie użycza, ponieważ já go 
fie tók- mało trzymam, zemdlone 
nieláko i wielce oflabione w duchu 
prowadzę: w Domu leso. Swiętym 
życie? i Że czas ten, który fię bå» 
wię przynim, ták mi fie: gługim bydź 
zdaie? « Ah mnie! daleko mi hę 
krótlze wydaią godziny, kiedy,przy” 
rodzoney moiey  dogadzam, fklon- 
ności, 
Prawda to ieft iednak, i 
trafić ie to kiedy mož» że nie Z 
winy moiey podpadnę tákowey fla- 
ości duchowney; i poczuię. w lo: 
bie. to oddalenie férca choć niedo; 
bro- 
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browolne od rzeczy Bofkich.. Ale 
umiemże ia takowe doświadczenie 
Bofkie tak fobie <czynić-+pożyte- 
cznym, iákimby mi ftść fię w fkutku 
mogło, gdybym go dobrze zażył? 
Moógłbym poświęcić famo'owo ute- 
fknienie moie i  niefmak/.wewnę* 
trzhy. . Mógłbym Z niego uczynić 
dobie“ sśrzodek do“Cwiczenia fię w 
naywyśmienitfzych Cnotach, iako 
tos wW cierpliwości, pokucie, /ftate- 
czhości w.dobrym. .. Nie mała to 
iet zafługa przed BOGIEM, umieć 
cierpliwie znofić tęfknicę dla BoGa. 
Nie mála to dofkonśłość poftępo= 
wać coraz daley, nic nie uważaiąc 
ná telknosé, w drodze Dofkonáto- 
ści. > Tenci to był Dar Swiętych 
Pańfkich: ale já go niemam. Sko: 
ho tylko Owiczenie iakie duchowne 
počznie mi niefmakować; . ślbo ie 
wcale'opufzczam, albo bardzo nie- 
dofkonale ` odprawuie- je, - „ Biorę 
przyczynę z tego niefmaku, które- 
go dožriawam, do rozwiozłości mo- 

iey 
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iey. w duchu: miafto tego, cobym 
powinien + z T.áfka Pana BOGA, 
który mnie doświadcza w tym nie- 
(máku i przez ten niefmak, zdobyć 
fie na wfzelką file duchowną: i pod: 
nieść fię nieláko wyżey nad mnie fa- 
mego. Nigdy Dawid bardziey BO: 
GA nie uwielbił, iak-gdy fie do Nie: 
so odezwał: Oddaliłeś fie Pånie oile> 
mnie: &lem fię iá mie oddalił od Ciebie, 
śni od Przykazóń twoich. (a) Przež 
to bym'iś właśnie przyniofł więkfzą 
Chwałę BOGU: przez to bym Ze- 
brát niefkończone prawie fkarby 


zaflug. R 
zecia  wewnę- 
Punkt M. trzna męka 1 bo- 
leść, którą ferce JEZUSA Chry- 
ftufa ściśalonym zoftawalo, była 
boiśźń:'i żywo nátežony wftręt od 
oniefienia mąk Go czekaiących, i 
śmierci. W- pośrzód cićmności no- 
cnych, które go otaczały ná owym 
mieyfcu'ofobnym, ná które fię był 
fchro- 3 
(a) Palm: 118. 
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fchronił, ftaneła mu ná pamięć cała 
męka lego; Že zaś iuż dzień nad. ` 
chodził ták okrutney i zelżywey 
śmierci dla niego, uczynił on fobie 
Żywe iey na umyśle wyobrażenie, 
które go wielką przeięło boiaźnią. 
Tak zaś wyrażne i mocne wyobra- 
żenie owo żółofne było, Že (ie nim 
wfzyftkie zmyfly lego pomiefzały: á 
wftręt ów ftrafzny, który w fobie po- 
czuł, przy wiodł go do tego, że profił 
Qyca fwego, aby nie pił kielicha ták 
gorżkiego, który mu był iuż zgotoż 
wany: Oycze ( prawi) ieżeli možna, 
odwróć odemnie Kielich ten. 1 zńifte 
nie ieft tu rzecz dziwna, że wzgląd 
maiąc ną tyle zelżywości, które go 
. czekały; i ná tyle boleści, ná które 
Wydane bydź miało Ciało Iego, calá 
natura ludzka wezdrgnąć fię nie 
miała Nigdy walka wewnętrzną 
nie moglľá bydž gwałtownieyfza; 
Ani też w rzeczy famey nie byłź 
Żadna ińna nad tę iednę frożfza. Z 
niey to Chryftus JEZUS w śmier- 

Kg telne 
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telne prawie wpadł konśńie: 1 cały 
krwawym potem od ftóp dú głowy 
był okryty. Ale to wfzyftko działo 
fe w zmyślnym tylko uczuciu; ale 
wola lego bez względu ná powfta- 
iaca naturę, iedaakowo záwfze mo- 
cng byla w przedfięwzięciu fwoim i 
ftateczną.  lśkvż fkoro tylko do 
wykonania tegoż przedfięwzięcia 
juž iuż przychodziło, i gdy fię nie- 
przyiáciele tego zbliżali ná poitná- 
nie lego, nie myślił on śni ońcie- 
czce, Ani o (chronieniu fie: Owfzem 
wcale przeciwaie poftępuiąc fobie 
wyfzedł ná przeciwko nim, oświad- 
czył im, że on tam fam był: „Oto 
mme [prawi] mácie, którego [zuka- 
čie: tá to teft godziną wafza: 1 moc 
ciemności (a) Możecie teraz ze mną 
czynić to, co wam przykazśno. Já- 
kiż to razem i póftrach ogarnął, i 
ják wielkie męftwó wydało fię w 
Tym BOGU-Człowieki! laka 
trwoga, i ińk dzielna odwaga! 


Gdy 
(8) „Joann: 18. 


a 
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Gdy mi fe: trafi okazýá 
láka, w którey trzeba mi zwyciężyć 
mnie famego, nie mogę nátychmiatt 
utrzyimáč w fobie, niektóre walczą- 
ce z [oba zdania: przyrodzone, i 
fprzeciwiania fie dobrym przedlię- 
wzięciom, fprzeciwianiá (ie niedo - 
browolne. A czyliž nie tego przy- 
idzie doświadczyć, úiianowicie pod 
czas Cwiczeň Duchowňych? > Nie 
imálz dufzy ták olpaley: itak ozie- 
bley, žeby fię pod ten święty czas 
ocknačrz ofpałości fwoiey nie miáľa, 
ido dobrego żywo pobudzić. BOG 
mówi do ferca, Ľáfka lego. oświeca 
rozum, fumnienie wyrzuca różne 
niedofkonółości, i pokazuie, które to 


, były ich przyczyny. A ztad já- 


wnie fię widzi i uznaie, iákichby. to 
lekarftw duchownych ná fabości 
dufzy zażyć potrzeba; i coby fię-czy - 
nić powinňos widzi fie, czymby 
bydź w. ftanie duchownym -gźleżałos 
i zkąd to pochodzi, że fię <tym nie 
iet. Ale figę obawia wdáć fie wto, 
K2 i 


gag ` CWICZENIA DUCHO: 
; fzczerze fię tego chwycić. Różne 
fie z ftrony tego zarzucają fobie 
trudności, i nie dufa fię w tey mie- 
sze filom fwoim. Przywodzą fię ná 
tę i ná tę ftronę, przyczyny: ale Ża- 
dnego fię ztad požytku nie odnofi, 
poniewáž ná nic fię pewnego wolá 
nie odważa. 
Czyliż nie takowy podo- 
bno ftán ieft dufzy moiey, w któ- 
rym fie teraz znayduię? Trudnóż i 
próżno mám fię fam w tym ofzuki- 
wá6 i zaślepiść. BOG i niechcą> 
cemu mi daje to iášnie poznawać, 
co potrzeba mi odmienić i popra- 
wić, áby Życie moie bardziey fię 
z ZAkonnością zgadzało.  Niektó- 
re przykłady, które mám przed 
oczami; zgryzoty fumnienia mego, 
przeftrogi ftarfzych moich, uwagite, 
którem czynił pod czas Cwiczeń te- 
rdźnieyfzych, iktóre miiefzcze przy ' 
chodzą, i rozum móy oświecaią: 
wfzyftko to pokazuje mi iAwnie, co 
i ják mi rozporzadzič,! iśk ułożyć 
nale- 
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należy: wfzyftko to święte mi po- 


„ daie zdania i pobudki. — Ale cóż 


manie w ftanie dawney rozwiozłości 
trzyma, co mnie zatrzymuie, żebym 
fzczerze nie przedfięwziął poprawy 
mojego Życia? nie. co innego, tylko 
to, co mnie nie fto podobno razy 
zawzymało, płonna ińkaś boiąźń, że 
nie mám daliutáczkoy „do tego: du- 
chowney mocy, Abym przefzkody 


` przeciwne zwyciężył; i która mi 


wyftawia na umyśle rzeczy. te. 
owe w duchownym;Owiczeniu tie- 
znośne, których wykonść niepodo- 
bna. Té fałfzywe poftrachy, któ- 
remi głowę fobie nabiłem, podaią 
mi co raz nowe: 4 pożorne przyczy* 
hy, abym co raz dłużey 1 daley pu: 
fzczał wodwłokę tęświętą życia. me+ 
go odmianę:. Abym nie ták predka 
miał fię do niey. Ah !Chryftus JE- 
ZUS: w Ogrodzie Getfemańikim 
nie tákci odkładał  przedfięwiętą 
fprawę Zbawieniąmafzego; 1 te, ná 
którą fię iuż byl odważył mękę: 3 


šiť  CwrozeNra Ducro: 
ták fie on rozmyślśł tád nią. Czýliž 
iednak mniey cti“ byl pomiefzanym 
w fercu fwoim, niżeli já ieftem? ál- 
bo cžyliž mniey odemnie mial tako* 
wego pómiefzania przyczyny? Mę- 
ka tá, którąsiaż iaż -blifko nadcho- 
dzącą miał ptzed oczyma fwemięń 
którey ftogość sták żywo był fobie 
wyftawił wumyślefwoim, czyliż mu 
łócniey przyjść, i z mnieyfzą trudno- 
ścią «miała bydž: od niego podiętaz 
czyliż. go mniey zatrwożyć powinna 
bylá? Abtei więcże pozwolę , aby 
-mihie naymnieyfze przefzkody trwos 
Żyć ták bardzo miały, i od dobrego 
przedfiewzięcia odwodzić; Á te les 
fzcze; które fiabość mola: fama 0+ 
bie wsgłowie roi, i więkfzemi: niżeli 
fa wržeczy fimey.. wyftawuie?: Al. 
bo feželi uprzedzi ranie kiedy boiaźń, 
czyliż przeciw naypierwfzym iey 
porufzeniomm . nie“ zdobędę fie ná 
święte meftwo ferca* i nie odzzwę 
fię do fit dufzy moiey; ták odwážnie 
i ták (kutečznie, ják Chryftus Jezus 
R: vzekł 
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rzekł. do Uczniów fwoich. W flancie 
podžmy? | j 

-ROZMOW A. „Navmitośniey- 
fzy « Zbawiciela! nielkończoney to 
mądrości i miłofierdzia twego Rada 
wtym. była,:żeś. fie chciał. pokazać 
tak ffabym,, jáko já. żeftem „ 14podle- 


ghm ty mže wewnętrznym naumy- 


sle. potyczkom „:których „lá dozna- 
wam: á to dlá,tego,, żeby. Przykłąd 
twóy nauczył mnie, był, lák, fię w 
nich mám, fprawować,. i.4by mnie 
umocnił... Bez. tego zás o BOA 
móy,, bez tego wzoru, bez. tey: por 
mocy, którć cznayduję w Ľohie“ 
gdzitżbymylię podział, pewnych miá- 
nowicje „czałow;: cóżby fie:,ze mną 
ftałoś.Ty,widziśz to dobrze, iak to 
lá. fám: różny „od. fiebie -ieftem. ad 
iedńey nie, raz do, druiey.godziny: i 
w..ińsich to ia odmianach zofłaię 
uftawicznie. + Jednego dnia dulza 
moiá Qpokoioná žeft,1 nawet świętą 
pogiechą napełniona: . mam upodo- 
banie w powinnosciách moich» 
7 x ima- 


Łaci 


513 Cwicz: DUCHOWNF: 
fmakuię fobie w fzczęściu ftanu me. 
go: nic mi nie ieft trudnego; i żda- 
je mi fię, Że nie mafz nic ták ciężkie- 
go, w czymbym fię odważnie zwy- 
ciężyć mie miał, i któreżkolwiek ná- 
miętności moie. Ale názajutrz 6 
iak fam od fiebie odmiennym fię fta- 
wam!  Wfzyftkie ćwiczenia moie 
ciężkie mi fą: czuię iák mi oporem 
idą; á ztąd nie tylko: mi fa nie 
fmaczne, lecž wielce mię dolegaiące. 
A ták życie moje woyną ieft ufta- 
wiczną i odmianą: ták że fię zda- 
ie, iśkoby dwa duchy przeciwne fo- 
bie rządziły mną, 

Czemuż to Pánie dopu: 
fzczafz? Mafz ci Ty wtym ták, iá- 
ko we wfzyftkich innych rzeczach, 
zamyfły twoie, 4 zamyfły i wzgląd 
zbawienny dla mnie, doftąpienia 
przezemnie w ten fpofób zbawienia 
wiecznego i świątobliwości w tym 
życiu. Chcefz tego, abym był do- 
świadczomy tak, iakoś Ty fam był. 
Chcefz, abym w ftanie moim ćwi- 
czył 
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czył fię w tychże, famych Cnotach, 
i nabył podobnych- (ile rzecz mo- 
žna ] zśflag.: Chcefz, abyta poniofl 
takowe iako i Ty Męczeńiiwo udre- 
czonego ferca: i abym Ci oddał ná 
ofiáre wfzyftkie flodkošci duchowne 
i wfzyftkie wewnętrzne pociechy. 
Niechże fię ták ftanie o Bože móy, 
ponieważ ta ieft wola Twoiá. Nad- 
toby mi láeno i zbyt flodko było iść 
zá Tobą, gdybym czuł zawfze tenże 
mile mnie do Ciebie pociągaiący 
ferdeczny powab i pobudkę. Ty 
iednak Panie nieprzeftaiefz mnie 
utrzymowść nie tylko Przykładem 
twoim, śle też i Łafką twoią, która 
go [ie trzyma. O niechże tá i tanī- 
ten ták mnie mocno utwierdzą w 
drogach twoich, Żeby mnie z niey 
śni imutek Żaden, áni tęfkność, Ani 
boiaźń fprowadzić, i wzad cofnąć 
nie mogły nigdy. Niech w nich ie- 
dnoftaynym zawfze poftępuię kra: 
kiem, lubobym nie tenże zawize w 
tym poftępowaniu fmak czuł we- 

wng- 
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wnętrzny. ľm bardziey fię w-tey 
mierze zwyciężę, A coraz daley po- 
ftępować będę: tym -moia ftate- 
czność więkfzą Ci przyniefie Chwa- 
le: i Ty tym wiecey. zgotwiefz dla 

niey koron ná iey nadgrodę. 


ROZMYSLANIE II. 


O Boleściach zewnetrznych. Pana, 


JEZUSA: w Mice sj ego: 


-7p/e autem vulneratus eft propter . iniqut= 
tatas noftras, attritus gf propter feclera 
. nofira: Js: 53. 

©n-żaś zraniony ieft dla nieprawości 
nafzych, ftarty ieft dla grzechow nafzych. 


Pairi Rom. tego, że. Dur 

fza Chryftufa JE- 
ZUSA miała była przez. boleści 
fwoie wewnętrzne. zgładzić grze- 
chy moie, czyniąc za nie zadofyć 
fprawiedliwości Bofkiey; BOG, któ- 
ry mu. dat cierpiętliwe ciało, chciał 

ie- 


Dzie StobmY ? i. 
iefzcze: tego, żeby to. navświętfz 


'Ciało wydane było na kasy adresie ye 


fze męki. Dla tego Zbawiciel dla 
nas ludzi tak: frogą pomon meke, 
i przelawízy “dla nas całą! Krów 
fwoię, nakoniec fkonal na Krzyżu. 
Wielkaž tò dlamnie: nauka i wsót 
przedziwny -noty v. nayprzyz woi 
tfzey Chrześcianińowi, á: tym bar: 
dziey Ofobie Zakonnky, to- ietu 
martwienia zmyflow: 

Już Zebymi naležýcie zwa; 


żył, co to Zbawiciektmoy dla mnie 


wyeierpiał; :ábymito dobie żywów 
tunyśle moim wýftawib doly mi 
będzie wzią yć w ręte, i pilna: wle: 
pić oczy W Ukrzyżowanego Páná, 
całego fkrwawionegoi ok: pedeo imi 
nami: w type go ftauie zal aiqcego 
uważyć hałeżycią i pôfllčháce 6 ko 
w frzód“dufzymoley: do miie fig 
odzywa BOGsten umieraiący: fo- 
wy: Proroka fw egor O wy nej Ži CH, 
którzy przechodzic ie drob tega ta 
śmiertelnego: życia, p» ypdirzcie f A 


Sry — CwIczeNia DucHo: 

i obaczcie, ieżeli ieft boleść która po- 
dobna: do boleści moich? fa) Dolyé 
mi będzie przypatrzyć (ie tey Twa- 
rzy zbitey tylu policzkami, i od nich 
z finiałey; Tey Głowie cierniem u- 
koronowaney: utom żółcią napo- 
ionym; ręku i nogom gwoźdźmi prze- 
bitym; fereu' włócznią o twartemu; 
wízyftkim członkom pofzarpanym 
i z mieyfe fwoich i ftawow wzru- 
fzonym. Do tegać to Go ftanu 
przywiedli kacia nad Nim fię pa- 
ftwiący; w tym on śmierć dla nas 
poniofi! Y cóż ja teraz odpowie- 
dzieć mogę na ten Przykład; cóż 
mi ferce moie mówi na ten widok? 
Gdy mi mówią o pokucie, 

i do tego mnie pobudzaią, abym 
według flow Świętego + Apoftoła 
Pawia. Nofł na ciele moim umar- 
żwienie  Chryfiufa JEZUSA, [b] 
czyliż rzecz oto wfzyftko idzie, 
czyliż tego: wfzyftkiego wyciągaią 
po mnie? Prawda, wyciągaią po 

mnie, 


fa] Thren: c. z. (b] z. Cor: c. 4. 
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mnie, abym furowe prowadził ży- 
cie: śle na czymże włąśnie zawifla 
względem mnie ta życia furowość? 
oto na ścifłym zachowaniu uftaw 
moich: bo nie: mafz co do mnie 
gruntownieyfzego umartwienia nad 
to, iw tym według woli i zamy- 
flow nademną Bofkich cała fię za- 
wiera pokuta moia; abym nie po- 
filał pokarmem i napoiem ciała me- 
go, tylko ile reguła moia mito po= 
zwala; ani innego mu nie dawał 

ofilenia, tylko według teyże regu- 
y dozwolenia. . Abym nie zaży- 
wał fpoczynku, tylko w czafie przez 
regulę mi przepiľanego, i pod tą 
miarą czafu, którą ona mi Wyznacza. 
Nic nie mieć Ani co do odzienia, Ani 
co do pomiefzkania, Ani co do któ- 
rychżekolwiek innych rzeczy, któ- 
re flużą do obeyścia mego, tylko 
to, co fie zgadza z Regula: á to 
z nayściśleyfzym iey przepifem. 
Zwyciężać w tey mierze wízyftkie 
fprzeciwienia fię natury, áni flu- 

shbać 


stg — Cwicz: DUCHOWNE: 
cháé "Žadnych wymówek; które 
względem tego zwykła iako. flufzne . 
przycączać Miłość wtalna.“ W re- 
fzcie wytrzymać mężnie, i hic fięo 
nie ochraniaiąc, cały ciężar Regus 
ty meiey w tych: wfzyftkich.. ćwie 
czeniach pracowitych, do których 
mnie ta obowięzuie; wniefpaniu no-t 
enyim; 'w:śpiewaniurchorowym;"w 
pracy: ręczney: we wfzyftkich praw: 
i zabaw urzędu «mego, áto“i may- 
trudvieyfzych, odprawieniu; : fio- 
wem, w tym wfzydtkim, Coste ty- 
eze”powinności moieyse Zyćwten: 
fpofób, Ato nie na dzień: śni ie- 
den tydzień; i owfzem nina rok 
jeden, śle bez przeswania.i odpo- 
čzýnku: áž do>Šmieci: tôčiielt,: cze- 
so z ftrony  moiey BOG-po minie 
wyciąga: z czegoxieft kontent: i 
maiczym ia przeftać mogę. Pra- 
wda, že to rzecz: ieft: martwiaca, 
á naybatdziey Że ta uftawiczność 
przykra deft i ciężka; : ztymwfzy- 
£kim cóż ru ielt takowego, coby 
w po» 
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w porównanie poyść mogło Z bo» 
leściami i Męką Chryftula. JEZU- 
SA? 

Ztymwfzyftkim -czyliż 
nie mufze tu wyznáč przed BO- 
GIEM moim na zawftydzenie mo- 
ie, że naycelnieyfze i nayzacniey- 
fze ftaranié w życiu moim było, 
abym fobie oflodzit, ilem mógł tyl- 
ko, wfzyftkie te umartwienia i 
przykrości trafiaiące fię w ftanie 
moim? "O iak ich fię wiele odcina, 
wiak wielu folgi fię i ulżenia fzu- 
ka! Nie zbywać do tego na po: 
zornych przyczynach, i umie  fię 
ich przywodzić na .ftrone fwoię, 
iako wcale flufzne. Ja fam dotąd 
wiedziałem dobrze, iak ich zażyć. 
To iet, ábym fobie iuż nie podchłe- 
bował, i fzczerze fie fam ofądził: 
umiałem dobrze, iák famego fiebie 
ofzukiwóć: i miło mi iefzcze dotąd 
w takowych błędach zoftawść: prze- 
to.że mi fa wygodne: i Že pobľa- 
žala rozwiozłości moiey: — O iak= 

bym 


521 Cwicz: DUCHOWNE 
bym odmienił prędko zdánia mega 
i fpofobu życia, gdyby boleści Chry- 
ftufa JEZUSA głęboko były i mo- 
cno wyrażone tak w fercu moim, 
jako też i w pamięci. Wizyftko by 
mi lekkim (ie ftało, albo przynay- 
mniey nie ciężkim do znofzenia. 
Cóżkolwiek by mi zarzucała natu- 
ra; iabym iey natychmiaft odpo- 
wiadał, że to iń nic nie cierpię w 
porównaniu do“ Zbawiciela mego: 
Że ieżeli mnie to cokolwiek kofztu- 
ie, i z ciężkością cierpieć przycho- 
dzi; nie tyle zailte mnie to kofztu- 
ia, nie ztaką przychodzi ciężkością, 
jako Jemu, aż do Krwi wylania. 
Mówiłbym fobie, i powinienem tež 
w rzeczy famey mówić nieuftannie, 
Że ieżeli nie mogę Żyć na Krzyżu, 
mogę umrzeć na nim: i Že le- 
piey ieft umierać na nim, niżeli żyć 
„1 umierać bez. pokuty. . oai. 
Ľaczego  Chryftus 
Ponkt h. |) JEZUS, ak _więla 
cierpiał? Ta ma bydž druga uwas 
ga 
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ga nie mniey gruntowna, niž fer- 
ce do politowania wzrufzająca, 
Cierpiał on tyle: bo fię do Cierpie- 
nia fam “obowiazal dla Chwały 
Oyca fwego; i dla zbawienia ludzi, 
Byłci ten to obowiązek Jego w 
początku fwoim, to ieft w wolney 
woli Jego, z którey pochodził, w 
cale dobrówolny. Mógł by był 
nie przyiąć obowiązku tego, który 
mu był od Qyca podany, cierpie- 
niai Śmierci podięcia, ieżeliby chciał 
świat zbawić, i nadgrodzić krzy- 
wdę uczynioną BOGU. Ale že 
wielce fobie fzacował honor Oycą 
fwego; i že mu miłe było zbawie- 
nie nafze: ztąd dla tego, i tamte- 
80, chętnie łożył, i wydał na ofia- 
rę Krew i życie fwoie. W ten to 
iuż fpofób Šcifly na fiebie zawziął 
obowiązek. A zatym zezwoliwizy 
raz dobrowólnie na podięcie śmier- 
ci, to prawo, pod Ró mógł fię 
byť nie poddać, ftało fie mu po- 
winnością konieczną, ściśle go o- 
LL bo“ 


523. Cwicznir DucHo: 
bowięzuiącą; i tak to On fat fig 
pofłufznym aż do śmierci, 6 śmierct 
Krzyżowcy. 

Gdybym Chrześciańlkiey 
tylko wiary miał na fobie obowią- 
zek iużby dofyć na tym było, 4- 
bym zadofyć mu czyniąc, prowa- 
dził Życie, moie w uftawicznym 
zmyflow moich umartwieniu. Po- 
wółniąc nas Chryftus JEZUS do 
wiary w fiebie, rzekł do wfzyftkich 
bez braku: Ktokolwiek chce. poyść 
za mną; niech zaprze [amego. fiebies 
niech nofi Krzyż fwoy codzien, (€) 
iaaczey bowiem uczniem moim 
nie będzie. Co ieżeli takowe bydź 
powinno Życie proftego Chrześcia- 
nina; iakież więc bydź ma życie 
Zakonnika? Bo krom obowiązku 
powfzechnego, który mamy wlzy- 
fey do, życia pokutnego 1 umar- 
twionego, mam ia fzczegulnieyfzy, 
ile ieftem Zakonnik, 1 niemogę go 
zgwałcić, chyba gwałcąc JR i- 

Q= 


fc) Ďur: 9. 
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ftotną powinność ftanu mego. Stan 
moy bowiem ieft iftotnie ftanem 
pokuty, i przyimuiąc go ia chcia- 
łem, albo chcieć byłem - powinieň 
przyiąć na fie to wízyftko, ca [ie nie- 
rozdzielnie tegož ftanu trzyma. Czy- 
nige śluby moie obiecałem ofobliwiey 
naśladować Chryftusa JEzusa á za- 
tym iść tąż famą drogą, którą on 
fzedł: ta záš droga nieinna ieft, tylko 
droga cierpienia, i wyrzeczenia fię 
wygod Życia tego. Jakoż rzecząfamą 
idę ia tą drogą: Ani mogę zniść z niey; 
mufzę bowiem nią poftepowáé álbo 
z dobrey checi, álbo poniewolnie. 
Dałem na to BOGU i Zakonowi 
flowo, i chętnie lub niechętnie Żyć 
mufzętakiakidrudzy, záchowáť tęż 
ame regule ćwiczyć fie w tych že 
famych, co i inni umartwieniach. 

Podobnoć za powodem 
rozwiozlosci moiey idąc á fzukaiąc 
niektórych wygod, mogę choćci nie 
szupełnie zrucić z fiebie iarżmo u- 
martwienia Zakonnego; tedy przy» 

LL2 nay- 
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nayminiey ulżyć mi w nim nieco; i 
tom też właśnie Aż. nad to czynił 
od lat tylu. Ale cóż ztąd pofzło? 
Oto dwie rzeczy wynikneły nad 
któremi boleć, i których wyżało- 
wać doftatecznie nie potrafię: na- 
przód, żem ftracił wízelka zaflugę 
w znofzeniu tego, ca w uftawach 
moich przykrego było, i z umar- 
twienjem ziączonego: zdrugiey zaś 
ftrony, żem wfzelką duchowną flod- 
kość tegož umartwienia ftracil. 
Znayduie. fię bowiem w famym na- 
wct umartwieniu ffodkość utaiona, 
á ta wielce czuła; śle takowa: nie 
jeft, tylko- dia dusz prawdziwie us 
martwionych: nie ieft zás to bydź 
umartwioný m, ochrániáé fię ták, iak 
fo ia czynię w pośrzod famych fu- 
rowości, i zwyczaynych umartwie- 
nia, trzymaiących fię ftanu mego, 
których uniknąć, choćbym chciał, 
nie mogę. 

Szczęśliwyż to obowiązek 
i powinność ftanu Zakonnego! Ta 
mi 
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mi bowiem podaie wfzyftkie śrzo- 
dki do zadofyć uczynienia BOGU 
za grzechy moie: do oczyfzczenia 
dufzy moiey przed obliezem BO- 
GA mego do tego fzczęścia, abym 
fię ftał uczeftnikiem boleści i cier- 
pienia Syna Bofkiego. "A nie tyl: 
ko zaś ftan Zakonny podaie mi te 
to śrzodki zbawienne, śle mnie pra- 
wie do. nich nagli i niewoli. Po- 
kuta to ieft codzienna, zwyczayna, 
żawfze mi przytomna, i w mocy 
moiey, do iey czynienia złożona. 
Wfzelka inna pokuta, 'któraby od 
. mego włafnego cbrania zawifła, 
, mogłaby mi bydź podeyrzana: bo- 
bym mógł: fie obawińć. żeby znać 
hiebyła doftateczną, Albo žeby znać 
mie zgńdzała he z wolą i zamyfła- 
mi Bofkiemi: "Tey zaś Pokucie 
nie mogę nie dufić; gdyżem ią nie 
iniczey przyjął, tylko z powołania 
Bofkiego, tylko przeto, Że mi ią 
fám BOG wyznaczył O niech bę- 
dzie zá tę Lálke. ná wieki blogo- 
fla- 
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flawiony! mnie zaś należy, dobrze” 
mi iey ná moy pożytek žážyč. 

Akoniec  uważyć 
Punkt HL mám, ják. cierpiśł: 
Chryftus: JEZUS? Oto. z cierpl 
WoŠcia. niezwyciežona, 1.ffáteczno- 
ścią nieodmienna. Cierpliwość u- 
czyniła z Niego, według. tego, co: 
mówi: pod: podobieńftwem. Prorok, 
iako baránka, który .gdy;. go. ftrzy= 
gą z wełny, nic fię nie opiera: albo 
iak owieczkę, którą gdy ná. rzeź 
prowadzą, idzie tam, gdzie ią Wio- 
dą, nic nie utyfkuiąc. Jakże to Zbas 
wiciel nász ścifłe milezenie zachowá? 
przed Piłatem, który go na Śmierć 
potępił? Wyrzekł że aby iedno flo+ 
wo ná przeciwko żydom, którzy Ga: 
przez Jerozolimę wiedli związane» 
go? ná przeciwko żołnierzom, któ: 
rzy go ze fkóry prawie odzierali 
okrutnym biciem przy pregierzu, 
którzy gwałtem wtlaczáli na głowę: 
Jego Koronę cierniową? przeciwko 
kátom, którzy mu. gwoźdźmi. dziu+ 

rå- 
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rawili rece i nogi; i przybiiali Go 
do“ Krzyžá? Rzekłby był kto, że 
to Zbawiciel był nie czułym w cale: 
dle ten ci to ieft fkutek cierpliwo- 
ści w bolešciách i niytężfzych, któ- 
re trapią ciało. Nie žeby, fie ich 
czuć nie miśło, i to bardzo żywa: 
lecz ieżeli nie ieft to zawfże wmo- 
cy zdtrzymać w fobie wewnętrznie 
fkárgi owe i užáleniá niektóre, co 
gwáltem prawie na COW i 
niechcącym wycifká natura, 4 któ- 
re iey idkąśfolge pr zynofzą: przy- 
náymniey duchá umartwienia i cier- 
pliwości, po więkfzey części ie tlu- 
mi: á drugie pofkramia. 

O gdybym miá? tylko du- 
cha tego cierpliwości i umártie- 
nią, nie mial bym tyle względu ná 
umyśle moim ná manie fimego, śni 
bym uwśg tyle czynił pochodzą- 
cych z miłości w láľney, gdy minie 
cokolwiek zaboli gdy mnie i náy- 
mieyfza flabość napadnie; áni tak. byna 


fię bárdzo nie žálowál na ten czas: ' 
Nie 
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Nie oswiadczál bym (ie ták iawnie 
ztym, co mnie dolega; śni bym 
tak obfzernie i ták żywo o tym nie 
mówił. Dopieroż bym byaaymniey 
nie fzemrál, Ani fie kwáfil: gdy mi 
czego nie doftáie. Nie tak bym fie 
ochraniał, ani bym chciał, żeby mnie 
tak bardzo ochranianoę. Poddawaf- 
bym fię ped wfzyftko; znofił bym 
cierpliwie wízyftko, nic nie mówiąc, 
albo fię tylko z Pawłem S. ztym 
odzywaiąc: že powinienem cály 
przyoblec fię w umártwienie Zba«- 
"wiciela mego: tákbym mówił, ták- 
bym myślał; Ale czemuż daleką 
inaczey mówię i myślę? bo niewiem 
prawie, co to ieft prawdziwe umar- 
twicnie, iŻe go nic tež prawie nie 
mám w fercu, a 

Ale mniey (ie iefzcza znam 
na tym, ják mám łączyć z cierpli- 
wością Ewangeliczna i umartwie- 
ni m Zákonným, mocną i niewzru- 
{zong ftóteczność. — Cierpliwość 
Syna Bofkiego i na ieden moment 
fię 


DzieN SrobMmv 536 
fię nieodmieniła, až do oftátniego 
tchu Jego na Krzyżu. Tám.on fo 
miał był dopełnić tey ofiary: i śmierć 
tylko fáma: przynieść miała. była 
koniec boleściom Jego.. Chce fie 
czáfem martwić ciálo fwoie: i bę- 
dzie fig gotowym- do "cierpienia, 
śle żeby trwść zawfze w tey $wie- 
tey gotowości, i ponofić ftatecznie 
4 nieodmiennie różne dolegliwości, 
na to mała (ie znaydzie pízýkla- 
dow. | 

Gdzież fa teraż owe Za- 
konne Ofoby tak bardzo niepržy- 
lážne ciałom fwoim, które maiąc 
nieuftanną przeciw nim nienawiść, 
wniofly ie z foba áž do grobu? i 
nie pierwey Żyć przeftały, niżeli ie 
prześladować? S. Fráncifzek Affyi- 
fki przyznał fám umieraiąc, że AŻ 
nad to furowo fobie poftępował 
był za życia fwego z ciałem fwoim: 
© czyliż nie przeciwnie wcale tak 
wielu zbyt miękko z fwoim grze» 
fznym ciałem obchodzić fię ye 
klog 
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kło? Ledwiem co pofkromił zmy- 
fly toie, i aby raz odmówiłem im 
to, czego fię "domágály po mnie: 
aż rozumiem, Že mi należy nadgro- 
dzić im nieiiko krzywdę uczy- 
nioną, i chuciom ich dogodzić. Do- 
fyć mi poczuć aby naymnieyfzą 
fláboSé, żebym natychmiaft poprze- 
ftat wfzelkiego ćwiczenia fię w 
uczynkach pokutnych; i żebym dla 
folgi fobie uczynienia różnych, po- 
zwolił ciału wygód bez których 
mógłbym fię bardzo dobrze obeyść, 
gdybym chciał (ie fzczerze zwy- 
ciężyć, A nie zbytecznie podchlebo- 
wać fobie. Jm dáley w lata ide, 
tym bardzieý fám to we mnie wma- 
wiam: Że mogę. wiele odtrącić u» 
mártwieniá i oftrości przepifinych 
mi przez uftawy mole: láko by to 
nie w każdym wieku. zarówno 
karności  przelirzegąć powinna 
była Ofoba Zákonna. Prawda, że 
trzebá mieć czafem wzgląd ná la: 
ta, Hfábašé wieku, lub zdrowiá, i 
tym, 
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tym podobne okoliczności; trzeba 
zażyć roftropnego pomińrkowańia: 
śle.te pomiárkowániá częftokroć 
miary nie máig; i žádnych fię ita 
„nie zakłada grańic: Y cżyliż nigdy 
Ja. tego nie poymę, iák toritft wiel- 
kie fzczęście Zákonney Ofoby, gdy 
tá. po, przepędzonym Życiu fwoim 
w umartwieniu, má iefzcze ten dla 
fiebie zyfk duchowny, že w nim 
umiera, i Że na wzór Chryftulá 
JEZUSA, wpośrzod Krzyża odda: 
ie,.wychodzącego z ciała ducha fwe- 
go w Ręce BOGA Oyca! 

ROZMOWA. BOZE, Odku- 
picielu Świńta Pánie poniewśżeś 
mnie przez Krzyż zbawił, iakże- 
bym mógł maczey zbawienia me- 
go doftąpić, ánáwet gdybym imógł 
fię zbawić bez Krzyża, iakżebym 
chciał tego, uważśiąc: twoy' Przy: 
kład? . Gdyś fię fál moim Zba- 
wicielem; tym fimym ftałeś fie Wo- 
dzem moim (w drodze zbawienia; 
á zatym nie mogę: iá chcieć fkutex 

CZDIĘ: 
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cznie doftapié Zbawienia tego, któ- 
res Ty mi wyflużył, tylko ile Cie 
paśladowść będę w drodze Krzyża, 
którąś mi fam wyžpaczyl. 

Lecz gdyby też rzecz go- 
dziwá była, abym fię inną udawał 
droga: czyliżbym mógł na. to ze- 
zwolič?  Azaliżby natychmiaft ro- 
zum moy, Wiára moia przeciw 
mnie nie powftały? - Y wigeže moy 
Pźnie widząc ia Ciało Twoie Nay- 
świętfze, To Ciało niewinne, zfi- 
niaie, pofzarpane od. ciężkich ra- 
zow mu zadanych,- chciałbym: ie- 
dnák poblažáč == ták grzefzne- 
mu, iakim ieft moie? chcialbym fie 
miękko i piefzezenie z nim obcho - 
dzić? Widzę: že Cię napawaią 
octem i żółcią; |á ľa. chciałbym do- 
gádzáć z z„myślności moiey, chučiom 
moim; i mialbym fię na to ufkar- 
ŻĄĆ, že nie pozwálaia im tego, cze- 
go one fobie życzą? Widzę, Jaka 
iy życie twoie kończysz wtak o- 

jutney mece; á iá ftarálbym ię 


pro- 
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prowádzié wfzyftkie dni życia me- 
go fwobodnie i rofkolznie? 

Ah Panie! toże to uczeń, 
owfzem flugá i oftatni niewolnik 
ma. tego fie domágáć, áby fię znim 
lepiey obchodzono, niż z Nauczy- 
cielem Jego iPanem? Kiedy mi zaś 
po fkończonym tym życiu, w któ- 
rymem fię ták bardzo ochraniał, A 
to 14 Chrześcianin, iá Zakośńnik; ia 
z tylu przyczyn oddany poświęco- 
ny: Tobie, i twoy cały, kiedy. mi 
mówię przyidzie ftinąć przed fą- 
dową ftolicą twoią, lák zniofe i wy- 
trzy mám ftrafzną ową różnicę któ- 
ra fię pokaże między mną i Tobą? 
Jakož: la. teraz iefzcze w tym! ży- 
ciu: znieść na (obie mogę? i czyliž 
trzeba czego więcey na zupełne 
zawftydzenie moie: nad jedno 


“ weyrzenie na Ciebiei Krzyż Twoy? 


Albo raczey Panie, czegóż mi wię- 
ccy nad wzgląd takowy potrzeba, 
áby ten ożywił, i wzbudził we mnie 
na nowo ducha umartwienia i po- 
ku- 
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kuty; bym nim fuż pobudzony przy- 
brał fie wmoc i męftwo ferca wca- 
de nowe á niemi utwierdził grun- 
townie, przeciw wfzelkim biiącym 
ma mnie i powftálacým potyczkom 
zmyfłow i natury moiey, ftateczność 
moię. Nie nie BOZE moy, nie- 
chcę iużiodtąd nie widzieć tak, iak 
twoy S$. Apoftoł, tylko Chryftusa 
* JEZUSA: Ukrzyżowanego. Oto 
ta chce, áby cała była umieiętność 
moia! Aleć mátoby było, mieć ią 
tylko iakożkolwiek wyrażoną w 
umyśle, gdybym fię rzeczą famą 
w niey ćwiczyć nie miał. Uważać > 
Cię na Krzyżu Pánie, ieft Ci to 
$rzod“k nabycia świątobliwości: źle 
nofić na fobie Krzyż fwoy, od Cie- 
bie mi damy, á nofić go dobrze, te 
ieftt fama świątobliwość, i wyloka 
"Polkonalosť. 


UWA- 
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UWAGA 
O 
Z EN 


Zytanie Kfiąg Duchownych, by- 
ło po wfzyftkie wieki iednym 
z ćwiczeń świątobliwych, Ato zwy- 
czaynych i naybardziey zaleconych, 


| nie tylko u Ofób Zakonnych, śle w 


powfzechności u wfzyftkich Ofób 
Pobożnych, nawet na świecie fię 
bawiących. Fo ftało fię frzodkiem 
do nawrócenia nie przeliczonych 
prawie grzefznikow, i teraz iefzcze 


| frzodkiem iet fkutecznym do za- 


trzymania i zachowania w całości, 
Pobożności prawdziwey. Tyfiącne 
Przykłady dowodem fa tey Pra- 
wdy, i ztey przyczyny, we wfzy- 
ftkich Zakonach wyznaczony ieft 
czas fzczezulny na tę zabawę tak 
zbawienną. Jako zás iedne fa złe 
z lie- 
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z fiebie Xięgi, fą inne oboietne; Á 
nakoniec znayduią fię dobre, podo- 
bnież fądzić należy o czytaniu, [I 
złe z fiebie czytanie ieft oboiętne; 
które iakóżkolwiek dopuścić fię mo- 
Że: ieft dobre, które ieft przepifa- 
ne i nakazAne, Wedlug troiftego 
podziału, możemy uważyć to wízy- 
ftko, co fię tycze czytania. 

Elt Kfiąg czytanie złe 
izakazane. A tego 
famego rouzaiu dwa fa gatunki, 
Jedno ieft czytanie złe, álbo przy- 
naymniey niebefpieczne, co“do o- 
byczaiow, drugie. zás takim ieft 
względem wiary, i prawdziwey po- 
bôžnoáci. Pierwfzego gatunku 
czytania, które mogą zarazić dufze 
i do grzechu ie przywieść, nie maią 
: mab ca w domach Zákonnych: 1 Z 
ftrony tego bawić nám fię uwagą 
nie potrzeba. Ale ftrony czytania, 
które mogą cokolwiek fkazić wiarę, 
4lb6 odwieść od drogi prawdziwey 
i gruntowney pobożności, te A. 
1 


PunkrlL. 


| ‘© Dzien Sropmy 538 
fié choć niechcącym, álbo nieznaią: 
cym fię ná tym ofobom mogą, w 
tey zás mierze nie można nadto zá. 
Żyć pilności i oftrożności. Bo ázáli 
fię nie trafią wiele takich Kfigżek, w 
których znayduią (ie błędy ińwnie 
potępione od Košciolá Świętego? 
inne záś lubo nie ták tiwnie błędy 
od Kościoła Swietego potępionę 
zawieraią; mála iednak naukę w fo» 
bie wielce podeyrzaną , którey iśdu 
i trucizny tym pilniey obáwiáč (ie 
należy , im ieft bardziey fubtelná i 
ukryta. — lák wiele fię znaydnie tá- 
kowych, w których podane nauki 
biią ná dawne pobożne i powfze- 
chnie przyięte ćwiczenia, żeby ie 
wytępić, 4 nowe ná ich mieyfce 
wprowadzić?  Zśifte o takowych 
Kliąg czytaniu może fię powiedzieć, 
Że ieft złe i wcale niegodziwe. 
lákož takowych Kfiąg czy- 
tania Kościół Swięty i Dufz ná- 
fzych czuli Pafterze, z tey, którą o 
nie mieć powinni pilności, zśkazuią. 
Mum Któ- 
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Których Kliąg czytania naybardziey 
fzkodliwe bywaią Ofobom: plci nie- 
wieściey, przeto Że te nie będąc pe- 
wnemi naukami-do rozeznania grun- 
townégo złych Kliążek od dobrych 
„ćwiczoney łacniey: dawáč fi6:ZWy- 
kły falízem uwieść, i ten za izczerą 
prawdę przyimowść. Tá zaś od- 
powiedź, którą zwykły nie ráz ná 
obronę fwoię przywodzić, wcale 
pľonná ieft; á tá ieft: Że nie widzą 
nie w tych Kfięgach,. których im 
czytania: zakazuią, tylko wfzyftka 
do zbudowania flúžace, i'że fię tam 
nic záražliwego nie zńayduie: Ták: 
ci one łądzą: i ták według zdania 
fwego mówią: śle to ieft ták wła- 
śnie mówić, ják gdyby one zážywWás 
jąc trunku ińkiego iśdem záražone- 
go, miśły fię zá befpieczne przeto, 
że nic. w nim nie miarkuia: złego; 
owfzem wfzyftko przylemne, i co 
do fmaku, ico do widzenia. By- 
loby: zaifte czego Życzyć,:aby wi- 
dzieć mogły, i znać fię dofkonále ná 
tey 
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tey zárazie, boby ná ten czas pre- 
dzey fię iey uftrzedz mogły. Ale 
gdy iey nie widzą, i ná niey fię nie 
znaią: á iednak przeftrzegaią ich, 
Że fie tá zárazá tam znayduie, cóż 
im innego roftropność do rozumu i 
ferca podaie, ieżel nie to, že powin- 
fy koniecznie oddalić od fiebie, i 
precz odrzucić takowe Kfięgi, ile że 
te mogłyby, gdy fiẹ nie pofitzega, 
zarazić ládem fwoim dufze ich. 
Wielu iednak z nich nie ták fobie w 
tey mierze poftępuie. Bo dla tego 
famego,že nie które Kfiążki bardziey 
fa u niektórych wzięte ná świecie, 
Chce fię ich koniecznie widzieć, i z 
przewrotności woli prawie przyro- 
dzoney, zawiże do złego fkłonney, 
dofyć ná tym bywa, że fię wie, iż 
"dą zakazane, áby więkfzą w wielu 
wzbudzały do fiebie chęć i cieka- 
wość. Daremno Przełożeni roftro- 
pi i pilni wfzelkiemi fpofobajmi zá- 

waniaią im weyścia zá fórtę do 
Zgromadzenia; umie fie, ják fię z 
; Mm 2 ta- > 
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tákowemi rzeczami przed ich dozo= 
rem ukryć, ják ich doltáč. Czyta 
fie ich, więc potaiemnie, źle uftawi- 
cznie, i gdyby to obrokiem ducho- 
wnym naywysmienitízym chce fię 
takowym czytaniem. pofilić duľze, 
gdy. fie ią rzeczą famą nim zaraża. 

To zás w tey mierze prze- 
dziwnego ieft wcale, że fię to wizy- 
ftko-dzieie bez fzkrupułu , bez ucie- 
miężenia fobie w tym fumnienia; 
choć fię wie o wyraźnym Z ftrony 
tego zakazie władzy Kościelney. 
Bá niechby fię wfzyftkie wraz záka- 


zy, tey Swiętey. Zwierzchności,ze= ` 


brały, i fprawiedliwe fwoie rzucały 
pioruny; - darmo wízyftko, niechce 
fię porzucić upartego zdania fwego 
z ftrony. dobroci przerzeczonych 
KGążek. Lecz czyliž možna ná ten 
czas rozumieć 9 fobie, że fie rzą- 
dzi prawdziwie, i poftępuie w tey 


mierze według. Ducha Bofkiego? | 


Czyliż można fpodziewóć fe, aby 
BOG 
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BOG miał pobłogofiawić czytanie 
takie? Czyliż można fię ubefpie- 
czyć, żefię tu nie má czego obawiać 
i nic flufznie wyrzucać fumnieniu 
fwemu? A feželi chciałby to kto 
fam w fiebie wmówić; o iakby gru- 
bym błędem fam fiebie by zwodził 
dobrowolnie! 

Dalekoby. rzecz była Zákonno- 
Ści rzyzwoitfza i befpiecznieyfza, 
zachować ná ten czas naltępuiące 
reguły, 4 nigdy ie nie przeftępowść. 
1. Nie czytać żadney Kfiążki prze- 
ćiw woli Starfzych. 2,. Poradzić 
fie z ftrony każdey Kfiążki, która fię 
czytń, albo którą fie chce czytać, 
Rządzcy Dufzy fwoiey , lub innego 
biegłego w tey miierze i rozeznané- 
go Duchownego Człowieka, które- 
goby náuka pewna, i Żadnemu po- 
deyrzeniú podległa nie była. 3. 
Umartwić w fobie owę ciekawość 
zbýtéczná, którą pewne Ofoby Zá- 
konne: zwykły miewáč: Żeby. to 
wfzęfikie te Kfięgi, które z druku 

wy” 
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wychodzą, widzieć možna i czvtáť, 
rozumieiąc, że mogą dáč o nich zda- 
nie fwoie, i że w tey miierze.nic. im 
nie. ieft Ani trudnego, Ani niebefpie- 
cznego. 4. Wfirzymść fie ná zá- 
wfze; powfzechnie mówiąc, od czy- 
tania wfzelkich Kfiąg podeyrzanych, 
bo má bydź ná tym-dofyć, .że fą 
podeyrzane. Czyliž zás można 
rzecz nie wiedzięć o tym, że wiele 
Kfiąg, do których ták wielka chęć 
i ciekawość bierze, áby ie czytać, f: 
podeyrzane, i wielce podeýrzane? 
Ogdyby te reguły zachowane były 
w wielu Zgromadzeniach: i wiara 
byłaby w nich czyftfzą „i Duch Zá. 
konności nadany im przez Swietych 
fundatorów, byłby fl utrzymał da- 
leko lepiey: nie zachodziłyby Zadne 
„rozrôžnienia fere i umyflow między 
Żyiącemi:tam fpólnie ofobami: o~ 
wfzem ścifła. iedność mieyfceby. | 
miała: nie ptzyfzłoby opłakować 
fzkód w din poniefionych, przez 
gniefione, álbo ofłabione. dawne 
świę- 
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święte zwyczaie, "i t  nadwerężoną 
gruntowną pobożność, która tám 
dawnieyfzych czafow pięknie kwi- 


tuela. 
Punkr II E króm tegò obo- 
ętne czy tanie; które 
pozwolone bydź može, Bo fa Kľiažki 
Ani złe, ani dobre względem wiary 
i obyczajów. Takowe fa Kfiążki 
mądre, dowcipne, i w tey mierze 
wytworne, które fe nie tykála Ani 
prawd Wiary Swietey, áni powin- 
ności ftanów iśkich, lub pohadupéeh 
Czytane bywaia takowe Kfążki, dlá 
zabawki czafu, dlá rozerwania fię; 
nie: fzukśiącę' ci w tym Żadnego po: 
žytku fiużącego do zbudowania du< 
fzy fwoiey, Ale tež żadnego ztad 
nie obawiaiąc fię dla niey. nie befpie- 
czeńltwa. To pewna, że w owyi H 
Domach Zakonnyc, cw których 
Duch Zakonności w pierwiaftkowey 
fwoiey - całości utrzymanie fię, nie 
zwykły ie Oľoby Zakonne "táko: 


era Kfigg czytaniem - zabawiść. 
Bo 
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Bo ta ieft zabawka mniey potrze- 
bna i pożyteczna, mianowicie dlá 
Zákonnic, które fie poświeciwfzy ná 
fiużbę Bofka,/i które nie máig ża- 
dney potrzeby nabierania poleru 
dowcipow fwoich, przez nabywanie 
náuk do fiebie nie należących. Ma- 


dlitwa, rozmyślanie rzeczy świętey, | 


śpiewanie w chórze; czytánie Kfiąż- 
ki iakiey do zbudowania flużącey, 
rozmowy między fobą wzśiemne, 
to wcale duchowne; to mądre i po- 
Żyteczne: żrefztą zaś praca ręczna 
według różnych urzedow- przez 


oflufzęńftwo nadanych + oto zába- 
p y 8 


wa im przyzwoita, którą wymie- 
rzać i napełniać powinny godziny 
dnia całego. | 
z Jakoż pofpolicie nad to, co 
ñe tu rzekło, Reguła im nie zwykła 
więcey naznaczać i przepifowóć. Z 
tym wfzyftkim Przełożeni nad Zgro- 
madzeniem Zakonnym z lekka do- 
zwaláč niby poczeli takowych Kfiąg 
nie nabożnychci w prawdzie, śle tež 
* śni 


| 
| 


| 


| 
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śni zlych, lecz dowcipnych, rozum 
tylkos zśbawiaiących czytania, nie 
zábraniaiac ich wyraźnie poddanym 
fobie Ofobóm, á to dopufzczenie 
coraz bardziey fzerzyć {ię poczeło; 
ták że milczenie w tey mierze Star: 
fzych, i ińkiś wprowadzony z ftroný 
tego zwyczay, zdaie fie godziwym 
iuż wcale czynić tákowých Kfiąg 
czytańje. 

Jeżeli iednak tyle 'fię ná 
fobie przewieść nie może, áby wca- 
le zaniechać tákiey“ zśbawki'i dla 
umyflu fwego rozrywki; przynay- 
ľnniey pilny wzgląd mieć potrzeba 
i wielkiey pravlažeť oftroźności, 
by złym zażywaniem "nie zepľuč 
wízyftkiego.  Trafiáč fie bowiem 
zwykło r. Ze jak raz záľmakowa- 
ľa tái owa Kfiążka, Aż nadto Ge ná 
iey czytaniu trawi czafu. "Ztąd co- 
by dofyć było dać tákowey Kligžkt 
- czytaniu momentów kilka, to fig 
bierze zá zabawę codzienną 4 prz 
wie uftawiczną. Bo fnrók. ten por 


ipoe 


-547 Cwicz: DUCHOWNT, 
policie zwykł fię łączyć z zbytnią 
iakąś chctwością, która gdy raz 
opanuie umyf, iuż więcey nie za: 

chowuie fię, ani należytych granic , 
śni miary. 2. Ztąd zaś daley idzie, 
Że tak fię zwykło zabawiać czyta. 
niem owym, które do fmaku przy- 
padlo, iż dla niego opufzcza fie 
ćwiczenia fwaie zwyczayne i po- 
winności. Odeina fie ich po części, ` 
á refzta fie byle zbydź odprawuie. 
Jeżeli przez dzień nie možna ná tá- 
kie iCzytanie cały czas łożyć, ták 
iakby die fobie życzyło, urywa go 
fię, włalnemu nawet. fpoczynkowi 
w nocy, i byleby zadofyć fię fobie 
uczyniło, niema fię względu, ani na 
regułę, którą fie gwalci, Ani: ná 
zdrowie, któremu (ie fzkodzi. 3. 
l to iefzcze w tey mierze rzecz ieft 
wielee fzkodliwa, że przez. takowe 
czytanią Kfiąg światowych, które- 
mi próżno fę-umyfl: palie, którym 
fię Ofoba Zákonna, Albo uftawie 
cznie zabawia. ślbg.częściey: ráz: 
a cywa; 
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tywa; tracić fię zwykł zlekka ímák 
i upodobanie do Kfiążek Ducho: 
wnych. 

Bo te iuž bywaią czytane 
tylko ze zwyczaiu, żeby mu lákož- 
skolwiek-zadofyć uczynić, 1 wcale 


sie. zániedbáč: ále ledwie Kfięgi du- 
chowney. kilka kartek, á to conca 
prędzey przebieży. fię oczyma, poš - 
wraca (ie- co żywo .do tamtych, ł 
wizelkiey „w ich czytaniu przykła: 
da fię pilności... . Naylepíze ione 
Kfiążki pełne nie tyko Duchowień: 
ftwa, Ale i rozumnych wielce náuk 
"za nic poczytane bywaią w poró» 
wnaniu z temi to dowcipnemi tylko 
i zabawnemi. > Duchowne z4ś ma- 
ią zá dobre tylko dlarpaczynáiacych 
žycie Duchowne, i w Nowiciácie fie 
bawiących: i wywracaiąc wfzelki 
należyty porządek, ná co ubolewaią 
Oloby rozfądne i Duchowne, zwy- 
kly fie przenofić, iakotmówi Apoftół 

kkomyślne rozmowy ČÍ pifania Y 
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nad zdrowe gruntownie i zbawien- 
ne nauki: i baśnie nád prawdę. 4. 
Jefzcze ztąd nie raz fię przechwa* 
láč zwykło,i'przypifowóć fobie roz- 
fadek więkfzy i bardžitý“ rzeczy 
przenikający; ná rozeznanie Kfiąg 
dobrze napifanych, "i dańie © nich 


z» nia (wego. A ták čliče Tie przez - 


to madrey, znaiącey fie na rzeczach 
Ofoby, nóbyć imie. “ Czego fie wiel- 
ce bywa chciwym, zapominając © 


tym, že naypięknieyfza úmieietnosť | 


dla Dufzy Zakonney ieft , umieć fię 
upokorzyć, poftepowáč coráz daľey 
w drodze Bofkiey, i świątobliwości 
nabywać. Tego zás fie pewnie nie 
bardzo: przýidzie /náuczýé w táko- 
wych Kfięgach, których fię fzuka z 
taką pilnością: á przácie“rzecz pe- 
wna, żerwfzelka inňa unaieiętność 
bez tey iedney, fzczerą ieft próžno- 
ścią: k Ä 
PO fit. Eft też nákoniec do- 

EG bre czytanie 1 wy- 
raźwie nakazane. Dwie zaś rzeczy: 


PET 
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przyczyniaia fię do pożytecznego i 
zbawiennego czytania;  włafńość 
Kfiążki, która fię czyta: i fpofób, 
którym [ie tá czyta. - Co fię wła- 
{ności tycze: lubo bez. wątpienia 
między Kfiążkami nawet Pobożne» 
mi fą iedne od drugich lepfze, każ- 
dy iednak może w tym poradzić fię 
famego fiebie, którą ma do czytania 
obrać, i poyść w tym zá powodem 
fkłonności, czyli pobożności fwoiey. 
Niektórzy wiekíze upodobanie ma- 
ią w Kfiążkach nauki duchowne, po- 
trzebne fobie, zawieraiących, iuni 
zás te wolą, które bardziey fię ich 
ferca chwytaia; i do pobożnych ie 
wizufzaia śffetkow. Ci fmak maią 
w Bzieiśch. i żywotach Świętych, 
które przykłady ich przed oczy im 
ftawiaią ku nóśladowaniu: inni zaś 
w owych Kfięgach fmakuią fobie, 
które im duchowae materye mą- 
drze i obízernie z gruntu przekła- 
` daią: i mocą przywiedzionych przy 
czyn ná. rozumie. przekonywaią» 

| Cóż- 
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Cóżkolwiek iednak bądź z tegó; 
mniey ná tym należy, ile mi fię zda- 
ie; do którego z takowych Krag 
gatunku kto fię przywiąże; byle to 
jednak dobre wcale Kfięgt były, to 
ieft Klięgi Prawowierną ńaukę zá- 
mykaiące, ku zbudowaniu flużące, i 
zsktórychby zabrać można pożytek 
do poftępku w cnotách i dofkona- 
łości. 

Lecz mało ieft ná tym, że- 
by takie Kfiažki dobre czytać, trze- 
ba ie nadto dobrze czytać; bo czę- 
ftokroć wfzelka dobroć rzeczy zá- 
wifla od fpofobu zażycia ich, i ten 
w každey rzeczy ` więkfzego iey 
zwykł dodawść fkutku i dzielności, 
Czytać co tchu [iák mówią ) i pra- 
wie bieżące, ieft niechcieć nic pamie - 
táč z tego, co fię czytało, i 1 żeby to 
fię w ferce wraziło; ponieważ nie 
podobna, aby tak prędka czytaiąc, 
mialo fię mieć potrzebną uwagę 
ná to, co fię czyta. Gdy zbyt 
ehciwie i prędko kto pokarmow po- 
żywa, 
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Żywa, więcey ztąd má fzkody «w 
zdrowiu, niż dla niego odbiera pô- 
Żytku. Czytać nadto i nie pomiar= 
kowanie, ieft napełnić umyff różnych 
rzeczy wyobrażeniem, które iednak 
ciężko mu między ľoba dobrze ulo- 
żyć, żeby: ztąd pożytek ińki grunto= 
wny mógł odnieść, coś tylko w po- 
wfzechności może pamięt4ć o nich. 
Potraw. i nayzdrowfzych z fiebie, 
zażywanie zbyteczne, obciąża tylko 
żołądek, ále go nietučzy: -boich 
ftrawić nie može... Czytáč też dla 
tego Kfiążki Duchowne, żeby znich 
wybrać {obie niektóre wyroki, Albo 
powieści to Pifma Świętego, to Oy- 
ców Swiętych; pewne uwagi no- 
we i:ofobliwe; ieft to czytanie obra- 
cáč fobie w naukę, fzkołom ráczey 
właściwą; takowa záš trudzi umyfł 
i bardzo go rozrywa; á zatym do 
pożytku duchownego: przefzkadza. 
Czytść, á czytálac zaftanawiść fie, i 
uważść fpofób i ułożenie rzeczy za» 
chowane. od Autora Kfięgi w pila< 

niu, 
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niu, gładkość w nim i wytworność, 
ieit to mniey: rozfądną zámiate 
czynić: bawiąc około kwiatków 
miafto zbierania pożytecznych '0- 
WOCOW. 

Z tego wfzyftkiego, có fię 
tu rzekło, wnieść iuż mozna łacno, 
iakie bydź powinna czytanie Kfiąg 
Duchownych; ikrôre reguły wtym 
czytaniu zachować náležy.. Nás 
przód 1. Udáč fię zaraz na począ» 
tku czytania, czyli. raczey przed 
nim do Paná BOGA, i podnieść da 
niego ferce fwoie ná uprofżenie fo- 
bie oświecenia.od Ducha lego Nay: 
świętfzego: bo Boa to fam wzroft 
należyty daie: flowu fwemu, czyli 
gdy ie kta czyta, czyli gdy opoWias 

anego flucha: 2. Aby czytść z 
lekka, fpakoynie, i dobrze roztrzą: 
fać rzeczy, aby fię głębiey w umyfł 
nalz wrazić mogły; i z lekka potym 
po” do dufzy: tak iak rofa po 

ropli fpadaiąca przechodzi w głąb 
ziemii przenika ią. 3. Z tey przy- 
czy- 
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czyny, nie wiele czytać ná každy 
dzień, fądząc daleko lepfzym i poży- 
tecznieyfzym krótkie czytanie, źle 
z rozmyfiem i uwagą odprawioneż 
niżeli i przydlužíze prętko z pofpie- 
chem bez uwagi przebieżane. 4, 
Zóftanawiść fie czafem nad niektó. 
remi mieyfcami, w których czyta- 
niu cznie fię, Że fié żywiey poruíza 

„do dobrego ferce, powtórzyć toż 
| ezytanie, fmak duchowny w nim 
zábieráč, uwagę nád famym fobą 
czynić i do fiebie rzecz czytaną 
ftólowáč. W ten to fpofób czyta- 
nie ftaie fie poniekąd rozmyślaniem; 
iztąd życia Duchownego Náuczy- 
ciele mądrą wielce przeftrogę daią 
Ofobóm tym, które nie fa iefzcze 
ćwiczone w odprawowaniu Modli- 
twy wewnętrzney, 4 chciśłyby (ie do 
miey przyzwyczaić, aby záczynáli 
od takowego czytania, i pízeftawa- 
li ná zabraniu i nczynieniu ztąd nie- 
których dobrych poftanowienia. 5. 
Trzeba czalami powtorzyć i nie 

NN raz 


© 
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ráz czytanie pewnych Kfiążek Du- 
chownych, "które-. -pofpelicie -od 
wízyftkich ná tym fię znaiących zá: . 
gruntownieodobre fa: poczytane, i 
tákiémi ;z doświadczenia z zábra- 

| nego z nich «pożytku 43: Uznane. | 
ud! Błąd to ieft „o którym wielu ludzi | 
a zwodzić fię daie :, niechcieć dwara- 
zy czytóć; teyże famey Kfiążkiiro= | 
zumicé pewnie, Że lubo-fię w pier- 
wfzym czytaniu podobała; zá drus | 
gim rázem tefknice fprawi. Kiega 
| gruntownie dobra, ieft to náklztale 
A. owey.„fzyby: -podziemtiey, krufzec 
fit złoty: lub; frebrny w fobie maiącey s, 
| gdzie ieft zawfze co. kopáč, 4 toz 
znacznym ztąd pożytkiem. [á ieft 
nauka, która fię tycze czytania Du- 

chowney Kfięgi. “Do nas teraz 
»- náležy zażyć "ná poświęcenie 
duíz náfzych, śrzodku do 
tego.tak fkutecznego, ták 
łacnego, i który w ręku 
nalzych złożony ieft. 
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© Zyciu nowym Chryfiufa JEZU. 
S4. w Zmatwychofaniu lego. 


(Quomodo Chriftus furresit © mortuis, ita 
© mos iu novitaže vitæ ambulemus: 


a TIe dla tego był zľta« 
PUNKT I. N pił do grobu Chry- 


ftus JEZUS, aby tám miál przeby- 
wać; i ieżeli poddał fię prawu śmier- 
ci, to dla tego uczynił, áby zwycię - 
ftwo potym chwalebne "ednioff z 
śmierci {amey i podbił ią pod moc 
iwoię. Co záš naypierwey , iako 
rzecz nayznacznieyfzą , uważyć ná- 
leży w Zmartwychwítaniú tego ta 
BOGA Człowieka, ieft:to: Że On 
fam fiebie wfkrzefił. 


Nu z Q 
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O Nim to był powiedziál 
Prorok, že miáť bydź między umať- 
łemi wolny: (a) to ieft, Że miał u- 
mrzeć, kiedy chciał, i iák chciał: śle 
też, że miał wiedzieć, ik fię uwol- 
nić Z więzow Śmierci, wmoment od 
fiebie naznaczony: i że nie mniey 
miał bydź Wfzechmocnym ná wzbu- 
dzenie z zmarłych famego fiebie, 
iak był dzielny ná wfkrzefzenie ia- 
nych i to fię wfzyftko fpeľnilo w 
trzeci dzień po Śmierci iego. Bez 
Żadney zkąd inąd pomocy, krom 
famey dzielności fwoiey  Bofkiey, 
ze wfzyftkich miar cudowney, któ- 
rey ná tylu innych dał dowody,i ty- 
le razy iawnie w wielu okoliczno- 
šciách pokazáľ, gdy naznaczona ód 
niego godzina przyfzła; bardzo ra- 
no, grób otwiera, w którym zam- 
knięte było Ciało lego: ożywia ie, 
dobywa z ziemi: pokazuie fię w 
pośrzód żołnierzy ftrzegących go, i 
takim ich przeftrachem napełnia, że 

żaden 

Pfalm: $7.v. 6. 
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Żaden ręki nań podnieść nie śmie, 
ani fię rufzyć, Żeby go cokolwiek 
przytrzymał O śmierci! gdzież ieft 
teraz zwycięfiwo twoie? - gdzie ieft 
bodziec twóy! Tá fam teraz będę 
Śmiercią dla ciebie gdyś panowanie - 
twoie tak daleko rozciągneła, żeś fię 
aż na mnie oparła, tak iakomci tego 
dózwolił; trzeba, żebyś teraz choć 
poniewolnie uftąpiła  naywyżfzey 
mocy moiey. Które fłowa Prąro- 
ka Ozeafza, á z niego Pawła Swię- 
tego Kościół Swięty ftofuie do: tego 
BOGA, Zwiciężcy śmierci, z któ- 
tych doyść możemy, iaką On to 
dzielnością uczynił Cud pržerzeczo- 
ny.włafnego fwegó Zmartwychwita- 
nia. 

Ciężki by to był błąd móy 
w tey mierze, i zuchwałość arcy- 
fzkaradna, gdybym o fobie trzymał, 
Że mogę famego -fiebie wfkrzefić w 
duchowny fpofób, ná nowe i lepfze 
Życie według BOGA. Będąc ták 
w duchu fľabym, iako nim;w rzeczy 

famey 
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famey ieftem, iakążbym Stnialoscia, 
mógł rozumieć, že to ieft w mocy 
moiey bez Łalki BOGA. mego, 
zwyciężyć złe moie nałogi, i pozbyć 
fię wízyftkich niedofkonałości ma- 
ich? Przykład tedy Chryftufa JE- 
ZUSA nie może mi bydź w tey 
mierze wzorem i Prawidłem: i z 
firony tego trudna tu czynić porá- 
wnanie jakie. Ale Lalke Boiką, o 
którey fię namieniło, za fundament 
tu założywfzy, ile koniecznie, potrze» 
bna; tęŁafkę, którey (ie: z Miłofier- 
dzia Pana mego fpodziewać mogę: 
ktora nie tylko Żeby mi fię użyczyć 
nie miała; -oto owfzem pod te dni 
mocniey niž kiedy indziey na mnie 
naftawa, i do lepfzego: życia mnie 
pobudza: rzecz ieft zaś pewna, Że z 
tą Łalką Bofką powinienem czynić 
dobrze, i wefpól z nią pracować, i 
w tym wyrozumieniu i odemnie tež 
zawiflo dopełnić dzieła Zmartwych- 
wftania mego duchownego, i świą- 
tobliwości życia. 

Zmar- 
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Zmartwychwftanie Chry- 
ftufa JEZUSA było dla Niego zwy- 
'cięftwem; © chciál żebym tá, «Żeby 
duchowne moie zmartwychwftanie 
bez zwycięftwa fię obeyść miało? 
Tak właśnie, iáko: Ciało :Zbawiciela 
Pána było związane wgrobie, mam 
ia wiezy moie; które mi potargać 
należy: 4 te fa fkłonności mole przy- 
rodzone i namiętności: * Jáko to 
Giálo Święte było zwierzchu przy- 
walone wielkim ckámieniem: «ták tá 
mám vzdiač precz” kamień wielce 
ciężki; á tym ieft fkłonność "wielka 
do złego, fercą:mego;'i tá obycza- 
iow rozwiozłóść, w. którey: tak dłu- 
go żyłem: która: mi wi nałóg iuż 
pofzła. => Okolo Gála tego Swięte- 
go ftąła ftráž iteprzviácielíka, która 
pilnowała nieuftannie, by przefzko- 
dziła temń, gdyby ie ktosztamtąd 
wziąć ufiłował; já zaś króm nie- 
przyiściół miewidomych zbawienia 
mego i dofkonźłości „którży: áž nad 
to: pilno czątuią: nA.czątrzymónie 

mnie 
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śnnie w dawnych nálogách: 6 iśk 
wiele innych iefzcze nieprzyiciół 
obáwiáť  fię fiufznie powinienem: 
Niektótych uwag. ludzkich: nie- 
których przykładow, pewnych ze 
mnie naśmiewania (ie i mów o minie; 
pewnych przyjaźni, mianowicie ści- 
śleyfzych: pewnych zwyczaiows 
pewnych okazył częftfzych, i mo- 
€niey pociagaiacych, którym ciężko 
mi fię obronić: flowém to wfzyftko, 
€o mi dotąd do powftania zupełne» 
go Z przerzeczonych nałogów, prze= 
fzkodą było; 4 co żebym był zwy- 
ciężył, nie miałem tyle fily i ducho= 
wnego mięftwa. © Ale przy tych 
wfzyftkich trudnościach i przefzko- 
dach Syn Bofki nie omiefzkał wy- 
„pełnić flowo dane Apoftołóm fwo- 
im, Že miał Zmartwychwftać i dáč 
fie im widzieć: i 14: tež iuż daley 
nie idąc, oto pod: czas tych Cwi- 
czeń, które mám w krótce kończyć, 
tytemt obietnic uczynił BOGU, ty- 
le razy dałem mu fowo; tyle razy 
oświaqd 
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.oświadczyłern mu lie, Że przez od- 
mianę rzetelną i prawdziwą chcia- 
łem juž Żyć odtąd iako Dufza z 
zmartwychwftała. Otoż czás te- 
raz właśnie, ábym mu pokazał, žen 
wierny; i od dnia iuż tego náležy 
mi fię ćwiczyć w tym wizyftkim, 
com poftśnowił, i com mu obiecał. 
Czyliżem fię na to náležýcie i zu- 
pełnie odważył?  Sądzić mam o 
tym: i miárkowáč to famym fku- 
tkiem. Ah Pánie! męftwo ferca 
mego w poftanowieniach moich od- 
ftąpt mnie, gdy ie przyidzie rzeczą 
famą pełnić, i z niemi fię w fkutku 
wydać! Ale Ty mnie nie odftąpifz 
Łólką twoią i pomocą o móy Bo- 
Że! biadaż mnie, ieżelibym danego 
Ci flowa miał odftąpić! — 

Posxr tl CCHRÍSTUS JEZUS 
| z Zmartwychwfta- 
iąc zaczał Życie wcale nowe, bo te 
Życie było odtąd Życie chwalebne 
uwielbionego Ciała: i weale różne 
od życia owego, które przedtyną 
Giri pro+ 


563  OwIczeNra DucHo: 
prowadżił ná ziemi BOG Femi 
Zbawiciel; będąc pierwey podległym 
wizyftkim nędzom życia utaionego 
i ubogiego; wfzyftkim: zelżywe- 
ściom. i boleściom okrutney „mękt, 
pokazał fię cały światłem otoczony, 
tak dalece że Chwała Ciała lego 
przefzła nieporównanie nayżywfzą 
lálnosé  Słoneczną. W pierwfzym 
Życiu fwoim było to ciało flabe czu- 
łe, mogące doznawać wfzyftkich 
niemocy ludzkich: śle w tym dru- 
gim Życiu przybrało ná: fię moc 
przedziwną: która od wfzyftkich 
ułomności naturze nafzey włafnych 
wolnym ie czyni ná zawfze; inie- 
dotkliwym “ná zadanie ma rány 
przez ktoreżkolwiek rázy okrutriych 
prześladowców fwoich.- - Jafność 
lego przeraża oczy: prędkość w 
porufzeniu iego, przenofi g0 w 
momencie jednym, z: mieyfca ie- 
dnego ná inne; 4 maiac dať prze- 
nikania dla fubtelności owey co je 
iakoby. ciałem. « dachowayrg: ezýmá, 
nic 
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nic ie zatrzymać nie može... Ztąd - 
łacno przechodzi wfkróś przez mu- . 
ry, i wizyftkie przenika przefzkody: 
Dla tego powiedzieć fię może, że 
Ba Tafemnica była dla Chryftufa 
JEZUSA niciakim Przemienieniem 
tylige razy okazalfzym, niżeli tam- 
ste było, które fie ftało na Górze 
Tabor. 

Ježeliž i iń pragnę, áby 
Zmartwychwftanie moie duchowne 
było prawdziwe, itak dolkonałe, iak 
bydz powinno, trzeba tcgo, aby mnie 
podobnież przemieniło,.i takowež 
Íprawilo we mnie odmiany. Jakoż 
cóż fię znaydzie w całym Życiu fho- 
im, coby poprawy i odmiany nie po- 
trzebowało?  Swięte - odnowienie 
czyli to wewnętrzne, czy zewnę* 
trzne! Odnowienie náprzód. we» 

„wnetrzne i wduchu: toć ieft, ná 
którym naywięcey mi należy, ikróre 
tež jeft naytrudnieyfze. Lácnoč mi 
by to było po tych odprawionych 
ćwiczeniach zachować pewuą.poliać 


pes 


565 _- CwIczeNIa ucho: 
powierzchowną pobożnieyfzą: przy- 
zwoiciey fię do fkromności Zakon. 
ney ułożyć, i ná pozór z więkfzey 
Zakonności zachowaniem poftępo- 
wać fobie, niż przedtym: ale cóżby 
to wfzyftko było gdyby fię ferce z 
tym nie zgadzało; i gdyby tymże iak 
i przedtym było; Trzeba tedy, abym 
pomiarkował pragnienia iego; abym 
oczyścił zdania iego; ábym upoko- 
rzył pychę i nadętość iego, abym 
ná nowo ożywił oziębłość i ófpałość ` 
iego. Trzeba, abym mu odkrył falfz 
tylu omylnych mniemania tego, i ty- 
lu bledow, ktoremifię mwodzié dśie: 
śbym ie oderwał od takwielu przy- 
wiązania iego i przylgnienia do ró- 
Žnych rzeczy, które. afiekta iakoż- 
kolwiek fię niewinnemi bydź zdaią, 
nie fa ini z BOGA: ániwedlug BU. 
GA: trzeba, żebym z niego wyrzu- 
cił owę miłość włafną która nad 
nim pannie: 4 którey to fię: niewol- 
nikiem ftaľo: Słowem: trzeba, 4- 
bym z niego uczynił ferce A 

a- 
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Zatym to odnowieniem 
ferca naftąpi odnowienie: powierz- 
chowne.  Irzymść fię będę co do 
litery uftaw moich,i wiernie zadofyć 
czynić wfzyftkim powinnosciom 
moim. Jle przefzłe poftępki moie 
mogły bydź przyczyną wzgorfze- 
nia iakiego dla Zgromadzenia, w 
którym zoftaię; tyleż mu fię przy- 
czynić mogę do zbudowania, gdy 
obaczą, że daleko fobie pilniey we 
wfzyftkim i gorecey  poftępnię. 
Poddam fię pod wfzyftko, i przeko- 
nám wizyltko. Ale cóż to ia mó- 
wię o BOZE, i czyliż w rzeczy fa- 
mey to wypélnie? Ah! takoweć 
zdania nie wiele mnie kofztuie czy- 
nić, w komorce moiey, klecząc pod 
czas rozmyślania, gdy mnie Ť.afka 
Twoia do nich ná fercu, wzbudza: 
lecz co do fkutku nie iednego to ieft 
rozmyślania dzieło: owiżem ání 
całych ośmdniowych Cwičzeň Du- 
chownych fprawa.  Przynaymniey 
Cwiczenia teraznieyfze będą prze- 

rze- 


567“. |CwrczeNia Ducno: 
rzeczonego odnowienia fundamen- 
tem: Z których należy mi wycho- 
drié w ták świętych przedfi ięwzię- 
ciach. _ Wiele i to będzie; ábyr ie 
gleboko wyraził w fercu moim. Bę- 
' dęź te poftanowienia odnawiśł ode- 
dnia dodnia: á one codzień mi do 
terož mnie famego odnowienia po- 
mocnemi fie ftaną. 

Mórtwychwftanie 

Puser Jl. "KĘ tufa JEZU. 
SA nie takby było dotkónkie. gdy- 

by z Życiem Chwalebnym i wcale 
nowym, nie był on zśczął życie ná 
konice nieśmiertelne. Ale Chry/tus 
FEZ US Zmartwych powfiaigcy 
sieten ing nie umiera. (b) Ten ieft 
wytók Apoftolfki, który (ię od tylu 
viskow prawdzi, i ktory fię iefzcze 
p wfzyftkie wieki má prawdzić. 
marli owi, którzy, wyfzli z grobów, 
fwoich w ów moment, w który fko- 
nał tn BOG Człowiek na krzyżu, 
nie zmartwychwftali tylko ná čzas 
nie: — 

(63 Roman; 6. 9. 
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nieińki, i iefzcze byli podległemi 
śmierci, ale Ten Pierworodny: z po- 
między umarłych, raz grób. opu- 
fzczając nie miał był nigdy powró : 
cić do niege; iákož Ani kiedy powró- 
cil. 

v Blogoflawiona nieśmiertel- 
ności! która wyobrażenie mi żywe 
czynilz enofy*ze wfzyftkich naypo- 
trzebnieyfzey, śle oraz iedney znay- 
trudnieyfzych, i rzadko: (ie między 
ludźmi znayduiących; to jeft trwa- 
łości'w dobrym ftateczney:* . Mało 
fig takich znayduie, którzýby: z od: 
prawionych przez fiebie: Ćwiczeń 
Duchownych. pożytku: odnieść ná 
kilka dni, owfzemi ná kilka tygodni 
nie mieli. +. Wychodzić fię z nich 
zwykło odnowionym, i iakoby zinar- 
twychwftałym. | To, co fię obieca- 
| ło BOGU, záchowuie fie; i nie 
przeftaiąc ná fámych tylko flowách 
i pobożnych zdaniach, rzeczą fie to 
i kutkiem wykonywa. Ale o ik to 
zmartwychwitanie, o lák to nawró- 
cenię 


569. CWICZENIA DucHo: 


cenie odmianie prętkiey ieft podle. 


gle. Azáližem tego nie wiele razy 
doświadczył? i nie pofądzaiąc nie 
á nic wtym innych, ńzaliż mało dø- 
wodéw miałem. tey odmiany ná 
mnie famym? Jakiż pożytek ode: 
brałem z odprawionych tyle razy 


Gwiczeň Duchownych? i ińkaż ró=: 
žnica zachodzi teraz w Życiu, i oby=> 


czáiach moich od. lát przefzłych? 


Podobno byłoby nawet czego fo-' 


bie życzyć, ábym był przynaymniey 
takim teraz, iakimem był dawniey= 
{zych czafow życia mego: bo mia: 
fto tego, cobym miał dałey coraz 
iwyżey poftepowáč, podobno ce- 
raz bardziey uftepowálem názad, co 
rok to głębiey w niedofkonálošci 
różne wpadałem, i ozieblym ftáwa- 
łem fie. 

Cóżkolwiek iednak bądź 
inż z tego; zkądże to pofzło, Żem 
ták málo pożytku odniofi ze śrzodku 
tak z fiébie Świętego, i któregom 
tyle razy zażywał? Nie ra, 

1AKO - 


| 


| 
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iakobym pod czas każdego Cwiczeń 
Duchownych odprawienia, nie miał 
odbieráč od Pina BOGA 5fobli: 
„Wych oświecenia i natchnienia. O 
iakżem to iá wiele razy w fzczero» 
ści Žalu mego zá moie przefzłe ży- 
cie, i w górącości modlitwy mboiey 
odzywał fiè do niego  wewnę* 
trznie flowy Dawida: Teraz o Boże 
moy; teraz mówię, że zóczynam. (a) 
Ah mnie! tákemci mówił: owfzem 
tókem rzeczą famą iunfze iuż życie 
był zaczął; "álem w nim nie Wy» 
trwał, Ciężar nátury moiey potáť: 
gnal mnie názad: wprowadził w 
dawne drogi moie, i do pierwfzey, 
któryem fię wyrżekł, przywiodł 
mnie oziębłości. "I więćże to má 
bydź i po tych Cwiczeń teraźniey= 
fzych edprawieniu? - Tákči mi fie 
zdaie Že teraz w dobrym dofyć zo- 
ftaię ftánie, i gotowości záchowánia 
powinności moich, 1 uczynionych 
przedfiewziecia: — ále dlugož to 
i O 


Oo trwać 
La) B/alm; 76. 


591. Cwrcz: DucHOWNP 
trwać będzie? - Czyliž mogę. mieć 
gruntowną nadzieię, Že w tym bę- 
dę ftateczny, i że fię ich nieodmien- 
nie trzymáč nie przeftane? Albo 
rAczey, czemuż fię tego fpodziewać 
nie mám? Luboć ták wielkie i czę- 
fte bywaią odmiany w życiu moi, 
aleć Ramie Pśńfkie [ ták mówi Pi: 
{fmo Swięte ] nie ieft fkrócone, áni 
źrzódło Láfk lego iuż ieft wybrane. 
Jeżeli wóla moia odmienna ieft, fą 
na to fpofoby, śby ią utwierdzić w 
dobrym: i ná to mi teraz wfzelkie=. 
go ftarania i pilności przyłożyć trze- 
ba. Bylem chciał cokolwiek fam 
fię z fobą-pomiarkować, i wniyść w 
furmanienie moie; łńeno doydę, które 
to były przyczyny , zkad początek 
fwoy wzięły powtorzone | owe u- 
padki moie w dawnieyfze niedofko- 
nałości: tymże mi tedy przyczy- 
nom zábiežeč trzeba. Zmaydęć- w 
tym różne zachodzące ciężkości, śle 
mi BOG doda pomocy. Gdybym 
w przefzłym czafie mił był więcey 
ferca 
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ferca do zwyciężenia ich: iužbym 
był teraz flodkiego zážywál pokoiu, 
to ieft: miłych owoców potyczek 
moich. Czyliż nie czas, abym [ie 
raz. ná to odważył, i mocno iedney 
fig chwycił ftrony? Oto co raz, to 
bardziey lata mnie uchodzą, i podo- 
bno bliżey, niż rozumiem, dopę- 
dzam krefu mego. Czyliżto nadto 
ieft, oddać BOGU te refztę dni mo- 
ich, która mi zoftaie? Nie będzie 
innych do Nieba Wybranych, tylko 
ci, którzy w dobrym datľwaia Až 
do końca, ` 

ROZMOWA. Uczyń Sam 
Pánie zupełne twoie- zwycięftwo 
nádemna. Zážyi ná wyprowadze- 
nie dufzy moiey z ftanu tey ozię. 
błości, w którey tak fáby od dawne- 
go czaľu leżę; któreyś mocy zażył 
na wyprowadzenie ciała twego z 
grobu, gdzie ie śmierć wprawiła by- 
ła.  Czyliżbym tu nie mógł powie- 
dzieć, że ztych dwóch rzeczy nie 
mniey iedna niż druga rzecz wiel- 

02 kim 


* gą Cwicz: DUCHOWNE 
kim ieft cudem? Sama iedynie moc 
twoia włafna, bez Żadney obcey 
pomocy wfkrzefiła Cię według cia: 
ła: śle żeby Łáíka Twoiá wikrze- 
fila mnie w duchu: chcefz Ty tego 
po mnie, aby mnie też to kolzto- 
walo, t ábym iá z nią wfpolnie w 
tey mierze pracował.  Słufzna to 
záite rzecz ieft o BOZE móy! 
abym tež i lá przyłożył ná ten ko- 
niec ufilności moiey, i przyczynił 
s fig, ile tylko to ze mnie bydź może; 
do Zmartwychwftaaia tego Ducho- 
wnego, które tak mi ieft potrze- 
bne, i tak dla mnie pożyteczne.. 
Toć mnte pociągać będzie do tego, 
abym ódtąd prowadził życie wcale 
nowe: śle czylíž nie moia w tým 
wina, Że dalíze odtąd życie moie, 
má bydź życiem: nowym? . Bo od 
tak wieluż iuż to: lát powinienem (ie 
był wprawić w takowe Życie, i 
świątobliwie fię do niego przyzwy- 


czaić ? 
Niech 
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Niech jednak dzięki winie 
oddane będą Nayświętfzemu Miło- 
fierdziu * Twemu, czas ieít iefzeze 
zacząć ie, i inŻżem to uczynić po- 
ftanowil. > Tákci ieft zaifte o BO- 
ZE móy: trzeba žeby odtąd wfzy- 
ftko we mnie ożyło; wfzyftko fie 
odnowiło: umyfi móy; ferce moie, 
fpofób poftępowania fobie w życiu 
moim. Trzeba, Aby to nowe życie 
Zmartwychwftaniem było i odmia- 
ną zupełną. Niechcę, Abym fię tylko 
po części miedofkonale miśł odmie- 
niać. W tym zaś nie mám wzglę- 
du ná czas przyfzły. Nie wchodzę 
fam zfobą w pytania, ieżeli będę zá- 
wize takim, iákim (ie teraz znaydu- 
ię; ležel tegoż, co i teraz, będe 
záwíze zdania; ieżeli według niego 
i nim fię należycie rządzić będę. 
Gdyć ná to obracam oko i uwagę: 
trwožy mnie“flabosč moiá przyra- 
dzona, á iákož ftanie mnie zśwfze 
ná tyle mocy i meftwa duchowne- 
go, ábým ią przezwyciężył? Ze- 

Ex chceíz 


558.  CwICczENIA DucHo: 
chcefz Ty temu zabieżeć o móy 
Panie: co jeżeli iá- fam nie ufam fo- 
bie, to nie dla czego innego czynię, 
tylko abym tym bardziey ugrunto= 
wał ufność moje w Tobie i w Two- 
im Wfzechmocnym ratunku. - Nje- 
zethceíz mi go odmówić, gdy fię 
po niego do Ciebie uciekę, i pokor+ 
nie Cie oň profić będę. Przy two- 
iey ZÁS pomocy, o czegoż nie doka- 
żę, o! co nie pokonam mężnie i 
fzczęśliwie? Ale nie ták no bardza 
i trofkliwie myślmy o tym, co má 
bydź i ftać fię w przyfzłym czafie: 
śle myślmy dobrze o teraźnieyfżym, 
bo teraźnieyfzy ftanie mi fię przy: 
gotowaniem do przyfzłegó, i przy- 

fpofobi mnie dotego, ńbym go 
świątobliwie przepędził, Day 
BOZE, Amen. 


OE 
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ROZMYSLANIE II. 


O Powrocie Chryftuľa JEZUSA 
do Nieba, przy teftapieniu tam ego. 


Que furfum funt, guarite, ubi Chrifłus ef 
in dewtera DEI Šedens, guče furfum funt, 
fapite, non que fuper terram. Colok 3. 

Tego, co wzgóre ieft, fzukaycie, gdzie: 

Chryftus ieft ná Prawicy Bożey fiedzący. 


Acząłem był tę Du. 
FUNKT L Z chowna Puftynią i 


Cwiczenia od Rozmyślania o ofta- 
tnim końcu moim, ná który ftwo- 
rzony ieftem; A Taiemnica Wnie- 
bowftąpienia Chryftufá - JEZUSA 
daie mi iefzcze pochop rozważania 
teyże famey rzeczy. Bo wtym- 
to Chwalebnym Wniebowftapieniu 
fwoim, Syn Bofki daie nam to ia- 
wnie do zrozumienia, który to ieft 
kres ten i cel, do którego dążyć, i 
którego pragnąć powiniśmy, Że nim 
ieft Niebo. Po amewieko > 
Wo- 


577 Cwiczenia Duchro: 
fwoim dawał fię kiedy nie kiedy wi 
dzieć Uczniom fwoini: czafem tym, 
czafem innym. ` Ale w ten dzień 
oftatni, w który luž poftanowił świat 
opuścić, zgromadził wízyftkich, 
cheąc áby Go widzieli: wychodzą- 
cego z tego Świata, a powracaią- 
cego do Gyca fwego. - Czegoż ich 
chciał nauczyć tym fwoim poftęp: 
kiem? Oto naycelnieyfzy. łego w 
tym był zamyfi, przekonać ich iáko 
nayrzetelniey 0 rzetelności tey 
Prawdy: že przepędziwizy w tym 
tu życiu: Śmiertelnym pewną lát 
liczbę, powinniśmy bieg iego koň? 
czyć w Niebie: i że od tego záraz 
czafu mamy tám obracać wfzyftkie 
myśli i nadzieie náfze. 

Jażci im byt Pan JEZUS 
z ftroriy tego dość częfte dawśł nas 
uki, śle nie znać była, żeby fię ich 
te mocno trzymać miały, Trzeba 
im tedy byłó inńey nauki krótfzey 
w prawdzie, śle któraby Żywiey w. 
tym ich przekonała, niž naydlužíza 
jáka 
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iaka mowa; do tego zás śrzodek 
był nayfpofobnieyfzy, mieć ich fu 
mych  Wniebowftąpienia  fwego 
świadkami, podnieść fię w ich abe- 
cnošči do tego núeízkania Niebie- 
fkiego, do którego on ich wzywált 
Ná ten widok wfzyftkie ich powat- 
piewania przefzłe znikaeły. Wfży= 
ftko to, co im przedtymbyt powie- 
dzial o króleftwie Niebiefkim, żywo 
ftanelo w ich umyśle i pamięci: jako 
to, że to Króleftwo prawdziwą byla 
ich Qyczyzną: że tam dla kńżdego 
z nich mieyfce było, 4 On wftepo- 
wał im ie gotować: że miał ich po- 
przedzić ińko Głowa ich, 4 Oni be: 
dąc członkami Jego, mieli poyść za 
nim fwego' czafu: á zatym że ich 
nie zoftawował natym świecie, tyl: 
ko tako "na mieyfcu podróży i ztąd 
oni fami nie inaczey fie tu uważyć 
i obchodzić powinni byli, tylko iá- 
ko obcy i podróżni. < Wfzyftkie to 
ná ten czas myśli i uwagi takowe ná 
nowo fig w nich“ wzbudziły, daj 

ich 


599. Cwicz: DUCHOWNE, 
ich żywo w ferce tkneły; že dofko- 
nałą „paty chmiaft wzgardę Świata 
powzieli: i odtąd juž na Žadna inną 
rzecz względu nie mieli, ani czego 
innego pragneli, tylko Życia owego 
przyízlego, którego zádatek nieláki 
pewny w Ofobie Pánai Náuczycie- 
lá fwego mieli. 
To zaś wfzyftko nie mnicy 
mi ieft właściwe, nie mniey. [ie do 
mnie, niž do nich ftófuie: i nie mniey 
to mnie z ftrony tego wfzyftkiego, 
niżeli ich upewnił Chryftus JEZUS. 
Rzecz tedy ieft pewna, że Nieba 
mi nadew[zyftko czekać iedynie 
należy, i že nie powinienem fobie 
nic innego za cel i- koniec moy 
oftateczny zakładać. Wto ja wie- 
rzę: bo to ieft artykuł wiary:- śle 
iak- Że w to wierzę? - Czyliž tak 
mocno o tey Prawdzie przekona- 
ny u fiebie ieftem, Że poznawanie 
uwaga iey, i myśl o niey całą ieft 
i edje prawie zabawą duízy mo- 
jey? Co ieżeli otey tak wielkiey 


pra- 
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prawdzie Religii moiey mocno na 
umyśle moim przekonany ieftem, 
z kądże to pochodzi, że wiele prawd 
innych z niey iak ze źrzodła wy- 
pływających, fam fobie na dobra 
dufzy moiey nie wnofzę? gdyż 
wfzyftkie prawie z-niey fie wnolié 
mogą i powiany, dla ftarania-fię o 
zbawienie i Ćwiczenia fię w Cno- 
tach? 

Tę Prawdę raz z gruntu 
uznawízy, nie powinienem nigdziež 
zmierzać, tylko do Nieba: nie po- 
winienem we wfzyftkich rzeczach i 
nad wfzyftkie rzeczy czego bar- 
dziey upatrywać, iako Nieba, nie in- 
ne powinno bydz obcowanie moie 
tylko w Niebie; tak, ják było Swięte- 
go Apoftoľa. : Wfzyftkie zaś inne 
rzeczy które fię dzielą na ziemi, ál- 
bo iey (ie tykaią,ińkożkalwiekby do 
fnnie należeć mogły, powinny bydź 
mi obojętne, albo raczey za nic iea 
dno miane. Jakoż w rzeczy famey 
ponieważ ziemia tá mieyfcem ieft dlá 

mniè, 
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mnie, przez które tylko w tym ży- 
ciu przechodzę; cóż fię mam tu 
miefzać do tego wfzyftkiego, čo ná 
niey widzę? Widzęć: já tu różne 
zabiegi, i zawody, widze zacność i 
okazałość rzeczy światowych, wi» 
dze fortuny i fzczęśliwe powodze- 
nie czego wfzyftkiego blaik wydá- 
try przerážá oczy. W ftanie nawet 
moim Zákonným, widzę niektóre 
ftopnie mieyfca znacznieyfze, ró- 
žne urzędy, które iakożkolwiek pov 
dle fa z (iebie wedlug Świata; nie 
raz iednak i w Zakonnych fercach 
Światowe wcale wzbadzaią zdaniá, 
chuci i ftarania. Ale z ftrony tego 
wizyftkiego nie co innego mówić 
mi należy, tylko co zwykł był ma: 
wiać wielki ieden Swięty. 70 
wfzyfiko nie iek BOGIEM moim? 
to wfzyftko nie ieft Niebem: nie 
ieft oftatnim krefem moim. A ztad 
nic mnie to wfzyftkosobchodzić nie 
powinno, zá nic to: mi wfzyftko 
mieć náležy,:- O gdybym: tego prax 


wdzi: 
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wdziwie był zdania, i według niego 
poftępował fobie! w iákieyžebym 
żył niewinności ferca! iakbym wol- 
ne ie miał od wfzelkiey nieporzą- 
dney chuci* .Zylbym zóifte ták iák- 
by przyftałó żyć ná Zákonna pra- 
wdziwie Ofobę: bobym życie pro- 
wadził iako umarły świśtu i ná 
wzór owych świątobliwych ludzi 
ftarego Teftamentu, miefzkaigčych 
ná ofobności, których świać mie był 
godzien; iak mówi Paweł Swięty. 
Jakaż tam ich uftawiczna była zá- 
bawa? oto uważać Niebo, i wfzyft- 
kie "do niego obracač chęci i pra- 
gnienia fwoie. Tým fię to.oni ba- 
wili ná puftyniach owych,.i. w iśfki- 
niach, w których przebywali»; á cóż 
mi innego czynić należy wmoimod 
świata oddaleniu, w tymtu Domu 
Bożym? . 

PĘKA Ne to natymbyło ; 

gdyby Niebo końcem 

nafzym bylo: ieżeliby oraz fzcze- 

Ście, które tam nam ieft obiecane, 
nie 
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nie miało czym nópełnić dofkonale 
chęci i pragnienia náízych Ale to 
teft [zczescie Dofkonałe: ponieważ 
zawifo ná odziedziczeniu Naywyż: ` 
fzego Dobra, którym BOG ieft. 
Ztąd Sam. Zbawiciel świata o z ják 
gorącą chęcią oświadczał fię, że 
pragnął powrócić do Króleftwa 
iwego.  Jákže to on ópifował ta 
Króleftwo Apoftołóm *fwoim, gdy 
juž blifko miał był od nich odeyść, 
chcąc im pociechę láka zoftawić, 
po umknięciu im widomey przyto- 
mności fwoiey? wyftawiał On im 
przed oczy to Błogofławieńftwo 
Niebiefkie, iáko zażywanie fpoczyn- 
ku nigdy nieodmiennego, gdzie wol- 
nemi nazawfze bydź mieli od wfzel- 
kiego zAmiefzania, i złego, które fię 
Ww tym życiu trafiać zwykły: prze- 
kladał go im iśko Chwałę wieczną, 
którey Żaden przypadek, żadna od: 
miana nie mogłaby im wydrzeć; 
jako zbiór i zgromadzenie wfzelkiego 
Dobra, diá którego ná niczymby im 

nie 


| irpotwierdził im tá nowe 
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nie (chodziło, owfzem którymby zu- 
pełnie pragnienia ich nafycone bydź 
miały. / Można rozumieć pewnie, 
Že tegož dnia famego, któreso Pan 
JEZUS od nich fie oddalił, że im 
to wizyftko przywiódł wę jez) 

ane im 
wielkie awe obietnice fwoie, z ftro- 
ny Króleftwa Niebiefkiego. Tak 
dalece, že gdy iuž obłok, ná którym 
w górę fię podniofi Pán JEZUS, nie 
pozwolił iuż dłażey patrzeć ná Nie- 
go Apoftołóm; przecież oni iefzcze 
nie fchodzili z Gory oney Oliwney, 
śni mogli oderwać względu fwego 
od Nieba, áby go obrócili ná ziemię: 
ták fię iuž głęboko im wraziła w fer- 
ce piękność owego Błogofławione- 
go miefzkania, którego lubo iefzcze 


nigdy nie byli oglądali; umyfl iednak , |» 


cały nim iedynie napełniony mieli, 


| dáko celem nadziei ich, i który so- 


dnym oczekiwania fwego bydź fą- 
dzili. i 
Do 


535 CWICZENIA DUCHO: 

Do tegoż to famego Kró: 
ieftwa od BOGA mego ftworzo- 
ny ieftem: taż mi Chwała tam ieft 
zgotowaná;: ( bylem fię Dobrotli- 
wym nádemna zámýflom BOGA 
złym Życiem nie fprzeciwiał ] Nie 
mogęc lá teraz, tylko niedofkonale, 
poznawać to przyfzłe fzczęście: bo 
żaden człowiek ná tym świecie Ant 
widział, «Ani flyfzał, ánito poiąć nio- 
że, co BOG zgotował wybranym 
fwoim. Ale mnie Wiara dofyć a 
tym oducza. - Sam. wzgląd ná to 
Błogofiawieńftwo pochodzący z 
Wiary, i nadzieją, którą mi tá czy- 
ni ofiągnienia go, - fprawiły to we 
mnie żem fię świata wyrzekł i wfzy- 
ftkich dóbr lega. « Uftąpiłem lu- 
dziom światowym dziedzičtwa dóbr 
doczefnych, czekaiąc. wiekuiftego 
dziedzićtwa: i w tym też. obratem 
fobie naylep[za cząfłkę:- ták, iak u- 
czyniła: Magdalena. Ale po takim 
juž wybraniu, które mnie kofztuie 
to wizyfiko, co miałem ná świecie, 

i 


| 
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i mogłem mieć kiedy; ezyliž nie. 


nędzny w duchu z tey miary iefter, 
ieżeli zachówawfzy fame tylko dla 
mnie Niebo, zabawiam fię przecie 
koło inney iákiey rzeczy? i ieżeli 
króm Nieba bardziey do inney rze 
Czy ińkiey lgne fercem i affektem? 

Tak iá jednak w rzeczy far 
mey póftępuię fobie, to nędzny 
czynię! Bo czyliž poprawdzie mó: 
wiąc, umyfł moy i ferce nie fa w 
ziemi iśkoby zanurzone? Dokądże 
to zmierzaią myśli moie, chęci moie, 
różne zamyfły moie? Wymawiaiją 
Aniołowie Apoftołóm, że fię zbyt 
długo wpatruią w Niebo, i trzeba 
Było nieińko gwałtem odciągnąć ich 
od owey głębokiey bogomyslnoscí, 
którą fię koło niego. bawili. Ale ah 
mnie! mamci iá co innego wcale, 
przeciwnie fam fobie wymawiść, i 


| „ná oczy wyrzucać! ná co tyle tro- 


fkliwości i pilnego ftarania przykła- 
dam o rzeczy wcale próżne, które 


niegodne fą tego, śbym fie do nich 
| P 


p fer- 


„387% Cwrcz:DUCHÓWNE 
Biten przywiązywał: gdyż nie mo- 
98 doitatecznię chęciom iego zśdo- 
yć uczyhić Migdy! Trzeba dla dufzy 
moiey gruntownego fzczęścia,zupeł- 
nego uípokoienia, śle gdzieżto má. 
fię prawdziwie znaleść? 1 Tá. fant 
gdzieżem go dotąd fzukal? Czyli: 
Žetn“ go gdzie znalażt? Czyliż ro- 
ziimieć mogę, Že BO kiedy.zpaydę £ 
Całe tedy“ życie: moie tnilá, i tnie, 
izoli fię nie pofttzegę, na próżnych 
weale zábawkach: bo trudnóż mám 
ťa inaczéy, nazwać to wfzyftko, ná 
co fe'i w Zákonie nawet nie raz 
wzgląd miewać zwykło, iako ná 0“ 
fobliwíže fzczęście iakieś, fortunkę, 
i pożytki.  Gdybyć to iefzcze zá- 
bawką tylko było: dle to nie raz 
fk dlá mnie, ták dla wielt innych 

rzez owe koło tego zabiegi, trofki, 
niefpókóyność, które ztąd pocho- 
"dzą, było. prawdziwym uciemięże: 
nień 1 męką?" Oak natym iefzcze 
świecie tzczęśliwa tá dulza, która 
*©derWawlzy lerce fwoie od wízel- 

; kiego 


| 
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kiego - (zczęścia ludzkiego i dacze. 
fnego, inney fobie fzczęśliwości niż. 
życzy, do ianey nie wzdycha, tylko 
do przyfzłey á Wisczney! Á ták 
wcześnie fie Ipofobi do kofztowa- 
mia i zażycia. Bofkich flodyczy i 
świętych rofkofzy! 

Poirt tii Pozwy ham iuż 

i koniec ten, do 
którego iefteśmy powołani; itefzeze.. 
śliwość, która nam ieft zgotowana; 
zoftawało iefzcze nauczyć nas, pod 
ińkim to obowiązkiem, to Naywyžľze 
Błogofławieńftwo ieft nám obiecane, 
iktórą mamy go doyść drogą. Te- 


go tež nas náoftatek uczy Syn Bo- 


ší w tey. Taiemnicy Wniebowftą- 
pienia. Wchodzi on do niego, iá- 
ko do placu woiennego, fzturmem 
nieláko dobytego, i mocą waleczną 
podbitego fobie. Zeby go On był 
doftał; trzeba mu było krew prze- 
lać, i życie wprzod pałóżyć. Któ- 
fa rzetelną Prawdę pod Oczy nám 
prawie kłądą blizny Ran lego, któ- 

P2 re 
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re On zśwfze zachownie w Nay- 
świętfzym Ciele fwoim, choć juž u- 
- wielbionym, i w posrzód famego 
náwet trvumfu fwego. Tych On 
to nám Ran blizný pokazuiąc,. mó- 
wi do nas: Pátrzcie, oto cená, któ- 
ram łożył ná nábycie Króleftwa, 
którego ide bráč dziedzictwo; oto 
wam pokazuię, láko Gio wy náby- 
wáć powinniście, i itkim prawem 
ofiągnąć ie mácie: bo zapewne w in- 
ny go ipofób odemnie nie doftanie- 
cie. 

Któż (ie tu może ufkaržáč 
ná Prawo ták flufzne? i kto može 
pragnąć ofiągnienia teyże korony Z 
Chryftufem JEZUSEM, niechcąc 
iey fobie ták, iik On, záflugiwáč # 
Ztym wfzyftkim cóż iá to czynię | 
dla tey wieczności fzczęśliwey po- ` 
zyfkania? Nie żebymej lá to pro- 
wadzić nie miał życia dofyć przeci- 
wnego zmyflom i przykrego: ba 
wizelkie życie Zákonne z fiebie fa- 
mego ieft krzyżem: Ale jeżeli tego 

nie 
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nie czynię iedynie dla BOGA, śni 
z względu ná nadgrodę, którą mi 
nagotował: tedy iakożkolwiek ia 
ten krzyż niofę, i cóżkolwiek cierpię, 
tak to ieft względem Nieba, iak 
gdybym też nic nie cierpiał: i cóż- 
kolwiek czynić będę; tak właśnie fie 
to má, lákbym tež nic nie czynił. 
Nie ide lá to prawdziwie za Chry- 
ftufem JEZUSEM, i owo przekle- 
čtwo Bernarda Swietego pada ná 
mnie: Biada tey dufzy, która nofi 


Krzyż Chryftuľa JEZUSA, 6 któż * 


ra przecię nie idzie zá Chryfiuľem 
a) EZUSEM. [a] Już mi teraz pilno 
zważyć należy, iakim to iá fię du- 
chem rządzę w zádolyč czynieniu 
powianościom moim, w Cwicze- 
niach moich ZAkońnych, które od- 
prawiáč zwykłem? Czyli odprawu- 
ię ie z (zozerego umyflu wypeľnie- 
nia w nich i przez nie Woli Bofkiey, 
i otrzymania Chwały lego. Tako- 
wego w nich umyfłu nie máiac, by- 
łoby 
(a) S. Bernar: 


sor  CwIcznre DucHo: 
leby fie czego flufznie obawiać, Že- 
by życie Zakonne nie było dla mnie 
drogą do Nieba! 
le dla kogož to taka dro- 
gą da. Nieba ieft życie Zákonne? or 
to da Dufzy w flužbie Bofkiey go- 
rącey, á bardziey duchem, i ferceńt 
Zakoncęy, niż odzięniem t názwi> 
fkiem.  Takowa Dufza dla otrzy 
mania Życia. wiecznego, obrała for 
bie ubóftwo Chryftuľa JEZUSA, 
Pofiufzeńttwo lego, upokorzenia le- 
go, umartwienie [-g0: i tą nádzie- 
ja, którey. oná nigdy nie (pufzcza. Z 
pamięci, czyni to; Że ftatecznie zno- 
fi wfzelką oftrość + wfzelką świąto- 
bliwość ftśnu.fwego. - Jakoż czyli 
może w tey mi rze myśl która 
wzrufzyć ią Żywiey ná fercu, i po- 
budzić mocniey, láko myśl tá? Ota 
já, teyże (ie drogi trzymam, co f 
Pán JEZUS, ábym tegož z nim | 
dofzedł krsfu. Jle ii to utaw, | 
zwyczaiow Świątobliwych . zdcho- 
wuię po zákonnemu, wiernie i fta- 
te- 
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tecznie; ile fie w nich ćwiczę razy; 
tyle krokaw ińkoby czynię, pofte- 
puiąc niemi, na ofiągnienie tego 
świętego Dziedzićtwa: ná tyle fto- 
RY wftępuię ku ofiągnieniu go. 
Takowy zás wzgląd w tey mierze 
maiąc, mą coż (ie dufza odważyć 
nie má? i cóż fię ná ten czas w Za- 
konnym ftanie zbyt trudnego, zbyt 
przykrego. dla niey znaleść może? 
Owfzem. w iak wielkimże fie to má 
powaženiu ftan ten, który fię uwa; 
ža iako Bramę otwartą do Króle- 
ftwa Bożego.  Czyliżbym lá. był 
ták oziebly, gdybym tę uwage: gig“ 
boko mia! wyrażoną w'pamięci mo- 
iey? O iakaż to Dofkonała radość 
dia Zákonneý Dufzy! gdy przybra- 
wizy fię w barwę Zbawiciela fwego 
Ubogiego 1 Gierpiačego, . domie- 
fzczóna. będzie uczeftnictwa tegoż 
błogoffawieńftwa i teyže nieśmier- 
telności, która ma Zbawiciel ley 
Uvwielbiony i Fryumfiiący, 


ROZ- 
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ROZMOWA. Y cóż to ieft 
' Człowiek o Panie? i któż to ia ie- 
ftem nędzny, abym miał uczeftni- 
ćłwo Chwały twoiey, i abym wie- 
cznie Królował z Tobą w Zgroma- 
dzeniu Wybranych Twoich? Pra- 
wdziwie BOGIEM Ty iefteś wiel- 
ce wfpaniałym w Darach twoich, i 
nie mniey wiernym we wfzyftkich 
obietnicach i danym flowie twoim! 
Nie dla Ciebie to tylko famego po- 
wróciłeś na łono Oyca lwego 
Przedwiecznego: Ale tež i dla mnie, 
"abyś mnie tam przyiął w czafie, i 
ná dzień od Ciebie mi dobrotliwie 
wyznaczony! Tákeś mi to Sam 
opowiedział, i na tey to iá obietni- 
cy twoiey tak pewney i nieomylney 
zśfadzaiąc fię czekam tego nay- 
wyżfzego dla mnie fzczęścia! Ale 
w tym oczekiwaniu lákže to mogę 
Panie zoftawáč tu ná ziemi? Y cóż 
tu ieft takiego ná świecie, coby mnie 
ną nim zatrzymać mogło! Albo ie- 
żeli áž do oftatniego krefu biegu me- 


gu 
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£0,. trzeba mi zoftawać koniecznie 
według ciała w tym tu życiu śmier- 
telnym; ázali całe ferce moie nie 
ieft juž z Tobą w Niebie i czyliž 
tam bydź nie powinno? 

Ah BOZE móy! oto ieft 
przyczyna záwftydzenia mego, i 
potępienia mnie famego? Przy 
tych wfzyftkich obietnicach twoich 
Bofkich, któreś mi uczynił, ferce 
moje zdań, i affektow ludzkich przy: 
wiązania do rzeczy ftworzonych 
pelnym ieft. Bo nie tylko to lu- 
dziom światowym, którzy ľa ro- 
ftargnieni przez zgiełk świata tego, 
i upoieni prawie flodkošcia lego; śle 
i mnie famemu fuży ów. wyrzut 
Proroka Twoiego, gdy Imieniem 
Twoim, i będąc nátehnioay fzcze- 
gulnie Duchem Twoim Bofkim, 
wolał: Synowie- ludzcy dokadže bg- 
dziecie ták ciężkiego Jerca! pókiž be- 
dziecie miłowóć prózność, á [zukáč 
klamftewa? (b) : Trudnoż nie mám 


uznáč 
(0) Pfalm: g 
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uznać tego, i wielką ztąd. mieć do 
upokorzenia mnie famego przyczy- 
ne: Że ftan Zákonny. lubo z fiebie 
zkąd inąd. Święty, i wielce święty; 
nie ieft iednak wcale wolnym od 
niektórych próżności i zdań obłu- 
dnych, gdy fię kto niemi daie uwo- 
dzić dobrowolnie. Ale Ty Pánie 
zechcefz mi z Dobroci twoiey od- 
kryć tych obłud fałfze i omatmitnia, 
i będziefz raczył oderwać od nich 
ferce mole, iako Cię teraz o tę tá- 
fke pokornie profze. Dafz mi przy- 
tym poiąć te trzy iftotne Pľawdý 
które nigdy z myśli 1 pamięci nie 
powinienem fpufzczść. Pierwiza: 
že famo tylko fzczęście Bło- 
goflawieńftwa w Niebie mogę po; 
Czytać zá prawdziwe, fzczęście, 
Druga: Że to fzczescie nie má bydź 
jédynie Darem Myłofierdzii twego 
względem mnie: śle, tež nadgrodą 
náležaca mi z4.dobre fbrawy moie. 
Nákoniec“ že nie fet zafługowść 
fobie nA to fzczęście, bydź tylka 
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Zákonnikiem: ále żyć po. Zákonné: 
mu, ták, iák ná Zákonna Ofobę 
przyftoi. Idąc lá zá temi Prawda- 
mi, rządzić fię niemi będę w dal- 
fzych poftępkach Życia mego: 4 
miarkuie, že mi ztad wiele w nim 

odmienić trzeba, będzie. 


ROZMYSLANIE III: 


o Zflapieniu Ducha Swiętego álbo 
a. Miłości. Bofksey. 


Charitas DET difula ef in cordibus no- 
Jiris per Spiritum S. Qui datus ef nolis 
Rom>, 5, 


Miłość Bofka wylana ieft wfercach na- 
fzych, przez Ducha S, który nam dany: 
ieft. 


Szyftkie ftworze- 
rzenia opowiadały, 
nam Dofkonałości, Bofkie, i wizy- 
ftkie ftworzenia ile ich ieft tyleż 
fą względem nas Hod Tya 
„A 


PUNkT L 
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Boikich za które wieleśmy winni 
byli: i teraz iefzcze obowiązani ie- 
fteśmy Opatrzności Bofkiey które- 
mi nas ona obdaržáč nie przefta- 
ie. A zatym te wfzyftkie pobu- 
dzały "nas do, miłości P. BOGA. 
Ztym wfzyftkim głos ten ftworze- 
nia rożnych nie wzbudzał iefzcze 
doftatecznie w tey mierze ferc na- 
izych: i nic ie prawie nie mogło ie 
pobudzić i obowiazáč.  Któryż ieft 
$rzodek nayzacnieyfzy którego Boa 
zażył, aby był wmówil w Ludzi 
Mitość fwoią? Oto raczył nám ze- 
fiać Ducha S. który fám w Ofo- 
be fwoiey, i Jftocie fwoiey ieft 
Miłością Bofką. Ten Duch Nay- 
świętfzy iakże to zftąpił na świat? 
Oto wpoftaci ognia: áby nam przez 
to iaśnie dał poznać że cały On 
był miłością dla pożaru gorącości 
fwoiey Bofkiey; którą też zapalił 
był wizyftkie co Goprzyięły Dufze. 

Nie na ten czas zás tyl- 
ko, gdy zftąpił widomie na T 
Q=- 


A 
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ftołow, użyczył fie Duch Nayswie- 
tfzy Ludziom. Codzieň fię on im 
užýcza: i fa nawet niektóre czafy 
izczęgulnieyfze, w których zna- 
czniey fię udziela, i kiedy ogień ten 
Niebiefki żywiey wywiera dzielność 
woią. . Takowym czafem ieft czas 
ofobności i ćwiczeń tych ducho- 
wnych, przy dokończeniu to. ofo“ 
bności owey, i odprawioney w zam- 
knięciu przez dni dziefięć Modlitwy 
zeflany ieft na Apoftołow SS. zgro- 
madzonych w wieczerniku, ten Duch 
Miłości: i podobnież iezeli i já o- 
fobność tę moią i ćwiczenia pod 
czas niey Duchowne odprawił na- 
leżycie, mogę to trzymać, żem 0- 
debrał iák na nowo Tegoż Prze» 
nayświętfzego Ducha. Ale chcefz- 
Że mieć ná to świadectwo grunto- 
wne i dowod tego pewny? poznam 
to z moiey| ku BOGU Miłości, bo 
odebrać Duchá S. i kochać BOGA, 
ieft to rzecz iedna: i mufzę hi 

Q- 
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BOGA tyle, ilem odebrał i przy- 
iat do fercá Ducha Nayświętfzego. 
i Ale cóż lá to mowię tyle; 
ile? ná co tu" wfpominać wymiar 
jaki, gdzie Žadney pewhey miary 
bydź nie powinno? BOG nam beż 
miary daie Ducha fwego: my tež 
bez miary kochać BOGA" powin- 
hiśmy. Nie_zaifte, nie o BOŽE 
moy, niechce fa žádnych granic za“ 
kładać miłości moiey ku fobie, po- 
nieważ żadnych Ty nie mász w 
tym wfzyftkm co Cię niefkończo- 
ney Miłości Godnym czyni wzgle- 
dem mnie! BOGIEM Ty iefteś 
niefkończonym, miłość moiá zatym 
ku Tobie powinna bydź fwoim fpo- 
fóbem niefkończona. Jakďžkolwiek 
ona obfzerną fobie będzie, nigdy 
przecię nie poftąpi dáley niżeli Ty 
tego Godzien iefteś; nie poftąpi wy- 
žey nád to co mi Duch Twoy Bo- 
fki, ieżeli nim tchnę prawdziwie, 
podáje względem tego i wyraża ná 
fercu moim. Wyftáwia on mi nie- 
fkoń- 
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fkończoną wielkość: twoią, zacność 
twoią; moc twoia: wfizyltkie. Do- 
fkonałości twoie: ztąd mi zás wnieść 
łacno, Že ná iakozkolwiek wyfoki 
ftopień miłości fię wzniofę, nie mo~ 
ge Cię nigdy nád to kochść. We 
wfzyftkich innych rzeczach zbytek 
iaki trafić fie może. „Mogę w nie- 
których okolicznościach śż nadto 
zażyć oftrożnościi roftropność:: nio- 
ge z bytnią pilnośćcią przeftrzegać 
rzeczy iakich choć z fiebie dobrych: 
mogę nawet w ćwiczeniu fię w 
uczynkąch umartwienia i pokuty 
zbyt fobie. wiele pozwolić: ale nie 
mogę Cie nád to moý Panie kochać. 
Zftrone. tego, Duch prawdziwey 
Miłości ieft nienafycony i nigdy nie 
mowi że dołyć. 
że Ale ah mnie! iać to ie- 
ftem który. áž nad to, to mowię i 
w zbyt wielu okazyach. Na náy- 
mnieyfzy akt Miłości Bofkiey gdy 
go uczynię przynáýmniey lák mi 
fię zdaje że go czynię, w ow mo* 

ment 
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ment fzczęśliwy gdy mnie do nies 
go Duch S. pobudką łafki fwoiey 
i fiodkością Íweia Bofką pociąga: 
rozumiem Żem porwany w duchu 
prawie do trzeciego Nieba, i żem 
fię oświadczył BOGU memu z | 
náýdoľkonálízym ferca przywiąza- | 
niem. Ale o iákže ta ilkiérka pred- 
ko gaśnie! Ah czyliž ferce może 
[I ták prędko zapomnieć to, co fzcze- 
| rze kocha: i tak rzadko o tym my- 
Sleč? Zadenci człowiek wzgledem 
tego flufzney wymowki nie ma, śle 
nad innych ludzi Zakonna Ofoba 
winnieyfzą w tey mierze ftaie fie, 
Albowiem w Zakonie nie tyle fię 
Znayduie rzeczy, któreby mnie od 
BOGA odrywać mogły; i ponie- 
ważem fię oddalił od Świataa czyme 
že fię innym mam częściey i pil: 
niey bawić, ieżeli nie kochaniem 
BOGA mego? Szczęśliważ to czą- 
ftka moia, i błogofiiwione w tym 
ftanie Dziedzićtwo, którego dofta- 
tecznie ofzacować nie mogę. Co 

je- 
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ieżeli ná nim iefzcze nie przeftaię 
cóż kiedy znaleść mogę czymbym 
fobie mógł w chęciach moich zádo- 
{yć uczynić zupełnie? Bardzoć to 
tókome [erce, któremu ná BOGU 
fivoim nie teft: dofyć mówi fiufznie 
Auguftyn Swięty. Ale oraz nie- 
fzczęśliwa to dufza, i wielce grze- 
fzna, która nie má tylko BOGA: á 
ptzecię go fzczerze nie kocha! 
Uch Miłości Bo- 

fkiey naypierwey 
fię udziela fercu: ` W nim onto 
miefzkanie dla fiebie základa, i tám 
też właśnie przez przedziwne fkutki 
które fprawuie znać o fobie daie. 
Boć miłość naypierwey náležy i zá- 
wifła ná wzrufzeniu i wzbudzeniu 
ferca: O do czegóż to ona nie 
zwykła pobudzać dufzy? od cze- 
goż iey nie odrywa, od któregoż nie 
należytego przywiązania ferca, nie- 
uwalnia. Ná iak wyfoki ftopień do- 
fkonałości nie podnofi? Dało (ie to 
Widzić w Apoftołach. — Pierwfzy 

QR fku- 
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fkutek zftąpienia ná nich Ducha 
Świętego był oczyfzczenie ich fer- 
ca: tak dalece, że w nim nie zofta- 
ło naymoieyfze przywiązanie áfle- 
ktem do rzeczy iakiey, któreby tu- 


- dzież od BOGA: pochodzić nią 


miało, i któreby proftortiedynie fig 


do BOGA nie ściągało: ' Bo iuż to? 
oni.ná ten czas -z gruntu. poięli co: 


potym. powiedział wielki iedenSwię« 
ty. (a) „Że ferce tym: mniey kocha 
BOGA, im bardziey co kocha wraz 
z BOGIEM, ieżeli tego nie kocha 
iedynie dla BOGA.: Ztad naltąpił 
Drugi fkutek przytomności Tegoż 
Bofkiego Ducha. Miłości, którym 
Apoľtoľawie Swięci napełnieni byli. 
Im ferce wolnieyfzć ieft od przy- 
wiązania i áffektu do rzeczy wido- 
mych, tym go bardziey Duch Bofki. 
wewnętrznie wzrulza, pobudza, 
zapala. Gdy ogień nie má žadney 
przefzkody , któraby ga zátrzymo- 
wała; „o iak wielki pożar wznieca? 


| ákie- 
(a) S, Auguft: - l 
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Jákiemiž toApoftołowie Swięci wy- 
{zli z Wieczernika? Oto iáko ludzie 
od fiebie prawie odefzli; ták dalece 
Że miano ích zá opiłych winem: 
ták fie odmienionemi i infzemi nie- 
iako od famych fiebie pokazali. Te- 
go też doznało tylu Swietych ná fo- 
bie. Cokolwiek miłość Światowa 
iná nayżywfzego i EC fefce 
przenikálačeso nie może iść w Żadne 
porownanie, Z owemi Swieťemi af- 
fektami, któremi oni wfkróś prze- 
ięci byli. Ztąd pofzło že świąto- 
bliwie omdlewali, i tracili zażywa- 
nie zmyflow iwoich: Poprzyliegam 
svas Córki zferozolym/kie (b) | ták 
fię oświadczała „wierna owa Oblu- 
bienica w Pieniach Salomonowych ] 
śeżelibyście fpotkali Miłego mego: 
oznaymiycie mu żeć od Miłości mdleip. 

= W takim to ftanie zofta- 
wały ferca ich i Dufze. Já zás czy- 
liż nie mám ták, iák oni ferea fpolo- 
bnego do kochania BOGA? Zkad- 


©92 źe 
©) fantic: 5. 
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Że to pochodzi Že to ferce, które 
on nie ftworzył tylko dla fiebie tak 
ieft jednak wzgłędem niego oziębłe 
i ták nie czułe? Z tego wfzyfikiego 
co fię ściąga do BOGA nic go do 
pobożnych śffektów nie wzbudza, 
nic go nie porufza: áni modlitwa, 
śni Godzin Kapłańfkich odmawia- 
nie, śni Sakramentów Świętych zá- 
Żywanie,. áni rozmowy. duchowne, 
śni Klfiag pobożnych czytania. 
Niech mi kto chce mówi, Że w mi- 
łości i. kochaniu Pana BOGA czu- 
losč tego nie ieft koniecznie potrze- 
bna: toć ci ieft prawda: śle i to 
tež ieft nie mnicy prawdą, že gdyby 
force moie, próżne było i wolne 
od rzeczy ftworzonych: 4 grunto- 
wnie. figę BOGA trzymaiące, dale- 
koby infze o BOGU miśło zdania, 
i gorętfzemi by fie ku niemu wzno- 
filo áffektami, "Ah! jakaż we mnie 
żywość affektu i miłości ku rzeczom 
czaferą próžnym wcale, która mnie 
miękczy ná fercu: 1 tylko Že to 
wzglę- 


| 
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wzgledem BOGA mego zlodowa- 
ciałym prawie będę? Czyliž to ia 
mu-malo winien, malo obowidzány 
jeľtem? Máložto On mi Láfk wy- 
świadczył i czyliż mi ich codzień 


mało czyni? Czyliž nie ma czym * 


wzbudzić ku miłości fiebie ferca me- 
go? To famo że fie nazywa i ieft w 
rzeczy famey Oycem moim, Stwor- 
cą moim. Záchowúlacým mnie ná 
każdy moment,że ief Od Jkupicieler a 
moim; i tyle innych dobratliwych 
względem mnie wiláfnoáci lego, 

zali nie powinny moenemi bydź i 
flodkiémii oraz pobudkami, aby mnie 
do nayferdecznieyfzey l=go pobudzi- 
ły miłości?  Azśli te wizyftkie po- 

budki nie tkwią /mi uftawic znie W 
myśli? ná co tylko koło meie rzucę 
okiem czyliż mi to nie opowiada mie- 
uftannie niefkonczone ku mnie Mi- 
łofierdzia BOGA. mego? Prawda 
że te fa niepoięte: ale tym famym 
móy Pźnie, im bardziey one prze- 
chodzą wfzyftkie poięcie moig, tym 
też 
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też bardziey oboiętność ferca me* 
go względem Ciebie ftaie fię iakoby 
niepoleta, tym bardziey nie czułość 
tę moią fam fobie na oczy wyrzu- 
cać powinienem: i zá nią fię wfty- 
dzić. 


Oż to ieft iefzcze 
Punxr M. © kochać BOGA? 


i czyliž cała moiá miłość má fie tyl 
ko záľadzáč ná fimych áffektách 1 


zdaniach ferdécznych? Zebym w | 


tey mierze gruntowną dlá mnie 


wziął náuke? dofyć mi będzie uwa» | 
Żyć co BOG dla nás czyni w tey | 


Taiemnicy. Kocha On’ nás, i Žeby 
nam oświńdczył miłość fwoią nie 
má ná tym dofyć że nám dał Syn4 
fwego, iefzcze zfyła ná nás i Prze- 
nayświętfzego Ducha fwego. Daie 
Go nam tedy: 4 daiąc Go nam; fá- 


mego fiebie nám daie. Oto wła- | 


` {ność Miłości BOGA mego, wzglę- 


dem ták nędznego ftworzenňia, lákim | 


lá ieftem. |. Nic mu ciężkiego nie 
left, gdy idzie o Dobro moie: i móy 
inte- 
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interefs: 1 niema nic ták wielkiego 
tak Bofkiego czegoby mi użyczyć 
nie iniál. 

Czyliž mi tu teraz wielkie- 


ge rozmyfłu i uwag potrzeba, abym - 


wniofi fobie, iak mi wzaiemnie 
względem BOGA mego poftąpić 
náležy: i iák Go ią też kochać powi: 
nieném.  Ukochał mnie BOG nie 
tylko fercem i áffektem, ale rzeczą 
fama i uczynkiem: albo ráczey mó- 
wić mi'nśleży: przeto že On mnie 
prawdziwie ukochał fercem i áffe- 
ktem, miłość lego nie była próżna: 
lecz wydała fe w fkutkách naydzi- 
wniev(zych i nayokazalfzych. Jeże- 
li Go tedy i iá kocham, ieftže co tá- 
kiego cobym mu mógł kiedy godzi- 
wie odmówić? záifte gdziekolwiek 
rzecz o to idzie aby mu uflugę od- 
dáč i w czym fię przypodabáč, ni- 
czego co tylko w mocy moiey ieft, 
żałowóć:dla niego nie mám.  Albo- 
wiem bez tego, bez tey zupełney: 
wierności w pełnieniu Bofkiey lego 
woli, 
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woli, i wykonaniu powfzechnie á nå- 
leżycie tego wízyftkiego czego. fie 
on domaga po mnie, próżno mówie i 
oświadczam fię że go kocham: bo to 
ficwa ią tylko i nic nád nie więcey. 

lákož miłość Pána BOGA 
ieft to wypełnienie wfzelkiego Pra- 
wå. Wypełnieniem ieft wfzelkiego 
Prawa: bo nie mśfz w całym Pra- 
wie żadnego tak małego , któregoby 
zániedbáč dopuściła Miłość Pána 
EOGA, áni znowu Żadnego ták 
wielkiego, w którymby fię ćwiczyć 
nie kázáľa, i do tego nie dopomaga- 
ła taż Swięta Miłość. O! czemużem 
dotąd nie záczal náležycie kochać 
BOGA mego? Nátychmiáftby bo- 
wiem trudności, które mnie ták da- 
wno zátrzymula, wfzyftkie prze- 
fzkody razemby uftalý. 

Dziwuię iá fię nad tym 
nie r4z co Święci przedfiebráli i 
czynili dá BOGA: 1 ják wiele dla 
Niego wycierpieli áž do oftaniego 
dnia Życia fwego. Aleć nie niśfz 
nie 
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mic coby mnie w tey mierze ták 
bardze wpodziwienie wprawić mia- 
ło, ieżeli uważę że kochali BOGA. 
Widze -dotad w tymże. Zakonie ł 
pod tążrco 1 ia Regułą zoftaiących, 
święte owe Dufze, iednofiiyne za- 
wize w záchowániu przepifinych u- 
fiáw życie prowśdzące, z wfzel- 
ką kucpoftępowaniu w Cnotách gor- 
liwością i nieodmienna ftáteczno- 
ścią którym ledwiebym wierzył gdy- 
bym fám ich nie był Świadkiem. 
Zkądże fie“ bierze, zkąd pochodzi 
ta gorącość nieuftanna; ita ftate- 
czność niewzrulfzona? Nie zkąd 
inąd, tylko. z fzczerey miłości. P. 
BOGA. —Miáfto“ tego cobym fie 
temu miał dziwowáč, widząc to 
€o oni czynią; dalekobym (ie bar- 
dziey temu powinien dziwowść: że- 
by te Sufze kochały P: BOGA å 
nie czyniły: tego. wfzyftkiego dla 
niego. 'Ztąd też miárkowáč powi- 
nienem czy mogę fám fobie przy 
znać żem kochał P. BOGA. > Pa- 


Be 
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dobnoć tylem fie razy. Z tým ð- 
świadczał, żem Go kóchał; śle ie- ` 
żeli przyidzie fądzić o ftowaćh mo- 
ich z uczynkow famych; tzvliž fie 
będę mogł záľadzáč na oświadcze- 
niach moich? O ják tá uwaga-wiel- 
kiego dla mnie upokorzenia przy- 
czyną býdž powinna!: o ták ieft w 
fobie ftrafzna! Bo nie mogę ia 
bydź kochanym ód BOGA jeżeli 
Go ia nie kocham! Ah BOZE moy 
niech že od dniá dzifieyfzego przy- 
naymniey ten Swięty Milosci twos 
iey ogień zapali (ie w fercu moin 
á nigdy odtąd, nie gaśnie. 
"ROZMOWA Ducha Náy- 
świętfzy Jftotna w Tabie i przez fię 
wiekuiście trwała Miłości, Począt- 
ku nieprzebrany Ognia tego któwy 
Błogoflawione zapala Duchy, wizy- 
fikich oraz Wy branych Bofkich; 
zttąp profzę na mnie; otwórz-fobie 
i przenikniy Dufzę moią, á fam ią 
zapal.  Aieżeli i ták ci fię iefzcze 
nie atwiera, by też gwaltem o ik 
zba» 
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zbawiennym! wnidź do niey i roż- 
zarz ią całą, Wfzakże Ty przeni- 
kasz wfzędy, i dófyć Tobie narzu- 
ceniu „jednego promienia lub ifkier- 
ki Bofkiego ognia twego abyś za- 
palił natychmiaftcałe ferce, obro- 
cil do fiebie, i fzczęśliwie ie. tra- 
wiąc w inne przemienił. Za two- 
im to tedy darem mogę ia wyniść 
z tey Puityni moiey Duchowney 
tak iako wyfzli Apoftołowie nie- 
„gdyś. z Wieczernika, Z takąż Milo- 
ścią Bofką; á zatym z takąż odwa- 
gą, męftwem ferca, żywością du- 
cha; dobrym na pełnienie powinno- 
$ci moich przedfięwzięciem. Od 
owego czasu zftąpienia twego Du- 
chu Nayświętfzy na Apoftołow w 
naftepuiacych daley Życia ich latach, 
nic iuż ich więcey nie mogło oder- 
wać od Miłości Chryftufa JEZU- 
SA i od Miłości BOGA! -A któż 
mnie fimego od niey odłączy kie- 
dy? Bo teraz to o Duchu Nay- 
świętfzy, Duchu Miłości, za: Ci 
ię 
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fię całego zupełnie, abyni fie za La- 
fką i fprawą twoią przywiązał do 
BOGA mego tak nayściśley zwią- 
zkiem miłości nierozerwanym á na 
wieki trwać maiącym. Czyliżby 
bowiem chciał bym cokolwiek uiąć 
tey, miłości z Życia mego? 4 to co- 
bym z niego uiął, konużebym od- 
dał niefzczęśliwy? 
Ah Panie dofyćem dotąd 
i až nad to dzielił ferce moie mig- 
dzy Tobą i ftworzeniami różnemi: 
śle gdyż to ferce nie było twoim 
czyli fię Ciebie iedynie trzymaią. 
cym, i po części nawet twoim nie 
było. Jeftes Ty bowiem BOGIEM 
Gorliwym: i chcefz miłości Ciebie 
bez naymnieyfzey uymy i podzia- 
łu. O jak żeś tego Godzien o BO- 
ZE moy: i ia wcále fie niegodnym 
ftaię Łafk twoich jeżeli Iafki te 
którem -odebral z hoyney Reki 
Twoiey iefzcze niedoftateczne były 
wmowienia we mhie "zczeréy mi- 
tości twoiey. O czyližem Cię do 
te- 
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tego czasu umiał kocháč? A có- 
(żem innego krom tego umieć był 
| powinien? To iedno umieiąc, byl- - 
bym umiał wfzyftko: to ieft umial- 
bym był pełnić wfzyftkie powinno- 
| ści ftanu mego, i ćwiczyć fię we 
| wfzyftkich Cnotach lemu przyzwo- | 
| itych. Ale niech mnie tego teraz | 
: przynaymniey nauczy Duch ľwóy | 
Nayświętfzy. Niech to fprawią ta- 
fkawe Nieba, abym zawize odbie- 
rał Nadtchnienia Jego święte do | 
tey mie BOGA moiego pobudza- 
iące Miłości: ale naybardziey niech 
to fprawią Dobroczynne Nieba, á- 
bym zawíze fluchał:i wykonał wier- 
nie te Ducha Nayswietízego nad- 
tchnienia, i śbym nigdy w dulzý | 
moiey nie gafil, wznieconych 
przez niego pożarow 
Swiętych. 


AMEN. 
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AN A GA 


O: Używaniu i uczefzczaniu do 
Świętych Sakramentów. 


I Ma Sakramentamż 

s dwa fie znayduią, 
których užýwánie możemy mieć 
dlá nas częftfze i zwyczaynieyfze: 
to ieft Sakrament Pokuty przez 
„fpowiedź: i Sakrament Ciała Pań- 
fkiego przez Koinmuniá. Jikóż ták 
otym iako o tamtym mówić fię 
zwykło, gdy fię nápomina Dufze 
Chrześciańfkie 1 Zakonne do uczę- 
fzczania do Sakramentów. Pofta- 
nowił ie Chryftus JEZUS w Ko- 
ściele fwoim jako dwa źrzodła obfi- 
te Łafk wfzyftkich, á do nas należy 
brać Z nich wfzyftkie te pożytki, 
które on fobie założył gdy ie pofta- 
nowił dla poświęcenia Duíz nafzych 
przez nie. 

Każ: 
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Każdy z nich má fwoią 

moe 1 fkutek włafny. . Sakrament 
Pokuty ieft iak Chrzeft nieiąki, któ- 
ry nas oczyfzcza i obmywa zewfzyż 
tkich ; zmóz grzechowych.  Sakra- 

ment Ciała Paúfkieso ieft lák Manna 
vChleb Niebiefki, który pefila Du- 
fze nálza: który ią tuczy ińk mówi. 
Piľmo, który wzroft iey daie, który 
ią ząchowiiie w Šciflym zlaczeniú 
z BOGIEM fwoim. Ze zaś Duch 
Swięty uczy: nas że i fprawiedliwy 
nawet człowiek Aż po fiedm kroć rá- 
ży upada má dzień; i grzefzy, zkąd 
idzie Že potrzeba nám. nieuftannie 
prawie oczyfzczać fię; á zatym 
częfto mieć; (ie do używania Poku- 
ty; i Sakramentu iey, króm tego 
niepodobna żebyśmy wiedzieć fami 
nie mieli iaka ieft i iak wielka flabość 
iułomność nafza lubo:tyle zwykli- 
śmy czynić poftaaowienia przy Só: 
kramencie Pokuty. ` Zkąd inna ie- 
fzcze wynika Prawda že náležy fię 
nam pofilić potrawą iaką mocną, 

aby- 


617. | CwIczENIA DucHo: 
abyśmy fię utrzymać mogli w dro- 
dze Dofkonałości, i abyśmy pož 
mocy i fil z niey nábrali do nowe- 
po coraz w cnotách poftępku. Tá 
Potrawa do tego ‘wielce pomocna 
ieft Nayświętfzy Sakrament: dlá te- 
go lácnog zrozumieć możemy ják 
nám ná tym wiele náležy żebyśmy” 
fię przez czas przydłużfzy od niey 
nie wftrzymywali; * ále=owfzem 
„przyftepowali „iak mayczęściey ile 
nam pozwolą do iey używania, 

Dia tych: przyczyn Nade 
ezyciele życia Duchownňego ták bar» 
dzo zwykli zalecać częftą fpowiedź 
i Kommunią. < Zálecaig Oni ják tę, 
tak tamtą wfzyftkim pówfzechnie 
Wieraym Chryftulowym, śle w 
fzczegulności i daleko z. więkfzych 
obóm ZAkonnyma. Spo- 
afta mie tylko ieft śrzóde 
kiem fkutecznym dorotzymania od- 
ufzczepia grzechów _ teraźniey= 
fzych, z których fię przy niey win- 
gemi daiemy: i dla uwzymónia nas 
w 
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w niewinności i czyftości ferca: śle 
flužy iefzcze do tego, śbyśmy'przez 
nią nabyli dofkonśłego poznánia 


„nas fimych: abyśmy przewidzieli 


wcześnie okázye niebefpieczne, i 
nás właśnie tyczące, których nám 
fię wyftrzegać potrzeba; i śbyśmy 
nauczyli fię uprzedzáč ie: abyśmy 
przefzkodzili temu, żeby niedofko- 
nałości nafze, przez niefzczęśliwie 
długie w nich trwanie, nie obróciły 
fie w nálóg, i aby głęboko fię w 
ferce nie wkorzeniły. Bo te wizy- 
ftkie pożytki i wiele innych fprawu- 


ie Lalka Sakramentu tego w tych 


Dufzach, które do niego 'uczęfzcza- 
ią. Ofobliwie gdy z Spowiedzią 
częftą łączy. (ie częftf(za Kommunia. 
Przez to zwyczaynieyfze i częftfze 
Sakramentu Ciśła Pańfkiego užýwa- 


"nie, Dufza przemieniá fie nieláko w 


Chryftufa JEZUSA. Przy każdey 
Kommunii odbiera nowe z Nieba 
oświecenia, aby przez nie poznała 
iaśniey, któręfą iey powinności: czu- 
RR ie 
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je noweiá fercu wzrufzenia i po- 
budki, któse:wyrzucáia iey na oczy 
oziębłość iey, i -w czym fię przez 
niedofkonátošei ;fwoie. przeniewie- 
rzyła BOGU: nabywa. fil nowych 
i mocy, ażeby powftała: z upadków 
fwoich, t abyspilaiey i śpiefzniey po- 
ftepowalá. w drodze świątobliwości, 
do którey ią BOG wzywa. 

Z tego wfzyfikiego powin- 
nam: w nieść fobie względem mnie. 
famey. wfzczegulności. naukę ie- 
dna, którą. mam, fobie, wielce wa- 
žyč. A ta jelt: że częfte przytte- | 
powanie do fpowiedzi i komunii | 
żeft jednym z lekarftwaduchownych | 
pewnie zachowuiącym Dufzę od | 
'oziębłości, i. owych powtórzonych | 
nie raz upadkow, do których mię | 

rzywiodła: ułomność moia, która | 

jeft tak wielka, sá: o-którą i teraz | 
mi fie wielce obawiać należyć żeby | 
„mie znowu-:-o tež fame nie przy-| 
prawita, „i «po; tych Kollekcyach. | 
«Póki gorliwość pewną mieć bedę 1 
a 
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do uczęszczania do tych SS. Sa: 
kramentow: póki powab nieiaki we: 
wnętrzny czuć w fereu moim: 
póty znak będę miała ieden z nay- 
pewnieyszych, ipo którym będę fię 
„ mósla miarkowié, że Dusza moja 
"w dobrym zoftaie ftanie; tak wła: 
śnie jak fmaczny appetyt pofpo- 
łicie znakiem bywa naypewniey- 
fzym dobrego zdrowia ciała. Je- 
Żeli kiedy pokusa gwałtowniey bić 
na mnie pocznie, 1 z większym Du» 
fzýmoieý miebeśpieczeńftwem nd- 
-GierĄć, ieżeli pomiarkuie po fobie, 
że nie tak tak przedtym mocnymieft 
w: dobrym: to do uczęfzczanie SS, 
Sakramentow, hamulcem nieiakim 
będzie utrzymuiącym mnie od złe- 
go. Albo 'nawet nakoniec, ieželí 
mi fię trafi upaść w czym i poka- 
wić, to będzie fkutecznym śrzo- 
'dkiem naprawy moiey i powrócenia 
sdo pierwfzego :w dobrym porzą- 
dku; z któregom wypadła. Ale 
"Wcale przeciwnym fpofobem: ieželi 

J B RRZ Zas 
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zaniedbywáć będę używania SS. Sa- 
kramentow, mniey do nich uczę- 
fzczáč: zlekka też uftawać w do= 
brym pocznę, i oddalać fię od BO- 
GA mego. Bo tak w Zakonie ia- 
ko i na świecie od tego zaniedba- 
nia Sakramentow zwykło fię po- 
czynáč niedofkonałe , albo i wcale 
złe życie. Ta Ofoba oprocz zwy» 
czaynych Spowiedzi, czyniła była 
kiedy niekiedy pilnieyfzy rachunek 
fama z fobą, uważaiąc pilniey; co fię 
dziecie wiey dufzy i fumnienfu. Mia- 
ła na każdy miefiąc, na kazdy ty- 
dzień, pewną liczbe Kommunii roz- 
porządzonych według rozfądney 
Oyca Duchownego rady. Za cza- 


{fem záš fiabiejie w Duchu i ziębnie- | 


ie.  Opuścić fpowiedź którą, Kom- 
munia, iuż to iey żadney nie czy- 
ni ciężkości. Zdamey nawet ozię- 


błości fwoiey czyni fobie pretext, 1 | 


zażywa jey za zafłonę oddalenia 
fwego od Świętych Taiemnic uży- 


wania, Stýgnie tedy w Nabożeń- | 


ftwie, 
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ftwie, i w krótkim czafie, ftan Dù- 


fzy iey taki ieft, iaki był przed Re- 
kollekcyami: ślbo iefzcze i gorfzy. 
Ah! nie dayże tego BOZE, Żebym 
tego miała na fobie na nowo do- 
znać; czegosiuż podobno nie ráz 
doświadczyłam! 
11 pore tych - Sakra- 
£ -mentow nie može bydž 
Dufzy pożyteczne, tylkoile ieft świę- 
te: nie ieft záš inaczey Święte, tyl- 
ko ile kto należyte przygotowania 
czyni do ich przyiecia:  Wiado- 
meć te. fą dofyć, mianowicie Ofo- 
bom Zakonnym. Ale nie zawfze 
ma (je na nie uwaga i pilność, ia- 
kaby bydź powinna; ażeby w tey 
mierze do fzczegulnych punktow 
zftąpiło fie, wiedzieć trzeba, że fie 
mianowicie dwoch przeciwnych fo- 
bie 4 zbytecznych rzeczy wyftrze- 
góć należy co. do Sakramentu Po- 
kuty S. 
Jedna z tych ieft boijąźń 
sad to fzkrupulacka, i zbyteczne 
: oba* 


6233. Ćwicz: Duchowne 
obawianie file, žeby nie przyftąpić 
do tego Sakramentu bez: przygo“ 
tówania koniecznie potrzebnego. 
Bo trzeba przyznáč, že fię znay du: 
ią niektóre Dufze boidźliwe; które 
zbytniey w tey mierze pilności i 
oftrožnosci przykładaią. Nigdy praa 
wie fobie nie mogą wyperiwadówać, 
Że fą doftatecznie przygotowane; 
czyli względem rachunku fumnie: 
nia, Z ftrony przewinienia od fiebie 

opełniońych: czyli względem żalu, 
tóry wzbudzić * w fobie > maig. 
Zkąd bywa, že maige "czynić fpo- 
wiedź z kilku dni, wiele bardzo czas 
fu trawią, fzukaiąc pilno: tych rze- 
czy, z których zda fię im že fa 
winne, 4 zatym z nich fię fkaržyé 
powinny, potym zás układaiąc ie 
w pamięci fwoiey. Jeżeli rachunek 
ten fkończyły; trzeba im czynić 
ákt fkrachy: á tu znowu nowa dla 
nich ciężkość. Chcą one uczuć w 
fobie tę fkruchę, i na to mózg fo- 
bie prawie i głowę fufzą. Nako- 
nieę 
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ńiec po owym ufilowániu i zadaney 
fobie nie iedney ciężkości, czyliż 
juž rozumieią, że mogą przyftapič 
do famego opowiedzenia grzechów 
fwoich: oto znowu nowa bieda. 
Gdy przyidzie mowić, boiážň i po- 
miefzanie ie óbeymuie, i fame pra- 
wie nie wiedzą; co mowia. Gada- 
ią wiele o tych rzeczach; októrych 
dośćby flawo" powiedzieć; uftawi- 
cznie iedno powtarzaią; okoliczno- 
ści niepotrzebne przywodzą. 

Potym zaś wfzyftkim: iuż 
od konfeflyonśłu odfzedłfzy w krót- 
ce do niego powracaią; obawiaiąc. 
fig tego, Že“fie iefzcze nie dobrze 
wytłumaczyły: i że opuściły: wiele 
rzeczy. Tak“ dalece že fpowiedź 
ftaie im fię iednym ciężarem nay- 
nieznośnieyfzym; pracą dziwnie ich 
trudzącą, która im w niefmak idzie, 
i całe Nabożeńftwo odbiera. Le: 
karftwo by na to było, dáć im to 
dò wyrozumienia, że roftropność 
Chrześciańfka i przyzwoite ftára- 

nie 
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nie, których w gotowaniu fie do 
fpowiedzi wyciąga po nas Kościół 
Święty nigdy nie powinny bydź 
przyczyną takowych niepokoiow 
wewnętrznych i pomiefzania: Ale 
Że częftokreć tákowe Ofoby nie by- 
wśią fpofobne do: wyrozumienia 
rzetelney prawdy: naykrótfza i nay- 
lepfza rada, zá którą iść powinny, 
ieft dołożyć fię w tym Qyca {wego 
Duchownego, - któremu - fię - po- 
wierzyły, i któremu dufaią: å wier- 
nie to co do wfzyftkiego pełnić co 
tylko on każe, 

. Oprócz tego zbytniego i 
zbyt fzkrupuláckiego przygotowa- 
nia (ie do fpowiedzi: ieft inna rzecz ' 
iey wcale przeciwna, A daleko fzko- 
dliwfza; to ieft przygotowanie ná 
pozor tylko iákiežkolwiek, i byle 
zbyć uczynione. Boć to iet rzecz 
prawdziwa, že i Ofoby nawet Zá- 
konne, które częftokroć przyftępu- 
ią do Sakramentu Pokuty, powinny 
fie więlce tego wyftrzegáč, žeby nie 
ták 
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ták fię do tego przyftępowa nia 
przyzwyczaiły: Żeby przed każdą 
fpowiedzią  nóleżytego czafu ná 
przygotowanie łożyć: nie miały; i 
wfzelkiey przyłożyć powiuney pil- 
ności. Jdzie to tu oto Żeby nie po- 
pełnić swietokradžtwa: i byłoby to 
ftrafzpe poftanowionego porządku 
przewrocenie, gdyby miafto tego, 
coby fię one miały oczyścić przy 
Konfeffyonśle, wydawały fię lame 
ná niebefpieczeńftwo, żeby winniey- 
fzemi odchodziły przed BOGIEM 
od niego; niżeli tam były przyftą- 
piły... Winy te, których fię one 
przyfzły (powiadáč, bydź może, że 
tylko były powfzednie: i z miłofier- 
dzia Bofkiego pofpolicie też nie by- 
waia grzechami ciężkiemi: śle iá- 
kożkolwiek bądż te grzechy fa tyl- 
ko powfzednie, ieft iednák obowią- 
zek ścifiy pod grzechem Śmiertel- 
nym, žeby fpowiadaiąc (ie ich, mi:ć 
zá nie Żal prawdziwy, i fzczere po- 
ftanowienie wyftrzegania fię ich ná 


po: 
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potym. Jeżeli tych dwóch rzeczy 
nie mafz, fpowiedž niewážna ieft, i 
ná złe fię zażywa ten Swięty Sakra- 
ment. Któremu niebefpieczeńftwu 
može fię w pewny fpofób powie- 
dzieć, Že bardziey Dufza Zákonná 
ieft podległa, niž naywiękfi grzefzni- 
cy. Bo takowe winy tym fámym 
Że fą lekkie nie czynią wielkiey fie- 
bie apprehenfyi ták ná rozumie, iá- 
ko i. ná fercu, zatym má przyczy 
nę flulzną Zákonna Ofoba, żeby w 
tey mierze nie ufała fobie i wewnę- 
trznym dyfpozycyóm. Dlá tego 
wiele" Ofób pobożnych maią ten 
zwyczay bardzo mądry, i ná wiel- 
kim fundamencie záľadzony: że 
przydawaią zawfze do tych niedo- 
fkonátosci, z których fie teraz win- 
nemi czynią, przefzłe grzechy fwo- 
iè, czyli to w powfzechności, czyli 
w fzezegulności z nich fie fkarżąc, 
którcby žywiey w nich wzbudzić: 
mogły žal ferdeczny, i pewnieyfze- 
mi ich w tey mierze ać E 
01- 
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kofwi-k bądź z ftrony tego ćwicze- 
nia, które nie ieft koniecznie po- 
trzebne; ale tylko z rady fię poda- 
ie, to ieft rzecz pewna; że fpowiedź 
częfta, która z, fiebie ták ieft bar- 
dzo: chwalebna i pożyteczna, ma 
fwoie niebefpieczeńftwa, i że fię tra- 
fć woniey mega defekta bardzo 

ciężkie i fzkod! iwe. > mnie te- 
r47: należy uważyć pilno, iśkom fię 
w tey mi. rze dotąd = rawowała: i 
poprawić, ieżeli co bylo złego, i ie- 
Żól. flufzna“ bolážni o tym mám 
przyczynę. DE 
mi Di Jbra fpowiedź gotuie 
i fpoľobi Dufzę do 
dobrey kommunii: wiadome mi fg 
i iane krom tego pierwizego przy- 
gotowania do niey, Żeby godnie 
 przyftąpić mogła do ftolu Chry: JE- 
zusa. To tedy, o czym mifię tu fa- 
mey z fobą porachowść należy, ieft 
fpoľob ten ktorym tę tak wielkiey wagi. 
fprawę odprawie: i zczegó fie mam 
fulznie zawftydzič przed” je zeni 
a- 


*1 
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BOGA mego: że tak mało pofte- 
puię w duchu, lubo tak częfto po- 
żywam Chleba“ Anielfkiego ; i te 
Potrawe Niebiefką i Bofką. Jedna 
kommunia dobrze odprawiona do: 
ftateczna ieft i nadto, żeby Dufzę 
świętą uczyniła: á z tym wfzyftkia 
po tylu kommiuniach nic ia we mnie 
nie widzę tylko niedofkonałości, 
iiafto duchownegó poftepku i prze: 
niewierzenia fe BOGU memu. 
Zkadže to pochodzi? zkąd inąd 
przyczyna tego  bydź „nie: mo- 
že, tylko z niedbalftwa mego i ozię- 
błości. Bo przyznać trzeba nie 
dla poháňbienia przez to ftanú 
Zakonnego, który potępia- wfzy- 
fikie oziębłości moje: śle na zawfty: 
dzenie mnie famey i tylu innych 
mnie podobnych; że i w Zakonie na= 
wet bywa wiele kommunii niedo- 
fkonałych i bardzo nie požyte- 
cznych. 


Kommunikuięć w prawdzie; 
ale wieležem razy -odprawiła kommu- 


„mia 
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nią raczey dla refpektu, i oka ludžkie- 
go: niechcąc fię oddzielić od refzty 
Zgromadzenia, i przez to fię ofobkowść: 
maiąc iednak kommunią za uciemięże- 
nie, i ledwie nie przez gwałt do niey 
idąc. Kommunikuie: śle ziakąż uwa- 
ga, czyli to przed kommunią; czyli w 
famey kommunii:: czyli w dziekezynie- 
niu ža nia? Woła mnie dzwonek, á ia 
na głos idę, ale podobno i momentu ies 
dnego wprzód nie pomyśliwfzy, dokąd 
to ide?  Wpośrzód Zgromadzenia ra- 
zem zoftaiącego -przytomna ieftem na 
Mfzy, ale roftargniona w duchu, i bez 
Nabóżeńftwa. Przychodzi fam czas przy- 
ftąpienia do Stołu Swiętego: przyżę- 
puie i iá do niego według porządku, 
uczyniwfzy byle zbyć prędko niektó- 
re akty. Nakoniec powracam na miey- 
fce moig: á tam powracam do pierwfzey 
niedbałości moiey ku rzeczom ducho- 
wnym, z niczym fię prawie, albo ledwie 
zczym odzywaigc do BOGA mego. 
Gdy zaś zwyczayny czas minął, nie 
uchybiam wyniść co prędzey; i przez 
cały dzień potym żadney nie uczynię 
uwagi na tak wielkie duchowne fzczę- 
ście moie, które miałam. w wuczeftni- 
Gtwie SS. Taiemnic. 

Kom- 


CwiCzZENIA Dycno: 

Kominunikuię : ale: maige 
przyftąpić do kommunii którąż mam w 
tym w fzczegulności intencya, iaki zaz 
myfi? Miafto tego żebym w każdey 
kommunii miała fobie założyć iaki fzcze 
gulny koniec według przeftrogi nayroz- 
tądnieyfzych Oycow Duchownych, nas 
przykład mówiąc w fzczegulności, mia- 
fto tego, cobym założyć fobie miała zą 
koniec, żebym wkommunii i przez kom= 
munią moią otrzymała fobie Łafkę do 
ćwiczenia fię łacnieyfzego w tey cnocie, 
do wytrzymania tey ciężkości, do Zwvy- 
ciężenią tego nałogu; iuż dla tego 4- 
bym fię uzbroiła przeciw tey :ulomno- 
ści moiey; iuż bym wzbudziła w fo: 
bie chęć do ćwiczenia fie w modlitwie; 
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 luż abym fię utrzymała w gorętfzym 


zachowaniu karności Zakonney; już w 
wewnętrznym zebraniu ducha: iuż w 
fciśleyf(żym złączeniu fię z P. | er 
[tak mówić i o innych końcach) mia: 
ito mówię tego wfzyftkiego, we wfzy= 
ftkich Kommuniśch moich do:niczego w 
fzczegulności: nie zmierzam. á do nicze- 
go nie zmierzaiąc nic też z nich nie od- 
bieram; to ieft żadnego duchownego, 
pożytku nie odnofzę. 

ŁYZÓ" 
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Zrzódło zaś i początek tego 
va złego iet ztad, “ Že nie 
umiem powažáč i fzacowáč fobie ten 
ták wielki Dar Bofki, ták iák on tego 
godzien: i že tež malo co dbam o móy 
poftepek « duchowny: miło albo nic pra- 
wie mim gorliwości o Dofkonałość 
Dafzy moiey. Bo. gdybym fzczerze 
uważyła niefkoňczona godność tego Pa- 
ná, który do mnie przychodzi, tę niewy- 
mowną dobroć lego, z którey mi fię fa- 
mego daie: te niewyczerpane fkarby, 
które z fobą przynofi, i które chce wy- 
lać ná mnie; o iikżebym przyftępowała 
do niego? z iakim pofzanowaniem, z iák 
świętą boiážnia? z iak podłym rozu- 
mieniem o mnie famey; z iaką pokorą? 
z iaką wdzięcznością, zińką miłością? 
Y gdybym mialá prawdziwe pragnienie 
doftapienia dofkonałości i w niey pofta- 
pienia, niczegobym -niezaniedbywała 
nigdy z tego wizyftkiego, cobymi tem 
fkarb tak drogi Łafk Bofkich i Sakra- 
ment z fiebie tak zbawienny, pożyte- 
cznym w fkutku uczynić mogło. W 
tym fię to tedy poprawić należy; w 
tym zaś gdy fię poprawię, tym famym 
przedfięwezmę ieden z nayfkuteczniey= 
fzych śrzodków do poprawy całego Žy- 
cia 


633 Ćwicz: DUCHOWNE 
cia mego. : Albowiem fa te to dwie rze- 
czy, które fię z fobą nigdy zgodzić nie 
mogą: żeby dobrze Kommunikowść, á 
przytym žeby nie żyć dobrze według 
powinności Reguł i uftiw moich, i we- 
dług prawdziwego Ducha Zakonnego 
Powołania mego. 
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